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Przed« tOMii.

roku ubiegłym otrzymaliśmy mi Wys. li.i.iy szkolmy 
krajowej urlop sześciomiesięczny cplem udania się za granicę 
illa studyow specyalnych i dydaktyc/uo padagwgicznycb. Wys. 
Wydział krajowy dając stosowną subwenryą j>ol< pił nam zwie
dzać gimnazya i szkoły realne, a po powrocie złożyć mu 
sprawozdanie.

Uczynności znanego Dra. Hermana Bouitza, niegdyś pro
fesora wiedeńskiego uniwersytetu a obecnie dyn która berliń
skiego gimuazymn ,,zum grauen K'oster-1, zawdzięczamy ła
twy przystęp do wszystkich berłhiskioh gimuazyów i szkół 
realnych. Staraliśmy s;ę ile możności korzystać z tej sposo
bności poświęcając znaczną część inszego czasu nader pou
czającym hospitacjom tych zakładów a w godzinach wol
nych study ująć teoretycznie pruskie urządzenia szkolne.

Owocem prac naszych jest sprawozdanie przedłożone na 
piśmie Wysokiemu Wydziałowi w ubiegłym miesiącu.

Wydział krajowy wyraził się pochlebme o niniejszem sprawo
zdaniu i uchwalił ua koszt własny drukiem je ogłosić.

Ta okoliczność, żc uasza praca nń była pierwotnie de 
druku przeznaczona i że uosi na sobie cechę więcej urzę
dową, niechaj będzie usprawiedliwieniem, dla < zego szi rzćj 
rozwodzimy się nad kwestyami orgauizacyjnemi. które puśre-
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‘lilio luli lu/pośrednio wohedzą w /iiikriL Konipftcm31 Wy- 
d/iiilii krajowego a /pomiędzy kwestyi dydaktycüiych i pe
dagogicznych _ . wybitmij jttdyuiii to, któro z orga
mzar)ą w scslym związku pozostają, dotykają tylko z lekka 
kwestyi należących więcej przed ,,forum intiTiiunr1 szkoły i 
zgromadzeń namzyciolskioli, gdyż inaczej sprawozdanie 11111- 
sialoliy przybrał' rozmiary ki 1 koŁouifl wogo dzieła padagogiczno 
dydaktycznego, Uongo uykończeniu to licznych naszych 
c.ip'iiiych wynmgalohy nierównie dłuższego czasu.

Sprawy szkół realnych są traktowano na pozór mniój 
obszernie. Nie po,hod/i to jednak stad, jakobysmy nie uzna
wali wielkiej tych szkól doniosłości. Owszem przemawiamy 
w szydzić za zasiadaniem szkol tej Katogoryi i czujemy szcze- 
gólną iih potrzebę dla naszego kraju. Alt# mniejsza objętość 
refoiatn o szkołach realnych da się w ten sposób usprawie- 
<11 i wić. żo wiele kwestyi załatwionych w referacie o szkołach 
gimn.tzyalnych ino/,],i zastosować także do szkół realnych, 
wskutek czego simy tylko różnice charakterystyczne, a 
powtóre że ustrój tych szkol jest obecnie tak wadliwy a za
patrywania co do ich przyszłego urządzenia tak rozmaite, iż 
chcąc mówić o ich ostatecznej organizacyi należałoby poprze
dnio załatwić wszystkie kwestyi- zasadnicze, którp sięgają 
daleko poza ramy zwykłego sprawozdania.

/e jednak 1 pod tym względe /nie wahaliśmy się nie
raz wypowiedzieć jasno naszych przekonań, przyznają nam 
zapewne uważni czytelnicy.

Oddając obecni.' nasze uwagi pod sąd całej publiczności 
miłj nbowiązek składając podziękowanie Wys. 

Wydziałowi krajowemu j Y\ys. Radzie szkołnćj za poparcie 
naszych skromnych usiłowań a ki-legów naszych upraszamy 
usilnie, iżeby pr/yjąwszy te naszę pratę tak chętnie i 
życzliwie, jak my ją y, udzielili nam swych światłych
spostrzeżeń j wskazówek które będą nam tó-n peżądansze .
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że przyczynic się muszij, do wyjaśnienia kwestyi sprzecznych, 
z czugo szkoły nasze wcześniej lub pu/ni.i korzyść odnieść 
uio^.

We Lwowie dnia 29. września 1H71.

Lr. Zytjmunt, Sumnlcwicz. Lr. hnroJ Ihn nui.





Dział I.

ogólne.





Stan nanczyi'ielski.

Rzatl pruski od lat kilkudziesięciu dokłada usdmch starań, 
ído nauczycieli szkół wyższych utrzymać na wysokości wytkniętego 
zadania. \' h ni celu przy każde m uniwersytecie połączone są 
z faknltetan.i filozoficznymi semmarva przeznaczone do kształcenia 
wyższych nauczycieli, a nadto od niedawna istnieją einina>va pe
dagogiczne w kdku większych miastach jako to w Berlinie, Wro
cławiu. Szczecinie i I\ rolewcu.

Se uiriaria pierwsze, których dyrektorami są zwyczajni pro
fesorowie uniwersytetu, dzielą się na seminaria filologiczne h.sto- 
ryczne. matematyczne i przyrodnicze, których to dwóch ostatnich 
h.ak zupełny u nas czuć się daje. Cel seminariów jest dwojaki: 
wprawienie do ś< is]p umiejętnego a przyteru samodzielnego opraco
wywania kwestii naukowych i zaznajomienie z prawdziwie umie
jętną metodą, powtore przygotowanie praktyczne przi złego nauczy
ciela do wykładów szkolnych. Oba te cele idą ze sobą w parze, a 
żaden z mdi nie wypiera drugiego. W Emilianach uniwersyteckich 
austriiu ł ii h a przedew zystkiem w seminary urn lwowskiem cel 
pierwszy wyrugował zupełnie cel drugi, a przeto spaczył właściwą 
myśl, która przewodnicz!la zakładaniu tych instituci i I'oddając 
kritice koniecznej obecny stan seminarium filologicznego we Liro wie 
dodać musimy że głownie zajmujemy się tyłki} tćm seminniy mu już 
z tego powodu, że liczba godzin i nauczycieli filologicznych w gi- 
ninazyach góruje ponad wszystkimi innymi działami. To jednak, co 
mówimy o seminary um filologicznem. da się w zupełności zastosować 
także do seminárním historycznego. Niezawodna że iianc/rocl 
przyszły gimnazyalin powinien posiadać gruntowne i wszechstronne 
wykształcenie w swoim przedmiocie, do którego specyalnie się sposobi,
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powinien znać metylko ciasny zakres szkoły, lecz być tak przygo
towany 111 i tak uhe/nanym z literatura całego ]u/ediniotu, ażeby 
w każdej wątpliwości móc sobie poradzić i pogadać w ręku środki 
do samodzielnego /.ory (‘litowania się. Do togo służyć powinny przc- 
(lewszystkicjn tematy opracowywana pod kiaruukium ih.ektorów 
sein mary ów. przy których kandydat ma sposobność zapoznać się 
dokładniej ze źródłami, z literaturą i ma najpewnicjs/ą wskazówkę, 
jak pracą samodzielnie kierować należy. Skuzą również do tego wy
kłady ustne.

kle niemniej ważnym, a nawet daleko ważniejs/ym jest w se
mináři atli im uczy i lel .kic li wzgląd na długi c/Minik. na przyszły 
zawód naucz' eich ki. Ten zas czynnik jest zwykle zuptłiiie usunięty 
z planu. Tak n. p w d\-nutach, toczących się nad tematami pi
śmiennymi najmniejszą rolę odgrywa jasny i zrozumiale wykłiul. a 
cliod/i głownie o rzecz silnię, zresztą rozjirawy takie toczą się nad 
jednym tematem po kilka, a li.iwet kilkanaście godzin, a toczą sk> 
jedynie między profesorem, autorem i oponentem, gdy tymi/asem 
reszta .słuchaczów me zaznajomiona z przedmiotem, prawie żadne] 
albo tylko ujemną korzyść odnosi. Dobór zas tematów nazwać naliszy 
najnieszczęśliwszym, albowiem jedynie kwest-ye krytyczne i to, jak 
się samo przez się rozumie, z krytyki niższej czyli tekstu w zakres 
jej wchodzą. Ktokolwiek obeznany z filologią klasyczną, przyzna 
nam, że nigdzie me grozi młodemu filologowi większe niebezpie
czeństwo. jak właśnie w kryte ce, Która wymaga i dokładnej zna
jomości przedmiotu samego i wielkiego obczytania i bystrości umysłu, 
przymiotów, których niepodobna oczekiwać u kandulata. zac/uiają- 
cego dopiero swe study a. A nadto jakżeż zastosuje przyszły nacu/e- 
uel swe badania krytyczne w szkole wśród uczniów? Jeżeli ma 
takt i rozum niezmącony. pominie krytykę tekstu zupełnie: jeżeli 
zas zechce w tern kierunku i uczniów sweli prowadzić, nabawi ich 
niepohamowiyią odrazą do stuclyów klasy c/m cli.

Dla tego to inaczej urządzono tę sprawę w Derlime. Iio/- 
prawy napisane są na temat uznany poprzednio przez profesora 
za Stosowny. o którym wiedzą naprzód wszyscy członkowie stmi- 
n; wy u m : v jednej a liajdalij w dwóch po solne bezpośrednio na- 
stępujiicy c li godzinach, odbywa -ię nad nimi disputa. w której 
oproez oponenta zabici ar mogą i rzecze w iście zabierają głos i miii 
członkowie. — Na tematy obok kwesty i krytycznych, które doseć 
rzadko sic pojawiają, webiereją rozprawy z cał.j dziedzim filnlo- 
gicviuj, a głownie z tynji części, które w szkoło znalesć mogą prak
tyczne zastosowanie. Jt>zcze ważniejszą różnicę spostrzec można
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w intcrprctaeyi autorów, .lest rzeczą prawic nic do uwierzenia, a 
przecież prawdziwa, że u nas w niektórych seminariach filologicz
nych przez cały rok, wykładając po dwie pod/iny tygodniowo, tłó- 
niacza zalcdwc 2 lub M oddziały prozaika lub MO — 4<> wierszy 
ponty■ Kandidat winki niezmiernej pracy, trwającej nieraz kilka 
miesięcy, zgromadza stosy najrożnorodniejs/u li matervalów , ażeby 
za nli pomoia w kdkuna -tu podzimích wyjaśnili kilka wiersz i autora! 
Im dłużej zatr/imiijc się nad jakimś ustępem, im więcej przytacza 
sprzecznych, a c/ęstokroc ju, dawno usuniętych zapatrywań, im 
więcej promadzi pozornnli i istotnych tiudnosci, tein tiż zdaniem 
d\rektorów seminarium większą sohie zaskailua zasłupę, na tein 
większa zastupuje poihwatę. V przei ież seminarium ma być n/onm 
i pr/y putou autem do prziszhpo zawodu, ma bić szkołą. iv której 
powinien się zaprawiać kandnlat do prziszłicli wikładów, iv której 
powinien nabyć najlepszej metody nauczania. .leżeli tedy iv semina
rium przy zwyczaj się zastanawiać nad każdym wyrazem, upati rwać 
w.zędzie trudności, ważyć na szali krytyki każde rboćby nąjpara- 
doksalniejs/e i dawno już zarzucone zdanie, jeżeli przy mknie przez 
rałe pot.nczc o kilkanaśne zah dwo posuwać się wierszy, to mimo
wolnie zacznie upatrywać w studiach klas!rznycli tílko formy bez 
ducha i zechce także iv pimnazy 11111 tę metode żywcem zastosowywać. 
Nie podolma tez przemilczeć, żeto jisf płonna przye/vin, dla rzepo 
stuiba hlolopii/ne tyle niestosunkowo wymapają (zasil i tyle za-, 
chodu. Miody kandydat słySząi w poniższy sposob czitiiv.ini cli 
autorów zaprapnie i w prywatnej íivčj lekturze isć tym samym torem:J 
zamiast wiec w 'ocle tronnic ohuenać się z autorami klasycznymi, 
poznać żywo świat starożytni, zbadać jego instytucie, relipią. mito-. 
lopią, straci miesiące a często i lata nad nieprodukiowneini .studiami 
krytycznemi. do których c/ęstokroć może już z natury nie ma naj-‘ 
mniej.-zepo pnciąpu Iieznlt.il przeto jest ten, że po sześciu a czę
stokroć niesteti i po więnj lataili zpłas/ająe się do examina muit/i- 
.ielskiepo nie powiał nawet ani części czy ty v. ny cli po pinma/yach 
autorów, a iv innych działach, tak zwanich ealiaili, ma tylko nader 
powierzchowne luli nenie niedostatei zne wiadomości.

Zupełnie odmienny stan seminariów znaleźliśmy w IVrlinie. 
wyjaśnianie autorów odbywa się tam raźno, — na podzinę e/y tują 
zwykle jeden rozdział klasyka, a nawet i więcej, a wyjaśniają te 
jedynie trudności, któro wychodzą poza pranicę zn ikłych wiadomości 
abitiu iPiitn ,i pinma alnwh. krhki nie pomijają hi najmniej, ale me 
póruje ona nad innemi stronami pi/edmiotu. Nie brak tam również 
wskazówek potr/ebnicli nauczycielowi w jYpo zawodzie, a pisuosć,
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krotkosć i jitôoyzTa wysłowienia st«&ją na pierwszi-m miejscu. oliok 
gruntów ności i śusłosri nauki. Na początku potroi/a podaje pndcsor 
kilka wydań autorów, liez kłńr\cli kundidat obijsć sio nic może 
resztę ni« przydatnych do celu pomija gupołnic VV ten sposób wy
kład traktowani nabiera zVcia i ciała — młodzii z piacuje clictnic 
i ochoczo, bo wid/i rezultat swej pracy i nie zastia./u się za ni z u 
wstępu ogromem książek i nic]iok> lialnością materiału. V jednak, kto 
zna ruch i życia naukowe między iiauc/i« lelstwem psuskicin, ton nie 
zarzuci z pewnością chwalcom seiiiinarjów pruskich, jakoby prze
mawiali za usunięciem gruntównuści ; przamawiają oni jedynie za 
uchyleniem om-j rzekomej gruntownosci i dokładności, która i fi istoty 
często graniczy z w kisną bczmislneścią, przi od zlaną iv szatę obcej 
uczoności.

Podaliśmy tutaj iv ogólni<-li zarysach urządzeni«* scininai mm 
t.lologic/ncgo, z którćm są zupołiiifi zgodne inne scininarya.. miano
wicie historie ' le i matimiatii/no-przirodniczc, Nabżenie do seini- 
naryuni nie jest konie«/mm warunki« ni do i»rzvpuszczenia do exa
mina nauczycielskiego. k.i/«h jednak kamhdat w dobrze zrozumia
nym interesie własnym należy doń ]«rzez dłuższy przeciąć czasu i 
wynosi obok ustalenia swej wiedzy także główne zasady dobrego 
drugich nauczania, mianowicie jasności wyrażenia i oszr/ijd/ania 
[trzy wykładzie czasu. Tego zaś kandydat ze seniinaryów dotych
czasowych u nas nie wynosił.

(idy przeto władze autonomiczne uzyskują wpływ* na urządze
nie iiniwersitet(.w. należałaby bezzwłocznie ząiuc się reforma semi
nariów, mając ich kształcić nauczycieli i podda«'- pod i< h wpływ nie- 
tylko stronę ściśle umiejętną. lecz zarówno dydakiwną i metodyczną, 
która dotidu zas jest zupełnie zanie«lbana. A jest t<» rem waàiiiAjste, 
ze u nas z braku nauczy« leli. połowa niemal stanu nam zi« leiskiego 
składa się z iiieexamiii«iwame]i zastępców nauczycieli, gdy tun 
czasem iv Prusicch kamlydat cxumiimwniiy pr/<‘cho<l/n mu ;i jeszcze 
przez inną s/kołę. zanim uznani m zostanie z.t zdolnego prowadzi«'1 
samodzielnie młodzież vkolna.

Nie mo/emi ni«- dotknąć i «Irugiego bard/o ważnego niedo
statku uniwersytetów naszych, o ile takowy odd/iałiwa na s/kotv 
średnie. Kandydat iv semináři um nie nabędzie podług «lot-«liczaso- 
Wtj praktiki wprav « dydaktycznej i nie zapozna się z na|lcps/cmi 
metodami —- powinien więc uniwersytet n inny sposób ułatwić mu 

1 dojście do celu, dajac mu przy najmniej teorią. Mami tu mianowicie 
na myśli utworzenit katedr pedagogu i dydaktyki przy iiidw«*rsi- 

j tede livowskiin i krakowskim, katedr osobnych, kjbrych reprezem-
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tane mithin zadanie, zaznajomić- słuchaczów z hošatům i zdobi rzami 
doświadczeń dydaktycznyrli minionych stuleci. wdrażać zasadí zdrowe 
pedagogn/ne. a n.idto od czasu do czasu ogłaszać ^iei mine kolegia, 
w których by traktowano pytaniu wzięte z żwja szkolnego. Że ka
tedry takie są nader ważne, wykazywać nie potrzeba Me niedosyć 
na tun. Pedagogia i dydaktyka bez podstawy p.-\chologie/nćj i bez 
znajomości filozofii jest więcej zabawką, aniżeli'nauką: jeżeli komu 
to pťzystfemu nam/u iclowi szkół wyższych nie/bodną jest znajomość 
dokładna historii, filozofii i przynajmniej ogólniejszo pojęcia me
tafizyki. W 1’rusiecb każdy profesor jest filo/otu zme wyk 'Ztałcony. 
jakikolwiek speci.dni obiera sidm- zawód — u nas filozoficzne wy
kształceni« kandydatów jest tylko wijątkiem. bo dochodzi su do 
no go ilługimi manowcami. Istnieje wjnawdzie ustawa, mocą której 
kanili dat otr/Mimie pomiędzy jiyPiniami examinai i jnemi także jedno 
odno-w-ące się do jied igogii lub dydaktyki, ale to zadanie, do którego 
zazwyczaj mniejszą juzy wiązują wagę, nie daje dostatei znój rę
kojmi. że kaudyd.it istotnie jest filozofii/nie wykształcanym. Odyby 
przeto miału co do examinów nauczycielskich uastąjuć jaka- reforma, 
bylibyśmy tego zdania, że znajomość filozofii, dydaktyki i pedagogii 
należałoby wenjgnąć konieiznie tak/e w zakres ustnego exuniinu.

Nie możemy rówiiież pitaniimć milczeniem. że jiomimo dwóch 
uniwersytetów w kiaju nas/iui nie utworzono dotychczas komisyi 
dla kandydatów nam zuielskich szklił realny cli. Z jakiem lekcewa
żeniem zapatrują się w A nitry i. a w szczególności w f ■ ulicy i na 
s/koh realne, bed/ienn mieli sjiosuhność jicmiżćj wykazać; tutaj 
nadmieniamy jedynie, jz juz sam wzgląd na język wykładowy po
vinen zniewolić do ustanowienia tej komisyi i że już podczas stu
diów uniwersytet kich wypadałoby pr/iszłuh nauczycieli szkół 
realnych iirzi/wiczajać do wimagań właściwych tej katego
rii s/koł.

Dotąd stanowili wykłady niemieekie na wydziale fiłozofu-znym 
wielką zajiorę stosownego rozwoju s/koł lias/yeli ; mianowuie gdy 
oddaw na w'kłady jmlskie w szkołaeli gii.mazyahiveh i realnyeh 
weszły w życie. Każdy iiauc/uiel musiał dojiiero nabywać wprawi 
'i polskiej terminologii naukowej. Iłaząii i*‘ii niedostatek obecnie 
będzie usunięty, a wynikną stąd dla s/koł znaczni korzyści, zwła
szcza je/i li jiolsci jiriitesoroiiie iv ul/iału filozofii znego zwracać będą 
pilną uwagę na pntwhy szkół naszych.

Po odbiciu trzeclilecia w uniwersytecie zgłasza się kandydat 
w Prusit-ch do eiumiuu nauizieielskiego. Nie wdajemy się ivszueegóły 
examinu, bo to jirzeehodzi zakres wniosków, jakie ze względu ua
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szkoły średni' W ysokieinu Wydziałowi stawiać dę ośmielamy ; 
wípotnniinj jedynie, że jakkolwiek jak najsilniej pr/cmawiamy za 
naiiezu ielami zawodowymi (iaclilelirei i. to jednak u,nać inu*iniy 
pi ,ikt\ i-zuość urzail/eii pruskich. jiodłup; ktoi yrli kandydat obok stu
dy ów spece aln\»h, inusi się eeykiizać także wiadomościami z innych 
dziabnę nauki MijuiOwicie /uaiomość ję/\ka francuskiego. historyi, 
geografii, jęze ka i literatnn niemieckiej a przytem jak poprzednio 
wspomnieliśmy. zuaioinnść pedagogii i filo'/otii jest warunkiem nie
zbędne m dki ka/u(*go. |ał «kidwn k jest sp««ealn. jego zawód. bie
głość i gruntowna znajomość «, swoim przedmiocie, jest dla nauczy
ciela konieemie potrzebną. ale z drugiej strony nie można zamilczeć, 
że profesorowi gininazuilneinii nie widno zasklepił"- się w (dusnem 
kole własnego przedmiotu, a zakryć tuzy przed wszy tkiem, co go 
otacza. Kouiorodnosć przedmiotów w szkoła« li sredim li wykładanych 
i znaczna lii zha profesorów w każdej kia; ie mżący« h. izini gro/nem 
niebezpieczeństw«», aby mzeń efśród nawału przedmiotów nie stracił 
poglądu na całość i związek. al)\ uwaga jego rozd''clona na mnóstwo 
objawów poszczególny« li zaw«/.eśnie nie przywykła zwracać się tylko 
do konkrétnech szczegółów, a była niezdolna do wznoszenia się do 
abstrakce i i pojmowania całoś«»i słowem abv nie ucierpiąła jedność 
■wykształcenia, — zarzut, ktor, "łownie przeciw naszym s/kołom 
podnoszą. ()t«>ż zdaniem naszeiu prawdziwą przeilminzc przeciw temu 
istotnie niemałemu niebezpieczeństwu stanowić powinni inuiczv 
ciek mający dokładne pogląd na całość eduka« vi młodzieńia. Pro
fesor znają« \ obok swego przedmiotu tak/c i inne. o ile w ogóle 
aiać je może. nie straci z oka. ogolnego celu. do którego wszyscy 

nauczyciele ziniei/ać powinni, nie będzie za nadto przeceniał swego 
przedmiotu a zapoznawał wartości innych, słowian 1 ujdzie się starał 
utrzMnać j«‘«lność werbowania. V nadto reforma ta jirzMiiesie i tę 
korzyść, że w klasach niższych liczba nauczę cieli etanie się znacznie 
mniejszą, niz jest dotychczas, do czego już i nasz jilan organiza
cyjny dąży.

ł‘o zdaniu exaininu kandydat wstępują do jednego z gimna
zjów jako bezpłatny candidatus probandus ; pierwsze kroki, które 
stawia na tei «kocko, nie są samodzielne, lecz odbywa je poił kie- 
lownbtwem dyrektora i starszych profesorów, mianowicie pod kie
runkiem ordynaryusza tćł klasy w której kilka godzin tygodniowo 
wykłada. Dopiero po uphwie, roku lub nawet dłuższego czasu dy
rektor zdaje sprawę ze zdolności dydaktyczne cli i pedagogicznych 
kandydata i wtedy, ale dopiero wtedy otrzymuje posadę rzecze w i- 
atego nauczyciela. Upatrujemy w tern jeduę z największych zalet
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Sikół pruskich. Zasada. r nikt bez kwalitikacc■ lub luv exmiiimi 
nic może pełnić obowiązków publibzneg'u iMUicrycidla. przeprowadzona 
jed tiik ściśle. /<> nawet podržím wojny prusko-łianruskicj. kiedy 
wielu namzyiicli musiało 'uinicirć książkę na oręż. rząd zder \ do wał 
się riuzćj na iirzecią/euie nauezyeieli pozostający cli przy szkole, 
płacąc im za godzin] nadobowiązkowe, niż powołaniem niekwaiifi- 
kowanych naui zyricli wprowadzać w' zakłady naukowe dezoriranizary ą. 
Sprawa tak zwanych su plent ów jest w ogól« dosyć drażliwej 
natury, a dla nas. którzyśmy sami przez czas dłuższy sprawowali 
tę posadę, tein drażliwsza, że pomiędzy kolebami. nie mającymi 
examinów nauczyciel kich. mo/ niby wykazać znaczny zastęp ludzi, 
co z prawdziwku poświęceniem pracują nad dobrem młodego po
kolenia i co w typując do zawodu nauczycielskiego przynieśli nie 
mały zapas wiedz', a nawet rutyny pedagogicznej. Tćm słuszniej 
możnaby ptT nas wymagać, ».byśmy się usprawiedliwili z zarzutu 
powyższego, że instytueya suplentów wprowadza dezorganizaeyą w 
zakłady naukowe. Stan nasz namzyeiclski mc zajmuje dotychczas 
w społeczeństwie tego stanowiska, jakie mu się ze względu na waż
ność zadania jego słusznie należy. Dałoby się dla tego nienatural
nego zjawiska wiele powodów' przytoczyć: jedne z głowi, eh przy
czyn stanowi niezawodnie to. że clo niedawna większość a obecnie 
jeszcze prawie połowa nauczycieli w hierarchii urzędniczej, a więc 
pośrednio i w społeczeństwie zajmuje niejako miejsce parywsów’. I>o 
jeżeli dokładnie rozważy my stanowisko suplenta. to przyjść musimy 
do tego twierdzenia. Nauczyciel zastępca jestto niejako dziennie 
zgodzony pomocnik, którego można bez wszelkich powodów złożyć 
z urzędu, przenieść na inną posadę, usunąć na e/as niejaki, .słowem, 
któicgo prawa nie zostają w żadnym stosunku do w łożom eh nań 
obowiązków. Chętnie przyznajemy że obecna władza szkolna jak 
we wielu innych sprawach, tak i w tej daje w ogóle chwalebne 
dowody poszanowania godności nauczycielskiej, że tylko w razach 
kunie« znój jiutrzeby ucieka się clo. ostateczny cli środków, ale nnuio 
to możnaby dużo przytoczyć' przykładów, gdzie młodych suplentów 
usuwano z posad lub przenoszono bez ważnych powodów z jednego 
miejsca na drugie. Władza szkolna miała zapewne clo jednego ido 
drugiego prawo, ale stan nauczycielski cierpi ogromnie na takićm 
poniewieraniu jednostek, bo traci i tę szczepię powagi, jaką sobie 
zaczął wyrabiać usilną pracą. Zupełnie innćin jest stanowisko na
uczyciela, który otrzymawszy stałą posadę, odda się całkowicie swemu 
zaw odow i, a innćm suplenta. co drżąc o swoję kary erę oglądać się 
musi na wszystko i wszystkich, aby, nikogo yypły wowego sobie nie
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narazić, niczyjej nieprzyjaźni na siebie lin* ściągnąć. W lcdząc, że 
pobyt jogo w zakładzie jest chwilowym, nie mn/e zazwyc-/.aj z rabin 
zapału» ja/ się pracy. nie nio/e sic w y łącznie zakładowi poświecić, 
zwłaszcza że mała płaca, która pobiera, nie yvvstarc/aj.p mu na 
utrzymanie, zniewala y o do szukania zajęć ubocznych. to jest do 
udzielania tak zwamcli b;k<;yi. które wiele <zasu pochłaniają i tylko 
część sił zakładowi dozwalają poświęcać. I'odamiv do tego, że 
suplenci zazwyczaj zajęci są zdawaniem examina, a w miastach Sto
łecznych zwykle jeszcze uczęszczają na w kłady uniyversy teekie. a 
me będziemy się dziwili, ze pomimo 1/ nie brak nam zdolnych 
suplentów, czynno/ uli y. opole w zakładach naukowy;li parali/uje 
naukę. Udzielania drugim instrukcyi nie jest rzeczą Walią i tego 
rudzaju, ażeby można be/ poprzedniego jiizvgutuwania do niego 
przystąpić. To też nie dziw, ze ze strony młod\i h. r/ęsto nawet 
bardzo uzdolmoiivch suplentów zachodzą yyypudki zdradzające brak 
taktu i doświadczenia pedagogicznego, które* władza szkolna musi 
albo swą powagą pokrywać, przez co sama w obec publiczności na
raża się na ro/ln-zne pociski. albo karać dyscyplinarnie winnego, 
na rzćm znowu powaga stanu namzy dolskiego mocno cierpi. Wobec 
suplentów rząd 1 władze s/kolne pope hiiają znów tę niesprawiedliwość, 
że zaciągając młodvch ludzi za nadto wcześnie do c/Minej służby, 
me zostawiają im dosyć czasu do naJeżyts^ę przysposobienia się do 
przyszłego zawodu a obarczając ich przed czasem zanadto wielkićm 
zajęciem stają się mimowolnie przeczulą, że ludzie zdolni najpię
kniej zy swój wiek i najlepsze sił' marnują wśród zapasów o clii. b 
codzienne i dopiero po wielu latach doihodzą z trudnością do e\a- 
minu. od ktorego powinni luli zaczynać swą kanerę publiczną.

Zdaje nam sie i-rzeto. że z którejkolwiek .trony zajiatrujenr 
się na instytucyą suplentów. przedstawiają się nam jedynie strom 
ujt-iune. Jeżeli jest tak istotnie, jiowinno luć staraniem rządu, jak 
najprędzej usunąć; ten niedostatek ze s/kuł naszych. Gdyby tylko 
raz wyjiowiedziano tę zas.olę. że jedynie kandydat examinowam 
może być przyjęty do zawodu nauczycielskiego, i gd\b\ tej zasady 
ściśle pizestrzegano. to nie wątpimy, że w krutkim przeciągu czasu 
ze szkół naszych zupełnie zuiknęliliy suplenci nieexamiiiowani, a szkoły 
nasze nawet w tych stosunkach, yv jfkich obecnie zostają znaczmebc 
zyskały Równocześnie atoli yy y padałoby wproyyadzić inne zmiany 
dąząie do lego, aby zaopatrzyć kraj yv dostateczną liczbę nauczy
cieli exaiiiiiiowanu b. Od czasu z, ij no wadzenia komisy i eliminacyjnej 
przy uniwersytecie jagiellońskim zmniejsza się corocznie brak na
uczycieli niekwalifikowanjch: gdyby przeto i lwowska komisy a exami-



íiíicvjiiji , modefikoevała swoje wymagania stosownie do potrzeby 
krajů. íjie podlega wątpliwości, że nie brakłoby na młodzieży gar
nącej sic ku temu z.r.eodoev.. \ ponieważ do stanu nau /wiel.-kieíío 
udaje tgę pi/eważnie młodzież uho/sza. należałoby ja hojniej upo
sażyć w stypaidya i używanie stypendyów ro/szer/eć 
i na ten r/as, kiedy kandydat p o skończ en i u prawem 
le-ze pi-innego tr/eelileeia przygotowuje się do zdania 
examina, eo zazwyczaj przynajmniej rocznego wymaga czasu. 
Nadto eluąe zupełnie usunąć suplentnw z gimnazenev. a przenaj- 
mniej ograniczyć ich do t.ych rzadki* li wvpadknu kiedy izce/\ eviste 
nauczy* iel albo dłu/cj zaniemoże, albo dłuższy urlop otizcma, na- 
leżałob*. twoi '\ć stałe posadę nie tylko dla kl is zevekhrh. lec/ 
także i dla klis tak zwanych równorzędnych (paralelek) zw las/cza 
tam. gdzie dłużsże ilosw iail* zenie wykazuje stałą liczbę in/niów a 
zatem i jiotiz.ebę ustanówienia st ihcli klas równinzędny*h. I staua 
wianie posad takich „extra statunr jest nawet dozwolone i pole
cone rozporządzeniem ministerstwa oświat', dotychczas jeilnak u 
na- wcale nie weszło w zecie. Wnszcie gdzi* by by ła koniec zna po- 
trzeba powiększenia liczby na uczy cieli, muznabv zamiast uiiauowania 
zastępców, rozdzielać pr/edmiote oproziimne pomiędzy nauczycieli za 
ich zezwoleniem, rozumie jję za stosowną nagrodą t j. znacznie 
wyższą od obemie |irzepisauej. a nie można eeątpić, że nauc/e* iele 
mający zeeekle w skutek niedostatecznej dotace i pozaszkolne za
trudnienie chętnieby na to się zgodzili.

I .sunięcie całkowite zastępców nie osiągnęłoby jednak w zu- 
połności ciulu. gdyby rów nor/eśnie nie postarano się o mde/vte 
prakt-LC/oe przegotowanie kandydatów V takowe1 dałolo się w 
dwojaki sjio ob jirzeprow.idzie. Ih,z piycjz reformę semináře ow filo- 
giczimli i liistoryqüiiydi, a utworzenie1 matimatecznych i przyro
dniczych i przez Ustaiioevieiiie katech osobnech dla pedagogii i 
dydaktyki, jakto juz jiojiizednio ei ekazaliśmy, poeelore przez za
znajom i c* ii i e kandydatów, któizy ev u n i ev er z e tec ie 
trze clii ecie ukońc zę li. że szkołami / a pomocą hospi
tace i: Kamie dat evekazaevsze się z od be - ego tizechlec i a otrzeT- 
muje od d\rektora pozwolenie do uczęszczania od czasu do czasu 
na eeykłade jednego luli kilku miuc /ech Ji za ich zezwoleniem i po- 
rci/uiiiienicmi. pr/eczćm ma się zachoee' eeać zujiełme biernie jako 
słuehae/ i w niczem nie juze1 eeać naturalnego toku nauki. Niżej 
podpisani mogą potwierdzić z eedasnego doświadczenia, nabetego za 
granicą, gdzie jako hospitam juzy stuc hiwali si*; wykładom \e■*-lu 
najtęższych pedagogoev że tego rodzaju hospitowanie starszych,
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dzi«Tfty«!k i wytrawny» h pedagogów wpływa nader korzystnie na 
c/y niących spostrzeżenia. zaopatřím* łatwym i przystępnym sposo
bem w wprawę i ruky we na prrvs/lość. a uchlania <id rozlicznych 
usterkuw i zboczeń, jaku* mimowolnie i bezwiednie młodsi nauczy
ciele popełniają. Ze podobne lmspitai w musiałyby być wszechstron
nie unormowane i wymacałyby taktu tak ze strom dyrekcji jak 
i nam zy dcli dot\czary eh, zaprzci z\ ć się nie da. ale z drugiej stra
ny stanowczo oprzeć się mus/ą iriidj podpisani twierdzeniu, jakoby 
podobne hospitacve pmuywać nnałv regularny tok nauki i wpły
wać niekorzystnie na zakład. Podnosimy to dla tego. że myśl na
sza już. poprzednio w czasopiśmie pcdagogicznćm ,,S/loda" poru
szona, napotkała na różnorodny opór, zdaniem naszém nieuzasad
niony. Wros/rir na dowód pozwalamy solne prz>toiz\ć, że w Pru- 
sieeli instUucya hospitowania nauczycieli ze strom młodu n kan
dydatów od dawna istnieje, nie wywołując: bynajmniej żadnych tru- 
dnosci, a powtóri. że \ miastaih stołec/.mch. mianowicie w lier- 
linie, mnóstwo nauczy« ieli przybyw.ających z zagranicy celem nauki 
i powiania szkół pruskich nie natrafia na żadne trudności w ho
spitowaniu nauczy« ieli, owszem doznaje ze strony dyrektorów i 
profesorów wszelkich ułatwień — w skutek czego liospitarye są 
na porządku dziennym, a w gimmi/yum hi rlińskicm „zum grauen 
Klosterwedług sło, dyrektora P>onit/a nigdy nie ustają; mimo 
to stan nauki wyborny w o\fńm gimnazyum a uczniowie przywykli 
do obecności osob obcych me czują się ich przy słuchiwauiem się 
wcale zaniepokojeni — słowian nauka odbywa się «ałkiem dobrze. 
Przemawiamy tém energii/niej za uprowadzeniem inshtiicyi hospi
towania ze strony kandydatów, że tak zwane wzajemne hospitowa
nie nauczycieli polegające na tém, że namz\ciele przy tym samym 
zakhulzie zatrudnieni nawzajem wykładom się przesłuchują i uwag 
sobie udzielają, obok niezaprzeczone cli korzyści ma także wiele 
stron ujemnych, które nieilozwalają nam tego środka zaproponować, 
a środek drugi, to jest tak zevane seminarya pedagogiczni ev Pru- 
siech istniejące obecnie także natrafićby musiały na nieprzełamane 
trudności, i obowiązku jednak naszego podajemy ogólny zarys or- 
ganizaeyi tych instytutów.

Seminarya pedagogiczne istniejące obecnie w Królewcu, Ber
linie, Szczecinie i Wrocławiu mają za zadanie pedagogic/ne i umie- 
jętne wykształcenie nauczycieli gimnazyow i szkół realny cli. C/łmi- 
kami mogą być tylko kandydaci, którzy zdali exnmin ,,pro facul- 
tate docenili“ i dzielą si«* na zwyczajnych i nadzwyczajny tli. Pobyt 
W seminárním trwa zwykle dwa lata, najwięcej zaś cztery. Głó-



wueiii zajęciem są rokprarry pedagogiczne i umiejętne. illa którroh 
ocenienia i rozbioru odbywają się od c/a-fn do c /a m zebrania. Na 
tub zebraniach zdają kandydaci sprawę z pism pedagogicznych i 
umiejetm cli lub toczą dysknsyą nad praklycziiemi pytaniami peda
gogicznemu Dyrelam seminárním poluera roi zna remuneracyą, a 
członkowie zauzajni jtypendya od 1Q0 do ;J(X) talarów, a za to 
przydzielają ich do jednego z gimnazyów, w którem pod przewo
dnictwem nam/y cii li mają tygodniowo najwięcej C> godzi u wykładu.

ą ilrugii li, pr/y słuchają się koułerenoom i otrzymują spe- 
cyalny dozór nad uczniami potrzebującymi szczególnej opiiki.

/ seminaryami połączone są biblioteki.
Od loku lšfifi w])rowad/oiio w lierlinie w zwyizaj przydzie

lać nauczyi ielom oil/iiaczający m sie zdolnościami pedagogioziieuii 
i iłydakt\cznemi po kilku kandydatów (jednak równocześnie nie 
więcej nad o), którzl przez dłuższy czas przysłuchują się icli \tv- 
kładom, a jioti m w ici obecno: ci sami uczniów c\aminują a po 
za szkołą prowadzą z nimi dyskusyą nad sprawami dulaktycznemi 
i pedagogicznemu. Nauczydule za Jiodjęte trudy otrzymują pewną 
lemuneracyą.

duz z tego krótkiego przedstawienia. którego dokładniejsze 
obraz znale ić można w dziele ,, Wiese, \ erordnungen und ( Jesetze 
für das höhere Schulwesen tom II. öl.“ pokazuje się jasno ten 
cel, a/.ebi kandydatów pr/eil oddaniem im samoistnego kierowni
ctwa młodzieży, dostateiznie przysposobić. W lustry i dla przyspo
sobieni* praktycznego kamhdafow nie dzieje się nic zgoła; toć 
nn-d/iw. że każdy świeżo wstępujący nauczyciel eksperymentuje na 
wda mą rękę. zanim sobie1 zdobęd, ie pewną rut, nę, i żc w gimna
zjach a tein mniej w szkołach realnych nie wyrobiła się pod tym 
względem ż nina tradycya w\ kladu i instrukce i. Stan ten jest tćm 
dotkliwszy, że zbyt częste zmiany nauczyi leli, będące u nas na 
porządku dziennym, w obec niewyrobionych zasad nauczania mu
szą oprowadzić w następstwie pewien zamęt w pojęciach młodzieży

Dla tego dążyć, do tego należy koniecznie, ażeby najpierw 
pozyskać dostateczną liczbę C'animowany<h nauey.ycieli, a powtóre. 
ażeby nowo wstęjmjąiy»b kandydatów zaprawiać poprzednio prak
tycznie i teoretycznie do zayfödu nauczycielskiego, nim się im po
wierzy samodzielne k'eroyvnietwo szkoły.

1844
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Ilość s/kól
( o siej Łrczy liczby szkół najwynioyvniéj mówić będzie povo- 

wnaiiie sl.it)sty« 'lic szkól prusłcieli z nasze mi. Liczba gimnn/iow 
pruskich yy y nosi 2<)śi. ;i nadto ;>() prO-sinlnazyów lUjąc.yyJi sio Jorówniić 
f. nas/emi giittjJi/Jłińti niżs/eiui; do Ulgo istnieje §4 szkół realnych 
nil' szkół lWilnyoli iiiiTWszor/odiiM-li, 1.) dnigm/ędnych) i 72 za
kładów tak /wam cli Indicie lím-gcTádjuJíU. Lic /lia ludności .wnosi 
!'•' w pizybliżoniu. («'dyby ton stosunek. zadni", yval sio w
(i.dicw. jut) padłoby na kraj o f> lnilionacli ludności około 4(> **i- 
lnnazyów wy/swcli. (i niższych, 10 s/kół realnych wyżs/ych i Ił 
s/kół wyższych tnioj) kich. nio liaizrp- już woale na to. że w I*ru- 
sioch ohok tych szkół istnieje mnóstwo zakładów prywat.iy«h. j*on- 
syoiiatow, s/koł spoćyalmcli i t. d. rym«/asom u mis iiiwtiv tvlko 
l.t ginma/yow zupełny, h. 2 ginina/ya realno. 1 gimna/vu niższo, 
:ł niższo szkoł\ realno i jcehną wy/sz.j szkoły realna. Naumyślnie 
nie liczyliśmy szkół realnych o 2 klasach jiołąc/onydi ze s/kolami 
głów nenii. ho co do m li jianuje ogólne jiizekonanic oparto na t.y- 
lolotiinin doswiadc/cmiu. że nie tylko żadnej lfiSrłyići krajowi nio 
jirzy noszą, lecz nadto dos y ć złego za solu jiociagaja. a i tych szkol 
nie ma wiele. Jeżeli tedy li-zlia gimn i/\ów jest już na potiTehy 
kraju za małą « wobec rozbudzonego ciążenia do wy /s/ego w kszt ił- 
cenia niedostateezną. jeżeli gi hi liazy a o GUO. 700 ha nawet tMHl 
ue/niach, ktonm to lie/hom nam/wiele pruscy wiary d tyrać nie 
chcą. nie są u nas czómś niosły chanem, to cóż dojiiero mówić o 
braku szkół milných w kraju naszym, w kraju, który tylko’ roz
budzony handel i przemysł jiotrafi wyiLw.miąć / długoletniego upad- 
ku i postawić ohok krajów /nehodnii li. W całej («ulicy i jest tylko 
jedna szkoła realna wyższa we Lwowie, zaklad tak ogromny di roz
miarów, że kierownictwo jego jest prawie niemożliwe — składa ■ ię 
bowiem z lf> oddziałów, a klasa pierwsza w t\m roku ma cztery 
oddziały, i to po 70 uczniów ! W Krakowie, gdzie istnieje doiycli- 
c/as szkoła techniczna, nie ma wcale szkoły realnej, stale uorgaui- 
zowanćj. która p./ecież naturalmm jnn/adkiem rzeczy jiowinua do 
tetliniczncjj przysposabiać. a yv całun kraju istnieje a raczej wege
tuje zaledwo kilka sjioradycziiie rci/.r/ueonyc li ■ zkc.ł niższych real
ny di o trzech klasach. W1 stanie rzec/y dziwni aę nie można,
Że szkoły nasze średnie me spełniają yvcale zadania, jakie im przy-

0749
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patia, że Wo oddziaływają ani na podnicsii nia ogólnego wykształ
cenia ani na w/ro t pr/cimdu i liantllu. Gimnazya w skutek zbyt 
well 1.1 liczby m/niow nawet wíród mulûpsxyTji warunków nie 
mogą sprostać zadaniu. L>tíd«jmv do tejjo, M w braku innydi za
kładów garnie się do gimnazyów młod/ież nie triko ta. m zdolno
ści uni powołana reprezentować niuńttyś w\żs/ą oświatę, ale garnie 
się /aia/ein i cały zastęp młodzii )\ nie majacej częstokroć / iia- 
tur\ żadnego pociągu i u, lolińmia do nauk Inunanu męeli. Ten 
zastęp tworzy w ginmazysdi balast którego do mtjw,żs/vdi klas 
pozb\<• się nie uio/i a. a który paraliżuje wszelkie diodo na.jdziel- 
liiejszę u iłowania liaiu/y cidi. I!o pytamy się. i/.ż można liaiu/y - 
eieloin brać za złe jeżeli w braku prawie zupełny ni szkół íeal- 
nyili i spe<\aln\rh. nie maja zaraz w klasnęli najniższych tvłe mo
cy nad »oba, aby młodzie/ do study uv humanitarny < h niezdatną 
zupolnie usunąć od dobrodziejstw naukiV Pr/i chudzi więc uczeń 
mc dolny z klasy do kłusy ; mimo wysilt ń traci nieraz marnie lata 
i wychodzi w końcu albo jako młodzieniec zniechęcony, nieudolni 
i przytępiony study ami. do który di nie ma /dolnosci. albo pr/ery- 
wa naukę w połowic, nie stając się by najmniej po/ . tccznym człon
kiem społeczeństwa, ale jogo ciężarem, bo mającym wielkie |ire- 
tansya a mało warunków do ich /realizowalni. ■) ileż z iiomiędzy 
tych /a nic/dolnuh u/minuh, w połowic study ew ze s/kol usunię
tych niłod/ieńecw mogłoby w szkołach realnieli m/mik znaczne po
stępy poświęcając się z /amiłow uuein pr/uliiiiotom matunutycznym 
i pr/.yrodiiic/un. ileż mogłoby w s/kolach przemysłowy« h. handlu 
wyęlj lub speiwilnydi wyjść na /liukomitwh speryaliftów w zawo
dzie jsr/ieinyslewym. kupieckim luli minim m, gdyby tylko b\li 
mieli siio-'obiio'é zawczasu w dirai Sobie stuSJowuy kii runes wy ks/lał- 
eiii'a'. Wiedząc dobrze, ze kraj nasz ubogi, a budżet krajowy i tak 
nad miarę obciążom. Że podatki tak są widkie, i' o ich podwyż
szeniu nniw\ być. nie może. nie przemawiamy na teraz /a pomno
ženími ginniazyów. jakkolwiek i uh lie/l.a jest niedostateczna 
ale uważamy za nasz obowiązek zwióeić uwagę Wy$#| ego 
Wydziału krajowego na zupełny prawie brak szkół 
wyższych realnieli. pi zemysło w y eli. liandlowyeb. rol
niczych. do których naturalnym hienimi rzeczy znaczna liczba 
młodzieży udawać sic powiniut i sad/inn. żi* sejm obejmując usta
wodawstwo szkolne sjielni swój liajyierwszy i najważniejszy obowią
zek. zakładając po kraju liczne tego rodzaju zakłady. t>rosz zaś 
wydany nie /marunie sic. lecz wkiótie powróci >ię sowicie. Im
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wyda ludzi, którzy potrafi;) wyzyskać wszechstronnie tak wielkie 
bogactwa naszego kraju.

§• 3-

Zen »«‘trziie urządzenie szkól.

Kwestya z.O'vnetr/m-go urząil/cnia szkol jest bardzo ważną. 
Rozstrzyga tu jnzi'dcwszystkićm wzgląd na zdrow ie licuuow Uavuiej 
na spraw«; t<; nie wiele /wiat.ino uwagi, dzisiaj zajmują si«; nią 
w swieiie jiedagogir/nym bujdriźj może. aniżeli imu mi sprawami.

Pierw s/y popęd ku tomu dali praktM/ni lekarz«. którzy 
<lo»w iad« zenia swoje, poc/vnione na ni zniacli. podawali do wiado 
moi« i publicznej, i żądali zaradzenia złemu.

Zajmowano si«; odtąd sprawą zew net i/nogo urządzeni i szkol 
ze stanowisk.« h-karskiego techim-zm-go i jii-dagogicznego. tak że 
istni«- obecnie «lia kwestri tej dosyť obs/eina literatura.

łżiijgruntownhij zajęht się tą sjn awą bu lińska ankieta budowni- 
cza. która w nn-mnryalc swym z dnia k grudnia b%7. jjrz«łd łożonym 
ministerstwu oświaty. wiłuszczyła główne zasnuty odpowieilniego 
zewnętrznego urządy«-nia szkół. Nast<;jmie wyszła w Berlinie, w 
„Zeitsclintt für Bauwesen“ w jioszycie \I. \llz. r. 1 S7‘.>, rozjirawa 
pod tytułem : ,.l eher die (iemindesclinl« u der Stadt Berlin ", w którť-j 
podiuło co do budowy szkól wiele bardzo ccmneh wskazówek.

Uważalibyśmy jako /ujiełiiie niestosowne z nasz«;j strony, 
gdyby my na tern mi«-jscu chcieli wyda« sąd stanowczy w kwesty ach, 
k(ore wymagają wieloletnich badají i wykształcenia teclmiczncgo.

Jesteśmy przeciwnikami te,go nader zgubnego kierunku w na
s/a-m sjiolec/.eiistwie. że ludzie niefachowi rozstrzygają sprawy, wy
magające sperr alnego wy kształcenia, i wielu doświadczeń, a tern 
samem w -.prawie niniejszej tylko bardzo oględnie sądzie możeim.

Obszerniejszy nieco maten al dla tej kwesty i zawierają d/ieta, 
które za pośrednictwem miszćm Wysoki Wydział nabył rlla swój 
bitdioteki. Ne tun miejscu streścić nam t\lko wypada główne 
wariinl-, odjtow’edni« go zewnętrznego urządzenia szkol i przytoczyć 
tu i owdzie z własnego doświadczenia, o ile jiropo/veve teclmikow 
w tej mierze są w jiraktyc/m m wykonaniu odpowiedni®.

Clówflie warunki odpowiedniego zewnętrznepo urządzenia 
szkół, są według powszechnego zdania ludzi fachowych mniej 
więcej następujące :
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1. fiudtnck szkolny umieszczony być winien w miejscu otwar- 
t< ni, lub na uliny spokojnej, powinien mieć jiodostatkiem światła 
i powietrza.

Przyznajemy, że wybór taki mianowicie w miastach większych 
nie zawsze jest łatwy, nawet niejeden Inulinę1 szkolny za granicą 
nic odpowiada tym warunkom.

Me w ogólniku powiedzieć moimi, że tak lichych i źle umie
szczonych budynków szkolny* li nie ma nimi/ie. jak w naszym 
kraju.

Przedewszystk’ém nsw iadczcć się musimy przeciw umies/i/aniu 
zakladnv naukowy cli w prywatnych domach mieszk.ilmch. Przy- 
tnc/Ac mo/.emv. że za granicą dla każdej szkoły istnieje osobny 
budynek szkolny, a umieszczenie choćby kilku klas w domu pry
watnym jest rzeczą prawic niejnaktikowaną.

Zresztą i u nas w kołach decydujących panuje przekonanie, 
że takie umieszczanie szkól jest hardzo niestosowne i nickor/vstne, 
— staraja się u nas także, aby każda szkoła imik-s/czoną bila 
w osobnym budynku, któryby właśnie na ten tylko ud lnl /budo
wany. a jeżeli usiłowania te nie tak prędko się urzec/y wist niaj.ę 
pochodzi to tylko z powszechnej u nas powolności w wykonaniu 
i z braku środków materialnych.

Wszystkie argumenta przeciw umieszczaniu szkol w domach 
prywatnych są jednak u nas powszechnie znane, pr/> taczano je 
tyle razy pity różnych sposobnościach, tak że na h m miejscu 
możemy je zupełnie pominąć.

1. Nie potrzeba dalej wywodzić, ze budynek szkolny, powinien 
bić jeszcze bard ną siuliy, aniżeli budynki mieszkalne, że należy 
u/m cementu i innych srodkow technicznych, aby wilgoć zupełnie 
usunąć.

Poszczególne klasy powinny być obliczone tílko na 5U 
uczniów, gdyż większa liczba z powodów powszechnie znanych nie 
powinna być nigdy do jednej' klasy dopuszczoną.

W każdym zakł.idzic muszym jedna lub dwie klasy muszą 
być znacznie większe. abv w nich młodzież z kilku klas na ćwi
czenia religijne zgromadzać się mogła.

N; i o, ii,iczenie rozmiarów' poszczególni! h klas wph wa w/gląil 
na ue,iiin'i. ' któi/i nie mogą bić nadto ścieśnieni, i wzgląd na 
profesorów ktor/i wiKład.ijąi w banito obszernych klasach po 
kilkami'en lub dwadzieścia godzin tigodniowo. bardzo spiesznie 
znijtcZiilihy swe zdrowie

Ankieta budów nicza w imaga dla szkól średnich :
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n) H- H—8-iiti [J' powierzchni na głowę dla uczniów klas 
nljinższyrh :

b) ö- .‘1 il- 4.") na głowę dla uczniów kia. średnich :
c) 10' 4 10- il na głowę dla uczniów klas najwyższych.

Oddalenie ławek od Ściany winosir powinno przynajmniej 
l-> 4?0'’. —Gdsil majdają się dwa rzędy ławek obok siebie, 
powinni hic także o 1H — 24' od siebie oddalone, aby nau
czycie,! uiial wolni przystjjp do wszystkich m/nioiv.
Trzecią hdi przynajinnięi czwartą część pokoju należy obrócić

na stopień katedrę, tablic ę i na wolne miejsce przed katedrą, .leżeli 
w pokopi znachod/i się piec, iwzmiary inusżą bytfi nieco większe, 

.le/i h zei Im rmj tym wimaganioni zadu ;vć iuxvjiić. wyniiei/iniy : 
a) dla klas najniżs/ieh |: I. 2. H.:]

około I2Ö PJ powi r/rlmi dl.i .»O ncznioiv: 
ß) bit) □' „ na iimieszczenii-katedri i inmch

rokwizi biw szkolny eh :
y 2.') Q „ na wolne niię)scr między szere

gami ławek, oraz między ław
kami a ścianami.

Kacem około fiętj
Misy o litJO będą więc zupełni A wystarczające. 
Powierzchnia taka nie je-t nadto wielką: nie wywołuje ona 

żadnych trudności ze stanowiska technicznego, gdyż długość klasy 
wi nosić może .40' a szerokość 20

Takich eainye.li prawie rozmiarów wymaga berlińska ankieta 
budownmza f: 27—30 długości, a 1*- 22 szerokości:]. Znaczniejsza 
szerokość jest niemożobną ze względu na to. że powała wymagałaby 
w takim razie filarów wewnątrz klasí co utrudniałoby nauczycielowi 
nadzorowanie wszystkich uczniów.

Dla kategorii uczniów pod lit. b i c przytoczonych, rozmiary 
klas powinny hic nieco większe.

Ze względu na okoliczności nader ważne, któn ] r/y toczymy 
poniżej w§. poił ima liczba uczniów w klasach średnich i wyższych 
być o wiele mniejszą, aniżeli yv klasach najniższych a iv takim razie 
rozmiary obliczone na klasy najniższe dla klas średnich i w y /szych 
będą zupełnie odpowiednie.

W czasie, gdy kwestyą budowy lwowskiego gimnazyum Fran
ciszka .lozefażywo ię u nas cajmuyyano, żądano dl i klas poszczegól
nych w niektórych rozprawach o wiele znaczniejszych rozmiarów.

Żądania takie są bez wątpienia przesadne, budowa zakładów 
takich wymagałaby ogromnych kosztów a byłaby nawet mniej od-
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]>Ayviednia. oliflóby tylko ze względu na to, że żaden nau. «nel nie 
mógłby podoła«' kilkugodzinnym dziennym wykładom w tak ourom- 
nydi salach.

Wprawdzie i inne koniiiye specyalne i ro/pmvad/.eiiia władz 
pruskich ze względu na powyższe rozniiai V o«l«linienne nic . «stawiają 
żądania. Vle różnice te Są wi.de nie/nirzne. tak że rozmiary owe 
uważać możemy jako norme ogołiią.

W klasach. w których ławki amfiteatralnie są ustawiom i ja k 
u. p. w klasach, w kt«u «cli uczą ti/y ki i ehemiii. rozmiary te muszą 
być nieco znaczniujsze, a kia'y rysunkowe wuuauaia wedlue po- 
ws/ecliiiMh doświadczeń dwa razy większej powierzchni.

Im w\/s/e są sale wykładowe, tein świt/>/.‘ jest jiowi. trze, 
a tern saimm zdrowie uaniów luniij na .zwank nar izmie, inkieta 
hudownicza żąda UJ 11' wysokości dla po; /.c/ególny i h kl is.

4. Kazki ad poszczególnych klas w lmd\nku szkolnym z «wisty 
jest od potrzeb każdego zakładu naukowego. Moza i tu po«l ty m 
w/ględem t'lko niektóre ogólne nomu ust mowie.

Nie ulega wąt|>liwo.ici. ze mlodszycli ui/iiioyy nalez\ mzej, 
starszy ch wyżąj umieszczać. Na trzeeiem piętrz“ zdanil m na^/em 
klasy v \kładowe być nie powinny, ffl|ż wychod'.ni“ czę-1 « na 
trzecie piętro rujnuje liawnl zilrowie dorosluh ludzi.

Tizecie piętro olnorić można na gabinety, all««« wreszue na 
naukę tych przedni.otow, dla których mato bardzo goil/in w ty
godniu jest wwznaczmu' h. jak ii]i. na naukę śpiewu.

Jeżeli front budynku s/kolimgo /wiońmy lest na ulicę, n.ile/y 
klasy umieszcza, piv waznie z widokiem na podwórze

Na to szczególnie baczą w szkołach pruskich /,« yy/ględu na 
okolice wiata kaze beilinska ank.cta unikać klas. których okna 
zwnii one są na południowe zachód a uważa jako najodpowiedniejsze 
te klasy, które zwtocoijc są na południe i yy schód: klasy rysunkowe 
yy ,/ęil/ie i /ayysze umies/czcuie być ]iowiniij na północ.

j. Szeroka i widna sień. s/erokie i yvidne korytarz i wscdiódy 
sa konieczny ni wannikitMii ockpoyviínlnicgo budynku •/kolně--««.

Vnkieta wyitiaga pi. Miannniej 7' s/eroko»ci wscliooow i knn- 
tarzv dla zakładów zkolu’.ch. w których liczba nczuiów nie hard/o 
jest > jiuczną S' jeżeli lic/ha wbznióyv UK). a P jeże]i Ó«H> wynosi.

O íozmiarach odpoyváninich na ycypadek yyięk./aj tiekyyemyi 
ankieta nie jioiny lala. gdyż nie ma » Priisiech tak pi-repełnionych 
szkid średnich jak n na a takiej freky.ency jak u nas. tamuj.icej 
wszelki ro'wdj zakładu, uigdyln tam nie dopuszczono.

2
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/e względu mi pożar żąda ankieta sklepionej sieni i wscho
dów kamiennych.

lv do pierwszegr punktu zgadzamy się zupełnie / jej zdaniem — 
eo do drugiego zauważać musimy, że zdaniem nalztîm bli/szcm jest 
njttliezpieocoiistwo, grożące zdrowiu uc/mow z powodu tak łatwego 
posli,niecni sie na wschodach kamiennych, aniżeli z powodu pożaru.

Ai>- istnieją dla rozstrzygnięta tej ku--tii odpowiednie daty 
statjstycaie Pożar, jak wiadomo, nie Im .jiiccznicjs/ini jest w noce. 
kich właśnie nie ma uczniów w szkol ich. we ' dnie naji/ęscię, 
uszkodzone "bywają t^lko osoby. zajęte ratowaniim.- zawsze prawie 
wv lioelz i cało mieszkance domu. które st„j w ogniu. Młodzii ż 
nas/a jed o wiele Żywszą i skhumicjszą do bójki aniżeli młodzież 
ii -imeeka. ... zaklade o wiele lic/mcjs/e. Prsy najit pszóm ur/ id/i nin 
v.kuł i największy ni inul/or/e nio/e powskaé wielki ścisk na wscho
dach. Ilekroć mog.i zajíc- wypadki, że uczeń posli/me się. lub potrą- 
cony od drugiego uderz v głową o kamienne wselioeh. i wskutek lego 
zdrowie a nawet żym utracie Es ftimkus malis minus olieendiim.

(i. Najważniejszym może warunkiem odpowiedniego zewnętrz
ni ,o urządzenia s/k-d jest dostateczne światło. Kwestią tą zaczęto 
się najbardziej zajmować od czasu sławni cli publikaci i Dr. ( ołina 
z Wrocławia :

(,,Die Augen ion lo.oni) Schulkindern. Leipzig, 1 X(>7Łi).
(,.Die lugen den Rrcslaaicr Studenten, Merlin. 1 àÔT' j.
Niezbity m jeist faktem, ze liard/o wielu uczniów p aije sobie 

wzrok wskutek nieodpowiedniego oświetlenia sal v y kladou uli.
Radzono wiele nad tym przedmiotem w ro/maity-h gronach 

luelzi fachowych ta granicą 'V ■>! utek tych narad ustanowiono nastę- 
pujaei warunki dolmgo oświetlenia sal wykładowych, które mniej 
więcej powszechnie są uznane :

«) na 1 L jiowier/cliiii g- przypadać powinno juvyiiaj- 
mnąi 550 □" powier/clini okna. W nowszych berlin-Uli bud.likach 
szkolnych liczą nawet około 40 □" «ilu na 1 H imwierzihni 
podłogi.

Zauważaliśmy. ze najlepsze i najj-i/yjemniejs/e światło mają te 
sale wykładowe, w który i li okna składają si. z trzech s/oregoe szib

Taka konstrukty,, okien wcale me jest i powinna hic
uważaną jako jedynie ' ' dla szkół.

Rozłożysto i silnie wygięti s/palety przyczyniają się także nad
zwyczajnie o jioiiieks/enia światki i do bardziej równomiernego 
0 ‘ '‘l * j'T'1 na całą sale. Okna prostokątne unażaja wreszcie 

wszędzie za odpowiedniejsze. aniżeli gotyckie:

4
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h) uczniów należy tak usail/ać, alty światło padało od lewej 
ręki. Klas v już z t»go względu nie powinn' być bardzo szcrołriu, 
aby dostateczne światło do uczniów siedź. |c\cli na kmieu lawa k po 
prawe] ręce dochodziło.

Światło padające z przodu jest uaj »zkodliws/e a takie uniie- 
.zczamc uczniów jKiije najbardziei mrok. Yitomiu 4 łiardzo korzy st- 

neni jest oświetlenie klasy, w której o]niez okuli. umieszczonych 
po lewej ręce, znaehodzą się jeszcze inne. z których swiatto pada 
poza plecy ma uczniów

Przycztma się to do powiększenia intenzywnosci światła w 
klasie całej, a me pmijn wzroku.

7. Kwestyr wotit.ylaeyi. ogrzewania sal w - kładów u h i sto

sownego urządzenia wrehodkow w lnuly lisach szkolny» li są ohccuie 
jeszeze wcale nierozstrzygnięte, liohiono w tym względzie rozmaite 
doświadczenia, ale nie zawsze z odpowiedn.ni skutkiem.

Widzieliśmy rozmaite przyrządy wenManjne. NajpoWs/edi- 
niejs/.ym w Prusieeli jest przyrząd. składający się z /alu/yi /kl» 
nych w oknach i żalu/yi drcyviiianxh. umieszczonych nad di »wialni.

Ale wszystkie prawie aparaty tern) rodzaiu wywołują, przewiew ; 
to też zazwyczaj są zamknięte. a profesorowie chcąc odświeżyć 
poyvietrze yv -.ali, każą nUviwaé okna.

Jeżeli jednak Imdyiiki szkolne eo do ltizmiarów odpowiadać 
będą yvarunkom |iowyżęj przytoczonym. jeżeli klasy nie będą zn sztą 
nadto przepełnione, yy'iilv osolme aparaty yfuiitviacyjne juz me tyle 
bęilą potrzebni. zupełnie yyyst.in/a wtedy niebome szyby yv oknach 
u góry, a reszty dopilm piec. upalany zzeyynąti/ klasy.

Ogrz< wanic sal s/kuluyih odbywa się za pomocą pieców, lub 
też za ptmiocą ogrzanego poyvietrza lub yvody

Dosyvi idczvlisiny. że ogrzewanie za pomocą płiwietrza jest 
nadzywczajnie szkodliwe, i niepraktyczne.

W talach, yv ten sposób ogrzany ih powi» trze je t liad/yyy- 
czajme suche i nieprzyjemne, a na kilka kroKoyv okolo rury wy
ziewającej poyvietrze ogrzane, yv> trzy mac prayvie nie mo/11.1

Ten system ogrzewania klas powinien być stanoyvezo odi/o- 
conv dla Izkół.

Ilard/n stosoyvne. elioć liio/e li.idto kosztowne wydaja nam się 
ogrzewanie za pomocą rur. napełniony eh gorącą yyodą. iimitszrzoiiyeh 
pfiri poillogą. a nakrytych zwicrtchu siatką.

Ciepło panujące yv «lach w ten sposób ogr/anv rli. jest bar
dzo przyjemne i jednostajne.

2*
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W silach Szkolnych musiałyby miki i rury być umieszczono 
na wolnej przestrzeni, znarhod/acoi iię między ławicami.

Odpowiednie zastosowanie tego sposobu ogrzewania do szkół 
ulegać musi winlu trudnościom.

\V wielu szkołach, nawet lafrdzo dobrze ur/od/onyeli ugrze- 
W!,j*l jeszi /“ ohořme sale wikladuwc za pomocą pi Arów

I ifte doskonalej konslTukcVi. otoizonv plas/cvcm Iduszaiivm luh 
minowany ni. mn/o byr zawsze zupełnie odpowiednim do ogrze
wania sal.

Cílem odwii żenią powietrza piec taki ' zewnątrz klasy iTptdać 
należy.

I>rzwir/ki jak najni/.ej powinni bić umieszczone. Zarzneieln 
można. ze uczniówie w takim razie mona wvdolivw ić / picia ogień, 
nil) przez jakiekolwiek wilnyki tego rodzaju wywolai wielkie nio- 
bez])iee zeństwo.

Temu zaradzi ji dnal- zupełnie plaszez wysoki. 1'la/iz lila 
s/an\ mo/e Ijjfe ruchomi i kłódka do ieiann pr>i mocowani. 1’laszez 
niuiowam iiio/c bić zamknicti na dizwnzki. a w picrwszeni i 
w diugini wypadku klucz /nachodzić się może iv rękai li sługi 
szkolnego.

Zapobiec nale/y jirzedewszvstkieni nie: tosownemu opalaniu 
s/kół. V nas zwykle wyznaczają piwna ilość polan na każda 
klasę, jak to bywa zwu/ajom we wszystkich urzędach, a nie zasto- 
sov iją nigdy prawie ilości materiału opalowego do timporaturi 
dnia; stąd właśnie pn< Imdzi, ze kla»sv iv niektóre dni są za nadto, 
w inne za mało ogrzane.

Ze względu na wichodki zauważać musimy, że wszystkie 
sztuczne aparati dotąd z mulim tylko / »stosowano skutkiem. Je
dynym środkiem do usunięcia, wyziewów szkodliwych jest desin- 
tekeya i pisuary szklane.

■S) Kwestia odpowiednego nr* ulżenia ławek dla uczniów jest 
takzi ohecnie nie rozstrzygniętą. 1’isaiio wicie w tym przedmiocie, 
istnieją ławki różny> li konstrukcji. a ka dej z nu li można niejedno 
zarzucić. Wielu ludzi zajmuje się ohecnie t.i sprawą juz od lat 
kilku. N.e mniemy uprzedzić ich sądu. który opaitym będzie na 
wieloletnich doświadczeniach.

W bardzo dobrze ui/ądzonych szkołach berlińskich znacliodzą 
się jeszcze obecnie ławki szkolne znikłej konstrukt ii. Są one 
tylko nieco wygodniejsze. nv nasze, i hardziej zastosowane do 
wzrostu uczniów
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S- 4.

Karność szkolna.
Jedną z nângixnicjszych zalet szkół pruskiih jest utrzymy

wanie młodzieży w ścisłej karności w szkole i po za. szkołą. A że 
właśnie w lmiku karnosi i upatrujemy jftdny z największych wad 
naszej ednkac.vi znej. przeto po'zwoliift sobie skredić obszer
niej insivtnc\e pru kie a wytknąć niedostatki szkól naszych.

Pierwsza ważna ro/mca między szkolaini pruskiemi a naszemi 
polega n* stosunku rodziców i opit lamów do szkoły.

Przez lat kilkadziesiąt szkol’ nasze były w rękach cudzo- 
zienuów. albo w rei/ nam nieprzyjazny cli albo pr/Miajninićj obo
jętnych. nie znająi ydi ani mowy ani zwyczajów ani tradcyi mło- 
dtioży. której v»\chowanie im jioruczono.

Do tego szkoła spełniała niestety me tylko zadanie pedagogiczne 
i ihdakter/nc. ale i/ęstokroć i policvjiio- /ne i to spełniała
nicią/. daleko gorliwiej niż inne narzędzia rządowe. Stąd nieilziw, 
że wyrobił się w publiczności dziwny pogląd na szkołę i nau
czy cieli.

Upatrywano w piinvszéj instituera rządową, zmierzającą do 
w \ mu liliowienia młoit/ie/y i spaczenia trądy cii narodowych a iv dru
gich widziano wrogów kraju i młodego pokolenia, zesłanych na 
to. ażeby zamiast praw dziw ego światła szerzić ciemnotę, zamiast 
/asad moralności i cnoti propagować ślepe posłus/eńst.wo rządowi, 
zamiast wvrahiac dzielny di i prawych ohiwateli, tworzyć powolne 
i bezwiedne narzeo/i.. eeutraliu’go rządu, Ilwdziw niezamożni z po
trzeby posilali wprawdzie swe d/iee.1 do szkoły, ale upatrywali 
w niej naturalną iiiepr/yjadó'kę, — to też z iiiedoivierzanicin i 
uprzedzi mein przyjnnîwfÎî ml nauczę cieli podawane rady i wskazówki 
i wcale’ ich się nie trzymali albo postępowali nawet wręcz prze-
I iwme.

Od lat kilku zmienił się stosunek nauczycieli do uczniów; 
jakiekolwiek zarzuty czynią muic/icieloin. to jednak tego nikt nie 
zaprzeczy, ze cały stan nam , ycielski pragnie pracować dla dobra 
kraju, pragnie młodzież powierzoną swej pieczy wyprowadzić na 
dobry cli i zaćmili olnwateli. W obec tego niezbitego faktu, że 
lały stan nauczycielski obecnie w postępowaniu swojćin kieruje się 
jedynie względami korzyści dla kraju, dalsza nieufność ze stiuny 
publiczność i nic ma zaduv cli rozsądnych podstaw.

6
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\ jednak ktokolwiek bli ej /na stosunki szkolne, ten piry
tu* nie/awoiliue. /.e taka uieiilnosć ku szkole, takie podcjr/y rvania 
/umiarów nam/\i ieli panują u większej części publiczności. Jest 
'•lnulnun. ale niawd/iwMii taktem, że tWko mata

/astę|iców. większość zaś upatruje w mdi w najlc ps/yni razie urze- 
iluikow. ale nimi' swoich przyjaciół ktonui do wd/ięczno ci ma 
h\c zobowiązana sl utek tei disharmonii inię<l/\ szkołą a do- 
nieni rod u lei kun nie moim naui/\ciele ro/' /er/.ać sweno wpływu 
w zechstroniiie ku pożytkowi młodzieży. a nawet wsw.di najlep;/ych 
usilowam.icli ilo/ii.iją przykremi /awodu.

Skarbi i /ale na nauczycieli wohec nicdorosłyeh pacholąt sły- 
s/ei'- ni.iżnę han I/o ‘."/.ęąo nawet w domach od/mu rając 5 cli się zre- 

1 s/ta taktem tow ir/'skim krytyka nm.lus/.ua znajduje zaraz rozgłos 
1 jioparcie. ka/da urojona słabostka d ije przedmiot do dłagich, 

M/ęsto nader dot klinuli u w am Dien skarżące się mi rzekomą nie- 
ishiv'iiosc n.imz\cii li, doznają u rod/iców poparcia zamiast skarce
nia. a nauczyciel pełniący ścisłe .we obowiązki może byf. pewnym, 
że w< ze niej lub później będzie narażony na dotkliwe iiie,jn-zr-

Niwd dziennikarstwo kiajowr jiojiiera częściowo w tych wy - 
bi vk.ich nichai'mcii rodziców. pivyjmiigic i rozgłaszając wszelkie 
ch‘«'h\ likjiiieslusznięj czynione zarzuty i obwinienia miotane na 
nam mieli i stając w każdej sprawie nie po stronie shisznośri, 
lecz po stronie rzekomo pokrzywdzonych rodziców Inny zupełnie 
Milok pod tun względem zachodzi w Niemczech północnych. Nau

czy* iel jest tam tak szanowany i poważany, że rodzice z największą 
ufnością poruc/ają mu s\\„j(. dzieci— chętnie przyjmują od niego 
rady i wskazówki, .noszą się / nim w każdymi ważniejs/un wy
padku. słowem ułatwiają mu w kazd\m razi'1 jego działanie.
VVyrok namzycielą y-si prawie święty, a dom każdy uważa za 
ścisły obowiązek zastosować się do orzeczeń szkoły. To też dziecko 
nie inie i nie może żalk ,ię na doznaną krzywdę. łio jest prze
konane. że zamiast poparcia /najdzie tylko ostre i należyte skarce
nie. Krytyka szkoły najdujc się wprawdzie w dziennikarstwie, ale 

, toc/y się zupełnie objekty w nie. bez /olei i osobistości, bez lekce- 
wnżenia całego nauczycielskiego stanu. Rodzice jirzekonani. że na 
iz le yyycliowauia public/uego stoją ludzie specyalnie zajmujący się 
edukaeyą. składają w ieli ręce z cah in zaufaniem losy młodego po
kolenia. a za syyoj najpierw szy obowiązek uważają w spierać wszei h-

jemnosci
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stronni» ich usiłowania. słowem panuj«* między szkoła a tloimnn 
największa harmonia

/aclnul/i trní/ pyt iiiic. jak usunąć należy ton nienaturalny 
stan rzeczy ? Środki gwałtowno ino na wiałaby si»; pmd.ily. bo 
to. o»» wytworzyło si»; prze* przeciąg lat kilkudziesięciu. nu* da siy* 
usuną/, jorinćin ro,porz,ulżeniem. /daniom nas/oni najlepn i po
stąpi szkoła, jeżeli nie da sio zastraszać i znioclii;cić tymi obj.i- 
wami. lc»z z tím wi»;kszą »Itiorgią, siiini»-inioscia i sprawiedliwością 
spełniać l>»;d/ie swojo zadanie. Uczciwość i prawość postępowania 
mają to do si» bio. że muszą w końcu odnieść zwycięstwo nad 
upi/od/oniaini. Szkoła musi unikać nawet pozoru do zażaleń i 
wwrzutów, a powoli wyroili sobie należyte stanowisko i uznanie. 
Do tego potr/‘ba. ażeby nie oddzielała su; mureni chińskim od 
publiczności i ni»1 zasłaniała si»,* jędrnie togą powagi urz»;dowcj. 
która w braku innych śrotlkow jest tylk») słalią zïïSTiïfiïï przeciw 
napaściom : — postępowanie jéj powinno by ć jawne i każdemu 
przystępne. Powtore powinna szkoła w zawiązywaniu stosunków 
z. domem Wziąć inicyatj w»;, /nosząc, się w każdym ważniejszym wy
padku / rod/i»ami, udzielając im swych spostrzeżeń a nie powinna 
zrai ić sie tem, że c/.»;sto zamiast uznania ściągnie na siebie nie
zadowolenie i wyrzuty.

Z drugiij jednak strony nie powinna szkoła żadną miarą 
zniżać swych wymagań /<* względu na zapatrywani* rodziców*, 
owszem konsekwciuwa i nieugi»;tość post»;powarna, niuileganie i nie- 
iiwzgl<;ilniame d/iw,uzn\ili nieraz żądań rod/icow są naszćm zda
ni» m pierwszym obowiązkiem liauczyciAli mających »lohro kraju iu 
oku. Aby jednak obok kousekwencyi zachować lmlcżytą powagę, 
a nie nara/ić sit; na pociski publicznos»i. nauczyciel sani solu»* nie 
wystarczy ; musi znaleźć koniecznie poparcie, bez którego wszelkie 
jego usiłowania spełzną na mezeni. Poparcia zaś tego użyczyć 
mu może najpien solidarność i powaga zgromadzenia nau
czycielskiego a przedewszystkicm przełożony zakladu, którego 
obowiązkiem jest brać nauczycieli w obrońcy przeciw uioszezeniom i 
nieshis/iiym wymaganiom publiczności. Nie da się zaprzeczyć, że 
to stanowisko dyrc*kt»ira w obec niedoświadczonych często nauczy
cieli połąc/m* jest z wielu trudnościami, ale tern większe zasługi 
położy około zakładu, im gorliwie czuwać będzie nad tfcn, aby 
w z-ikład/i»* jego nie zan/.cdl nawet żaden pozói do słusznych za
żaleń. a z drugiej strom ab\ nauczyciel sumiennie pełniący poru- 
czone mu obowiązki, wolny był od nieprzyjemności spac/ających 
najlepsze jego zamiary.
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\tnli ii ni ihn Um- an i /jjroniad/onie nam z\cieli nie potiafi 
iist.ilic tego wzajemnego x,■inl'ania iim-d/\ domem a szkoła, jeżeli
0 ic/rliu wladja szkolna nic ii/w/c im pępniria i fo iio|iania 
eiiorgie/iiogo.

Iiada u|iza “/kolna w oliwili |ioja\\n-nia swego. przyjęta h via 
|ir/i/ kraj / najv >/sz, \mpaha- pu kilku latach ustal wprawdzie 
emu/ya/m w skuti k żywwjii nic zupełnie spełnin.nrh luli spełnić 
sic nicdajai u h * powodu niedostatków .statutu nrganizucyjm#r<); ale
........ . -'ii' ..................un fakt« ni. że i dotyrlic/as Rada s/kolna mo/e
Iie/W na poparcie w z\ .(U h ludzi „wiatheli i ilolu/e im*|ą, uh
1 że nawet w cjasnufi zakresie sweuo statutu może pr/u/uuć sie 
do /na./iiej szklił u as/. vi-li poprawi. Powinna pi/.-to ta najwyższa 
lnauisfralina papu n<- eneniic/nic u iłowania nauczy c-irli a usunąć 
to wazy 4ko. co tamuje postęp i rozwój szkoły. W razie wiec ko
le \i szkoły / domem ma sie powodować ścisła sprawiedliwością, 
ale zan/1'iii względami na pov.ee stanu nam zu ielskieeo, który 
iał\ swój mandat zasadza na podstawach moralnych. Skoro te zo
staną okalane, i a 1 v ginach rumu musi a pozostanie jeduiie czcza 
foi ma. /aduiin więc od I>ad\ szkolnej eueren zneii'o poparcia 
n.iszych usiłowań. Ody t\ll o pnldu/nosc się przekona, że naucza
li'1 v swych dążnościach nie stoi osamotniani Iw"/. liizu nio/ena 
'.ad/ę szkolną, od stąpi powoli od swych uros/e/cii i zastosuje się do 
wymneań szkol v.

I\ł.id/iciny na tern mu isk. bo od kierunku jaki Rada azkolua 
/ jiTiuje, zawisł., jest w pr/włosci s/kot naszych pomyślność, która 
obecnie mocno ji st nadwa.tlona.

W Prusiech. gilzie iząd centralny wszystko cintializuje i 
skupia v swych rękach. po/.irt.iwiono/.gromadzeniom nauczycielskim 
pod wzglądi iii wykonywaniu karności wielką swobodę i prawie cał
kowitą autonomią, Zgromadzeniu nauczycieli służy prawo prsypno- 
w-ania uczniów i wydalania szkód li wy <ýb indywiduów ze zakładu, a 
kolej ia szkolne ('Ń hulkolleuii n) \lko w di mlze rekiirsu moną eo 
do exklujyi potwierdzać lub znosie zapadłe wyroki zgromadzeń na
uczycielskich Rada szkolna zastrzegła sobie zaraz w pm zatkaełi 
swejjo istnienia prawo evklii/yi. ciioeia/ takowe po/ostajae w rekai li 
/gromadzili naiu/M ielskąli. me In U wiale uadużłwane,' j:,kto sam 
okolmk liaily -/kolnę] pr/y/iuje. Odjęci« tego prawa dało się czuć 
dotkliwie i zwolniło już i tak luźne węzły karności szkolnej, (idzie 
1 nouzi o calos, i ogi.1. tam jednostka musi ustąpić. Dla tego tez 
wypadało zostawić, /gromadzeniom prawo oznaczenia owych nielicz
ny cli w padkow. gdzie miała exkluzya następować, bo z akt i



protokolow me w kardy ni wzie ysądzić. <zi uczeń istolnie
staje sie szkodliwym dla /akl.idii. \u pi./emy teij^i w rój mysli, 
aby żądać nd Jtady s/koliioj uchylenia oweum ro/por/ad/enia. • ho<'- 
szczcr/e mówiąc, mvsz\liii\ sie trati nit w y mównic yrszvscy uauc/t- 
(ide. radziby lin tylko mieć stwierdzi mcm Ki doświadczenie. że Iiada 
szkolna /( wz-dedu na debro Opił u w razach koniec, nycli piv\ciuli 
sie do wmoskow zproinad/en nauczycielskich

T«J* tedy pojmujemy stosunek s/kol\ do rnd/icow Unifia 
równi# ua/iia > jest utrzymanie karności w szkole- Z jijaw- 
d/i\\“Hi zaieiiem i /diimienn iii pi/ypatr ualiśmy sic wśród nas/wli 
liospilyici i w/oiow"! karnos, i panującej w zakładach pruskich. I i zeń 
obowiązany piTyjsć do klasy przed uderzeniem ilzwonka stawia sic 
punktualna na tza.- — o zwykli cli u nas spóźnieniach uczniów 
wcale nie słyszeliśmy chociaż były miesi icc zimowi', a dni krótkie. 
I*o każdej pidzime jest przerwa 1<> minut, w iród który i h uc/u niwie 
w “ramiach ]irz\/woito .ci nio“ą sic swobodnie poruszać. pi/yi/nn 
nad kilku klasami ma liozor jeden z nam zwieli pod lun kolei. Za 
to za wstąpieniem nam/wicia do klasy następuję cisza trwająca 
prze, całą godzinę i to cisza wzomwa. U wychodzeniu uczniów 
z klasy podczas pod/ii.y. o wywoływaniu uczniów jednych przez 
dne ih luli przez obre osoby podr/a- wykładu liawtt. mowy luć 
liii mo/.e N.,u(/mÍ('1 pucki traktuje uczniów ostro a w razie po
trzeby nie pr/cbicra w słowach, ltyliámy sw.adk-imi. że m znioin 
klas wyższych |iowied/.iano: das ist I lisimi, dummes Zeiifí i t. p. 
a jednak na twarzy dotycz iie.uo nie malowało się bynajmniej uczucie 
obrazy Im h\l pr/i kominy. żi skarcenie to spotkało ero słusznie i 
ze w ra. ie opoz wy i nie znała, łby u lukopi imiiarcia. Ivažde prze
winienie. każde niewykonanie olmyyi i/kov w klasach niżs/uh po
ciąga za sobą Ostia napinę. luli karę. którą m/cń przyjąć musi 
z /uptłną uległością. V klasach wyższych wypadki takie Ara wie 
nijidy się nie zdarzają, a jeżeli się zdarzą, to i tutaj nauczyciel 
postępuje / Ścisłą lie/wznlędnoscią. Tak d\rektor jak i wszyscy 
liam/yiielc uwnżają ściśle na to. ażcl» przepisy i rozkazy ich do
kładnie yyype’ ; praca polowie/na lub zupełne zaniedbanie ich 
poleceń nie uchodzi pla/em. To tiwidać u m/niow zupełne prze
jęcie się nauką a nie daje się spusti/cpać owo zmęczenie i znę
kanie, owo tolerowanie tylko słów prolesorow

Wypadki niesubordynacji sa ’ rzadkie: jeżeli uczeń uzna
swój błąd i przeprosi nam z\ cielą, a ti u zajścia nie uważa za tak 
{torszące i liiehe/piei/ne, aby su- az odwoływać do /yroinad/euia 
nauczy cieli, następuje łagodniejsza kara; jeżeli jednak nauczy ciel
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odnosi sio do zgroinadzônia nauczycieli. wtedy, jak nam kilkakro
tnie zaręciann. następuje In/względnie cxklu/ya z zaJrłsRti.

>V ogóle stan n.ini zM-ielski woale nie trzyma się zasad owej 
tak często zalecanej łagodności. pwbłażliyyości, które sa raczej sła
bością i nie ufania się byuujmuiói / i pozorna popularnością. która 
graniczy izcstokmć z lekceważi nieiu u uczniów a minio to po 
godzinni li szkolnych stosmiel uc/niów do nniuSy cieli nie zdradza 
bynajmniej niechęci, ows/cni widzieliśmy niłod/iez cln-tnie ganiącą 
się do nanc/ycieli. z«wsze jednak z zadumaniem przynależnego 
uszanowania. Takoyve obiayyi.i się nic tylko yv obec be/|iosiednicli 
przełożonych. lei z także yv obec yyszystkieli osob star >zycli. Podczas 
na /ego hospitowaniu w zakładach szkolnych niieliśiny sposobność 
doświadczyć nil uczniťiyv wicie diiyvodov, grzcizności i upiTejtnośia. 
a nigdzie nie spostrzegliśmy owt-j liiłodziciic/i j arogancji, z którą 
tak często niestety u nas spot- kuć się można.

Zasięgaliśmy również yyiadouiośii bliższych co do klasyfikft- 
yvania ucziiioyv. I tutaj nauczyciele trzymają się ściśle przepisów 
prawny h i przestrzegają nlilirki zasady, ażeby żadnego ucznia nie 
posuyyać do y yż- zej klasy, który nie jest we yvszystkiih pizcdmio- 
tach dostatei znie przygotowany. Stąd pochodzi, że w klasai h niż
szych, gilzie znajduje się jeszcze yyiele młodzieży nieiizdolnionćj 
-,v ogóle do stuc'y ov yyy/s/yeh, w pizech-cui trzecia a co najmniej 
czyyarta < zęść nie otrzymuje promocyi. jakkulyvick śmiesznością byłuliy 
utrzyinywać. że ten stosunek poclnnlzi z zasady już z góry poyy/ię- 
téj. Pobłazliyy ości jednak /usadzającej się na piłowaniu uczniów nie
przygotowany eh należycie do klas wyższych nigd'zie nie zuajd/u. 
Ta sama ścisłość okazuje się przy exíuninach dojrz.alošci i y\ uni
wersytetach przy exaininach państyyoyyydi. co ma najpieny to błogie 
następstwo, że młodzież usilnie przykłada się do nauk Medząe. że 
tylko przez pracę osiągnie cel pożądany. poyytnre. że ucziumvie 
z natury do yyyżs/ego yy y kształcenia me usposobieni zaraz w po
czątkach yvidza się zmuszeni, porzucić s/kolę o umiejętnym kierunku 
a posyyiętić się praktycznemu zawodowi.

- Porów najmy teraz szkoły nasze z pruskit mi :
Patrząc bezstronnie na stan s/kuł naszydi i słuchając zdania 

lir1 «i poważniej zapatrujących się na świat, ze smutkiem przy
chodzimy do tego twierdzenia, że eo do karności szkoły nasze 
w ostatnich latach nie tylko że się nie dźyyignęly. lecz înwvat 
upadły. Szkoła dla uczniów nie ma jd tego yy'sokiego znaczenia, 
téj poyvagi, które są koniecznym yyarunkiem jćj powodzenia. Słowo 
nauczyciela przestało być clla ucznia niezbitą poyyagą. którą bez
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krytyki przyimuje : nežer stmi ił >lo nauczyciela mijoić i przywią
zanie s\in>\\ kie. a jeżeli 1 się przepisom sr.kolnyin. tu czyni
tô îiH^éj ze względów utylitarnych .mizeli z. głębokiego pocz.m ia ko- 
liiccziioś. i pin lila na się takowym. Przykłady iii«siibiw<lynan i w ober. 
iiniicz\i irli się na porządku dziennym. nit tylko po zc/egolni ucz
niowie ośmielają się krnąbrny slawiai opór woli nam zvi íela. leez 
i. IWwają de formalne zimnu całych ki is i całych zakładów zmów 
dążące do tego. ale mii yyolić iiioliibioim li profesorów dom ' 
a przynajmniej do znnaiix rzekomo niewłaściwego postępowania, 
rezniowie nawet klas niższych wysyłają dcputacye do dyrektorów 
z z.ażaleniami przeciw nauczycielom i wyrażają swe życzenia prze
różne, nawet co do rozdziału przedmiotów pomiędzy profesorów 
Uczniowie klas wyższych wysyłają nieraz petycye do władz szkol
nych, nawet do Rady szkolnej prosząc o u unięcie tego luh oyyegu 
nauczyciela od e animowania A mwet byliśmy świadkami, że 
yv skuti k doznania rzekomej obrazy raie khisy zmawiały się. aby 
nie uczęszczać na wykłady teuo luli owego profesora. Przykrości 
wyrządzane profesorom milczą do codzienny cli smutnych zjawi-k. I 
ze tvlko yyspoinnimy o owych tak często powtarzanych y.yptikiyva- 
niaeh profesorów nowo yvstepiijai y< h. które we w -r <tkii h naszych 
szkołach tak się zagniezd/iły. ze już yviale mi zyji-j uyvagi me zwra- 
ca)ą. Listy bezimienne pisywane albo do profesnrnyy dotyczących 
albo do duektoroyy przepełnione uhelnami i gro banu nie uule/a 
także do wyjątków. Uddayvanie w inné) czri yys/ystkim nauczy iie- 
lom zakładu uważają uc niowie jedynie za grzeczność ze swój strony 
to też nieraz zdarza się nawet w zabudowaniu szkolnym iK /nio-| 
yvie nie odkrywają głowy przed profesorem, który yv ich klasie 
przypadkowo yy tym roku nie uczy. Rozporządzenia naiic/ycieli 
albo wcale nie znajdują posłuchu, albo tylko niedokładnie hyyyąju 
wykony w nue. słowem, gdziekolwiek bezstronnie rz.iicim okiem, yy i- 
ihtiuiy yys/ęd'ie liiemoe i nizpręzenie.

W takim składzie rzeczy, który za.stos iyyać się da., chociaż nie 
do " zy sika li, to jednak do większej czesi i zakładóyy, niedziyy. że 
i nauka pomyślni isć nie możi Młodzież nie przykłada sic do 
niej z całym zapałem, lecz zbyt yvczesiiie juz . /yvy< zaja sic. do 
przedmiotoyy naukowych przykładać nożyce niedojrzałej krytyki, 
uznając jedne za yyaż.mejsze i potrzebniejsze, drugie za umiej yva- 
żne a nawet wuile nieiiotrzebne. ktomni ją. jak jej się zdaje, 
męczą bez dostateczny cli powodów

W skutek ttgo na nic się pizydać nie mogą yv.s/elkie, choćby 
uajyyięks/e wysilenia nauczycieli, bo pilność domowa yveale nie od
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posviada jcjtłości szkolnej. SzcxegóJnw niektóro przedmioty. n. p. 
języki Masse, ne od lat kilku si.il’, su; przedmiotem pocisków uie- 
doro ł i nilodłież.Y : st< pił się do niih zapal, ustalo /aniilow.iuie. 

, a rezultat i osiągnięte ni* zostają w żadnym stosuuivii do ssydleii i 
’/.tsu pize/nae/onogo.

Nie lepiej r/er/ de ma z karnością nilod/n/' po/;.s/k.dnu. 
Nie jest r/er/.ą nikomu tajną, że młotUiez s/tZiigólnit ss< większych 
miastach dopuszcza sie i/ęsto /drożności nie zgodim-h ani /jej 
isiekicm ani / godnością uczniów szkól ssyższytli. Wprawdzie cięży 
tutaj wina po wieks/ój części na rodzicach. ktoi/\ lilio sami mało 
dozoruj;) synóv allio umieszczają w domach niodąjącs cli żadnej 
rekojmii Irosklisvego du/ori w mia powierzonych ssschowankósv.— ale 
z drugiej strony me można zupełni« uwolnić od w my także nau
czycieli. którzy ihm nieraz wiedzą o tein luli owćm przewinieniu 
młodzii/ v, pr/i niilc/aj.i ji calkoYvine luh unijai przekonanie, że 
tun luh óyv uczeń szeizy formalną z.irazę moralną pomiędzy rówie
śnikami me występują z cala stunowizosi nt, jakiej po nich wymaga 
niehe/pici/cńsiwo grożące zakładowi. Wiedzą svprasvd/íe dotyczący 
nauczy i.ele, ,e /le postępują, ale mimo to nie Kinieiiiają swych 
zasad, a to dla tego. aby się nie narazić na pociski i niepr/.y |«*- 
mnosii rozmaite, przeciw którym stoją /..i/svyc/aj hc/hroiini. To 
też nie difiw. ze walka część młodzieżv czas pozaszkolny marnuje 
na pro/maitwie. allm co gorsza, traci ziiyt wcześnie nu.-tcts to 
wszystko, co młodość człowieka stanowi, zapał do pracy i nauki, 
pociąg do wszystkiego, co w/mosłe i piękne, jis/.anowanie dla za
sługi i pracy anawet i mhulzieuczą wstytiliwosć. Toż nie dziw. że 
w takim składzit rzeczy nie wnalua się u młodzieży poczucie olto- 
wiązku, które tak wysoko góruje w ITusieih.

W klasach wyższych trekwencja uczniów jest nadzwyczaj nie
regularna. Dosyć przyglądnąć się dziennikom klasowi ni. ażeby 
jiowziąć to smutne przekonanie, że starsza nas/a uilod/ież uczęszczająca 
do gimnazyow i szkól realnych jest albo słabowita. niedołężna, albo 
lekceważy swe obowiązki. Ileż to ra/y zdarza lę. że w klasach 
wyższych na ód tuzinów 10 a muset 20 jest chois eh, choć o żadnej 
epidemii w mieście nic słychać, (rdsbs ten stosunek chorych do 
zdrowych był rzeczy svisty. to zaiste zwątpićhy należało o lias/ój 
przyszłości. Na szczęście tak jednak nie jest, osv,zem każdy do
świadczony nauczyciel potwierdzi nasz domysł, że pomiędzy nieobe- 
enymi więks/a ]iołossra dla błahych possodósv lub pozorósv. często 
ażehy uwolnić się od niemiłej lekcy i lub od es aminu, nie uczęszcza 
do szkoły. I cóż na przyszłość można subie rokować po mlodzień-



(ach. co już w s/koładi średnich dowoluii usuwają mc od wv pcł- 
nianii ohowu/kow Na lo Mlpowicftza nam najlepiej prolesurowie 
szkół w\/s/\ch. ktíizy poniimo wysjleji zdohyć Me nie me mops 
na kilku |n/\n.>jihiíícm regularnie uczesz,i /n]ący< li słmhnc/óu chu
cią/ na -'jMSadi lVsJřwtíiijscyjnvtli pochws-dii si< mogą iidi d/iesiat- 
kami. — na to odpywiędzą nam owe oralne skargi. /<■ młodzież 
uniwersytecka w ustatnidi lalacli me tylko /e nie dorównuje prac.t 
i tęgoscia umysłu dawniejszej. lec/ pod każdym /ul<-ni •drad/1 
WpCłnu ap*t.yą, na to odpowiul/ą nam irar co/lic/c skargi d.iwniij- 
szydi urzędników. /e młodzież wstępująca na praktike sadowa luli 
polit\i/nn ni(‘ ma dostatecznego pi/\gotowania.

(/as w loku do nauki u na s ]u/i Znaczony jest ludki, daleko 
krots/y ni/ w Prusu di. udzie leryc razem w/ute niemota w całym 
roku pi/ecliod/ić lic/lu 10 tygodni i gdzie nie nhdmd/ą licznych 
świat kosiiola katolickiego. To też godziłoby się. a/ohy u nas. 
zwłas/c/a we Wschodniej (iuluei. gd/ie się ol>cliod/i ‘ ' 1 świtjfii.
kaziła gdil/ina szkolna była natężycie zu/\ tkow.ma. lioswiade/cnie 
jednak imir/.ój nu< pnin/a. Wprawdzie, wpisy utrą 1 i ów ]iodlug ustawi 
odlnwać sje powinni w ostatnidi dniach waltacyi a I” wr/e nia ma 
się ro/poi/Miac regularna nauka: ť mczaseni 01I lat widu z.iguieźd/il 
się we wszystkich szkołach ten zwyczaj. że m/niowic zac/mapi się 
wpisywać do]iicro po l.wnmśnia. i ze ostatecznie (pisy są wykoń
czone dopiero około 20. Podczas tego nauka edbiwa się tylko dla 
formy. ho dopóli nie ma wszystkich unmińw. o prawdziwym postę
pu lnom być nie iiio/i V do tego zwykle i ziniaiu w zgroma
dzeniach nauczycielskich zachodzą tak/i w t\ 111 czasie, tak ze pierw
szy miesiąc prawie cały jest /marnowany. Przed świętami i po 
'więtach powtar/a sie we widu zakładach to samo. że uczniowie 
pr/i I likom żenieni szkoły tłumnie sic- najeżdżają i na izas iia/na- 
c/ony nie wracają To samo powtar/a się jnpty końcu roku szkol- 
•iiego. Zacliod/ic mogą wprawdzie wypadki. że lie/eń słabowity 
,niewolony jest wiX 'iiiéj wyjechać na w ikacye dla pokrzepienia 'il 
nadwątlony di. ale takie wypadki są wyjątkowe i bynajmniej me 
powinny tamować r< gulariiego toku mufki. We wielu zakładach 
jednak ue/iłiowie (luninie dwa luli ta/i tygodnie ]ii/eil na/mn/o 
nun tcrmiinm wyjużdżiiją na wies a pozostają jedyńfc uczniowie 
miejscowi. W takim razie nauka nie może się odbywać regntarnym 
torem, cala s/kola řehud/i na komedią a młodzież pozostała nie 
liyd.ic nale uie pr;wi /.utrudniona wałęsa się bezczynnie marnując 
■ /as na naukę przeznaczony. Wydaw ićby się mogło, że te drobne 
na po> 01 niedostatki nie zasługują wcale na wspomnienie: każde
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jednak nauczyciel przyzna nam dusznie, że w nieregularnej frekwcn- 
e.vi polega jod na z głównych wud naszych s/kol. Opóiz tep» mii- 
/naliv bez narażenia na szwank iit/ucia religijnego nżyrskać kilka 
luit kilktuiuicitt <lni dla nauki. Tak np. tak zwane rt kolekt’e 
odbywając« się we wielkim tygodniu cli\luają zda
niem wielu światłych kat ee betów zupę luis celu: bo 
młodzież już ze swego iiřpusubicoi* nie je I po (emu. ažebv co
dziennie kilka godzin imsepędza# na modlilwneh i 10/pamiętywa- 
niaeli, któni wymagają dojrzalszego i więcej wprawnego unnJii. 
Imieniem tych rt kolekt \ i uzyskałby mo/na dla nauki szkolnej trzy 
kii. bo ji‘s(e iu\ przukonaiii. ze do wielkiego t/wartku wyłącznie 
nie ma żadnych powodów tln uwolniema młodzieży od nauki szkol
ni j. liowniez uroczystości i swięla dwór kie me pociągają za sobą 
koniecznie iiKolnicum i>d nauki s/kolnej - półgod iniiem nabo'iMi- 
stwem ino/iiab', okazać pa(notvc/ne litami«, a rcs/tr dnia młodzież 
obchodzie może nijiiroczyiciój wśrfid pracy i zajęcia. Spowiedź 
i komunia odbywają. się z zajady w dni tygodniowe, 
a na każdą z nieb marnuje sit; półtora dnia mówimy marnuje, 
nie jakobysm\ mieli ettś zarzucić tym ćwiczeniom religijnym samym 
prze/ się. lecz że jesteśmy przeklinani, iż możuaby je uskutecznić 
bez iis/e/uplcnia e/asu na naukę poświęconego, gili Ir spowie
dzi c/as naznaczono na sobotę popołudniu a komunią odprawiano 
w niedzielę. Są to wprawdzie drobne tylko oszczędności czasu, ale 
zaw >;< razem w ięte w'iuoshby w roku dm kilkanaście

Z tego zupełnie bezstronnego przedstawienia rzeczy wyjthwa. 
ze karność w naszych szkołach pod wielu względami chromieje i że 
chcąc wprowadzić w naszych szkołach niezbędnie potrzebne ulep- 
i/enia zai/ąćhy należało od ujęciu w nah ”, te karby młodzieży, 

z których od lat wielu sie wyłamała \ twierdząc to, nu obawia
my się zarzutu jukolit my dążyli do zaprowadzenia wi rugowanego 
despoty/mu. lub chcieli dawną wprowadzać surowość, bo obaj je
steśmy /wideimikami prawd, lwój woluośti i rad/ibvšniv młodzież 
wycliowae na wolnych obywateli, \toli ten tylko potrafi 
om-nie dobrodziejstw a wolności, kto sam nad soli i 
panuje, kto ma poc/iicic obowiązku, kto za miodu 
przy/wy cza jony do poszanowania prawa. Iuac/ćj bo
wiem wolność wt/eśnićj lub później wyrodni sję w swawolę. Stąd 
tez pochodzi że w państwach prav dziwie wolnych jak w Anglii, 
w S/wajcarji Karność szkolna jest ści le pi/ostrzegana. a miodzie/ 
'Cisie strzeżona ażeby zln t wcześnie żako. ztowawszy wolnoSci me 
zapomniała o obowiązkach, klóre takowa na każdego obywatela
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wkłada. Sadzimy zaś. że nikt iim v. jeno Rada szkolna może w tym 
w/pled/ie prz\czynu -i" do usunięcia wsłwlkidi nadużyć i ścieśnić 
węzły wkładane na uczniów. Hada szkolna może odezwa« się do 
kraju wykazując, cel i poluidki, jakie ją zniewalają do zaprowadze
nia większej karności w szkole. a nie można wątpić ani na chwilo, 
ze wszyscy ludz.ie dohrzo mvslacv poprą ją w je| umiłowaniach. 
Hada s/kolmi może cneren nie zawezwać, zgromadzenia nauczuicl- 
skie. aż.eln przy klasy i.kacy i luzmow trzymano się ściśle WMiiaean 
prawnych, i ażeby żadne.ed ucznia nalezme nieprzygotowane"!! nie 
posuwać do klasy wyższej. Hada szkolna mo o zachowując ścisłą 
konsekwencją i nie oglądając się bynajmniej na osoby pr.cz meii- 
wzfilędnianie próżb o powtórni examina po wa kacy ar li, o 
po/ w ol e n i e ]i u w t ór lieft o wa iii i n u z d w o c h p rz e d m i o t e w 
ił. d. wyroi »ii tak w rodzicach jak i w uczniach to przekonanie, ze 
jedyni« ciąfiła praea i .cisie wypełnianie obowiązków do celu mło
dzii/ prowadzi1: Rada szkolna utrzymując uchwe ly 'zgromadzeń ua- 
iuv v cielskic li i nie zmieniając it h dla błahy ch c/estn powodów może 
powali i w uczniach i w publiczności wyrobić to piTwkonanié że 
nie jest ustanowiona na to. aby kr/vžowar usiłowania zfiroimulzcn 
namz.yi iclskich, lecz aby czuwał nad piw-wilziwym rozwojem szkol
nictwa. a więc nad ot.i/\manieni karności i powagi szkuty.

Rada szkolna może Zawezwać okólnikiem wszystkie zirrnma- 
d/enia nauc/\ciclsk.c. aby bai/yły nii tylko na sprawowano się 
uczniów w szkole lerz aby n ulto czuwały nad ti ni. żelu żaden in /eń 
nie zostawał bez nahwtej opiek i domowej i może zárazem dar 
iipoważiiienii* do wydalania z zakładu m ziuow. /ostając ich bez opie
ki domowej. Rada szkolna, może ztwe/wae przełożonych zakładów, 
iżeby pilnie izuw di nad frekwencją młodziuży a ue/niów opu- 
s/e/ajayyi ii szkolę dla błahych powodów po bezskutecznym na- 
jiouiiiii idu wydalali- następnie, ażeby wpisy m/niów koih/onn przed 
10/poczęciem roku ■kolnejio a przed fen ano swiajei/nenii, nie 
mniej przed koncern roku szkolnefto żadnemu uczniowi bez waż
nych wyjątków uh powodow nie dozwalali npus/ezat. szkoły. Rada 
szkolna może nareszcie za pośrednictwem delegatów tak podczas 
hospitowali dorocznych jak i pr/\ e\aiiiinach dojrzałości czuwać nad 
tern. a/ehv ustaw ścijle przestrzegano i nie ]iowodowano się po
błażliwością która w żu-iii pnwatnćun może >\ć często zaletą, w 
życiu [uihlu/nem lest zawszą karygodną, słabością. W celu wyko- 
uimia ty cli środków zaradczych nie potrzebuje Rada szkolna lo naj
mniej ro/s/erzenia uasnydi ram sweyo '■tatutu. a mimo to może 
oddać krajowi przyjłujii większe albo pr/\najmniej równe tym. ja-
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kiubv mu oddala rliirnią szkól na imlu dulaktycznrm. (tc/vwiscie. 
ze jedno luli kilka ro/por/ad/en nie w’Vstarr/y. t\lkn siisîi kiinse- 
kwencva i ciągłe i/iiwanie nad zakładami nádoby po tílku la
tach powetować stiaty d ot \ c ln za s poniesione. \ są 
to straty tóm dntUiws/e, ze pr/y zla jieneracy a ma .pclme bardío 
ważno i wielkie zadanie. do któieąo nic w\>tarc/\ ji dynie dobra 
wnla. ale . da/na wy trwałość i praca

Nlowiar ii karności szkolnej dutkmemy ji^zize jedmägii punk
tu. który jest ś( i : Ir z nia pnląoujiiy, clioriaz dot\i/\ ejniminu iloj- 
ntaloíci. .li t tu pows/eehnie znaną tajemnicą że pupě y piśmienni 
pr/y examinai'!) doji/alosii w ostal nuli lalach stały się prawdziwą 
ipra: zką. raz dla tiiyu» że zwykli ich rezultat nie wpływa na re
zultat i-aloM-i a powinie głównie dla UąjK>. że do wyniku Łój ize ci 
eKatuinu sami nam/uicle / nlnej wam u ii przywiązują i przywią
zywać nie mojrn. Jakkolwiek examina te odbywają sie pmi scislyui 
iiadziircm naue/vrieli. U> jednak naocznie luzniowe wmi ijduią spo
soby. ze za pośrednictwem osób trzecich o trzy mu ją potowe zadania 
i takowi za swoje wydają,

Wiedzą o tein. jakeśmy się sami ]irzekouali. dyrektorowie 
i profesorowie, mimo to jednak złemu z.aiadzii czy nie nnmą. czy 
nie chcą. a lKiwc-t nnjeden profesor me robi sobie wcale skrupułu ,i 
patrzeć pi zez szpary na takie niegodne postępowanie.

Pomijamy już te ukuli« /nosi. że powaga cale!;o .mona cii rpi 
dotkliwie przez taki'1 pobłażanie, ale jiikżcż moi na na to dozwolić, 
aby młodzież w sposeli tak niegodni, tak poniżający. starała się o 
pr/\/uinu dojrzałoś i do studiów uniwersy tri kich. 1’owiima przeto 
władza szkolna pr/y pomnieć wszystkim direktoriím ohowiaaująee 
jir/i pisy i zawezwać ich pod osobistą odpowiedzialnością ażeby 
haik to bądź, starali się o usuinęi ie tej /drożności, a nie wątpi
my /i piny ilcihrćj woli. i poląr/oinrli usiłowaniach da się wkrót
ce usunąć to nadużycie. W końcu iiadmieniainv. że w Prusiccli eoś 
püdpbiiugo nijttJsâe dę nie zdarza i ze uczeń, który pr/y examime 
pi. niieniiMii z.i >lal na oszustwie pnchiu innym, traci po raz pierw
szy prawo zgłaszania się do e\amimi ustnego w przypadająi im t< r- 
110101'. a po raz wton wcale do examina zęla.-znć mu się niewoliło.
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<$. 5.

Charakter szkól, »postr/e/enia dydaktyczne 
i metodyczne

Nun podánu spccvalny pjau poszi zogolny i h przedmiotów w 
szkołach giuanazyaln^ftli i realnych, pozwolimy sobie w krótkości 
przedlozić kilka uwag, wjmkhrh z poczynionyili spostize/eń.

1. Pomimo (iotsyć znacznej liczby szkól realnych. luwuïtycid- 
sLwo i bidzie fac how1 yv Pviisiei li spoglądają dotychczas z pownćuii niedo
wierzaniem na te szkole. będące owocem usiłowań dopiero ostatnie
go stulecia, (iinuiazya pruskie maja za sobą długoletnią trądy cyą i 
położyły około wykształcenia społeczeństwa ogromne za' ługi: huma
nitarne i Uasvizne wykształcenie stało sie ogóhiem dobrem klas 
wykształconych i odbiło się we wszystkich objawacli życia publicz
nemu i prjyvatnogo : literatura niemiecka, zwłaszcza główni jej re
prezentanci zdradzają na każdej niemal karne ]hkhod/mie klasy
czne, wszyscy czują na sobie i w całćm społeczeństwie dolnoc/y my 
wpływ klasycyzmu, a nie wied/ą. coby nastąpiło po wejściu na no
we tory i z trwogą myślą o tej chwili, kiedy by byli zniewoleni po
rzucić1 wzory starożytne i yyychowaniu nadać inny nowy. ściśle 
realny kierunek. Dla tego tiž wszyscy wybitniejsi uczeni yys/olkn-mi 
siłami da/ą do utrzymania obecnego stanu szkol, a sprzeciwiają sic 
wproyyatl/i mii szkół innej kategoryi. z który ehby klasy cy/m był 
zupełnie wyrysowany. Woleli yyięc w organizm giinn.i/y ow wprowa
dzić nowe żywioł), bodące na czasie, niż odstępować zupełnie od 
trądy cyi yvychoyvaiiia spoczywając* go na tyluletnich ilosyyladc/emach. 
Gdy yyrO 'Zcie yv/magajaca się In/ha ucznióyv i prąd czasu coraz 
silniej domagał się ustanowienia szkol realnych, nie przepomniano 
i w nich o pierwiastku klasycznym za prowadzając yve wszystkich 
szkołach realnych pierwszorzędnych język łaciński jako przedmiot 
obowiązkowy.

Myśl zaprowadzenia lak zwanych gimnazyów realmeh. która 
znala da przychylne przyjęcie w niemiecka li prowincjach .ustni, 
w Prusieeh nigil/ie nic znajduje . wolenników, glóyvnie, jak nam się 
zdaje dla tego że profesorowie pruscy przywiązują yvielo zmuzeuia 
do jedności planu, kton w oKce tak różnorodny cli wymagali sta- 
yfianrch do jednej i tej samej /koly prawie nie da się utr/vinać, 
a poyytore. żc zasadą szkół pruskich |cst dążność do jal najmniej
szej liczby uczniów. i/\li do zakładania nmvycli szkół, gdy tyincza-
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sem pubu zenie iiliu ty cli celów napromad/a w jednym zakładzie 
taka i lnic uczniów, że pedagogiczne i dydaktyczne prowadzenie mło- 
d/ie/\ -taje się niepodobieństwem. Komentrowaiue obu kierunków 
w /akladaeli mieszanych może i dla tępo nie jest w rrusiecb tak 
pożądane. jak gdziwndzićj. ze szkoła realna zatrze mała tam daleko 
wie, ej podobieństwa do yimna/sów. aniżeli n. p. w \ustni. tak że 
pr/erboo/enie z jednepo zakładu do drupii po nie napotyka na takie 
ti udnosei ja . u nas. 4\ skutek tępo zakladv powstałe pierwotnie 
w tym (fiu. abe polnost' oba kii runki w wychowaniu. buinani- 
tarim-klasyczne i realny, powoli lozdziilają się na dwie niezawiśle 
całości, jak n ]i. ..lïiedi :'lis-(,Mnnasiiiin und Iiealscliuh “ w llerlinie. 
Do niuiawna uczniowie obu zakładów w niższych klasach 
wspólnie naukę i doyiinro od klasy IV. (ipiarta) dzidili się na dwa od- 
d/ial\ ; protesorowie i de rektor byli w obu zakładach wspólni. Przed 
rokiem u/nano niewłaściwość tępo urządzenia i zaklad; oba zupełnu 
rozdzielono. / nitowi i/ku jedna! naszepo przedkładam; po planach 
pimnu/e urn i szkol; realnej, tak/e jdan owych szkół mieszanvih.

Wspomnieliśmy powyżęj. że szkoła realna i pimnazyiim maja 
w Prusieeli -lo siebie daleko więcej podobieństwa niż w AuaŁryi 
Pochodzi to stad, że uizad/eniu obu szkol przewodniczyła jedna 
myl zasadnicza : wszechstronne rozwinięcie sil umysło
wych młodzieńca ho z w z pięciu na przyszły zawód, 
jaki sobi» o hier ze. W doborze więc przedmiotów nie miano 
bynajmniej na względzie prakteczneih korzyści, jakie młodzieniec 
pivez tę lub owę naukę osiąpnąć mozfi. ale zastanawiano się siisle 
nad tern pytaniem które przedmioty potrafią najlepiej i najprędzej 
obudzić śpiące chwilowo siły umysłowe, utwoi/yć jedność i eałose 
orpann/na i nadać młodzieńcowi owo cipólne wykiffitaJneiiie. bez 
kloirpn nu może się w,niese do prawdziwego człowieczeństwa.

Następnie tr/nnano się tępo pewnika dydaktveznepo, 'e liiln- 
d/ieniee zanadto wcześnie w lożom do technicznej a co gorsza me- 
eliauii znej pracy nie ]iotrah w/mesc się ponad poziom /w klepo 
rzemieślnika lub ludzi rzemieślnic/.o zapatrując e cli się na swój zawód, 
pdy tymczasem tak szkolą realna jak i pimna/eimi me mają wcale 
/adama kształcie przyszłych r/cmie-lnikow lub ludzi i/.uiiic Iniczo 
/apatiujących się na swtjęj zawód, lecz mają młodzieńca zaopatrzyć w" 
opolnc w \ l,sztalcc:nu‘. na lftcu ćni dopiero mitżna osadzić późniejsze i pe- 
Cyalnc stude a. Dla tepu nauki lejbie teebniezne pozostawiono szkołom 
'pecealnym. m ijącym zadosyć uczynię wymapaniom codziennego zecia 
a wyklu 'ono je zupełnie z obu lategoryi Sźkół śn dnieli. Nie wypływa 
jednak wcale z tc-po. a/chy nauka w pimnazyacli i szkołach reálnech pru-
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skuli imała byť czystą abstrakc.yą; owszem każdy nauczyciel znajduje 
spesobnosť ]i(idayv.ic urzuiuin w swój. j instrukcji także praktyczne 
zastosowanie, ale takoyye stoi zawsze na drugim planie. Powodem 
przeto do zakładania szklił dwojakich liii był wzgląd na przyszłe 
powołanie ucznia, którego yv iliwli rozpoczęcia nauk' oznaciyć me 
]iodobn i. lacz jedynie to tllugoli tnie dosw.adczeiiie. ze ty Iko lniiieis/a 
częsc młodzie/y oka. uje y\ równym stopniu iirdnUijitnie i załado
wanie Tak do nauk luinianitarnM-h juk i do liiatciiiatyizim-przyro 
dni. mih. większa gal skłania lę clięcianii i zdolnościami tylko de 
Jednego działu. Stosownie, tez do tij niyiïï w gimnazyum naukaj 
"Jéiÿkéyy klasy cznycli stoi na pierw pzym planie. wpływając, zarißeni na 
sposób Paktowania inny di przcdiniotoyv w szkołach rcalnyili języki 
iioyyiiczesiie i nauki pr/.y rodnic/c i liiatciiiatyi zile górują, ponad inncini, 
a metoda ieli znajduje poparcie Ukżu w inny eh działa h nauki.

II. Inne spostrzeżenie, któreśmy /robili jest następujące : 
Porownaiw.i obszar nauki wykładanej w I.mnezeeli poloni um li a 
u nas nie ino, ia bynajmniej twierdzić, jakoby u nas mniej ueZ.ono, 
owszem u nas uczą we wielu p r/e d m i o t ar li co do za
kresu daleko wiecuj, ale nie uczą tak intensywnie 
ta k gruntownie, jak yv Prus iii* li. A jest to yyielka zaleta 
instrukci i pruskiój której lirak czuć u nas daje sit; dotkliwie, 
zwłaszcza w pr/ulminracli máti înatviznyï li i przyrodniczych, w któ- 
lydi /amia.-d pr/i dmiot skupiać coraz więcej su,- go lo/s/eiza i 
doprowadza do rozmiarów. przechodzili y cli o wiele pojęcie uczniu 
szkeł -ii dnieli ..Non multa, sed multum“,— jestto zasada wypisana 
yv każdej szkole pi u -kiei.

powtóre panuje w całym planu pruskim zupełną harmonia 
i zgodność nauki: każdy z nauczycieli me ma na celu wyłącznie
sy\ego przedmiotu, lecz cały ogol Jinstruki i i ginnia/ialncj. / pr/y- 
lemnoscią zamva/âTîsim n. p., że w nauce wszystkich je/' kow tak 
starei/itii'cli jak i noyys./\eli zachowują tę sanię terminologią. 
Rzecz to na pozór błaha, ale leto do w milczał, jaki zamęt pod 
tym względem panuje yv naszych szkol.uk, jak nienial yv ka/dej 
klasie i w ka/d'in jcyiku wpajają u nas malcom najro. norodniejs/e 
definici c i nazwy giamatyizne zostające częstokroć /.e sobą w /u- 
pcłuej sprzeczno .ci. ten nie we/niie nam m zle. ze i ten niedosta
tek s/kol na ,/\cli podnosimy. I miii ić za-, można fen niedostatek 
jedynie przez, jak najczęstsze znoszenie mc wzajemne profesorów, 
czyli tak zwane konferencje, zwł.mzeza profescuów uc/aiycTi albo 
tego samego pizcdmiotii w io/nycli klasaili. albo zatrudniony cli 
w tej samei kl isie. powtorc za po rcdnii tweni direktora. któi\
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hospitując w różnych kłosach i przysłuchując sir rożnym przed
miotom ma najlepszą sposobnosr przekonać się o jedności nauki 
a zara/em obowiązek, w razie spostrzeżenia jakichkolwiek zboczeń 
w ty u wzylęd/ie postarać *i<> o ich usunięcie.

ill. Chociaż w ogolę nauczyciel ]). iski ma daleko większą 
swobodę działania ani/e’i u nas, w jednym jadnak punkcie ścish 
mu i się zastosować do obowiązujący cii przepisów. \auc, ycielow. 
pruskiemu nie wolno zbaczać od książki przepisanej i w rękai h 
uczniów znajdująca j się. nie wolno ani ro/sziTzać zakresu Jirzedifiiytu 
l»o nad nim zakreślone |)liuiem lekcy mym. ani też go zanadto 
ścieśniać musi on tri y mać się §o I c isl e-tak co do za
kresu materyału uczniom podawanego. jak i co do 
metody i układu książki. Znajdujemy to urządzenie całkiem 
racyoiialnem i łus/nem. a tAkiom wyciąć się musiało i naszej 
Radzie szkolm j. kiedy w osobnym okólniku poleciła liafez.ycielom 
trzymać się ścisłe książek zapiow ld/omch. Nie da się i prawdzie 
zaprzeczu, że niejeden nauczy eiel potrabłby w łatwiejszy sposób, 
mz drogą wsL./aną ]»r/cv książkę szkolną dojść z uczniami do 
celu —yv ogól* jednak odstępowanie nauczycielu od książki przepi
sane'! nie ułatwia uczniom nauki, a'e ją utrudnia, bo pozbawia ich 
możności powtórzenia i uzupełnienia w domu wykładu s/kolnego i 
otvriera na o> cięż, łurtkę dla yvszclkii li doyvolności i pr/ccią/ania uczniów.

Za tem zgubnlejsze uważamy dyktowanie' uczniom lekni lub 
podayvame gotowych skryptów. Zdolny nauczyciel i yy zakresie 
wytyczonym praępisąną książką znajdzie Itlosyć sposobności ułatwić 
uczniom instrukc vą. usunąć tę lub owę trudność, uprzyjemnić naukę, 
mniej zdolny zuajcLie yv niej nąjlepSzą yvska ciyvkç swego postępo- 
yyania. A choc ln ta luli oyva rzecz yv książce s/kolnćj nie była 
przedstawiona yv tąiosób najstOMinnicjs/c. choćby to lub owo było 
pominięte, to jednał nic1 godzi się dla tych usterkóyy porzucać jej 
zupełnie, ho rękojmia, jaką ih.je książka szkolna przez Ikulę 
szkolną aprolmyyana, jcaft niszawodnie większą, njż osobiste a czę
stokroć może nawet mylne zapatrywanie nauczyciela. Jeżeli jednak 
książka zdaniem prelegenta uie odpowiada zupełnie celowi, naten
czas słuiy mu prayyo wykazać jéj 'vady i przędło yć zgromadzeniu 
nauczycielskiemu wniosek do Rady szkolnej ojej usunięcie i po
starać się o zaprowad/enii książki odpowiedniejszej. Jest przeto 
r/ec/ą dyrektorów- i inspektorów’ przekonywać się adsle. czv nau
czy cic'lc pod tym względem trzymają się yvska/owck Rady szkolnej.

Szkól pruskich nie można posądzać o nic-postepowosć: owszem, 
nauczyciele niemieccy. utrzymując. ciągłą łączno- ć z ruchem na u-



kowyin i literackim do pó/mdi lit Starają się pozostać na wyso
kości nauki, a skoro coś stało sic poyy.-vcehmi jfj własnością, ani 
na i hwilc nic ociągają : ię z wprowadzeniem nowości do szkoły 
Z drugiej stron> jedli ik uważają z i dosowne usuną/- ze ./koly 
wszelkie kwesty« dotychczas stanoyvrao nie załatwione i nie do
puszczają tego niezayvodnie smutnego objawu, że obala się dotvcli- 
ezasoyve twierdzenia, a na i< li miejsce nie st *wia się nic pryvnego, 
przez wszystkich za me/bitą prayvde uznanego; — yy tym wypadku 
boyviem osłabia się w młodzieży wiarę w prayvdKiwoéč wykładanej 
nauki i zbyt wcześnie. zanim jej siły umysłów« podołał1 mogą. 
zaprayvia się ją do skeptyczm-go na świat poglądu, który yyątpimy. 
czy jakiekolyyiek korzyści przynosi. lemu niebe/pioczeiistyvu zapo- 
bie/y tr/ymanie się książek przepisanych i kontrola ze strony 
dy rektorów.

I\. Co sic tyczy naszego planu naukoYvego. jirawie wszyscy 
znawcy zgadzają się na to. że ar/knlwh k yy szczególności nie jedno 
można mu zarzut ić, yv ogóle jednak mężowie układający go, stali 
na yyysokości sYvego zadania. Stćmwszystklem stan szkol miszyrh 
ojdakaii'. a owoce oyyego planu istniejącego ju z górą lat ®0, 
dotychczas się nie okazują. Niektóre yya/m- powody tego smutnego 
zjawiska, dotyczące nauczycieli, podaliśmy już powyżej, tut ij poda- 
jeni' te, które dotyczy strony dydaktycznej i metodyc/nćj.

Plan gimna/yalny. jeżeli już pod każdym inmin yvzglçdeui 
oznacza postęp, to głównie i pod tym, że wyrugował ze szkół owę 
dayyną. zapleśniałą rutynę. zasadzającą się na táni, że uczniów od 
najmłodszych lat a; do ukończenia gimna/yum tylko tresowano, 
fyyieząe jedynie ich pamięć, a nie myśląc yveale o rozwijaniu reszty 
sił limbowych, gdy tymczasem przewodnią myślą obecnego planu 
lest kształcenie umysłu, yy y rabianie zdolności do samodzielnego 
myślenia i sądzenia. Ale właź nie dla tego strzóc się 
należy, ażeby nie popaść w drugą ostateczność, t. j. 
ażeby kształcąc myślenie nie zaniedbać pamięci. A to 
niebezpieczeństyyo yy istocie yv niektórych zakładach jest groźne. 
W klasach najniższych i niższych należy nas/ćm zdaniem baczyć 
także na to, aby należycie zużytkować tę pod ten czas najyyięcćj 
rozwiniętą władzę umysłową, która raz zaniedbana, tylko z trudno
ścią da się później dalej ro. rwijać. Uczeń w klasach najniższych 
powinien uczyć się yyiele rzeczy na pamięć, mających zostać na 
zayvsze jego własnością, albowiem jeżeli na tym szczeblu nie 
nabędzie pewności yv pojęciach elementarnych i jasnego zrozumienia 
podstayv nauki, yyszelkie późniejsze jego usiłowania zmarnieją. Tak



Il '1. w mimu języków imitfży im to. aby dokładnie zapa-
mii.-tal solde ws/eltie prawidła pranial yiane i wyjątki, aauhy ■/ lojia- 
I>/\1 sie w jak naj(difits,\ za pa*: liw i w vražen. < dvż lie; tecro
i najdokładniejsze zro/umi. nie autora liedzie zawsze niedostateczne 
1" ««mo da sie powiedzieć o ąiMpiHfii i historii, to samo o Inston i 
na turni no j. \ie wypływa / tępo. aliy to uczenie się hylo czysto 
itiejlianiiÄiie. owszem powinno ono livć palaczom z na leży těm zro
zumieniem. które je ułatwi i upr/\jemni, ile zaniedlnw.ic po nie 
można. W tym zaś w/piędzie szkole mus w- czynią /.a mało; stad 
zdiizu się. że nawet w «aj wyższy cli klasadi inziiiowie nie mają 
mera/ piwnosci w pierwszych początkach, że m tajne klasyków 
n*1* «*u.i:l •'/'■«sem na Id i lie trudno-ci. pochodzące z niednkladneiro 
zajianiięt.mia tortu, luli nie znają nawet naj/.wyklc jszyi h wvrazów 
znue'/uiiia. Iłów meż i we wyższycli klaj ieJi e/ninika tępo liuiajnmiej 
zamodlę wae nie mu/na, nie Wiko w naukaeh ścisłe di, lecz także 
i w u inkach języków. pile z n i nic nie przyda się teoretyczna 
strona przedmiotu, je "Hi stromi praktyczna, to jest zastosowanie 
szwank poniesie.

V \ szkolaeh naszych za mało jmwta rzaja.
< zy tając plan lekcy jny pruski, uderza ów stereot, jiowy niejako 

Irazes na poezątkn niemal każdepo przedmiotu w każdej klasie 
powtórzony : „W icderholuup de- Moites der \m herpehemlen Klasse“. 
\ jednak, jak z de3wkulizenia potwierd/ić możemy, nie je.-t to 

• zezy trazes, leez postanowienie plęhnko ohmesiane. Powtarzanie 
je-t matką wszelkiej nauki, powiedziano już dawno- wiedzą o tern 
pedapomiwie pruta}’ i nie szczędzą bynajmniej czasu. ażehy tej 
zasad/ii zadosyf in/eiiić. Po pi/ejseiu każdej większej partu 
powtarzają ją. na początku każdej nowej klasy powtarzają to, co 
moplo sie z klasy poprzedzają^ podczas fen i ulotnie: lekcją 
poprzedzającą powtarzają w następnej i t. d. I nas. o ile wierne, 
do ]mwtarzania me pr/vwiązują wiole znaczenia nawet w klasach 
najniższych, i tern, jak nam się zdaje, tłumai/er można ten ezęste- 
olijaw. że nieraz iic/mowie we wyżaycji klasach zupełnie zapomi- 
n..ia. to. czcpo się w ni/szydi nauczyli. Tak n. p. Ważną liardzo 
j»,st w ję/ykow, azeln mzniowie znali dokładnie formy ;
w klasadi ni/s/ydi powinni uczniowie nabyć w nich zii]iełn,-j 
pev iiosi i; zdarza się jednak, że uezniow e. eo wyszli z pod rąk 
zdolnymi i sumiennych pedapopów. we wy zsze dł klasach pod tym 
wz.plęcl m okazują rażące niedostatki. Pochodzi to stąd naszćm 
/daniem, ze raz skończyws/y z uczniami owy tik ważną partyą. 
w późniejszych klasach wcale siej na uią nie zwraca uwagi, a jednak



avi padałoby kunicc/uic* ni* tylko av III. ale jeszc/e i w k klasu* 
]n/ť/ ćaviczenia unuuiiiin znajomość form łaiiiiskiih. mianowicie 
perfektoav i siipinńw. a w ldâsie V. i VI. znajomość łorm greckich, 
bez który cli znajomości jakikolwiek rzetelny postęp je.t niemo. I i wy ; 
(/.as zas poświęcony! na to powtarzanie sowicie się w.nmrodzi 
oszczędnością w klasach wyższych zyskaną. To Cośmy pmvied/ieli
0 name języków, można bez odmiany zastosować tak/a i do innych 
przedmiotów, mianowicie do histiVryi ido nauk pr/.rodna .cli. Nie 
możem* atoli pominąć, że jak powtarzanie w og.de jest nader 
kor/\stne. tak znowu z drugiej strony zadawanie do powtarzania 
całych rozdziałów lnh całych parta i. lub tak zwane, a dotychczas 
pomimo zakazu wwainego tu i owdz ie prak ta kujące się zdawanie 
,,z całego“ jest ralko złudzeniem i łikcaą. która żadm j korzyści 
jirza nieść nie potrafi, a ucznia albo zmusza do nad zwyczajnego aa a si
lenia. wyaa-olująregu tein avieksza reakcyą.—allm pozhaaaia chęci i 
otuchy av pomyślny rezultat, będąca cli pierwszym warunkiem praw.l/i- 
avego iiostępu.

VI. .leżeliśmy poawżćj położyli nacisk na wyrabianie pamięci
1 zadawanie lekcw na pamięć, to jednak nie mieliśm. aacile za
ndaní szkole przeznaczać jedanie stanowiska wypytywania zadanych 
lekcy i. owszem /avracajai uaragę na kształcenie pamięć polegali ma
na zasadnicze' mysli naszego idami naukoavego. ze najaviększó j 
e/ęści przepisanych pi/cdmiotóav poaainien uczeń 
uczvć się av szkole. Zasada ta tylko av małej części jed wpro
wadzona av /vue. Nie można avinj całej pi/apisyaaać nam zacielom. 
albowiem dopóki klasy s/kol gimna/a ilnych i realna cli tak będą 
przepełnione jak dotychczas, a do gimna/y urn garnąć się będzie 
młoiLiez aa szatka bez względu na to. cza z natura j«t uzdolnioną 
do pobierania ai a/szych nauk czy nie, nie moimi żądać od nauczy
cieli. ażeba instruki a a by ła tpec,valme zastosoavana do iudywidml- 
nośei uczniów i ażebv nauczyciel z każdym uczniem osobno pra- 
coavat. zast.osoaa-ując ogólne zasady dydaktyczne do jednostek. Vie 
nawet i przv aaiclkńj liczbie uczniów może nauczyciel naukę 
ułatwić, uprzyjemnić, zająć nią młodociana- umy sł i doproaa-adzic 
do tego. że uczeń już av szkole rzeczy aa ażniejs/ych av za
rysach się nauczy. Niektóre szc/ególnic przedmiot», jak n. p. 
bistoraa naturalna, religia. matemataka. geografia są tego rod/ąju, że 
w klasach niiszych pilność domową cza „lą prawie zbędną. V nawet 
aa- nauce języków tylko zapas laksykouraliczna poaainien być zostawiony 
pracy domowej, część zaś gramatyczna ma hyc m/nioaai wpojona 
w s, kole. Przez takie proavad/enie instrukci i pozostawiłoby się
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u* zmówi wiijiićj r/asu wolnego pozaszkolnego i uwolniłoby się oil 
/ar/nlow nie zupełnie niesłusznych. ze s/koła obciąża mania pracą 
domową zlnt wielką z us/i /erhkieni fizycznego ro/wopi.

VII. Do lego samego zmierzać powinna i druga reforma, 
je i li reformą god, i się na; wać drobną zmianę, a jednak ważną. 
Uczeń w gimnazjum zanadto jest obarczony od lat 
ii aj młodszy cli pisaniną. Tak zwane préparai-ve z jeżyków 
klasycznych, a częstokroć i nowoiytim li (niemieckiego , zadania 
domowi* z języków, ćwiczenia i zadania antmefyczni i geome
tryczni* /iiiliszaja, ucznia zaraz w klasie pierwsz* i do dosyć uciążli
wego pisani t po kilk i godzin dziennie. W klasach wyższych rozmiary 
te s w H-ks/ają się w miarę zwiększania się objętości zadań i preparacji, 
i dosięgają częstokroć kolosalnych ro, nnarow. Trzymając się ściśli* 
programu, żądać należałoby, n p. od mznia kia \ Y. miesięcznie 
owocli zadań łacińskich, jednego gin kiego, jednego polskiego, dwoili 
niemieckich, nadto zadań nutem ltwzinch i geometr',ivnjcli ieŁeli 
zadanie takie ma b\ć staranni« wypracowane, wymaga kiku a nawet 
kilkunastu godzin do tego codziennie ma uczeń zrobić piśmienną 
preparacią z języka łacińskiego i giei kiego, a co drugi dzień 
z matematyki i t. d.

liez przesady przeto można twierdzić, że i? 3 godzin poza
szkolnych uczeń poświęcać musi jodynie pisaniu. Uznajemy wpra
wdzie zupełnie ważność pi miennęi e/ęśti instrukcji szkolne nie 
mniej ważno ć sumiennej preparacji, ale z drugiej strony uwydatnić 
musimy, żc* tego rodzaju pisanie wyradzać się może i rzeizvwiseie 
wyiadza się w czysty niechaiiiim. Wiemy z doświadczenia. ze pre
parat \e. do których nic którzy nauczycieli tak wielką wagę przy
wiązują. iż ucznia mogącego się wykazać jak największą jćj obfi
tością. od ustnego exaiuinu /upc-łnit uwalniają, a nu mającego 
dokładnej preparacji zupełnie nie pytają, że te preparacye nie są 
zwyczajnie pracą samodzielną uczniów, lecz przei hod/ą z ręki do" 
ręki; wiémy następnie z doświadczenia, iż nauczyciel ślęczący la- 
łymi dniami nad korektura zadań, nie ma nawet tego pocies/.ają- 
cigo pr/ekonania. że poprawia zadania będące wuńkiein samodziel
nej pracy, owszem kilku zaledwo uczniów pracuje samodzielnie, 
reszta zaś odpisuje bezmyślnie. Jakżeżln więc należało postępo
wać/ Zmniejszyć ilość zadań piśmiennych, ogranicz*ć tak zwane 
piepaiacje a w reszcie wymagać ścisłości i sumienności przv wy
pracowaniu. Ze zresztą zdrowa dydaktyka istotnie tak postępuje. 
Irminy dowód w sokołach pruskich. gdzie liczba zadań miesięcznie 
dawanych, jest znacznie mniejsza od liczby zadań w naszych s/ko-
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ladí i gdzie xv klasach xvx/ vxdi nit* /d tr do nam si<* slvs/éé, 11*11- 
czxiicla żądającego od ut /iiia piepararW . jeżeli odpoxviedzi jego 
udiie swindi/xh. že j«-st di.stalc./nie przygotowanym: jqdynie je
zdi uslin ísainin daxxal ftislater/iic powody du domyslu. że nezen 
jest iiiepr/xgoloxxanx, nulcni/a: żądano od niego pišiiiionnego pr*y- 
gotoxvunia ; w klasach zaś najwyższych. gdzie lektura szybka i kur
sory r/na jest na porządku dziennym. wcale nie wymagają od 
ue, niów piśiftiminego pi/vgotowania.

Mil. Tego samego rodzaju jest i pry watna lektura.
W I’rusiedi pr/yivin/'ija do nié] wielkie /na<zenie i xv./enïïïiïl 

sposobami starają się zacheni ucniow, ażubv doniow.in c/ytaniem 
uzupełnili szkolne wxks/tahenie. Lcstura domowa uwzględnia 
wiek i uzdolnienie ue/nia i posuwa się /wolna swómi wyimi ganiani i 
do klas ( ora/ węższych; iadnemu jednal nauezx i ielov 1 nie przy
chodzi na myśl, uczy nié / téj części poza ,/kolnego wykształcenia 
zobowiayanie. dotyczące xvszx-tkali uczniów bez względu na ich 
umysłów« zdolności. W »kolach naszych do niedawna wenie nie 
zwracano uwagi na tę stronę, pozostawiając ją zupełnie dowolności 
uo ma od niedawna jednak zaczęli się naiu/M-ide. zwłaszi/a 
młodsi, usilnie zajmowaé tą uprawa, zachęcając uczniów klas 
wyższych do czytywania kliisyków ta staro/xtiiych jak i nowoży
tnych. a usiłowania te w mtjednym zakładzie zostały uwieńczone 
pomyślnym, a nawet świetn.m skutku 111.

Atoli uznając jak najzupełniej te zabiegi podejmowane celem 
zachęcenia uczniów do korzystania z chwil wolnych i próbowania 
sil własnych xv samodzielnej pracy, musimy jak naj: tanowc/ćj wy- 
stąpić przeciw zaproxxadzi niu ogólnemu prywatnej lektury i zniewa
laniu do niej wszystkich uczniów bez wyjątku. Postępowanie tego 
rodzaju nacechowane jest taką iiietaktoxvnością dydaktyczną, że 
pr/\ puściCby należ,ilo. iż nigdzie się nie pojawi — ponieważ jednak 
z xvlasnego doświadczenia wiemy, że tak istotnie się działu, że tu i 
owdzie począwszy od klasy najniższej żądano od xvszystkicli uczniów 
sprawy zpixwatnéj lektury, tą naxvet xvym.igano do tego osobnych 
preparaty i i że naxvet. gdyby uczeń z resztą zadosyć uczynił 
wymaganiom szkolnym, stawiono tę prywatną lekturę za konieczny 
warunek promocyi. zxvracamy na to uwagę władz szkolnych, upa
trując xv tem zupełne spaczenie pierwotnej myśli, i znajdując wr ta
kim be/Y,zględnćni postępowaniu drugą ostateczność sprowadzającą 
jak najgorsze następstwa.

IX, Uxvagi dotyczące poszczególne tli przedmiotúxv umieścimy 
poniżej. W tein miejscu dodamy jede nie to, że dyrektor powinien



i2

'nr owa spójnią. mającą rimant' zakład ud lic/m iii ustcików dy
daktycznych i liu-toclyiziiy« li. i ż(- w" jogo innej jest w sposób kide- 
ieiski zap<dm-c wszelkim naduż ft mm.

Dla togo też w lin piłowaniu i w d \ d a k í v ez n n pe- 
dagngic/nć-m kiemwn i et wie Upatrujemy glóyvno i naj
ważniejsze zadanie dyrektora. — Referat- sprawozdania, 
wrkaJřy i cala strona administrai \ jiia stanowi część ulioi /ną. która 
wcześnitij ez\ później musi bvd wyjęta z rąk dyrektora, aby mu 
dać sptouhnoić. jak najwięcej czasu poświęcać lmspitowaniu.

Nie odmawia jar nauczy eielnin bynajmniej dobrej wftli i naj
lepszy« li zamiarów v y zna jemy otwarcie, że jak nąązęsts/e huspitit- 
waiii«- ze strony dyrektorów, wytrawny« h peda^jów i dydaktyków, 
ludzi światłych i uprzgjniyęli, wykształconych a miłują« veh syvi'ij 
zawód i młodzież irh pieczy powierzoną, uważamy za konieczny 
yvarunek podniesieniu zakładów naukowych, ale tylko \v triu razie, 
jeżeli dyriskWIr syv\<h sjiostrzez-u i dosyviad«zer jiod«zas hospitoyya- 
nia uzysk,mych użyje w sposób yyłaśriyyy i odpnwieilny to jest nie 
«lutego, aby na ich podstawie odkrywać najilrobniejsze naw'-t usterki 
namzyeieli i bezwzględnie przedstawiać je Radzie szkolnej, lecz 
do tego. aby w sposób przy jazny podzielić sio syy, mi dośyyiadeze- 
niami. a kyvestvt- yyątpliwe poddawać pod sąd i ocenieni«- całego 
grona nauczycieli. Taki tylko dyrekti-r potrafi utrzymać jedność 
całego zakładu, łupiącą nieodzownym yvarunkieiii jego pomyślnego 
rozwoju.

X. Oprócz hospitacyi jak najczęstszej dyrektoróyv domaga
my sit; także jak najczęstszej hospitacji inspekto
rów. Powody, dla który «h takie hospitacje są nad/yyyc/ąj kurzj- 
stne. są tak namacalne, że przytaczać ieli nie widlitn; potrzeby. 
Dla tego yv Prusiecli odbywają się one daleko częściej niż u nas. 
gdzie od zaproyvad/enia Rady szkolnej z powodu li« zn, « h zajęć in- 
spektoróyv zalethvo raz yv kilka lat i to na czas krótki może inspe
ktor zwiefzać każdy zakład. Tak rzadkie liospitacye są iluzoryczne 
i chybiają zupełnie celu — przynajmniej raz yy każdi n pułmzu. 
a już co najmniej raz do roku każdy zakład powinien być dokła
dnie zbadany, bo tylko W tyra razie inspektor może mieć żfyw i 
prayvdziwj obraz szkól pod jego zayviadoyystwcm pozostających i 
poznać, cz- każdy zakład się podnosi lub upada, i jakie przyczyny 
na jego wzrost lub upadek działają. Ale i te inspekcje. jeżeli nie 
mają zupełnie chybić! celu. powinny mieć yyięcćj cechę koleżeństyya 
i starania około dobra szkól. aniżeli biurokratyczny nastroj : nie 
ka/«la uyyaga udzielona profesorom, ma być yvzieta do protokołu i
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ma sii* «liftai do ogólnej wï; ' calngo mima, jedvnic sjirawJ
ohehod/nce iifiól oi a ja byť w\tai/;.ne na ogólnej konťoroneyi i to 
ile możności / unikaniem osobistości. któro za/wvczaj lylko drażnią 
i rozgoryczają, a nigdy ni« są /dolno dodao zachęty i wytrwałości, 
l)o/ ktnr\« li żaden nanc/.vi loi ohifj.šť się nio może

\I. .lodon / n ijwiokszych niodostatków s/kół na-szveli 'stano
wi ■ tak j> r /o ]io 1 n i o no klasy, /.o ws/olkio d\dakt\i/no kiiro- 
wanio ue/niow stajo się niemo,ebne. a nanka szkolna tylko w ma- 
loj i zęśei odnosić może to korzyści, jakich plan naukowy i ralnsť 
instrukci i s/kolnoj wfnw ra. \\ "rusiech i> lineje rozporządzenie, 
ze do klas niższych gimnazjów i szkół roalnveh tylko ;«(' do śre- 
dnidi 4i>. a do wyższych ;5<> uczniów pr/vjniowití wolno, Rďjiorza- 
d/onia tego jir/estrzegaja / taką ścisłością, /o nigdzie nio wpuszczają 
ani jednom' minia do klasy nad lit /ho prawom wskazaną. a jťdy 
tvlko /; do tono potrzeba, tworzą odd/.iulj równorzędne.

I nas ' ' jo itostanowionio. /o jedna klas i szkolna miesciť
możo tylko óu uc/niow. alo ro/por/ąd/oma te|o nikt nie prze
strzega ścisło, - a nawet jir/estr/eganic najściślejsze mo jest 
w nas/\cli stosunkach na razie moż.ebue. gdyż luzha klas przy 
niesłychanie wielkim napływie uc/uiów do niektórych szkół naszych 
takby sio jiowiększv la, że liczba klas rownoi/odnych mogłaby byť 
nieraz dwa lub tizy razy większa, aniżeli liczba klas normalny• h. a na 
utworzona klas takich zawsze na la/iez; ' 'miu putr/ehiiv di ubikaci i.

Jeżeli w l*i iisiocli wymaganiom tym zad osy (■ uc/y niť mogą, 
pochodzi to stąd, żo nigdy nio wahają się talii zakladať nowe 
szkoły, jeżeli liczba uc/iimW sio zwiększa, i żo zawsze tam na ton 
cel /nachodzą potí zobne środki materialne. Ula togo toż nie 
ni i tam szkól średnich tak monstrualny cli ro/mi irów, jak np. nasza 
wyższa szkoła realna we Lwowie która obecnie tj. w r. szkol
nym 1*71 liczy obok sześciu głównych dziewioť klas 
równorzędny ch, a w każdej z tych klas z nachodzi się do 70 utzniów. 
Gdyby w szkole tej co do liczby uczniów, uczęszczają« ych dojednej 
klasy, przestrzegano przepisów austriackich. lnzba klas wynosiłaby 
2Ô. a gdyby chciano často mw.iť zasady pruskie, by loby ich nad 140.

Tvlku zakładanie nowych s/kół w miaro potrzeb rażący ten 
niedostati k usunať potrafi. Czynnosť energiczna w tym kierunku 
będzie iiajiulzięz/niejszóm i liajwa/uiojs/cm zadaniem Rady szkol
nej i ciał ustawodawczych:—zanim to nastąpi należy ile możności 
otwierať klasy równorzędne, gdyż nauki w klasach pr/epełniomcli 
maki nadzwyczaj ma wartość.
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SfcWuigólowy plan i:aufe

Po tych uwagach wstępnych przttíioobůmy du skreSli nu szcze
gółowego planu yrzadniiotów naukowy cli najpierw yy gimiiHfcyttih, a 
potem w szkołach reálii', li.

Tak jedne jak i drugie / «klady składają się z VI klas. przy- 
ezem trzy wyższe klasy mają dwuletnie kursa t. j. tak zwaną Ober
tertia i Untertertia, Ohersecnuda i Unterseeunda. Oberprima i 
Unterprima. Niektóre zaś zakłady mają i k\\ utę o dwóch oddzia 
buli; (n. ]>. zuin gram n Kloster), Czas więc potrzebny na przejście 
gininazyuni lub szkoh realnej wynosi lat i) a względnie 10; przy- 
czóju ten tylko panuje wy.pitek. że nad/w\czajnie u/dolnieii. liilo- 
dzieney mogą wyjątkowo wyższe klasy aż do 1. w\łącznie w jednym 
roku kończyć. je/cli prywatną pilno , ią potrafią w maganioin 
stawiamiu zadość uczynić, co jednak tylko bardzo rzadko zailiud/i. 
We wielu zakladai li wpisy uczniów i proinocya do klas yvvższycli 
odbywa się dwa razy na rok t. j. na Wielkanoc i na św. Michał, 
przez to zachodzi ta anorinalnosć, że w jednej klasie zasiadają 

dwojakiego przygotowania t. j. jedni są od drugich o pół 
roku w nauce posunięci. Wo yv cższych klasach stan ten nie nasuwa 
wiele trudności, bo można zmieniać łatwo co pół roku niaterjał 
nauki; w niższych jednak jest nienaturalny i wpływa niekorzystnie 
na naukę; dla tego toż od dłuższego czasu odzywają się głosy 
przemawiające za dorocznymi jodynie wpisami uczniów

Liczba goil/"i tygodniowych yy nosi podług obecnie obowią
zującego planu w gimna/yach yy scxcie 2S, yy- innych klasach .>(*, 
pjzvczém nie wlic/a się nauki języka liebrejskiego, Śpiewu i gimna
styki. Mimo to nie słyszeliśmy nigdzie skarg na ohoi.y/enir mło
dzieży. a ezerstyve. /drowe i ..esole twarze, które sir yy niższych i
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wyższych klusu ji spotyka, dowodzą najdobitniej, żc ta znaczna liczba 
noil/in hynąjinniąj nie działu niekorzystnie na zdrowie.

Pi/uzvnia sie do tego pomyślny stan /układów szkolny «-h, 
a proc/ tego dwie okoliczności: po pierwsze, ze w klasach najniż- 

I saych uc/eń prawie wszy ,tkicgo uczy się w szkole, przeto resztę 
czasu widnego może «»broi id na zabawę i ruch fizyczny. powtóro, 
że po każdej godzinie następuje pauza Ml minut, w rod której uc/nio- 
wie mogą solue odpocząć, odświeżyć umysł i b/\c/me nabrać sił do 
dalszej nauki. Pauza taka po każdej godzinie i u nas jest tern 
niezbędniejsza. ze nasze izby szkolne zazwyczaj sa ciasne ciemne 
i duszne, a liczba lUHiiiów daleko większa; tém łatwiej przeto 
następuje /nużenie i o pałość i tern potrzebniej .zem okazuje się 
od w leżenie zduszonego powietrza przez wy jście lic niów z klasy

W śród tej pauzy zadi u z nauczycieli nie gors/v się tem byn»j- 
ninićj. że młodzież, po kurMaizacb i po dziedzińcu wesoło i gorliwie 
biega i hałasuj« gd\ż wie. że im wohodniej pi/eped/,i te ejiwilę, 
tem uważniej i spokojniej zachowywać się będzie podczas nauki. 
Oczywiście jednak swawola i bójki są surowo zakazane.

I. Gimnazjum.
Plan gimna/y urn co tlo liczby god/in rozd/ieloip "h na po

szczególne przedmioty jest następujący;

¥J. \ I\. III. II. I.
Picligia 3 :i 2 2 2 2
Język niemiecki 2 2 2 2 2 *>o
Język łaciński . . 10 M) 10 10 lo >3
Jc/i k grecki — (i fi (i fi
Jęz\k francuski 3 * 2 2
Historva i geografia . 2 2 3 3 o 3
Matematyka i rachunki . 4 3 3 3 4 4
Pi/yka ... _ — ____ 1 2
Historia naturalna 2 2 _
Iły simki................................. 2 2 2
Kaligrafia 3 3 - — — —

2.S 30 30
1

30 30 30
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o nauce rebgii nie wspominamy dla tego, ze w girnna'yach 
protestancko h. które 'wiedząc mieliśmy głownie sposobność*. zajmuje 
rrligia /.upalnie inne stanowisko, aniżeli w naszych gimna/yaih.

Pr/ci hod/iim z kolei do ję/yka niemieckiego, zastoponując 
uwagi nasuwające się prsy nim tak do ję/\ka niemieckiego jak i 
do języka polskiego, jako nj(/\st<go.

Plan speciality nauki tego ję/yka dla poszczególnych klas 
jest następujący:

fi. <-

A Jeżyk niemiecki.
VI. Czytanie i ustne opowiadanie ustępów przeczytanych. 

I czenic się i w\głas/anie poematów mianowicie z zakresu ojtz\- 
stwli podali i tiistoïVi. Ci unattka w związku z e/itaiiiem.

Rozróżnianie (zę^ci mowy i części zdania pojed1, lic/ego. Fle
ksja języka niemieckiego. oparta na nauce języka łacińskiego i 
zgodna z nim w terminologii. IŁ/ąil pr/yimkow l więżenia ortogra
ficzne i małe gramatyczne.

V. Czytanie i ustne, a niekiedy pismu une powtarzaniu ustę- 
pov przecz1 tany cli. leżenie się i wygłaszanie poematów. Gramaty
ka w poi.uzenin z wypisami. Nauka o zdaniu pojedym/om rozs/c- 
l/oneni. tud/iez łatwiep/e formy /dania zlo/onego. Spójniki Nauka 
o znakach pilarskich. Ćwiczenia piśmienne, ortogratie/ne i grama- 
t\ezne w celu tworzenia zdań i używanie znaków pisarskieli.

1\. Czytanie i wyjaśnianie prozaiczmeli i poetyeznyeli ustępów 
z wypi.ow; ustne ćwiczenia. mające na celu dokładne zrozumienie 
ustępów przeczy tany i li i wygłaszanie poematów. Cramatyka ■ łączy 
się z czytaniem; mowa żale.ma ; zdanie złożone; nkres\. Nauka o 
intcrpunkeyi. Przy cz\tanin uwagi o synonimiee i etymologii. Dyk
taty ortografiizne, w których znajdują się i wyrazy obce. Male za
dania tn sei opowiadaiącćj. albo odnoszące się do właunch spostrze
żeń opidj poprzedzone ustną dypozycyą.

Celem, który w Uch klasach ma się osiągnąć, jest: pewne, 
wyraźne, zrozumiałe na przestanki baczące czytanie, dobre wyma
wianie, i pisanie.

III. b. Czytani» i wyjaśnianie prozaicznych i poot\czi"<li 
ustępów z wypisów, zwłaszcza poematów epieznveli pivyíóni ogólne 
zasady mytryki i pro/odw (witzcnii w u: tnem i příinůpmém prze
kształcaniu i powtarzaniu Przegląd nauki o zdaniu i flek y i. Ró
żnica między konjiigaeyą mocną a słabą. Dals/y ciąg synonimiki i

4
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etymologii. W jtíla>/anie poematów. Małe wolne w-yklady z zakresu 
Mstoryi greckiej i rzymskiej, albo z lektury prywatnej.

Zadania na tematy poprzednio rozebrane treści opow buław e-zej 
lub opisy przedmiotów sztuki lub natury znanych ucmmwi. Od cza- 
su do ezasii także tlóimuzenia z obeyeb jeżyków w relu uwydat
nienia różniey między jeżykiem nn nueekini a obcym.

III. a. Czytanie i wYjaśniann prozaiczny eh i poetyczny di 
ustępów z wypisów. Wskazówki do dyspozycji i wyszukiwanie dv 
spozycyi przeczytanych ustępów. Ćwiczenia w celu opisywania liez 
poprzedniego przygotowania znanych przedmiotów lub faktów.

Wolne wykłady odnosić się mają głównie do zakresu liistoryi 
w tej klasie wykładanej.

Celem nauki aż do tej klasy jest: dobre i jasne pojmowanie 
rzet/y czytanych i djszanych. poprawne i loieznc wyrażenie ustne 
i piśnumne

II. b. Na przykładach z wypisów' lub ze wzorowych pi-.irzów 
wykazuje się istotę główny di działów poez\i i lóznice form me
trycznych przyczepni podaje się także ważniejsze szczegóły z bio
grafii i wieku autorów. Wygłaszanie i wolne wyklaely. do który di 
elają maten al nauka liistoryi. czytanie autorów laciii- kich i grec
kich i lektura prywatna. Najważniejsze partye retoryki, dłowne 
właściwości dobrego stylu wykazuje się na wzorowych pizykłaelaeli.

Zadania z dvspozyeya wprzód podaną i tłumaczenia z obcych 
języków.

II. a. klasyczna literatura wieków sreelnicli (Nibelungem. 
Gudrun) albo podług tłumaczeń, albo podług textu pierwotnego 
wraz zc skazów kami historycznej gramatyki. Oeh Klopsteicka. Trzy 
sposobności własne metryczne próby i tłumaczenia z obcych języlreiw. 
Zresztą jak w II. b.

Tematy do zadań wybierać należy tylko z zakresu dokładnie 
znanego uczniom z nauki s/kolnćj. lektury lub z 'życia.

1. Przegląd liistoryi literatury od Lutra aż do chwili obecnej. 
Jako lektura próby z najważniejszych pku/ói. ■ Lutra. Herdera. 
Lessinga, Klopstocka. tuithego. z uwzględnieniem tre.-ni i fonfiy 
•rtystycinój. Ilownież lektura rozpraw jak: Lessinga „Laokoon“ 
Schillera „über naive und sentimentale Diclitungsart“ celem ćwiczenia 
w śledzeniu toku myśli i związku.

Zadania, dyspozycje, retoryczne wy łuszczenia (figury, tropy), 
wolne wyklaely.

Vauka ję/\ka niemieckiego odbywa się we w ,z\: Ikicli klasach 
tygodniowo przez dwie godzili', a tylko w klasie- najwyższej prze-/
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trzy podzin». C/as wiftf pr/e/mn /ony lia ton język just stosunkowo 
s/.ozuplt. dla topo 'tarują s«ę ile mo/jioici w imn sposob ait}tek 
ten wjiMjnotlzić. .lest zasadą w klasích niższych, że ten sam ii iii- 
C2\ ciel uczy język nieiniii kmpo *o i larin-kicpo, a do tepu ist- 
mt je io/por/ad/.cnie. że w razii) gdyby okazała siy potrzeba y\ię- 
kszćj liczby «io«l/iii. wtedy może naue/yeiel wedłup t Im iłowej potrze
by jedne lub \vi<‘((‘] podzoi języka łanńskiepo po: wie« , ję/ykowi
niemiiekiemu. Poląc/onie w jednej ivre obu przedmiotów wydaje 
nam si«} nader koi/\stne. a najpierw «lia tępo. że /.daniem nas/cni 
jtdynie filolop /awodow’* nntże na liajnL-./yni 4opniu uczyć z po- 
'\tkiiin je/\ka oj«/1 .tępo. Kie dosyć bowiem władać samemu języ
kiem. aby po można drugim udzielać, trzeba znać po dokładnie 
pramatu /nie. jepo lii*- rozwój, jepo obecną dążność, a wte
dy dopiero nio/iia z po \tkiom iK ’iioyt r ' m torem instruk
ce i prowadzić. Trafia się wprawdzie ni« kiedy, że i minezyeiele nie 
tilolopoyvie /naja dokładnie ojczysty język z tej strony, ale wtedy 
jest to tylko wyjątkiem. yv skutek ez.epo trzymać się musimy tępo 
twierdzenia, że udzielanie nauki tępo języka powinno stale pozo
stawać yy ręku filologów Na piorwszwn stopniu nauki chodzi pló- 
wnu o to, ażeby utrzymywany jedność pommby p«v /c/opolm mi 
pr/t ' — da się zas to osiąpnąć jedynie przez pokus cnie
w ręka« li jeilncpo nauczyciela obu języków lYrminolopia wkuły 
lięikie ta sama. nauka gramatyczną może byt tak urządzoną, że 
z.av.sze nauka ję/\ka ojczystego wy przed/ać będzie naukę łaciny 
w pr/eciyvny m razie nauczyciel ję/tka łacin kiepo musi 
powoływać się napie na język yjezysty. pr/y c/mi/darzyć sj<> milsi, 
że albo mówić będzie o rzeczach uczniom nie nanyili. allm przed- 
stayyi je v. ««(Imienny sposob niż nauc/y eiel ję/'ka ojc/y stepo. Po
łączenie tedy nauki języka łacińskiego i ojc/ystepo w jednej ręce 
jest niezbędny ni warunkiem, którego y\ niższyc h klasa« li koniec/me 
nałoży pr/estrzepać.

Nauka dyyiigod/iiina ma yv niższych klasach trojaki cel przed 
soba : popia w ii“ mowionit i czytanie, _ u pisanie, uzasadnie
nie pramatyezne ję/'l.a ojczy'tępo. (o do piony'1 epo punktu nau
czyciele memiccT\ maja do walczenia z dosyć znai zneini truclno- 
sriami. pihz dziatwa wynosi z domu /azwyęaaj zepsuty żarpon nie- 
miei lei. pden il/.wac/nycli pinwiii<yniiali/moyv i rażących Idędow 
pramatyi/liych. t ik z* munezycjiji niektóre party»* grama
tyczne n. [i. nauka o przy hukach, »niszą l>yć tak traktowane, jak- 
by m/niowie midi do czynienia z jeżykiem obcym. f>la tępo nau
czyciele tak języka niemieckiepo jak i inny di przedmiotów me
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puszczają płaznn żadnego uíitmlru pojiwhiiuuégo przez ucznia. Iw/ 
baczą pilnie na pełne a dobitce wymawiani« jak i na czystość 
grumatvc/iia. \ zatem starają si«; liczni6w ile mo/ności wywabiać 
niejako na słowo; ro/jioczynają tcd\ przy czytaniu we formie py
tań i odpown d/i formalną rozmowa;, w której każdy z uc/niów ma 
sposobność dać dowody przytomności umys+u i dobrego władania 
mową ojczystą. Do togo samego celu zdążają tak -w ano dcklama- 
cyc, w kto<\cli baczy si«; wiącćj ni c-ZysŁO i «loklailne wymawiani' 
aniżeli na inne w/gl«;dy po/ostawiono późniejszemu «za owi. (o 
si«; t\<v\ poprawimgo pisania wspomnieć należy, że wobec ró/noro- 
tlnych /.apatnwań i walk naukowych. od tylu lat toczących sie a 
jeszcze nic* rozstmenictych. nie moimi o«pluwać, ażeby we wszy
stkich szlfiilnt-li tmmano się tego samego systemu ortografii/nogo, 
ale w jedí«'m /aklad/ie wszyscy inun /'-ciele przyjmują zgodnie je
den system, który uznają za najlepszy i tego ściśle o«; trzymaj i. 
a elioć niojodmi jirofesor w tym lilii owym wzglą«b.ic me zgadza si«; 
z zapatrywaniem kolegów, to jednak dla dobra opolu <lu;tnie czyni 
poświęcenie ze Swąich przekonań. starając sit; w inny sposób n. p. 
w czasopismach naukowych zdobyć opólne uznanie dla swoich twier
dzeń. Dla w pławienia uczniów w poprawne pisajii«1 w najniższej 
klasie co tvd/ien przez poł podzim dyktują im ćwiczenia ortopra- 
iiczne, które natychmiast w klasie poprawiają uzasadniając w spo- 
sób przystępny ]>oj»i av\ny spo-ob pisania.

Vi ażną rolą oilgry wa na tym stopniu nauk.« pramatyki języka 
nieimeekiepo. Ma ona zadanie wprowadza ucznia w cały zasoli form 
i nazw. gramatycznych w opole, a powtórc ustalić i uzasadni« wszy
stkie pojaw y ją/\ kowe. które bezwiednie są już własnością ucznia 
Co do pierwszego punkta zauważaliśmy, że w języku liiemieekim. 
ale jedviiie w niemieckim zaznajamiają ucznia ze 
wszystkiemu nazwami i definici ami pra maty e/nćmi. a 
w nauce innych języków tylko si«; na to powołują. 
Żadnemu nam /iciclowi 111« przyjdzie na mysi. ab\ 11. p. w nauce 
j«;z\ka trancuskiepo lub preekiepo stawiał pytania: co to jest pod
miot, orzeczenie, ii«- mamy części mowy etc.. albo eo gorsza, aby 
wymagał od ucznia chtiniiyi tych pince w języku obcym w 
nauce tych języków gramatyka o tyle tylko wchodzi w zakres nauki, 
o ile różni się od języka nicmicckmpo. Dla tępo też pmkładają 
wiele usilno ci. aby już na tym -topniu techniczni nazwy i ich do- 
kłatlne zrozumienie stało : ię trwałą własnością ucznia : nauka przeto 
odlewa sic powoli, ale pruntowme. W dalszym « l ąg u nie u« zą form 
systematycznie,, ale więcej don węzo i powołują ■ nv przy każde, spo-



solmnśri na poczucia jezy kiwe tkwiące w umyśle Li/degii ue/nia, 
dążąc do tego, ażeby niejasne i zamglone poji cia jir/eroliić na do
kładne i wyraźne. Ze metoda której sie jiirytćfl trzymają. je t in
dukcyjni». ro/uinić się samo prze« się. Przei liod/ąc do ■ kl.ulni trzy- 
mają dę również tćj samej zasady indukcyjnej.

W klasie czwartej a najdalej w LII. niższój ustaje już zufièlniei 
systematw/na nauka jłramatyki, a miejsce jej zajmuje c/y tanie i wy
jaśnianie ustępów poetycznych i prosaic/nycji z wy jusów, stosownie 
ułożony i li. Iíuzbiřr czytanych nstąpów idzie z poe/ątuu dosyć jm- 
woli: w III. klasie niższej n. |i. przez całą godzinę wyjaśniono z.a- 
ledwo jedne romancę Nhillera. pr/eezéni zwracano uwagę mijpicrw 
na wiersz, jmwtórc na figury retoryczne, po trzecie na związek 
i nastęjistwo rfh di. nareszcie na oddanie tupo samego w prozie 
z usunięciem wszelkiej okrasy jioctychiój.

W wyższych klasach nauka literatury niemieckiej stoi na 
pierwszym jilauie. a ohok mej / ii/najnmienie uczniów z głów nenii 
działami prozy i jioe. ' i i z n ij ważniej széni i zasadami estet\(znemi. 
Go sie tyczy tej (ze ci drugiej nie wykładająjó| p tematycznie, ale 
przy czy taniu stosownie do nadarzającej się sposobności wpajają ucz
niowi główno zasady e-telyczne i obfcnàj&miajft go dokładniej przez 
rozbiór calośti i posnatjgólny cli części z istotnymi działami tak 
pro/.y jak i jioe/yi. Se stomat e cznego wykładu estetyki uigd/ieśmy 
nu* znahzli: jodynie w wyższej pchnie skujiiają gdzieniegdzie ma- 
tcreał kilku ubiegłych lat w całość, ale odbywa się to w kilku go
dzinach. Metryki uczą w klasach .średnuh gimnazyum także te Iko 
juzy sposubnosei. odwołując się do zasad metryki łacińskiej i gre- 
(kiój. W klasach dwóch ostatnich miejsce wypisów zastępują utwory 
relnyrh jioi tów i jirogaików. ktoie uc/niowie czytają już nie uryw
kowo. lecz w związku całości. Każdy uczeń klas wyższych obowią
zany mieć raz w półroczu wykład o tcniaiie dowolnie wprawdzie 
wybranym, ale jicąnzednio aprobowanym pracz profilsom. przyuzćm 
wszczyna się pod kierównictwem profesora swobodna dyskusya. którą 
ostatecznie załatwia profesor.

W klasach wyższych zadania bywają dawane dosyć rzadko, 
raz na miesiąc, uc/cń jednak co do rozmiarów bynajmniej nie 
jest krępowane, jeżeli tylko ściśle trzema się tematu. Możliwóm 
jest to dla togo, żc jnze stosunkowo małej liczbie uczniów klas 
wy ższych, nauczę ciel nie jest tak obarczone korekturami, jak to się 
u nas zazwyczaj dzieje.

Przedstawiliśmy jak najkrócej tryb instrukce i w języku nie
mieckim, a to dla tego, że choćby nam nauka ta jak najmocniej się
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podob iła. bezpośrednio do vkół naszych, gdtie język nicinit cki jest 
je/vkieiii (iIkmii. zastosować de nie 'la. Mimo to pozwalamy sobie 
|ioc, mit liki które uwagi eo do języka niemieckiego i co do języka 
polskiego. którego instrukcja co do nutod\ ma wiele analogii do 
instfijkeyi języka niemieckiego w Iiusiccb.

/ae/Miajac od nauki języka niemieckiego u ii:c- sknnst iłować 
ni usilny, że /danielu wszystkich ludzi światłych dokladmi tnajo- 
ino:ć tego języka i biegłość we władaniu nim tak pts/fiicuiihr jak 
ustnie jest u nas konnc/nym w iriiiikiem dla ka uh go człowieka 
v .k ,/tałcimego. Z tein wieks/a |ii/\krow ia przechodzi nam podnieść 
ten tal* że re/ul ta ty osiągane w u a mc tego jeżyka od 
lat kilku ą nader mierne IW.iiowie wychodzący z gnima- 
zyow bardzo r/adko ])iszą bez błędów gramatyczny cli w t\m języku 
wprawa stell t nzna u wielu nader mała. wysłowieni* kupzhiwc i 
nie.popra-wne. .leżeli zważymy, żęci uczniowie, m obecnie upuszczają 
giimia/eum. |(*s/( ze przez kilka lit swych studyow pobierali naukę 
wszystkich przedmiot tn. szkolnych w jeżyku niemieckim, to wypa
dnie przyjść do tigo wniosku, ze j(/*li stosunki się nie /mienią, 
uczniowie po/nićj wychodzący coraz liinićj będą mieli wprawy w tun 
ję/y ku.

Nie piszci.n tego w tym cdii. jakoby-my byli zwoh unikami 
cza iw uhicgł\cli, lub odważał1 się tęsknić za przy wróci nicm ję/rha 
niemieckiego we wykładzie wv.rstkich pr/edmiotow. owszem ow
cze' ni kierunek nahż\ pfltl k.i/hm względem potępić: ale- stćm- 
wsz\stkićin nie wpada pominąć ze grózi młodemu pokoleniu nie- 
bc/pici /eństwo nieznajomości języka nieimei kiego, a těm tajném 
niebezpieczeństwo zerwania związki w z rywili/aieą za
chodu. do której poznftiia u nas dochodzi się pawie wyląt/nie 
za ]>ośrediiietwem jęz\kn menuet kii go. Wypada więc z wszelką 
energią przystąpić do foisntiyi zwlaszdäta ze linia szkolna zaraz w 
]ioczątkach swego istnienia dbała o dobro młodzieży podwyższyła 
liczbę godzin dla nauki języka niemieckiego we wszystkich klasaûh. 
Jeżeli przeto uczeń w sposob właściwy przez dwa lata niższego gi- 
lmiazMun pobiera naukę języka niemieckiego tygodniowo pi zez ;> 
godzin, a jtr/ez (j lat przez 4 godziny tygodniowo, to za ośm lat 
powinien władać zupełnie dobrze t\m językiem. Skoro zaś izei / 
priieeiwnie się dzieje, widno wyprowadzić ten mimowolnie nasuwa
jący się wniosek, ze iiistrukeva me odbywa się w należyty sposób. 
Ażeby temu /aradzić. wypadałoby przedewszystkićm postarać się 
o nauczycieli do nieniiei kogo języka, których nam brak zupełny. 
Zazwyczaj uczą w giwiuzyach tego języka ludzie, którzy aczkolwiek



posiadają gruntowne wvky/talrrnie w swoim «wodzie. b;pl* to filo
logicznym, lnul/ to liistonizimu. studj'om luuiki języka niouii«- 
c kiego wcale się (Qe poświgoali. w skuti k czego jn/edmiot tan trak
tują albo obojętnie allm nieumiejętnie. Nie chcąc wchodzić w osobiste 
sprawi, konstatujemy jodynie, ù n fakt. że chociaż katedra języka 
uieinie«kiego w uniwersitei ie lwowskim jest pozornie obsadzona, 
jednak z tego uniwersytotu prawie nikt nie wyszoiR. coby miał zu
ji« Iną kwaiifikiłryą do nauczania języka niwnieekwgo. a liczba słu- 
tlia«zów tego jęz\ka w uniworsytado redukuje się do zera. Xal«‘- 
j ułolo przeto jiizedews/tstkiem postarać się o odjiowiedne obsa
dzenie tej katedn. a wtedy niebawem wy rliotl'ić będą z uniwer
sytetu nauczyciele -cjiecyalnie w \ kształteiii do nauczania języka nie
mieckiego. Powtóre należałoby ułatwić kandydatom sjiosobiarun się 
do tego |nzc‘dmiotu cisaiuiii nauczycielski, ograniczając ile możności 
wymagania z filologii klasycznej. Zadać bowioin od Nwniemca, ażeby 
poświęcił się study om języka niemieckiego sjiecyalme. a oprócz tego 
znał jeden język vlasyczn aż do wymagań, stawianych na wyższe 
gimnaz.um. a drugi na niższe, i ażeb\ prócz tego składał cxauiin 
/ jezvka jiolskiego na niższe gimnazjum. jest to żądać za wiele.

To dopiero jedna strona reformy. Druga zdaniem naszćrn 
dotyczy samej instrukc i Wprawdzie przed kilku lat\ za wpro
wadzeniem języka jiolskiego do wykładu wvdalo Nuiinestnictwo 
wskazówki co do nauki tego jewka pod najiisem : Methodische 
Bemerkungen übei die Krtlieiluiig des deutschem Sprachunterrichtes 
in der 1. und 1. i.ymnasialklasse, zawierające bardzo cenny i na 
«llugoletnic li sjiostrzcżi mach oparte materyal, ale. o ile wierny, 
te wskazówki pozostały w jirakttce nię wykonane, a bodaj czy 
są znane wszystkim nauczycielom jejzyka niemieckiego. Dla klas 
wyższych nie ma żadnej pewnej modły, bo jdan organizacyjny, 
jak łatwo pojąć mo/.na. zastosowany do tych miejscowości, gdzie 
język niemiecki jest ojczysty m. u nas wcale jest nieprzydatny.

Wypadałoby zatem zebrać komisyą, złożoną z lud/i biegłych 
i doświadczonych, któraby ułożył* cały program specyalnie we 
wszystkich fazach przejirowad/ony co do nauki języka niemieckiego; 
program ten przedło/ony i aprobowany lub jirzemieniony w Radzie 
szkolnej jiowinicnbv nadal stanowić ścisłą jioclstawrę instrukcji. a 
dyrektorowie i insjiektnrowie mieliby obowiązek czuwać nad jego 
dokladném wykonaniem. Drugiem zadaniem tej komis« i byłby wybór 
(id]io\vi(‘dn\(li książek szkolnych, a w razie ich braku ułożenie 
nowych. Do klas niższych marne wprawrclzie kilka książek do 
czytania i kilka gramatyk, czy jednak »ą one zupełnie stosowne
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i czy uwzględniają położenie ki aj u i mlod/ow, i czy pod w/ględi ni 
zgodno:-.« i terminologii polegają n;i u,r:un<tI\języka pol kiego, 
pozwalamy sobin watpii; do klas w\>szv«h o do wierne. nie ma 
wcale wypisów dla młoilzieże polskiej i niskiej, jmstnuîi.j'i ię przeto 
evypisami ułożonymi dla Niemców*, mianowicie w/pivimi Bpnego. 
które ma jar zupełnie inny cel na oku i ułożone nie dla te «h. co 
mają su* nauczyć języka ns. mu i kiego. lecz dla tuli. a> go i piersi 
matki wyssali wcale nie mogą zadowolił'- dioćby najoMomniejs/vh 
wymagań. W ee. pisach ty cli należałoby pominąć jęz.k dawniejsze 
i jego historyczny rorwój. a iiw/i*l“dnic przedews/estkii m slan jey<> 
olieiin, jak sie przedstawi i u midizow słowa pod koniec ubie
głego i przez cni} przebieg niniejszego stnlei ia ; ustępy anadto trudne 
tak co do formy jak i co do tre. ci (n. p. od* Mopstoc i) eeepa- 
dałoby całkowicie pominąć. Program sam należałoby osadzić na 
dwm li podwalina« li : ost.itei zn« iii celem nauki jeżyka niemieckiego 
jest dokładne władanie tym jęze kiciu tak w mowie jak i w piśmie, 
chodzić- evięe przedows/y tl.iein poei min o jak najprędsze wdrożenie 
i wprawienie uwili« w język do tylu. ażeln i w wykładzie mógł 
się posługiwać tnn językiem. Z tego wypływa drufn zasada, że 
metoda zaehowy w uia w nauce języków' klasy cznnh nie da się 
wcale zastosować do języka nieiu.eekiego. ow -zem musi przynosić 
jńj jak największe niekorze a-i : ws/elkie wywody, wyjaśnieni«, tione 
gramatyczne, o ile nie doteezą właśeiwosei języka niemieckiego 
maj«i być pozostawione allio nauce języka polskiego, albo iez\kom 
klasycznym, a *elko sjieiyalne, odrębne ci'elr języka ni< mii rkiigo 
mają stanowić przedmiot nauki; stąd v.vniká, że gramatyka ma 
być ujęta v ścisłe karby a terminologia zupełnie zastosowana do 
języka polskiego. W komu tydi polu« żar cli uwag o języku nie
mieckim zwracamy uwagę Wysokiego Wydziału na jeden jeszc'e 
niedostatek objawiający się w nauce tego języka. Młodzież nasze 
nie przyzwyczajają zawczasu do poprawnego wymawiania języka 
niemieckiego i dozwalają jej głosy i dźwięki tego języka naginać 
do właśeiwosei słowiańskich ; podczas pobytu za granica jir/i ko
naliśmy się. jak liii przyjemnie jest Polakowi zdradzać się na każde m 
kroku niewłaściwą wymową i jakich poti -eba w\silcń, aby nabyć 
w starszym wieku akcentu i eeemoeee prawdziwie niemieckiej ; 
wypadałoby przeto już od pierwszych lat przyzwyczajać młodzież 
do dokładnego weglaszania. eo się da pomiędzy mm mi środkami 
łacno osiągnąć przez częste a poprawne wygłaszanie ustępów pro
zaiczny» h i poetycznych, mianowicie zas jiiermzvdi.
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S. H.

B) Jçfcyk polaki.

Nie da sie zuprzci zyć, ze od c/.isu xuprnw til/ema języka 
]m) kiepo du wykładu \\s/\ stki( li pr/< dmiotnyv i powiększenia 
tygodiunyrcj lic/hy godzin dla tego języka usunięto głiwiw »pory. 
stojące dawniej na pi/cs/kod/ie jeno ni7wojowi. Młodzież już obe< nie 
w\ no ii daleko dokladnii js/ą i obszerniejszą znajomość tak ję/\ka, 
jak i literatury polskiej, uniżali pizcd kilka laty. a nadto już 
w gtnimi/yum zaznajamia się z jk£o terminolo-ią we w«ystkick 
d'ialaeli umiejętno ci. Steniw .z'stl.iein nie niożua twierdzić. 
jakoby już pod k.iżdi m yy/glodem nauka tono języka nie pozosta
wiała nic do życzenia. Owszem slns/nie czytaliśmy w dziennikach 
/ugranic/ineli polskich i slyszc.liiinv od ludzi światłych a znających 
dokładnie język polski c/ęsU skargi. ze (oiiicm gro/i niehe/pie 
czeństwo WMdliwnia solde osolnieco niejako /argonu galii rjskiego. 
w którym yyyia/y są wpiiiwd&ia polskie, ah diuh i wysłowienie 
żywcem wzięte /, język* niemieckiego. Dla tego baczyćby milczało 
pr/cdews/ystkiem na poprawnosć języka polski 'go. Da się zaś to 
osiągnąć yv dwojaki sposób : uąjpn-rw przez dokladiiicjs/ą znajomość 
języka n wszystkich nam/>< ich. poyyiore przez zaprowadzenie 
yv książkach szkolnych poprawnej poLgzrzyzny. Co do pierwszego 
pragnąćin należało, ażeby jak najprędzej yy uniweitytupie lwowskim 
na wydziale filozoficznym kandydaci /ayvodu nauczycielskiego 
kształcić się moeli w języku polskim jeżeli bowiem gdzie. to we 
Lwowie to żądanie jest tein yyieccj uzasadnione, że yyielka część 
kandydatko narodowości ruskiej nie miała w ginmazy urn dosta- 
tec/nęj sposobności nabyć biegłości w tym języku, kształcąc się 
zaś zayvodowo yy je/yku niemieikim, nie nabywa yycale rutyny do 
yv hulania poprawnego językom i dopiero wstępując do zawodu 
nam/.yeielskiego musi się łamać ze yys/ystkiemi trudnościami i 
zwalać yyłasną nieznajomość na ubósfyvo i rzekomy brak odpo
wiedni. li yvy ra/iiyv yy jęcyku polskim. Sprayva ta jednat już tak 
yys/ei listronuie była porus/ma. że dłużej nad nią rozyyod/ić się 
nie uwa/auiy za stosowne.

Iloyynie ważnym jeut drugi czynnik, to jest język poprawny 
yv książkach s/kolnyih Pod tym względna pr/y zaprowadzaniu 
języka polskiego yye wykładzie polskim nasuyyaiy się rozliczne 
trudności, — książki polskie wydawane yy Kongresówce i Iwestyvie
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Poznans! iúin, nic były /gnilne z muszym systuiiioui naukowym, 
wprowadzono więc ktsiążki t;ikic. które sic pnjawilc w celu zara
dzenia chwilowej jioti/chic a aprobując je* nie zważano wiele na 
ich niedostatki, ho trzymano siq tei słusznej zasad*, że na razie 
lepu j wprowadzić książkę polska choćby niaiącą wiele niedostatków. 
111/ zatrzymaniem daK/em książki niemieckiej narazić nas na /.ir/ut. 
/e nawet książek elementarny! li nie mamy pod ręką. a domagamy 
się zaprowadzenia jęesyka polskiego we wszystkich szkołach. Od 
trzech lat atoli zmienił się stan rzeczy. Liczba książek s/kolmch 
powiększył* si«* mącznic i uiągh* się zwiększa, wyk bud jmlski /a- 
pnśeil silne w «dym kraju koi/enu. a język pols)fi /.dolni solne 
już uznanie nawet w stul a* i urzędzii*. Nie wolno więc teraz 
wprowadzać do szkół naszych ksią/c>- pierwszych lepszych ows/em 
Rada s/kolna ma ohowią/ek praed daniem aprobaty, ścisłe 10/ebrać 
przedlo/onc dzieło i to nietylao pod w/ględem uinicjctmiu, lecz 
także pod w/gledcm językowym przykładać nożyce ostrej krytyki 
i aprobować jodynie te dzielą, które i»od każdym względem słu- 
s/n>ni wymaganiom i /\oni zadusić-. Celem zaś ujednostajnienia i 
ulatwiema prWjj powiniiii z łona swego ustanowić komi- 
$yą dla uło/enia i prz ojrzenia książek dla szkół 
średn*c]i. Komisją taka powinna się wzmocnić pmlnaniein do 
swego grona ludzi bieghch z poza koła Hady szkolnej i wciągnąć 
w swój zakre* ws/\stkic przedmiot' naukowe; a roztrząsając wr ten 
sposoh każdy dział, piws/łaby latw'o do tego przekonania, że 
we wielu przedmiotach są jes/ize znaczne Inki do zapełnienia: 
tak n. p. pomimo kilku gramatyk języka łaciiiskiego nie mamy 
dotychczas dzieła, któieby wychodząc z. ducha języka polskiego 
w sposób przystępny, j.irm i swojski przedstawiało zasady tego 
języka, tak n. p. nie mamy dntvclic/:is książek historyi i geografii 
dla klas wyższych, czyniących zadosyć wszelkim wymaganiom, nie 
mamy dzieła podręcznego dla log/ki i psychologii, Nie brak nam 
ludzi zilolmeli, by v pełnić te luki, potrzeba tylko zachęt i wy
trwałości. dla tego sądzimy, że chcąc ich zachęcić do skoncentro
wania wszystkich sił swoich, wypadałoby rozpisać konkurs, wyzna
czając nagrody znaczniejsze za napisanie najlepszego dzieła a wtedy 
luki obecne dałyby się niebawem wypełnić. To są ogólne środki, 
mające podnieść naukę języka polskiego i przyczynić się do jego 
poprawności wr wykładach szkolnych. Przechodzimy teraz do uwag 
poszczególnych co do samego w\kładu tego języka

Wydanie gramatyki Małeckiego uważamy za nader ważny 
punkt w dziejach rozwoju naszego języka.



Pomimo r.s/iiuh du ,/mcli i iii-'luszmcli |mkjPkłw mintnmrh 
na to il/ioło |io/o..taj(‘ taliifuň nie/aprzer/nnym. że je.it ho pierwsza 
gramatyka pilska impi ma spúfobem uinwjtfnym i uwzględniają« a 
wszystkie postępy /dobyte w ostat mcii czasach na polu gramatyk 
jioruwii iwa/ó) i ję/yknw słowiańskich. ( oid/itolo się przeto. ażeln 
ta gramatyka stanowiła w nauce języka poi kiego i we ws/ysticich 
ii yrji jeżykach ppiLstawę i a/ij'jv jej zasady tak co tlo |o/\ku jak 
i co do ortografii weszły wogolne u/vwunie o/kol na zuli. Jednolitość 
i zgoda tem jest potr/i hniejs/a. że inaczej zapanuje chaos nie do 
opijania.

Me gramatyka Malickiego un jest t.ik ułożona. ażeby 
ae/ono jej zasad iic/niow dosłownie ow win 't\]i/.icya jćj jest 
na wielu miejseaeli pmtrudna. wywody przechodzące pojęcie cjrło- 
pców ld — 12 lctnnli, ścisło >ć i dokładność < okol wiek za wielka, 
niz aln miała stać się własnością uczniów już na liajm/- ani sto
pniu. Szczególnie głogownia i nauka o czasowniku zdaniem dy- 
ijalitykóv nasuwa wnlkii trudnosn. W t.yni wypadku powinni 
muięzytacle ile możności ułatwiać n uike pomijając r/cc/\ drobia
zgowe. a trzymają* się jod'nie glównvch i dopełniając wkisiivin 
wy kłrnli m to, co ze względu na sufim cały nie mogło znaJeść po
mieszczenia w samem dziele. Pi/edi wszy d.kióm zas powinni pr/c- 
sti/egać pilific tego. przed c/ém autor już chronić usiłuje. ab\ 
/ jego grimaJ.yki u</ono się. czegokoluuk dosłownie.

W ogóle lias/ćm zdaniem nauka gramatyki kííždýj a zwłasziB« 
polskiej powinna być tok kierowana. ażeby uczeń w domu utatyć 
si»* jéj me potr/ehowal. allai ro najwięcej ah' odświeżał solne 
w domu w pamięci jedynie wyjątki i r/c</\ nie dające się od razu 
spamiętać: inaczej bowiem ur/eń zmniatt przyjemności i chęci na
biera do gramah ..i ję/' ka. polskiego odra/y i upr/edzenia, które zdolne 
s;i zniechęcić go na zawsze i zabić wszelki popęd do dals/ćj pracy.

Drugi ważny czynnik nauki języku polskiego stanową 
wypisy polskie, .lest rzeczą ogólnie wiadomą, że wypisy dotych
czasowe nawet w malej mierze nie wypełniają /adania wy tkniętego: 
jestto r/eezą tak m.ina. że pomied/y naucïycieliMiii języka polskiego 
eo do niej nie ma żadnej różnicy 'dań: ponieważ atoli Raiła szkolna 
juz ut'vorz'la komisyą. mającą się /ająć drugićm w ulaniem wypi
sów, a ta komisy a już tom pierwszy znacznie ]>ol( ps/oin wy dala, 
życzy ćhy t\’.ko należało, ażeby jak najprędzej prz\ ąiies/ono wyda
nie dalszych tonuj w z tą samą ścisłością i dokładnością, jakiej 
przestrzegano w tomie pierwszym. Osobliwie w tomie IV. dla niż
szego giinnazyum należałoby więcej uwzględnić różne gatunki stylu,
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prnziidyą i nntiykę. w trj bowiem klasie czesi'' grmnatvuzníl zaj
muje się tymi działami.

i n do »etody eveżs/ego gimmi/e urn ]m/\valann solili zwrócić 
uwagę Wesel icgo Wyd/i;ihi na jedne okoliczno :ć. Podług planu 
dotychczas oliowią/uiąego nauka hisloryi literatury mil u u.-, się mc- 
tud.i liistm \ i zna. \\ klasie \ uczą się ui/niowie gminatvki sta
ropolskiej i i/Ma ja częścią w oryginale e/ęścią w ojirai ow.iiii.uh 
imwoi/csmcli liajilawilie.js/c jiiiinniki języka polskiego — w kla
sie VI i VII. poznają dals/e epoki literatury polskiej, az do 
naszemu stulecia. íiarcvi io w klasie V0Ï po/nają wiek lit. pie
czeni wykłada się im na podstawę dzid i urywków czytanych 
w krótkosii teoryą estetyki. Metoda ta histoiu/.mi zdaje sic być 
na pozor zupełnie racy tmahia, a jednak nie wydaje pu/ąikumh 
lUMiiuw. PoznaWiiuie najdawniejszych pomników ję
zyka polykiógo. Iiadanie dawniejs/ech form językówycli i śle
dzenie przemian, jakie jir/eliywał ję/\k, zanim otrzymał kształty 
dzisiejsze, wy ma {ja umysłu dojrzalszego. aniżeli jirzv- 
puścić fi o można u uczniów klasy V.. ktorz- dopiero 
poznali zasad v gramatyczne języka w jego obecnym stanie. To. co 
u badacza języka stanowi przedmiot największego zajęcia, wzbudza 
w uczniach nifdnmsły h nieilięć i odrazę: wyjątkowo tylko spo- 
s zegać można u uczniów t.ćj klasy większe zainteresowanie się 
przedmiotem, w ogól« zaś w najlepszy ni razie apatyą i niewolnicze 
trzymanie się książki. Zresztą najdawniejsze pomniki języka pol
skiego. wyjąwszy mu/e jedynie wyprawę Igora na Połowców - pod 
względem treści nie przedstawiają dla ucznia żadnego a żadnego 
interesu; są to po większej części modlitwy, biblie, w ogolę nie
prawy re ligijne lub naukowe, które tylko pod względem forme ba- 
darzów zajmują. Wychodząc z tego stanowiska, musimy o.świad- 
czyć się jak najkategoryczniť‘j za usunięciom tej 
mateiyi z klas y V. Pozostają dwie drogi, albo zachować nia- 
eiyał ten do klasy VIII., albo wyrugować go zupełnie / gimna/Mim 

Co do nas byliby '.nn za drugą alternaty wą ; — wyrugowawszy nie- 
produkt yjną naukę z klasy \ zyskałoby się cały rok dla nauki 
dalsze eh okrusów literatur' wskutek czego uczeń mógłby daleko 
dokłaelnićj niż dotychczas poznać okres 10. i 10. wieku, przy czy
taniu zaś dawniejsze eh pisarzów wieku złotego nadarzyłaby się 
mimowolnie sposobność poznać właściwości daevniejszego języka i 
sposób przetw or/enia się ich w noevsze : a chociażby uczeń nie do
szedł do dokładnego poglądu na cało-sć. to ze względu na cel gi- 
mnazyów nie mających kształcić badaczy języka, lecz wyrabiać
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ludzi vrsziKsliïti'ooim' wykształconych. przenosimy dokładną zi^jo- 
iiituść celniejszy cli jiisarzôyv i wtz'i tanu1 w kii utwory nad ■łuilią 
Uigną graniatyc zna.

Zresztą możemy wywołać się w tym w/ulęd/ie na analogią 
gimnazyów pruskich. J tani istnieje ro/pur/ąd/inic. ażeby ui/niowie 

’ historyczny m/woj języka od najdawniejszych c/asow i 
/.al*\tki językowe czytywali w oryginale. Długoletnia jednak juak- 
tyka wykazała, że dropi ta jest zbyt żmudna, a nie juowad/i do 
celu, dla tego tć/ yv większgj izęsci gimnazyów oiDtajiiono od c/y- / 
t,y wania poematu* „Nibelungenlied“ w oryginał*, a -ustępują tłuma
czeniami. 7e zaś język nasz dawniej^' nie posiada nic takiego, 
coby mogło ist1 v porównanie z owym utworem, przeto bylibyśmy 
a zupełnem wykluczeniem tej y*vtvi. Gdyby jednak na to się nie 

/godzono, chcielibyśmy przynajmniej naukę tę przenieść do najwyż
szej klasy.

Co się tyczy wypracowali piiinumuch. r siny usunąć 
w nich pewne dowolności, jakie się wkradł' pi zez liiepi/yjazne 
stosunki. Jeżeli kto, to nauczyciel języka polskiego zwłaszcza we 
w \żs/\ (li klasach jest za nadto obarczony popraw umiem zadali. 
Uczniowie mając większy zapas nagromadzonych wiadomości i wła
dając zupełnie ję/\kiem, oddają zwykł zadania więlwe o kilku 
nieraz arkuszach: jeżeli lic/ha uczniów- dosięga 50 — hO, to o do
kladném poprawkami a nawet pr/ec/j tanin mow’ hyc nic może. 
l!ad/ą solne więc liauc/vciele w ten sjiosoh ze ścieśniają jak naj
więcej zakre < tematów, a nawet wręiz oświadczają, że zadania 
więks/'cli rozmiarów (n. p. większych niż na 2 kajtkach) wc.de nie 
uwzględniają Postępowanie to jest jak liajmoc niej nietaktowni 
Im je/.eli uczeń nie odstępuje od tematu lecz przestrzegając go 
ściśle rozszerza ramy zadania i nadaje mu formę ro/jiraw'. to po
stępowanie takie nie zasługuje na skarcenie, ale owszem na imamie. 
Zamiast więc tego środka przedstawiamy sposób praktykowany 
w Prusicch w gimnazyacli liczniejszych. Profesor czyta t' ko 
pewną część zadań ale dokładnie i sum i innie, wyty
kając wszystkie błędy i przechodząc je następnie 
z uc/mami: w drugicm zadaniu c/y ta znow u inną seryą nie 
trzymając się yy tern żadnego porządku, tak. ze zaoen iii/cii nie 
,est jicwm. czy i nastejmie jego zadanie nie będzie jtojirawiane. 
Na wszelki sposób to jio tępowanie w Prusiecli praktykowane jest 
stosowniejsze aniżeli liurtowna korektura która ucznia utrzymuje 
yv jirzekonaniu o zaletach /adama, gdy tymczasem może. ono hv 
przepełnione błędami. -Nakoniec lepiej jest dawać mniej
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zadań a więcej dli ai o i di poprawienie. niż tylko pozornie 
■t.nai do oz żenienie c/<zćj formie pozbawionej ducha.

g. fi.

V. J^zjk kuiński.

Nauka ]<tzvka łacińskiego zajmuje w gimnazjach pruskich 
ha rdzo ważne staimwsho. Już sama liezlia godzin typ, ' ' uwrli 
(w klasa!,/ \ . tep godzin 10. w. II. i 1. po •>) o/nar/a
vr.vhilnie H przewagę. jaka ten język eeeieiera. nad imiMui pr/.t d- 
iniotaini. Język laiMń k. ma w giinn i,eadi /adanii ennOliić w uczniach 
poi/licie jr/e kowe. ni zbędne ka/.drniu c/loucknu. eew kształconemu, 
ma tiyi gimnasteka. umysłowa. ma rrtzwimjć przed nim cala teťirvn 
mowv ludzkiej, ma nareszcie młodociany umysł eefl łożyć w niejio- 
‘ 'te kształty klasyczne, i przedstawić mu owę prawdziwą piękność 
i harmonia, ducha starożytności, która się odbija we eeweslkuh 
mistizaih nowszych; słowem chociaż język łaciński utracił praktą 
i zne zn/czeuie jakie dci niedawna jiosiadal. to jeilnak zamiarem 
jgHiinazyów puckich pozostało i nadal utrzymać eeceeyks/ 
warstwach liaroilu jegft znajomość dokładna., i ile ino. nośri je.z</r 
silniej seiesuiać te węzły, jakie tacza, starożytność klasyizna ze 
.światem nowoczesnym. liównież formalne wykształci,nie ma nada
wać język łaciński. Tote/ ze s/</egolinm zajęciem śledziliśmy 
tok nauki tego języka ocl klas najniżs/\<h do najevy/.s/edi . ażeliy 
uzyskać pr/niąjmniej niektóre spostrzeżenia dla nas/M-h s/k-d.

I'odajwjjii najpierw plan nauki od klas najniższych do naj
wyższych, dodając własne spostrzeżenia.

VI Nauka regularnych łonu: duklinacya, konjugace a z de- 
pononcvaini. reguły rodzajowe, ł liczebniki (ułównr i
jioizadkowv ), zaimki i przyimki. 1 łoiiiaezcme ustne i pigudcyinc 
w zastosowaniu do gramatyki; uczenie się na pamięć słówek 
i zdań.

V ! 'owtorzenie fonu regularne,‘h. nauka nieregularnych, 
tłumaczenie jak w kl. VI. retrowersya czytane di ustępóey. \a|- 
prost -ze regule składni, coiisti urtio acc. c. inf. ald. ahs , przy 
sjiosohnosci uczenie się słówek i zdań jak w kl. VI

I\. Powtórzenie nauki o lorinach. składnia przepadków a 
przy sposolmosci i dalsze jiartee: ustne i pianinmr tłumaczenie 
na język łaciński ee zastosowaniu do gramatyki i lektury
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Cornelius Nepos albo KoÄ'ita mäh Tňrius lub inna stosowna 
rllreitomatys. I‘iy\ końcu roku, dobrane bajki Phsedra lub Tiro- 
cimuni • 1 izmie się na pamięć zdań. ustępów. bajek.

III b. Powtórzenie nauki o přzj. " ach, nauka o czasach 
i tubach. Istne i piśmienne tłumaczenie na łacinę jako domowe 
zadania i e\ tempore.

-lulius Caesar Bull. gal. 1- á i 3: Oiidius: Mi ' poctíug
wyboru okolo 1QÜ0 wierszy: rzeizy potrzebne z metryki i pmzodii. 
Cczenie się na pamięć odpowiednich ustępów poetycznych i pro- 

zai< zni ch
Zacząwszy od tej klasy należy podawać zawsze krotki pogląd 

na stanowisko autora czytanego w literátům:.
Ula. Powtórzenie i rozszerzanie materyału gramatycznego 

klas poprzedni«h. ćwiczenia i extemporalia odnośne, mianowicie 
do zdań warunkowych, tudzież różnice miedzi mową niezależną a 
zależną; etymologia; różnice sinonimiczne.

< aesar P.ell. Gall. do końca, w stosownym razie tak/e Bell. 
Iii. albo Sallustego Jugnrtlia albo ( urtius; Ortdius Metamorph; 
mżenie się na pamięć jak w III. b: ćwiczenia metryczne.

II b. ( uleżenia ustne i piśmienne w zastosowaniu do gra

matyki.
lâiius albo Sallustius; takż- Gic. Oato major i Laelius: Ver

gilb Venns 2 księgi.
Zac/ąwszi od tej klasy po skończ niu nauki gramatiki utrzy

muje. ustala i rozszerza się jej pamięć stosownie do potrzebi 
przez powtarzanie, ł.tnnologią i sinonimikę wdraża się uttniom 

dokładniej przy lektuize.
Początek do mówienia po łacinie można robić małemi zda

niami, pytaniami o zwykłe przedmioty już w klasach średnich wię
cej uwagi zwracać należy począwszy od II.. a zwłaszcza w I. 11> 
odpowiednich częściach tłumaczenia, w opowiadaniu po łacinie ustę
pów c/i tanich i w łacińskich wi kładach poszc zególny ch części 
starożytnej historii, historii literatury, starożytno»« i i t. cl.

II a. Gramatyka i t. cl. jak w II b. Ściślejsze przestrzega

nie sziku słów. budowy zdań i okresów.
Obok ćwiczeń i e\ti niporabóiv rozpoczynają się także wolne 

zadania treści histerycznej pocllug danej dyspozycji lub we lor- 

mie elity i.
Liwius, Cicero : orationes selcctae : \ ergilius: Voneis 1 księgi,

także partie i Georgii; i Eklog: ewentualnie elegiczne o-tępy / ja

kiej ehrest oinatyi.
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]. < i ain.it)ka i t. il. jak w II li. Syntaxis ornatu; e\cr-
(itia, c\t( înixiralia, nadania.

Uuto: Orati.incs sclcetae, tak/i dc oftic. albo Tu r. Jisputk 
podług wybili, równic» listy (\riTona. Tacitus (■rnnaniii i \cri- 
rola. Ilttralms. Garni. I. II. podług wyboru: ucztniesię na p.-ijnięó 
■id ; iw i,venia metryczne.

I. ». (Ircunutyka i t. d. j.ik w I. b.
Cicero: Orarioiies (|iro Se tio, pro Murena, pro Płatnio, pio 

Sulla, cle itnji. I’oinpei. in I’isonem, in Verrein): takie lbiitus, 
Orator, de Oralore, podliifi wyboru. Taciti \nnales i irt-|w / 
IIist01 yi, Iloratius: (arm. III. IV. z wyborem, pAjzcr.ególne satiir 
i li^ty.

Oto jest ogulm plan nauki jcjzyka łacin -.ku go. jaki nam się 
pj/odstauial w zakładach, które zwiedzii mjciliimy sjiosobuosć. 
W ogolę jednak zauważaliśmy, /<• plan ten w każdej niemal s/kole 
ulega pewnym /mianom. ( entrali/acya pruska, uwidoczniająca sic 
we wszystkich czynnikach życia public ziugo. nie rozciąga się także 
na szkoh ; owszem, jak w inmcli przedmiotacli. tak i w nauce 
.pytka łacińskiego pozostawiona jest zgromadzeniom naue/vrielskim 
a względnie doiir/uiym jirofesorom wielki swoboda. Lepsze lub 
goisze pi/\gotowanie uczniów w klasach popr/cdnn li. liczniejsza 
lub mniej liczna lrekwentya, a wns/( ,e i speiyulm ' ierimck pro- 
1'esora sprowailza znaczne zmiany tak w lir/bu- godzin przc/naczo- 
ni li na gianufike i na Iektme. jak tez i w nast ępstwie, w jakiem 
jednego autora po drugim czytają oraz i w zakrea*lektury. Postę
powanie to lia/wać musimy culkiem słuszni m i ii/asudnionćni : ży
czy <- by sobk pr/cto nah żuło. ażeby w tun w/,!ed/>'< whtd/e 
s/kolne w ięks/.ą autonomią pus ostawiał', / ikladmu. zailowalniająe 
sięścistempr/t sIi/eganiLin. ażibt plan prze/ /grom; ’ /ycid-
skie na podstawie niiejseow jrh stosunków pr/edJo/ony. doki idme 
Aiinhowywano i wykomwano. Są jednak j.ewne zasadí. których 
jir/estr/egame daj» się spo tr/egaó we wszystkich s/kotach. Na te 
pi/eto /wrócimy jirziulcwrszjitkićm uwagę.

Nauka gramatyki w klasach najmżs/uh postępuje nadzwyczaj 
powoli. N im-uiel me j.oMiwa się na kridv dalej, dopóki się nie 
przekona, ze wizyscy uc/mowie rzecz wtjuMiianą nie tylko rozu
mieli. lec* także pod względem praUv</ncgo /a:losowania zujiełnie 
sobie przyswoili. Po każdej większej party i następuje repetuwa i 
to dokładna i s/ezegołowa. Ręka w rękę / gramatyką id;, juz ' " 
tłumaczenia, które są najlepszy ni k imieniem probierczym /rozumienia 
teoryi. l)o przygotowania domowego nie wiele wagijprzy wiązuje na
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tym stopniu nauczyciel: szkoła ma zrobić największą część zadania, 
a w domu co najwyżej uczeń ma sobie powtórzyć naukę w szkole 
przyswojoną, lub nauczyć się na pamięć słówek kilku a najwięcej 
kilkunastu. Tak zwana prepancya. którą u nas zadają zwykle d< 
domu. nie znana jest w najmzszv(h klasach, wychodzą bowiem z 
tego pewnika dydaktycznego, ie uczeń nawret zdolniejszy prze; 
dłuższy czas pod okiem nauczyciela musi się oswajać ze słownicz
kiem i gramatyką, za nim potrafi coś samodzielnie wypracować. 
Na szkole więc spoczywa przeważne zadania ra-1 
lego spełnienie, domowa pilność ma działać tylko* 
uzupełniająco. Ważna to bardzo zaleta szkół niemieckich, która 
jak najprędzej naszym powinniśmy przyswoić. Zadawanie do domu 
tak zwanvch preparacyi me t\lko nie jest zgodne z duchem planu 
organizacyjnego, ale wywierać musi jak najzgubniejszy wpływ dy
daktyczny na ucznia, kton nie mogąc mimo wszelkich wysileń 
sam się przygotować, musi uciekać się do obcej pomocy, 
flo tak zwanych instruktorów, od których, skoro raz do 
nich przywyknie, nawet we wyższych klasach uwolnić się nie może, 
a przez to odwyka od samodzielnej pracy, od my dénia i pukony - 
wania trudności, będącego, jak wiadomo, pierwszym bodźcem do 
postępu. Ażeby zaś wszystkich uczniów utrzy mać w ciągłej uwadze 
i wszystkich zniewoli« do wspólnego pracowania, stara się nauczy
ciel utrzymać w kia sit jak największy ruch: nie ma godziny, gdzieby 
każdy uc -n nie otrzymał pi/ynajmmej jednego a nawet kilku py
tań. długiego zatrzymywania się z jednym uczniem nie znaleźliśmy 
nigdzie. Ucznioy\ie i«lą ze sobą dosłownie na wyścigi, a to żytie i 
żywo zajęcie nie dozwala zagnieżdżać się ospałości i rozruszać musi 
nayvet tępsze i mniej zdolne umysły. W nauce form nie chodzi 
nauczycielom o to, ażeby wszystkie a wszystkie wyjątki stały się 
własnością ucznia, ty lko rzeozf zwyklejsze, pojaw v częstsze, są 
przedmiotem nanizania, tak rc jeżeli porównamy materyał grama
tyczny u nas a w Niemczech, musimy oświadczyć, że w Niem
czech co do zakresu jest niniejszy. Daje się to spostrze
gać nit tylko w klasach niższych, ale równie a może nawet nama
calnie} rv klasach wyższych, gdzie także uwaga jirzeważnie skiero
wana jest na zwykłe pojawy gramatyczne, a jiomija ■ dę_ lub krótko 
zbywa to wszystko, co stenowi wyjątek I uo jest jedynie właściwo
ścią pewnego pisarza. Gramatyki używają jednej we wszystkich 
klasach, a wyjątkowo tylko w dwóch najwyższych klasach używają 
jako uzupełnienia gramatyk większych.
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Stylistyczne ćwiczenia tu1 wiasciwéni słowa znaczeniu íozpo- 
czynają sie w tercyi i idą nieprzerwany ni torem a/ do kla>y naj
wyższej Jednak i w klasach poprzedzających starają sie nauczyciele 
przyzwyczaić uczniów bez ich wiedzy do pewnych właściwości łaci 
ny, mianowicie co do szyku wyrazów i połączenia zdań. Na ćwi
czeniach tych stylistyczny cli kładą wielką wage, tśm hardziej, że 
upatrują w nich nie tylko najłatwiejszy sposob poznania natury 
obu języków, lecz także najcelniejszą gimnastykę myślenia i poró
wnywania. Poświęcając tym ćwiczeniom przez lat pięć tygodniowo 
po dwie godziny doprowadzają w tej nauce baulzo daleko, tak. że n. p. 
w sekundzie wyższej uczniowie tłómaczą Fcyfftrta Przykłady do 
tłumaczenia, które u nas kandydatom w uniwersytecie nieraz wiel
kie sprawiają trudności, a w klasach najwyższych dochodzą ucznio- 
wic do tej wprawy we władaniu jeżykiem, że opracowują wolne 
tematy łacińskie, których jeżyk j“St naśladowaniem klasycznej ła
ciny. U nas z powodu mniejszej liczby godzin przyznanych planem 
językowi łacińskiemu nic możemy ani myśleć o tak świetnych re
zultatach; stem wszy stkiim wy padałoby więcej ustalić i uregulo
wać ćwiczenia stylistyczne w klasach wyższych, które, o ile wiemy, 
stanowią najsłabszą stronę nauki jeżyka łacińskiego i w których 
dotychczas nie wyrobiła się pewna metoda i rutyna. Przyczynia się 
do tego także brak odpow cd nich ćwiczeń stylistycznych, gdyż uzna
jąc wszystkie zalety ćwiczeń stylistycznych Trzaskowskiego, śmiemy 
twierdzić, że we wielu punktach są nkidostaczne, mianowicie co do 
topiki i co do spójników. Główną jednak wadą, której zaradzić 
nie zdołają i najdzielniejsze wysilenia nauczycieli w klasach wyż
szych, jest niedostateczne przygotowanie gramatyczpe uczniów yv 
gimnazyum niższćm. Dopóki przeto nie stanie się zasadą ogulną 
ostra klasyfikacja i nieposuwauie uczniów niedostatecznie przygoto
wanych do klas wyższych, ani nie można myśleć o polepszeniu tej czę
ści nauki Języka łacińskiego.

W klasach najwyższych gimnazjów pruskich mają uczniowie 
Dabyć także wprawy w ústném władaniu językiem łacińskim. O 
ileśmy jednak mogli wyrozumieć, nauczyciele nie zgadzają 
się ztérn rozporządzeniem i coraz gwałtowniej przeciw 
niemu występują, twierdząc, że pomimo wszelkich yyysileń ucznio
wie gimnazyalni nie /d.dni są nabyć dostatecznej wprawy w mó
wieniu po łacinie, że więc wiele czasu obraca się na rzecz albo 
wręcz niewykonalną, albo bardzo trudną, czasu, któryby można 
daleko lepiej w inny sposób zużytkować. Ten glos prawie powszechny 
znajdzie, jak się zdaje, posłuch wkrótce i u władz, zwłaszcza, że
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w uniwersytetach niektórych od niedawna promocye i examina ści
słe mogą się odbywać także w języku niemieckim, gdy tymczasem 
do niedawna język łaciński wy łącznie panował. I my musimy jak 
najżywiej przyłączyć się do tej opinii nanczr cieli pruskich. Zadanie 
i cel języka łacińskiego w gimnazyach jest inny. jak praktyczne 
wladann jeżykiem, nie mające ohecnie żadnego zastosowania, dla 
tego najstosowniej bedzie zupełnie odstąpić od tego. co postęp czasu 
niepowrotnic usunął — przyszli zaś filologowie i teologowie jeszcze 
w uniwersytecie mają dosyć sposobności przyswoić sobie ten język 
do praktycznych celów.

Równie ważnyiń, a nawet może najważniejszym czyn-1 
nikiem w nauce języka łacińskiego jest czytanie autorów. 
Następstwo i szereg autorów czytywanych w gimnazyach pińskich 
jest ten sam w ogóle, co u nas. Z prozaików Cezar. Liwiusz, 
Sallusty, Cyceron, Tacyt a opme/ tych nie czytywany w giinna- 
zyacli naszych Curtius, z poetów Owuly, Wergili i Horacy usz ; — 
oto są pisarze czytywani. Zdawałoby się przeto, że pod tym 
względem panuje zupełna zgodność. Tymczasem rzecz ma się zu
pełnie maezéj. YV ginnutzyach naszych czytają autorow staro
żytnych nadzwyczaj powoli, .hdna lub dwie księgi Cezara, 
kilkaset wierszy Owadego, jedna lub dwie księgi Wergilego, kilka
naście ód Horacego i jedna lub dwie satyry, kilkadziesiąt rozdzia
łów7 z Liwiusza, Sallustego, Tacyta i jedna a najwięcej dwie mowy 
Cycerona, oto wszystko, co uczeń przy opuszczeniu gimnazvum ze 
sobą w najlepszym razie wynosi, a moglibyśmy przytoczyć nawet 
przykłady, gdzie prze/ całe półrocze nie przecz'tano więcej niż 
200 wierszy poety albo 80 rozdziałów prozaika. W Prusiecb mło
dzieniec opuszczający ginmazyum zna przeważnie wszystkich 
autorów powyższych, a zna ich częścią z lektury szkol
nej, częścią z lektury domowej, tak że może utworzyć sohie 
dokładny pogląd na cały pizehieg historyi i zna dobrze starożytność 
rzymską tak prywatną jak publiczną, gdy tvmezasem uczeń nrtszydi 
szkół znając z owych pisarzow tylko małe urvwki nie może mieć 
dokładnego poglądu na ich kierunek, ich zapatrywanie, ich wartość 
moralną i estetyczną, a przeto nie pozna wiale życia rzymskiego i 
nie utkwi w jego umyśle prawdziwa klasyczność. Przy
czyny téj różnicy między gimnazy ami iiaszémi a pruskićmi są rozliiaite, 
pomiędzy niemi są na pierwszém miejscu, jakeśmy7 powvžéj okazali, 
przepełnienie klas i niedostateczne przygotowanie uczniów7 w klasach 
nižszvch; ale równie ważna przyczyna polega w metodzie. W Pru- 
siecłi gramatykę łacinską dokładnie trektują w godzinach na gra-
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/ ^ mat ykę przezm-u/onech i uwa/ają |ej znajomość za konieczny
evartuick ]«%niin:yi <lo klasy wyžszíj. ale heiuijmuičj ni« uwa/.iją 
autora za trupa, na którym można przedsiębrać eks
peryment* gramatycen e. Przysłiicliiwaliśiuj się pilnie wy- 

1 Kładom łaciny w różuj eh klasach i w ró/nyrJi zakładacli i przeko
naliśmy się ees/odzie, że pr/y czytaniu autorow prawic me można 
usłyszeć w/ja&iicií gramatycznych. cjiyha gdzie uczeń w tłónia- 
czeniu oka/uje eryiaźnie niezio/umienie rzeczy albo popwlnia 
usteiki pi/eriw zasadom gramatyc/uem. tam nauczyciel uważa za 
stosowne dor/mic to lub owo pytanie z d/iedziny gramatyki, co 
jednak wcale me przeszkadza powionć za (kwilę do eye tkniętego 
tematu. Dokładne i wierne, o zrozumieniu gramatve/nem świad
czące tłumaczenie zastępuje wsžEdzn pytania i wywody gramatyczne; 
miijscc icli zajmuje wyjaśnienie loicznego nastęjistwa myśli, na
stępnie wyjaśnienie rzeczowe dokładne i evszcchstronne. W ten 
sposób postępując czytają razme bez przerwy, a tboć jeden lub 
drugi uczeń pozostanie chwilowo w tyle, to dłuższa wprawa i 
wczytanie się w autora uzupełnia pemstałe luki Na jednej godzinie 

' w III. przeczytano 40 w ciszy Owidego, w innej III. dwa rozdziały 
^ z Cezara de bello cmii. w sekundzie evy ższej ň<) wierszy Wergilego. 

Naszém zdaniem wypadałoby koniecznie tę metodę wprowadzić 
do szkół naszych a wyrugować owę zaśniedziałą metodę grama
tyczną. która w uczniach nie może w żaden sposób obudzić 
poczucia piękności, wzniecić zapału do samej rzecze, naMmąć ich 
chęcią do samodzielnej pracy, lecz owazom zabija wr nieb wszelką 
samodzielność, odzwyczaja od pojmowania całości, wyradza pewną 
oschłość i niesmak i jest powodem, że nas/a młodzież obecnie 
wbrew naszej świetnej tracheji z pewną odrazą przystępuje do 
czy tania klasę kow. w których nie wolno jej nic innego dopatrzy ć.
jeno ciągle a ciągle paragrafy gramatyki Cdeln pi ze najmniej 
system t< n eeyrabiał ev uczni ich formalną znajomość jęzeka. gile be 
dawał pewną gevarancvą. że reguły gramatyczne ułateeią mu zro
zumienie autora, dałoby się to juzy najmniej częściowo uspiaevio- 
dliwić, ale kto choć raz jeden przysłutkiwał się odpoeviedziom 
dawanym przez uczniów przy jiopisie dojrzałości, ten nam przyzna 
niezawodnie, iż pomimo owego kultu gramatycznego ue/niowie 
nasi bardzo mało umieją po łacinie, a kto czytał zadania łacińskie 
abitury entowf ten niezawodnie zastanaeeiać się musiał nad tem 
pytaniem, jak nezníme ie tak słabo pr/e gotowani ev gramatyce mogli 
przejść przez całe gimiiazvum. Reasumując przeto poprzednie 
uwagi powtarzamy, że w niższych gimnazjalne cli klasach wypada
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uczyć gramatyki łacińskiej jak íiaiintoyzTwniéj i żadnego ucznia 
milo/yue nie przygotowanego me posuwu ć do klasy w w mj ; 
w w y/s/Ych klasach jedne, a nawet w razie potrzeby dwie godziny 
poświęcać nauce gramatyki i stilistvki. zato zaś w reszcie godzili 
traktować wyłącznie autorów ze stanów>ska humanitarnego, więc 
ile możnoM-i usuwając gramatykę na podrzędne miejsce, a dajac 

przewagą względom artysty i my ni. estetycznym i etycznym W czy
taniu postępować należy raźno i dążyć do tego. ażeby uczniowie 
poznali dokładnie każdego autora, którego czytają. I stępi nie 
mogące hvć czytanemi w szkole należy uczniom polecać na 
lekturę privátná knrsonc/ną. a znajdzie się uiezawodnie w każdej 
klasie kilkunastu uiziiiuw, co przeczytają całego autora.

'V końcu wspomnimy o zadaniach piśmiennych. Zadania 
mają w niżs/em gimnazjami na celu ustalić wiadomości ucznia 
gramat.czne, w wyższi in gimnazvum nadać wprawę stylistyczna. 
i podać sposobność słyszaną teorią w\ konać w praktyce, tudzież 
zaznajomić ucznia z właściwym koloritem jęzika łacińskiego — 
innego celu zadania nie mają. Jeżeli zaś mają spełnić to zadanie, 
to musi koniecznie zachod/h związek scish w niższem gimnazymn 
między nauką gramaty ki a zadaniami. iv gimnazy urn wyższćm między 
nauką stylistyki a zadaniami ; yv razie braku tego związku zadama 
clnMają zupełuie celu; dla tego powinno być obowiązkiem nauczy
cielu być bardzo oględnym w doborze ćwiczeń piśmieuiiiib i zwra
cać uwagę na to, ażeby wymagania stawiane nie przekraczały 
wmle grani* tego. co uczeń samodzielnie zdziałać może. W gimna- 
zyiim niższem powinni lnć przeważnie zadania szkolne, gd'ż 
kontrola daleko łatwiejsza a nadto przyzwyczaja się ucznia do 
pracy uągłćj. sy tematycznej i zostawia mu się ile możności czas 
pozaszkolny do innych prac; yv gimnazjum wyższćm ćyyiczenia 
domowe są tein niezbędniejsze, że uczeń na owy.u stopniu ma sie 
przy'wyczaić do samodzielnego uzyyyanią słownika i gramatyki; 
zadania szkolne powinny mieć na sobie więcej cechę repetici i 
tego. co w klasie było wyjaśnione i wyliczone. Dla tego nie zga
dzam' się ze zdaniem tych. eo tak zwane extemporalia radziby 
ograniczyć do klas niższych, owszem nawet iv najwyższych klasach 
extempoialia są nader korzystne. jeifji tylko ścisłe są zastosowane 
do wieku lifem i a i pozostają w ivewnctrziiym zivia/ku z traktowaną 
partyą stylistyki lub z czytań mi ustępami autora. Wreszcie 
zdaniem naszćm w klasach zbyt przepełnieni!li korzystniej jest 
ograniczyć liczbę zadań niż przepisaną ich liczbę poprawiać nie-



dokładnie, jak to się częstokroć u nas z prawdziwą niekorzyścią 
młodzieży prakty kuje.

§• io.
D. Jezjk grecki

.lest to niezawodnie pr/.edmiot, ktor, u nas mirażom jest na 
najostrzejsze pouski tak uczniów jak i rodziców, przedmiot, co trzy
mając się jak najdalej od gwaru codziennego, życia a nie wcka/ując 
praktyc/m( li korzyści dla swych adeptów walczyć musi o równo
uprawnień.e innymi przedmiotami, a raczej wieść życie z dnia 
na dzień w najde] obawie '/“ lada reforma, usunie go na zawsze 
z planu gimnazjalnego. Nie jest tutaj ani czas ani miejsce wy- 
kazjwać płonnosć zarzutów podnoszonych przeciw językowi grec
kiemu albo rozszerzać się nad powodami przemawiającymi przeko
nywająco za jego koniecznym zatrzymaniem w ginmazj um ; uczvuili 
to inni w miejscach stosowniejszych Tutaj dodajemy jedynie to. ze 
według naszego głębokiego przekonania nauka języka greckiego w 
szkołach mających dawać ogólne wyższe wykształcenie i przyspo
sabiać do study ów uniwersyteckich jest niezbędnie potrzebną, i że 
nauka języka łacińskiego pozbawiona tej d/wigui wcześniej lub pó
źniej stać się musi iluzoryczną, że tego języka żaden inny język 
nowożytny zastąpić nie może i me. potrafi, nareszcie że języka gre
ckiego uczą we wszystkich gimnazjach europejskich, że n. p. w Vnglii_ 
stauowi on podstawę wykształcenia wyższego, że znajomość jego 
coraz więcej rozszerza się w północnej Vmeryce. że w Niemczech 
stanowisko jego w gimnazyach jest tak silne i zagwarantowane, iż 
nikomu nawet przez niyśl me przejdzie, marzyć o jego wyrugowa- 
gowaniu W ober tych niezbitych faktów', których prawdziwość do
wieść jesteśmy gotowi w każdej chwili, wzbudzają politowanie owe 
pen ody czne w dziennikarstwie podnoszone głosy przeciw nauce ję
zyka greckiego i dziwaczne nieraz pomysły i projekta, jakby go 
najsnadniej zastąpić można Zanadto korzystne mamy wuibrażenie 
0 kierownika! h wychowania publicznego, ażebyśmy mogli przy puszczać, 
że nawet w razie zupełnej reformy naszych gimnazyów nauka tego 
języka hędzie z planu gimnazjalnego całkiem usunięta

Z drugiej strony przyznać musimy słuszność częściową głosom 
tych, co twierdzą, że nauka ta w gimnazyach traktowana jest po 
większej części w ten sposob, iż młod/ież z niej żadnego albo bardzo 
mały požvtek odnosi. Dla tego podajemy najpierw plan nauki tego



jeżyka w Prusiech, a zakończymy uwagami dotvezącćmi szkół 
naszych

T Nauka regularnych form aż włącznie do verba pum 
conti acta i verba muta w połączeniu z regułami akcentowemi, o ile 
są potrzebne Ustne i piśmienne tłomaezenie z greckiego na nie
mieckie, a w ostatnich miesiącach półrocza także odwrotnie, w za
stosowaniu do gramatyki i wypisów. Uczenie się na pamięć 
słówek i zdań.

III, b. Powtórzenie materyału klasy IV., verba liquida, con
tracta i na /z; przv sposobności niektóre zwyklejsze nieregularne 
czasowniki i przy finki. Tłomaezenie z wypisów i uczenie się na pa
mięć jak w IV.

III. a. Powtórzenie matervahi klas poprzedzających; czaso
wniki nieregularne; przy sposobności łatwiejsze prawidła składni, 
zwłaszcza z nauki o przypadkach. Tłomaezenie na greckie dla 
wprawy we formach i akcentach.

Xenoph. Anab. L którą podług okoliczności można zaczynać 
w EU. b.

Przy sprzyjających okolicznościach w 2. półroczu : Homer
Odyss. I., V. 1 -100 (zarazem na pamięć, ile tylko można) przy tem 
najważniejsze właściwości dialektu homeryckiego.

II. b. Powtórzenie nauki o formach. Składnia rodzaj (pika i 
zaimków, konstrukci e z wyrazem bezokolicznym i imiesłowem. Tłu
maczenie i uczenie się na pamięć jak iv poprzednich klasach.

Xenoph. Anab. 2 do 3 ksiąg. Homer. Odyss. 4 do G ksiąg, 
przytem przegląd dialektu epicznego.

II. a. Powtarzanie gramatyki. Nauka o przypadkach i rzeczy 
najważniejsze z nauki o czasach i trybach. Etymologia. Tłumacze
nie i uczenie się na pamięć jak poprzednio.

Xenoph. Cyrop. 2 do 3 ksiąg; albo wybrane ustępy Xe- 
nopli. Hellen, luli Memorab, ; także poszczególne biografie Plutarcha ; 
podobnie Arriana. Można także czytać wy ber z Isokratesa i Lysiasa 
albo Chrestomat; ą na wzór Jakobsa Attica. Herod. 1 do 2 ksiąg 
z przemianą na dialekt atycki, Homera Odyss. G do 8 ksiąg.

I. b. Repetycye gramatyczne. Nauka o partykułach i spójni
kach. Óiviczenia w tłumaczeniu jak poprzednio.

Platon. Apolog. Crito. Euthyphro albo inne łatwiejsze dy alogi. 
Demost. Ołintyrjskie mowy albo de pace. Homer. Iliada G do 8 
ksiąg. Dozwolony jest także wybór lirycznych i elegirznych 
poematów
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I. a. Powtarzanie i głębsze uzasadnienie poszczególni eh od- 
d/iałów gramatyki, (,’wiczenia pilniibttHe.

Demostenesa tuown (Philipp.) alho Platon (Phadon. Protagoras) 
jak powjżcjj ; albo Turydides z w\ borem. Horn. Iliady y do 12 ksiąg. 
Sophml. Antygona. Kdyp król. Aj;u Philoktet lub inna tragedia’; 
także Eurypides.

Nauka jęz\ka «reckiego rozpoczyna się prie to w klasie I\. 
trwa więc przez siedem lat. a udzielana bywa tygodniowo w fi go
dzinach; tylko w niektórych gimnazjach księstwa Poznańskiego. do 
których uczęszcza przeważnie młodzież polska, rozpoczynają naukę 
togo języka dopiero w tercyi, a to w tym celu, ażeby uzyskać 
węirj czasu na naukę języka liiomieckiego. Nauka tego języka jest 
dla wszystkich uczniów obowiązkową: jedynie yv miejscach, gdzie 
niema szkół realnych mogą mzruowie otrzymywać dySpenzę. Jak 
w języku łacińskim podobnie i tutaj należy podnieść, że nie wszę
dzie plan ten pozostaje jednakowy ; tak n p. są gimnuz.n w samym 
Perli me, gdzie wcale nie czytają Herodota. a czytają żywoty Plu- 
tarclia, gdzie obok Sofoklesa Eurypides, nayvet Escbylos znajduje się 
w rękach ucznióyv. Podobnież co do gramaty ki panuje wielka roz
maitość, jakkolwiek widocznym jest postęp, jaki sobie yyszęUzie zdo
bywa poroyvnayvcza metoda gramatyki Curtiusa. Metoda przestrze
gana w języku łacińskim i tutaj znajduje zastosow tnie.

U chvocli pieryyszych klasach, gdzie się rozpoczyna nauka, 
chodzi jedynie o dokładną znajomość prawideł grainatycznyc li i o 
yvpojeme uczniom jak najyviększego zapasu yvyrazóyv greckich — 
yv piénvszém półroczu trzeciego roku odbyyva się repet'ey a mate
riału lat poprzednie li z uzupełnieniem uieregularności poprzednio 
pominięty di, a dopiero gc > uczeń nabył biegłości zupełnej i tatyvo 
potratí orientować się yv bogata m zapasie form greckiego języka, 
"tedy rozpoczyna się lektura klasyków. Yi ouczas gramatyka schodzi 
z pierwszego planu, składnia grecka yyykladana bywa w osobnych 
god/inadi, w których także odbywają się ćwiczenia ustne i piśmienne 
mające utrwalić wiedzę gramatyczną, ale yv tej nauce chodzi tylko 
o rzeczy ważuiejsze, zwykłe; wszystko eo stanowi yyyjątck lub rzadko 
ię pojawia, pomija się z umysłu lub pozostawia nadarzające) się spo

sobności, największa zas część czasu, bo 5 godzin tygodniowo prze
znaczona jest na czytanie u utom w, przyczém chodzi głownie u po
znanie ich ducha, yvartosci estetycznej, zwreeujów, obyczajów, za- 
patiywań lielenskich i wpojenie młodzieży oyvěj harmonii między 
turmą i treścią, oyyej uaiyvuosci i prostoty, które tak wymownie do 
każdego nieupizedzouego z dzieł greckich przemayyiają. Mając takie
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cele na oku, lektura postuluje ra/no, — byliśmy w kilku zakładach 
świadkami, że podczas jedne] godziny pr/ctłomai sono i wyjaśniono 
po fio 30 wiomy Homera, a kiedyśnn mm« zu iela puali, czy 
lektura zamsze tak s/,\liko postępuje. oświadcz)ł nam. że później 
daleko prędzej czytać będ/u , albowiem abiturycnci muszą znać 
z własnej lektun cała, Iliady Homera. W jjimmiznnn lurlińskićm 

am grauen Kloster 4 pr/ei/Uano w jedmj {rodzinie trzy rozdziały 
platonskiejro Protagorasa. a dyrektor Hond', udzielający w wyższej 
iwyjnie naukę, zaneei/.ał według swych własnych słów przeczytać 
w jednym semestrze Platona Protagorasa i to w ti tygodniach, na- 
.tępnie przyjść do Elektry Sofokh sa. a ]io jej przeczytaniu kurso- 
ryiznie przejść z mzniami kilka ksiąg Iliauy. Tak obfita i w szecli- 
tronna lektura sprawia. że uczeń opusy i zającu gjniuazyum zna do

kładnie wszystkie arculzieła greckie, uznaje iili wysoka wartość i 
w dals/óin życiu z pmjeinnnsrią ich pamięć zachowuje.

.także/ przeciwnie u nas $ię dzieje! Z X noibnta ]iozna uczeń 
za ledwo cząstkę maleńką, z Homera Iliady jednę luli dwie pieśni, 
z Od' .ci równie/ tyle. / Herodu!a kilkadziesiąt rozdziałów, z I)e- 
mostenesa w iia|hpszym razie dwie króciiieline mowy, z Platona co 
nąjwięiej Vpologia i kry tonu. z ^ofoklesa zazwrezaj .")<Mt—bU(i wier
szy, czyli itinemi słowy, po sześcioletniej żmudnej pracy nic poznaje 
prawie żadnej całości, tylko małe uryw 1.1 bez związku organicznego, 
zdolne raczej go zniechęcić, niż zapalić żądzą poznania i innych 
dzieł mistrzów greikich. \ juzy wyjaśnianiu czvż starają się uwagę 
ucznia skierować na to. co jest iiajpięknicjs/em. najwznioślejszem, 
i o umysł młodociany może unieść, zapalić. zachwycić’ lizadko 
bardzo rzadko usłyszeć można pr/\ lekturze liemostenesa, Platona 
a nawet Sofoklesa wyjaśnienia odnoszące się do ustępów czy Umyci ; 
/wikle tylko wyjaśnienia gramatyczne. ]iodawaue w suchej, niestra
wnej formie a częstokroć nie micacé żadnego związku z ustępem 
czytanym i im przu zwiiującc się wi ale do zrozumienia miejsca czy - 
tanogo, ale ow szeni rozpraszające uwagę ucznia na tcsiączne rzeczy 
polio« zne a odwodzące go od my śli ipzowodnić.j. Vlbo czyż może 
tragédy a Sofoklesa. wywrzeć ow potężny wpływ na młodociane 
umysł, jeżeli mu się jej udzie la w mikroskopiczinch cząsteczkach, 
a z koncern półrocza ni*1 d«>prowadza do końca i rozwiązania, jc/eh 
nawet w poecie zwykłe rzei/\ granuityisiie są na porządku dziennym?

W takim razie lepiej zdaniem naszein zupełnie porzuuć So
foklesa, uiz i>rofauować go podobil'm w'kładem. Zacho«l/i teraz 
p\tanie, jakh' zaradzić temu stanowi rzeczy.-' Odpowiedź «ałkiem 
prosta: zmienieniem metody. .Nauczyciele nas. zanadto powodują
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się podług nieuprawnionych i nieuzasadnionych zapatrywań publicz
ności. która częstokroć o sprawie wvcliowania ma jak liąjbłędniejsze 
teorye i zdania. Słysząc przeto ciągłe skargi na język grecki starają 
się je w ten sposób uchylić, ze wymaganie stawiane uczniom coraz 
bardziej się zmniejsza, ścieśnia i sprowadza do minimum, ba nawet, do 
zera. I ezniowie niedokładnie przygotowani w klasach niższych nie 
mogą w wyższych podołać, choćby jak najumiarkowaiiszyiu wymaga
niom ; zamiast wiec postępować naprzód, następuje w tych klasach 
ciągłe- pasowanie się z niateryałem lat przeszłych, prawdziwa praca 
Kysyfowa, kierej ten rezultat że lepsi mzniowie wcale nie postę
pują, a -łabsi nie mogą wypełnić luk dawniejszych Takie postę
powanie nazwać należy raczej słabością, niż pobłażliwością. Sprawę 
wychowania i szkoły należy traktować na seryo i unikać nawet 
cienia tego zarzutu, jakoby były przedmioty nmgąre być lekceważo
nymi. »koro uczeń pozna, że uczyć się musi, i ze tylko ciągłą usil- 
liością i pilnością dobije się promom i, dołoży wszelkich starań, 
ażeby stanąć na wysokości przedmiotu. Ścisła więc. ale przeto nie
mniej sprawiedliwa klasyfikaeya jest, pierwszym warunkiem. W kla
sach zaś wyższych dążyć należy do tego, ażeby gramatyka nie za
cieniała innych części nauki, a powtóre ażeby uczeń ciągłą uwagą 
w klasie większą połowę trudności miał przezwycięż iinych, zostawia- 
jąc sobie «o domu izeczy więcej pamięciowe. Wprawienie ucznia do 
przygotowania się yv szkole i usuwanie większych trudności podczas 

V wykładów pociągnie za sobą i tę korzyść, że uczyni mu zbęduóm 
uzi wanie mocno zagnieżdżonych tłumaczeń, yv których skoro raz 
zasmakuje, tram na zayvsze yyszelki pochop do samodzielnej pracy 
Do tego dodać musimy, że w klasach najniższych ważny yvarunek 
postępu stanowi poyvoiua, metodyczna nauka a unikanie wszelkiego 
pospiechu. Zwłaszcza nauka o akcentach jakkolwiek wydaje się na 
pozór łatwą, wymaga dużo wprawy i ćyyiczeuia, dla tego powinien 
nauczyciel starać się ją uzmysłowić ile możności, pisząc lub każąt 
pisać wszystko na tablicy, a choć takie pisanie powstrzyma chwi
lowo raźny postęp, wynagrodzi się później sowicie, gdyż nada ucz
niowi we formach greckich takiej wprawy, iż przez całe giinnazyum 
nie bedzie potrzeboyyał odświeżać sobie nauki elementarnej. Również 
ważnćm jest uczenie się słówek na pamięć w trzech r;ższych kla
sach, to bowiem zaopatrzy ucznia w taki zapas słów, wyrażeń i 
zwrotów, iż w klasach yyyższych nie będzie potrzebował co chwila 
nżjWać sloyvniKa i gramatyki. Nareszcie należałoby większy pra;v cisk 
położy ć na zadaniach greckich, które stały się obecnie czczą formą, 
nic wywierającą żadnego wjdy wu ani na naukę ustną, ani na pro-
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mocyą. Również wydaje nam się, że jedno zadanie na miesiąc w 
klasach wyżs, <li nie potrafi dawać dostatecznej rękojmi, że uczeń 
zapas łonu crama ty» /mcii zachowuje dokładnie i wzbogaca wiedzy 
gramatyczną syn' aktic/nemi regularni. W końcu sądzimy, że ko
rzystniej byłoby ograniczyć lit/hę autorow czytywanych a dążyć 
usduie do tego. ażeby autorow czyty wanych uczeń po/nal dokła
dni''’. Mauiv tu mianowhie namydli llerodota, który dałby sit łatwo 
zastąpić Homerem. Poznawanie form nowo-jońskiego dyalef.tu wy
maga dłu/szego tzasu i zachodu; lektura llerodota ma trwać tylko 
jedno połroc/e. które jest za małe, ażeby uczeń poznał dokładniej 
ti go pisarza ; lepięjby przeto by ło usunąć go zupełnie, a Semestr 
ten obrócić na czytanie Iliady Homera. < ■ tly b\ w ten sposób postą
piono, możnaby \enofonta czytać prze/ cah rok w klasie V., w 
klasie M. pi/ez cały rak lliatlc w VII. Odiseję i Dcmostenesa, w 
VIII. Sotoklesa i Platona, Jesteśmy przekonani, że usunięcie Hero
dowa, który i lak w uczniach nie może w/luid/ic wielkiego zajęcia, 
uprościłoby znacznie naukę. Vnnlogia do tego mamy w gimnazjath 
pruskiih. gdzit także zwykle pomijają tego autora, jakkolwiek wchodzi 
w zakres pisarzow przepisani cli.

Na /akom zenie rzec/v o języka* li klasycznych, podajemy tak 
zw tny kanon Autorow czytywanych w Prusiech po gunnazyach.

7. rzymskich prozaików: Cornelius Nepos, Jul. Caesar, Sallu- 
stius, Ii'ius. Tacitus. Cicero (podług różnych gatunków stylu), z 
poetów: Ovidius, \ergilius, Iloratiu?.

Z greisich prozaików: \enophou. Herodot. Thucydides, Platon, 
Demosthenes; z poetów: Homer i Sophocles.

Obok tych stosownie do życzenia liauizicieli, lub z innich po
wodów czytywaui bywają: Justinus. Curtiuj. tjuiutilianus (1. X ). 
Plinius (ep ) Seneca. Pliaedrus ; elegicy ; Plautus. Tereuties, Lu- 
canus. Podobnież Plut ircłms, Iasias, Isocrates, Luciauus. A ok chylus, 
Eurypides, greecy lirycy i elegicy.

Następstwo i czytanie autorów jest wielce zależne od wprzód 
podam ch okoliczności.

Co się tyczy ilości lektun nie istnieją osobne rozporządzenia, 
tylko ogcilna zasada, że zadanie wyższych klas gimnazjalnych zu
pełnie zapoznaje i zapomina ten iiaueziciel. który czytając klasycz
nych autorów, główną uwagę zwraea na gramatykę, a pomija żywe 
wprowadzenie uczniu w ducha starożytnych pisarzów.

W gimnazjum Joachimstalskićm w Herlinie przcc/y táno w je
dnym roku: Com Nepos większa część żywotów, Jul. Caesar bell. 
Gall. całe ; Livius 3 księgi : Tacitus Ami. 2 księgi. Germania i



Agricola ; z Ciccrona 3 większe i 4 mniejsze mowy; Laelius, (,’ato 
major. Tuscul. (I. Officia (miejsca wybr.) i jedno pismo reto-
r.uziK'. / Uwidefio około wierszy. Wergilego (i ksiąg. Horacego 
Ody, niektóre hpody, Listy i Satyry, wybór z Biołrików.

/ Xciiojibonta : Anabasis cała albo przy najmniej f> ksiąg; wy
bór z Memorahl. i Hellen., Ilerodot SO do 100 rozdziałów; Tury-
didcsa księga; Ly sutsza (i .... w I >t mostencsa firnowy; 1’latona
Apologia. Krytou. Phaedon (cześć opowiadająca), Protagoras. _
11 micra Iliada i Odyseja cała; Sofoklcsa dwie tragéd v o.

§■ U.

Ii. Jp/ijk francuski.

Nauka tego języka rozpoczyna się w klasie V. trzema godzi
nami tygodniowo, w dalszych klasach odbywa się pi/oz dwie 
godziny. tylko w giinna/each nadroiískiYh, gdkie znajomość jeżyka 
Irancuskiego jest niezbędna, zac/vna się ta nauka juz w VI., 
przeciwni« w gimnazjach Ks. Pozmuiskiego, w których młodzież 
polska więcej musi poświęcać czasu na naukę języka nieinit ckiego. 
zaczyna się dopiero w I\. Rezultaty osiągnięte w tćj nauce nie są 

J wrale znakomite; mzmowie klas najwyższych, jeżeli skądinąd me 
nabędą wprawy*, nie władają płynnie tym językiem, dochodząc 
jedynie do zrozumienia łatwiejs/vcli jtisar/ów francusku li i do 
gramatycznie poprawnego władania językiem w piśmie. Innego tóż 
celu nie wytknięto tej nauce, w której nie upatrują ani ważnego 
czynnika dydaktycznego luli pedagogicznego, ani nic widzą, w niej 

I języka mającego co do bogactwa form pretensją do przewodniczenia 
innym jez\kom. lecz jest to po prostu końce.ca uc/\niona wnia- 
ganiom codziennego życia i kierunkowi ogółu, koncesja tein 
słuszniejsza, że do niedawna jeszcze ję,ck i zwyczaj francuski 
w Prusiech był nadzwyczaj rozpowszechniona. To té/ i w àaiiiéj 
nauce pi/cważają w ięcćj względy prakhrzne. Ćwieaunia ustne 
i piśmienne uwzględniają przedew.szystkićiii jęryk potoczne codzien
nego życia a i wypisy są także w tym kierunku ułożone. Jedynie 
mimowolnie nasuwające się porawmw tnie z łaciną reprezentuje 
« ięcćj ów kieruiH“k umiejętny porównawczy, który tak góruje 
w nauce ję \kow klasev/nuli. Podajemy plan nauki tego jęz\k. 
jakkolwiek doty cliczas takowy w szkołach uas/ych nie jest obowiąz
kowym.
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V. Reguły o wy ma w iaiiiii. dwiczenia w czytaniu. Regularne 
formy, deklinaevc. caimiwniki pfljilkowe i regularne konjuuacee. 
Cstnc i pMii.enne tlómncsi nie ustępów oiinOiuygh najpierw z fran
cuskiego 11a niemieckie ; po jfvjném pólrcuxu i 11a odwrot. I c/vnic 
siq 11a pamięć wokalml, ćwiczenia ortugratu /ne.

I\. Powtórzenie materiału klasy \ hrazszcrfciínio tegoż pize/ 
zaimki, łiczelmiki. stopniowanie, rod/ajnik pi 'działowi , t worzenie 
liczby mnogiej, zdania p\tajne, przeczące i pizccząro-pyląjne : ustne 
i piśmienne dwic/enia. Przy sposobności niektóre zwenlejs/c nie
regularne czasowniki i łatwiejsze syntaktyc.nc rejpiły. Opnie/ 
słówek uczą się uczniowie na pamięć także zdań. wierszy, baiek. 
Odlnwają się ćwiczenia w nifiwisniu i uoeiuiiiciiiii po francusku. 
( wiczenia ortograficzne.

Ili. b. Powtórzenie lnateryalu klasy 1\. dalej verbes pronom, 
i lniperson. i nieregularne formy : nauka o rodź ijiiiku i przypadkach. 
najważniejsze prawidła o szyku, wszystko z oilpowiadncnii ćwicze
niami. Frazeologia, uczenie Się na pamięć jak w IV.

III. a. Powtórzenie poprzedniego matervalu grainat,ycznego. 
a do tego nauka o czasach i trybach. Wprawianie w język za 
pomocą ćwiczeń i e\U mporaliów ; lektura, chrestomaha albo pisma 
historyczne jak Charles \ll. \ oltaira i t. d.

II. b. Powtórzenie n luki o formach, rozs/er/enie i dalsze 
wprawianie w najważniejsze reguły składni za pomocą, ćwiczeń 
i extcniporaliów. Ftymologia. galuv/my, synonimy, konwersacja

Chrc-toinatva luh łatwiejs/e pisma historyczne jak w III. a; 
krótkie uwagi z historyi literatury przy ez,ytajiiu; podobnież w na
stępnych klasach, uczenie się na pamięć i t. cl. jak w klasie III.

II. a. dramatyczne i inne ustne i piśmienne ćwiczenia jak 
w kia: ie II b.

lektura poetyczna i pro/aiczna z < lircstomatei i pism jak 
Montcsfpiieu'go Considérations: MićJuuul : histoire de la troishmie 
eröiSade: Segur : Histoire de Napoleon ; Thiers : Ronaparte en 
Egxpte: (iuisot: Histoire de Charles I.

I. dramatyczne repety eye z ewicze darni i extemporaliami. 
także probe w mah cli wolnych zadaniach, koiiwersacya. podawanie 
treści i opowiadanie ustępów przeczytany! ii w języku francuskim.

Lektura poetyczna i prozaiczna z clirestouiab i. albo wybrani 
francuscy klasycy: także stosowne dramaty Raęinea. Coineille’a. 
Moliera.

Nie wchodząc v rozbiór podanego planu zastanów nu v się nad 
tein już uiera/ poruszanćm u nas pytaniem, czy by i w Vastry i
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a względnie i w Galicji nit wygadało zaprowadzić naukę języka 
francuskiego jako przedmiotu ohowiązkowego to wszystkich szko
ła» h średnich, \ukicta gimnazjalna która na początku października 
r. p. obiadowała we Wiedniu nad reformą szkół średnich, oświad
czyła się przeciw zaprowadzeniu tego przedmiotu w gimnazjach. 
Do /dania tego i my przychylić się musimy. Nie przytaczając 
powodow, które obszernie w owem zebraniu wy łuszczono, zwra
camy uwagę W \ sol lego Wydziału tylko na tę okoliczność, że 
młodzież nasza w (.alicvi mzvć się musi języka niemieckiego 
»ako języka obcego, gdy tymczasem młodzież niemiecka juz go 

. popada przeto młodzież nasza już o ten przedmiot ma więcej do 
u uczenia sic w gimnazjum, Nie trzeba następnie zapominać i o tern, 

że wkrótce nadejść może la chwila, kiedy młodzież polska w 
Galicji wschodniej uczyć się będzie drugiego języka krajowego 
ruskiego, podobnie jak już teiaz mło.l/iez ruska uczv się polskiego. 
Żądać więc w treli warunkach od wszystkiej młodzieży bez wy
jątku, aby się uczyła języka francuskiego, byłoby niepedagogicznie, 
bo większa część młodzieży żądaniom tym wszechstronnie nie 
mogłaby zadosyć uczynić. Wprowadzać zaś nowy przedmiot nau
kowy, a nie wymagać w jego nauce tćj samej ścisłości i grunto- 
wności, co w inny cli, znaczyłoby powagę szkół na szwank wystawiać. 
Zresztą znajomość dokładna języka niemieckiego otwiera naszej 
młodzieży przystęp do wszystkich nauk i umiejętności uprawia
ny cli na zachodzie: jeżeli juz poprzednio wielu uznawało prze
wagę języka niemieckiego nad francuskim, to obecnie po świetnych 
wypadkach ostatnif j wojny można prawie z pewnością oczekiwać, że 
język niemiecki niebawem zajmie takie stanowisko, jakie dotychczas 
dzierżył framuski. ,\bv i. lnak nie odbierać zdolniejszej i chętniejszej 
młodzieży możności nauczenia się tego języaa w czasie szkolnym, 
wypadałoby w kapłoni ginmazyum uczyć tego języka jako nadobo
wiązkowego. z pewnemi atoli modyfikacjami. Nauczyciel języka 
francuskiego pobierać ma płacę od rządu, nie od uczniów, nauka 
ma być bezpłatna, za to nauczyciel tego języka ma corocznie 
przedkładać w zgromadzeniu nauczycielskiem plan nauki i jej 
metodę, które przesłane do Rady szkolnej muszą otrzymać jej 
aprobatę; nauka dzieli się na i stopnie, a najmniej na trzy, tak 
że każdy uczeń w miarę swych zdolności i przygotowania dalej 
kształcić się może: uczeń na początku roku za wrolą rodziców 
zapisany na ten przedmiot, nie ma prawa w ciągu roku dowolnie go 
opuszczać, klasa z pilności i postęp z tego przedmiotu wpływa 
na ogólny wynik klasyfikacji; cala zaś nauka pod względem dy-
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daktvcznvm i pedagogiczni m podleca tym samym przepisom, co 
i inne przedmiot!- czyli inncmi słowy. d\rektor obowiązany jest 
przy hospitacji przekonywać sją o postępach uczniu w, u inspektor 
zwiedzając cały zakł.ul ma także obowiązek rozpoznać bliżej stan 
téj nauki i w razie potrzeby udzielić nauczycielowi odpowiednich 
wskazówek i rad. Zajady te dokładnie przeprowadzone rtiiożliwiłyby 
młodzieży zdolniejszej gruntowne nabycie katu języka : młodzież
zas mniejszych zdolności nie obarczałyby he/iiż.\toczną i nieprzy
datną pracą, ? której i lale niewielki odniosłaby pożytek.

§. 12.

u. Logika i psychologia.

Nauka logiki i psychologii nie livwa tmkto..ana w giinna- 
zyach pruskich jako osobny przedmiot, lecz jest połączona z nauką 
języka niemieckiego w najwyższych klasích, t. j. we wyższej i niż
szej primic, z którego to powodu językowi temu przeinaczono ty
godniowo o jfcdnę godzinę więcej. ,luź to samo połączeni“ prope
deutyki filozofii z językiem niemieckim wskazuje najlepiej stanowi
sko. jakie plan pruski tej dyscyplinie naznacza. Prawdziwie umie
jętna. ścisła filozofia przechodzi zakres wy c.hńwanfu gimnazyalnego 
i zakres wiedze i przygotowania umysłowego uczniów gimnazjal
nych, dla tego logika i psychologia nie mają zajmować stanowiska 
oddzielnego, lecz mają być traktowane dodatkowo przy danej spo
sobności praktycznie^ a mają stanowić dyscyplin; pomocnicze do 
ziozumicnia rozpraw filozoficznych czytywanych wr tych klasach. 
Dla tego też nauka logiki zajmuje się jedynie z wy kłomi formami 
myshnia i kategoryami wiedzy ludzkiej; w psychologii, poznaje 
uczeń głównie zasady iuzwoju ducha ludzkiego w jego normalny ni 
stanic tudzież zboczenia jego, ale jedna i druga wiedza nie stanowi 
żadnego oddzielnego systemu.

Ze stanowiska naszego bylibyśmy przeciwni połączeniu tej 
nauki z nauką języka polskiego, bo wyznać musimy, że nie mamy 
dostatecznej pewności, czy wtedy nauka ta byłaby traktowana od
powiednio i w należytych rozmiara"h; ale z drugiej strony zdaje 
nam się, że dwie godziny tygodniowo na logikę jest za wiele i że 
w jednej godzinie możnaby wyburczyć dokładnie to wszystko, co 
uczniowi wiedzieć potrzeba, byleby nauka byla instinktyjuą i nie 
przechodziła pojęcia uczniów; — dla psychologu pozostawilibyśmy 
jak dotychczas dwie godziny w klasie najwyższej
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Prtredewsüystkiém należałoby jednak pomyśleć o książkach 
podręcznych. których dotvrhcgus nic mamy, jakeśmy na innem 
wspomni- li miejscu, a niedostatek ów j«st tein dotkliwszy. /° nn* 
jest u nas jifizcZG ustalona terminologia filozoficzna i że p< wholo- 
fmi od lat niewielu uległa tak wielkim /nii.inom. i/ nie menu. 
czy Wtzyscy nauczyciele tego przedmiotu stoją na wysokości nauki 
i czy ]>od niejednym względem w tej nauce nie wkradły się pewne 
niewłaściwości, pi/od ktńrcini nale/alohy ustrzec młodu jmkolenie. 
zwłaszcza, ż.e walka pomięciu nieprzyjaznymi dot\chczas obozami 
nie jest zu]ielnie rozstr/\śnięta. Zanim przeto zwycięstwu na tę 
lub owę przechyli się strom, nale/ałoln uczniom tylko podawać 
niezbite pewniki, rliioniąe się wßystkiego. co mogłoby w nich oba
lić dotychczasowo zasad» me poda j ic natomiast żadnych silniej
szych podwalin, bl-z których iimcsl mlodoeian. obojsć się nie może 
i nie powinien.

§. 13.

H. Ili stor y i i geografia.

1. Program nauki historyi i geografii w szkołach pruskich.
o) Sexta (nasza I. klasa gimn.) 2 god/im tygodniowo. Ogól- 

ne pojęcia z geografii ti/uznej i matematycznej; hydro- i oro
graficzny pogląd na powier/c linią zu mi. Przy spo.ohności opowiada 
nauczyciel niektóre ważniejsze ustęp» z dziejów bajecznych i z hi- 
stmyi powszechnej. i /Wrnea uwagę uczniów na ważniejsze zjawi
ska przyrody i na niektóre objawv w życiu ludów Orientowanie 
sic na globie i na mapie.

Miejsce systematycznej nauki historyi zajmuje w \i. i V. hi- 
stoiya biblijna, wykładana w muce religii. ( (prócz tego służą sto- 
sowne ustępy w c/ytance niemieckiej i niemieckie ćwiczenia piśmien
ne do obznajomiema uczniuw z mitycznemi dziejami < mecyi i Rzy
mu i /najważniejszymi taktami i uaj wybitniejsze mi osobistościami 
z d/iejow ojczystych.

ó) Quinta (nasza II. klasa gmin.) 2 godzin» tygodniowo. 
Powtórzenie tematu klasy pierwszej. Pojedyncze części śvi.ita. Spe
cjalny pogląd na Europę i główne kraje europejskie z wyjątkiem 
Niemiec. Przytacza się najważniejsze góry, rzeki i miasta, t więże
nia kartograficzne. Uzupełnieniu historyczne i dodatki innego ro
dzaju tak samo jak w VI.



81

r) Quarta (nasza lil. klasí gimii.) tygodniowo godzin 3. 
Z geografii powtórzenie topograficznego i politycznego pouzialu Eu
ropy z szczególnóm uwzględnieniem Niemiec i Prus. Rysowanie map,

Z liistoryi: Najważniejsze zdarzenia i żyuioryAy' najwybit
niejszych osobistości z dzieiów greckich aż do śmierci Aleksandra 
Wielkiego.

Z historią grecką łączy się opowiadanie najważniejszych zda
rzeń z lnstoryi ludów barbarzyńskich, o ile one z historyą grecką 
w związku zostają; historia rzymska aż do Tytusa, krótki pogląd 
na dalsze dzieje Rzymu aż do wędrówek ludów. .luż w tćj klasie* 
jakotńż i ive wszystkich następujących, muszą uczniowie przyswajać 
sobie wszystkie ważniej ze daty chronologiczne.

d) Tertia Ik (nasza IV. klasa gimn.) tygodniowo 3. goclz. 
Z geografii: krótkie powtórzenie tematu klasy poprzedzającej, 
dalsze rozszerzenie opisu Vomier i Prus. Krótszy pogląd na resztę 
krajów europejskich i na te kraje pozaeuropejskie, które z Europą 
w bliższych stosunkach zostają.

Historyą niemiecka ocl wędrówek aż do pokoju westfalskiego. 
Ustępy z dziejów innych narodów europejskich, o ile one z histo
ryą niemiecką w związku zostają, podawane w odpowiednich par- 
tyacli historii niemieckiej. Pierwsze zaw lązki brandenbursko-pruskiej 
historii w tym okresie.

e) Tertia A. (nasza V. klasa giinn.) tygodniowo 3. godziny. 
Z geografii powtórzenie i rozszóizenie tematu III. b., powtórzenie 
wszystkich partyi, wziętych w klasach niższych.

Historyą brandcnbursko-pruskiego państwa od 1048—ls13 r., 
krótki pogląd na dzieje tego państwa aż do najnowszych czasów. 
Obok history i pruskiej u uipełnienia z współczesnej history i nie
mieckiej.

/) Secunda D. (nasza VI. klasa) tygodniowo godzin d. Hi
storia starożytna z wyjątkiem rzymskiej. (Ustawy, pomniki umieję
tności i sztuk). Starożytna geografia dotyczących krajów.

Powtarzania z zakresu tematów klas poprzednich. Tablice hi
storyczne.

Co 2 lub 3 tygodnie obraca się jednę godzinę szkolną na 
rcpc ty cy e geograficzne, i rozszerza się przy téj sposobności wiado
mości geograficzne, uzyskane w klasach poprzednich.

g) Secunda A. (nasza VII. klawi) tygodniowo 3 godziny. 
Rzymska historyą aż do r. A7ti. po Chr. (Ustawy, pomniki umieję
tno ,u i sztuk). Pogląd geograficzny na państwo rzy niskie.

Repetície geogiafi-zne jak w II. b.
fi
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ä) Priiiin (s i Ji klím) tvjiivluiowů godzin tsrcdniowic- 
c/na i Iiowoiytmi historya. ev pić-rewzym roku od wędrówek aż do 
r/asow Karola V. (/ s/»/ogólnym uw/głodnieniem hiiiorl i c.ywiliza- 
cii) ; w następującym roku aż do r. KSlfi; krótki pogląd na </;im 
późniejsze.

GéugiYtfittne i historyczne (ifjpítví u- jak w II. z szízegulmm 
uee'zglediiieiiiem ( irecy i i l!/nuu i zo stosowuójH zużytkowaniem zna
jomości źródeł. dotediczas nahe ráj.

2. Z iHtrówuauia planu naukowego gimnazyóev pru avirli z pia
nem naukowym gimna/yoev naszych ze względu na nauky historyi i 
geografii nastręczają nam się następujące uwagi:

a) 1 rogra m nauki wszystkich klas przedsta wia w 
Prusi celi jedne całość; nauki tych ])ivedimotów w klasach 
wezs/edi opiera s:ię w zupełności <l wiadomosu nahe to w klasach 
niższych.

Przepuszcza się. że uczeń me zapomniał tego. czego się uczył 
w gimna/yiini niżs/im i we maga sie znajomości tych partvi. Częste 
repete ey o ustaliły te wiadomości już przedt/m. w klasach wyższych 
może nauczyciel zażadać ponownego pnevtór/ciiia, jeżeli tego zajdzie 
potrzeba, mo/e pokiei|w»fi tą ivpi r\cy .i. a następnie na tej pod
stawie Klinować dalej, i ro/s/er/yć wiadomości uczniów dodaniem 
taki»li ustępów, ktoro w niższych klasach nic- mogli bvć wyczer
pująco traktowane, a w klasach wyższych są niezbędne i łatw:ćj 
zrozumiano być mogą.

Tak n. ]i. powtarza z uczniami życiorysy, wzięte w klasach 
niższych i poglądy krótkie na ważniejsze zdarzenia, — rozszerza je 
teraz i łąccy jedne z drugimi, przytacza motyw, psychiczne clzia- 
łająeych osób, i motywy polityczne zdarzeń, charakteryzuje tern 
samem osoby i zdarzenia odpowiednio do wykształcenia uczniów', 
rozwija poglądy na ustawy i na pomniki umiejętności i sztuk pię
knych i tworzy jednolity pogląd pragmatyczny na dzieje po
wszechne.

W geografii podaje w klasach niższe di tylko wiadomości oro-, 
hydro-, topo-, i etnograficzne. W klasach wyższrcli rozszerza te wia
domości. Może porównać datv luźni podane i dodać poglądy na 
stan ekonomiczny i politéczny ustrój poszczególnych państw.

T nas juz program nauk powoduje do innego traktowania 
nauki historyi. Nauka ta teeorzy tak w klasach niższych, jakoteż i 
ev klasach wy/szych osobna całość.

Tłómacząc program ściśle. eve kladają w naszy eh gimnaze ach 
niższech całą liistoryą poeeszechną zupełnie pragmatycznie, tylko



nieco zwiezie] i z opusztzcwiiein jiartyi tcudniejszy cli. wchodzących 
w zakres życia publicznego. a w klasích wyższych wykładają znowu 
całą hist on ą na nowo z przydaniem ustępów, poprzednio po*- 
miuiętwh.

Wykład w klasach w c/szych odbvwa się za/wye/aj tak, jak 
ild\hy nauka tego przedmiotu nie istniała wcale w klasach niższych ;
__ nauczyciel odwołuje mc ledwie czasami d<> wiadomości ustępów
bajeczny cli.

Nie ulega wątpliwości, ze taka nauka wywołuje, ogromną stratę 
czasu: jest ona wynikiem tego braku jedności w planie naukowe ni 
całego giiiinaz) uni i hraku związku między giinnazviiiii wyzszćm a 
niższem. na która przy wielu sposoluiosciach w naszóui sprawozda
niu zwracać musimy uwagę.

V) Rardzićj nieodpowiednim jeszcze jest program nauki 
geografii w gimna/yach naszYih.

Przepisana jest tylko nauka geografii pows/e<Jmój w pierwszej, 
a nauka statystyki auSÙryaokiej w czwartej klasie niższego gimna- 
zyuin. W klasach wyższyuh nie ma właściwie nauki geografii naj
nowszej. ale t\lko krótkie poglądy z geogratii liisUuyeinÓj, poglądy 
na ugrupowanie państw wr pewnych okresach dziejowych, poprzedza
jące historyą dotyczące cli okresów.

W klasie ósmej dopiero dają ponownie pogląd ftatystyceny 
na Austryą.

Dopiero od niedawna wprowadzono do klas niższe cli niektórych 
gimnazę óev. jak n. j>. gininazyum hranciszka Józefa ee'c Lwowie, 
naukę geografii

Należałoby jednak naukę przedmiotu tego zupełnie równo 
uprawnić ze wszystkimi mnymi przedmiotami i wprowadzić ją do 
wszystkich klas każdego giiniiazyum.

Należałoby oraz naukę tę tak urządzić, aby nauka liistore i na 
tern nie ucierpiała. Ryć może że uda nam się poniżej podać środki, 
które naeyet bez powiększenia lic/be godzin wykładowych evyniaga- 
nioni tym potrafią zadosyć uczynić.

c) Z pruskiego programu nauk widzimy, że wielką evagę tam 
kładą na znajomość his tory i ojczystej.

Około niej prawie grupuje się cała nauka histoni powsze
chnej. W całych Prusiech podziwiać można w oświeceńszych war
stwach społeczeństwa gruntowna, znajomość najspecyalniejszyth dat 
z histoivi pruskiej i wielkie zamiłowanie do niej. które rodzi 
wszędzie poczucie siły i dążności patriotyczne.
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.l.-iko/ Ix*/ wszelkiego iipr/i d/emu do Prusaków słusznie po
wiedzieć moziu, że liNtoiya pruska ninjćj obfituje w czy n\ bolia- 
tér ku* i pełne poświecenia, które zdołają zachwycić młodociany 
umysł, a bardziej przedstawia nam obra/y zimnej rachuby, i fry- 
marki o kraje.

A przecież dniała giuatowmi jćj nauka magnetycznie na 
naród cały.

Historia innych narodów zawiera o wiele świetniejsze epizoih, 
a liistorya jiolska bez wątpienia bardziej obfituje w piękne i wspa
niałe czyny.

To też gruntowna znajomość historyi ojczystej jest koniecznym 
warunkiem odpowiedniego wikształcenia. Nie mo/na zaprzeczyć, że 
obecnie nauce przedmiotu tego nic nie stoi na zawadzie. Trzeba 
oraz przyznać, z“ władze szkolne uznają jéj potrzebę i staraja sie
0 to. aby uczniowie dostatecznie z nią sie ob/na|omili.

Ale wykłady nadobowiązkowe z tego przedmiotu nigdy nie 
budą miały tego skutku, co .systematyczna szkolna nauka, /resztą 
konicc/nym jest harmoniczni związek historii polskiej z liistorya 
powszechną, a tem samem ściśłe. połączenie obvihvóch przedmiotów. 
Należałoby więc metylko w godzinach lustoryi powszedniej podać 
odpowiedni pogląd na liistorrą polską, ale oraz stosowniej umieścić 
ją w programie nauki.

d) U mince historii powszechnej kład/ieiny w s/kołach na
szych mimowolnie szczególny nacisk na li toiyą niemiecka. Powo- 
lcm ku temu jest przedew .zistkiem ta okoliczność, ze uczy mc po

dług dosłownych tłumaczeń ksią/ok, prowadzony» li niegdyś z Nie
miec, co znowu jest wynikiem dawniejszy eh naszych stosunków 
szkolnych.

Nie da się ziprzec/yć. że historia niemiecka jest bardzo ważną,
1 ma charakter bardziej europejski, aniżeli historia niejednego innego 
narodu. Me nie mniej ważną jest dla nas histori a 1 rancyi i Anglii, 
a przede wszy stkićm liistorya narodów słowiańskich z po
wodu bezpośredniego związku z naszą historią ojczystą.

liistorya niemiecka nie powinna być pobieżnie traktowaną, ale 
nie powinna ona mieć zupełnej przewagi nad dziejami innych na
rodów. jak to obecnie ma miejsce.

, Kto wie. jak wielki wpływ' na dobór partyi ma zawsze i musi 
mieć podli cznik naukowy, ten przizna. ze usunięcie poniższego 
niedostatku dopiero wtedy będzie możebne, jiżeli nietylko progi am 
nauki histoiyi nakresli dokładnie zakres nauki poszczególni ch
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pami, ale oraz w rękach uczniów znaohodzić się będą książki 
szkolne, zastosowane do naszych potrzeb,

e) Na szczególną uwagę zasługują częste repety cyc partyi 
poprzednio wyłożonych, które przepi-aije program [»ruski.

Repet\ cve takie przedewszy stkiem w historyi i geografii są 
konieczne, gdyż łatwo zapomina się daty i łatwo zamglić się może 
w pamięci pragmatyczny związek zdarzeń. Wiadomości lietorye/no 
tvlko przez częste powtarzanie ustalić się dadzą.

L)la tego też kładą Prusacy na repety lye w nauce historyi i 
geografii większy nacisk, aniżeli w nauce min cli przedmiotów.

Nasz program nie wyklucza repetycyi, ale pro
gram pruski bezwzględnie ich wymaga. Na. tćm właśnie 
polega kardynalna różnica.

Władze szkolne powinny na to zwrócić uwagę. Repetycye 
takie zapewne zrazu nie będą wcale popularne. Uczniowie nasi za
ledwie uwa/.ają:to jako swój obowiązek, zdawać sprawę z party i przed
miotu w. łożonych właśnie w ciągu polroc/a,— o ile mniej podobać 
im się mogą powtórzenia z partyi wy łożom eh przed rokiem lub 
kilkoma latami. Ale powtórzenia takie będą dla nieb samych naj
korzystniejsze : ułatwią im exainiii dojrzałości i wyposażą ich wia
domościami bistoryczneiiii na cale życie.

f) Metoda zasadnicza, na ktorćj polega pruski program nauki 
historyi i geografii jest w wyższych klasach an ality czna. w niższych 
nieco zmodyfikowana metoda a y nt etyczna. Nie ulega wątpliwości 
żu metoda analityczna bez wszelkich trudności w wj 'sz.vcli klasach 
zastosowaną być może: wynika z niej gmnŁownmjsza wiadomość 
przedmiotu, a tćm samem zasługuje1 ona na pierwszeństwo.

Dla klas niższe cli odpowiedniejszą jest jednak metoda smte- 
tyczna w nauce wszystkich przedmiotów, a szczególnie w nauce 
histoni i geogratii. Łatwiej prowadzić uczniów od objawów blii- 
szycli i przystępniejszych i mających więcej podobieństwa z obja
wami. która go otaczają, clo objawów odległej ívdi. aniżeli rozwijać 
najpierw obrazv zupełnie mu obce. a dopiero potem do swojskich 
powracać.

fctosownie] będzie rozpocząć geografią opisem 
ziem polskich, a później »rapować obok tego opis\ innych 
krajów. Łatwiej zapamięta u< zen nazwy lUigu. Loninii v i G kuiska. 
aniżeli Jantskiangu, C/iniboia-si i rmerapury. Łatwo j o: woi on 
się zrazu z poglądem na życiu Litwinów i Zmudziuów. aniżeli na 
życie i obyczaje Indów i Chińczyków. Im bardziej uę rozwinie, 
im więcej pamięć jego się wzmocni, tein dalej prowadzić go można.
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i těm prędzej vrynmgaé ort niego zapamiętania nazw zupełnie mu 
obcy di.

Nie mniej też przystępniejsze będą zrazu dla niego dzieje 
] loledawów, aniżeli dzieje Astvagesów, Seypionow i Kromwelów.

Na tydi zasadach wła ni< oprzeć zamierzamy zarys programu 
nauki liistiu yi i geografii, który umieścimy poniżej pod 1. 4

.5. lT(ze.s/izanie na wykłady historii i geografii utwierdziło 
nas w b‘ln przejiouaiiiu, że pod względem metody nauczania tycli 
pi ledmiotow szkol} pruskie o wiele wyższe zajmują stanowisko, 

\ j aniżeli szkol} nasze.
Możemy najpieiw sumiennie stwierdzić, ze rezultaty nauki 

były w przecięciu o wiele lepsze.
Obok inny.-h pmvodów. które w ogolę szkołom pruskim nadają 

pierwszeństwo, które pizytoc/yl.smy w pierwszej części sprawozdania. 
I rozstrzyga tu najbardziej ta okoliczność, że profesorowie pruscy 

bardziej nauczają, a mniej popisują się pięknymi 
wy kładami.

Profesorowie tacy. którzy w literatur/e historycznej znakomite 
miniują stanowisko i rozprawami kryty»/nenii zapełniają czasopisma 
pierwszorzędne, uczą bez wszelkiej pretensji do o budź e- 
oia podziwu u uczniów, wykładają tak zwięźle i trzy- 
mają się nieraz tak ściśle po dręczników szkolnych. I uli 
tablic a lir o ii o 1 ogicznycli, /nachodzących się w rękach uczniów, 
ze na pierwszy r/ut oka zdawałoby się, że oprócz t\cli dziełek, których 

] używają, nic więcej nie umieją.
Zauważać można, ze profesorowie .i niektóre ustępy każą 

nieraz kilkakrotnie odczytywać z książki szkolnej i następnie prze
chodzą je z uczniami na mapie.

Pouč zającem bardzo jest przysłuchiwanie się nauce tych pro- 
tesoróyy. jeżeli udzielają zarówno w klasach wy /szych i niższych. 
Zdarza się to bardzo często, gihż najiiczeuszv historyk nie uważa 
tam za ublLtaie dla siebie jeżeli przydzieloną mu bywa nauka 
w niektóryih klasach niższych. Nie ma tam nikt tćj pretensci. 
jakoby on yvyłącznie tylko do nauki yv klasach ywższycli był uzdol
nionym i uprawnionym.

Jeżeli się przejdzie z nauczycielem takim z klasy najwyższej 
do jednej z najniższych, wydaje się. jakoby czloyviek ten zupełnie 
się odmienił: — tak potrafi ou zasto.soyvaé się do ucznióyy swoich. 
Przed chwilą rozyyijal poważnie yv historii wojny siedmioletniej 
gruntoyvnc i zajmujące poglądy, a teraz opoyyiada ustępy z dziejóyy 
bajecznych z rov. nem na pozór zajęciem i śmieje się yy niż z uczniami,



tak jakby te bajki jego «»równo bawiły, lui) po kilkakroé powtarza 
ustepv z geografii krajowej.

Ważna jest ora/ ta okoli« znośe, że jiroiesorowie pruscy trzy
mają się ŚTisle programu, a nie rozwijają, ustępów, lcpi«‘j sobie 
zimnych, a tein samem bardzie) ulubiony di za multo obszernie 
z uszczerbkiem dla drugich równie ważnych.

Nigdzie nie słyszeliśmy zresztą wykładu historyi z pretensją 
do filozoficznych poglądów.

I nas do niedawna metoda pseudotilozom zna w nauce historyi
miała najzupełniejszą pi/ewagę: rozpowszechniła się naibłędniejsza 
zasada, że same fakty historyczne nie wiele mają war
tości! że prawdziwe wykształcenie polega dopiero na 
poglądach filozoficzny cli. opartych na faktach dzie
jowych. Stąd też akcentowano w nauce histoiyi przedewszvstk.em 
powody i skutki zdaizeń historycznych. Wymyślano powody i skutki, 
które istniały tvlko w wyobraźni. Ilistoiya Rotteka. rozprawy 
1 łeerena i Monteskwiusza traktat o upadku Rzymu były wzorami 
«lia tego rodzaju history ków. a niektórzy profesorowie uniw ersytetu 
lwowskiego przyczynili się do utrwalenia tego kierunku, działając 
przez uczniów sw jich na późniejsze genei acy e

Bałamucąc dziełem swein deputowanych badeńskich nu wiedział 
Rottek o tern. że na strefy nadw-ślańskie i naddniestrzaiiskie tak 
wielki wpływ wiwrzeć potrafi. Nawet gdy pseudofilo/ofii iiiy kierunek 
w nauce historyi już zupełnie upadł w Niemczech, miał on u nas 
bardzo wielu zwolenników i posiada ich zapewne je,s/cze dość 
„porą liczbę mied/* starszymi profesorami historii, przedewsz\stkiem
w gimnazyach pruwincyanalnych

Dla scharakt-nzowaiiia tej szkoły powiedzieć możemy, ze 
zadawano uczniom klasy piątej lub szóstej pytania takie, jak n.p.: 
„jaki obrót wzięłaby b\ła wojna pelopoueska. gdyby \teńczykowie 
nie udali się byli mi wvspę Sycylia. V“ - albo Jaki prze "eg mogłaby 
była wziąć druga wojna pumeka. gdiby Hannibal od strouy morza 
uderził bvł na R. imian i~

Nie‘watpliw.1 jest rzec/ą. że profesor wymowny nie potrzebuje 
de tyle przvgotowiwać ilo takiego liistoiu mo-filozoficznego vykttdu. 
i łatwiej uzyska u uczniów, a przez uieli u publiczności law«; nie
słychanie zdolnego i uczonego ni«;za. ’/Wlaszcza. że «114 wymarzony c * 
je"0 liogladow nie ma w -wiecie żadmj kontroli.

Niewątpliwa oral jed izeczą. że niektóre tílko partye historii 
podaj;« maten ał <lo takuj filu/otieznej analizy, a zatem U t lko 
miały w nauce szczególne prano oby atelstwa, a mne jaz z rodu



filo/otic/iic. choć może bardzo wa/ne, traktowano zawsze po 
macoszemu.

Jakoż odpowiedni* narysowani faktów historycznych zawiera 
ogiom ksztaJ cuciło nia t(‘nain i licz ulicy cli przymieszek wielka 
111:1 wartość. Powody i skutki zdarzeń i inne tego rodzaju refleksje 
m*1!*1 Wili tość o tyle t lko. o ile same są faktami historvcziiMiii i 
są autentycznie .stwierdzone. Talfti poglądy mają wielką wartość 
i nie mogą być w wyższych klasach pominięte.

Władze szkolne zawsze powinny na to zwracać uwagę, aby 
nie dopuszczano madzie w szkołach gimnazyaln eh w nauce historyi 
tiikicl p: eudotilo/oln zm cli zboczeń, aby profesorowie mniej popisy- 
wal się Świetnymi wykładami, a więcej baczyli na to. by uczniowie 
z ii li wykładów kor/\ stać mogli, aby wreszcie ścisłe przestrzegano 
j.rogianm nauk. a prztdew ■■zj.stkňin w oddziałach równorzędnych 
traktowano przedmiot jednakowo.

-4. Zmiany w programie nauk poszczególny cli przedmiotów
należą bez wątpienia do kompetencji krajowej Rady szkolnej,__
zwłaszcza jeżeli , miany te nie dotykają nawet całości przedmiotu.

Takie zmiany są bardzo pożądane ze względu na naukę historyi 
i geografii. Kie uprzedzamy decyzji Rady szkolnej w tej mierze. 
Ze względu na powyższe okoliczności przedkładamy jednak krótki 
zarys programu nauki tych przedmiotów.

a Klasa pierwsza. Najogólniejsze wstępne pojęcia z geo
grafii fizycznej i matematycznej, bez które cli dalsza nauka bv/aby 
niemozcbiią. Objaśnienie globu i mapę. Opis Oalicyi. a następnie 
wszystkich krajów polskich w najobszerniejszych granicach histo
rycznych. Opowiadania przeważnie biograficzne z historyi polskiej 
oparte o te miejscowości, które były widownią najważniejszych 
zdarzeń

b) Klasa druga. Powtórzenie party i. wzięty cli w klasie pićr- 
w.-z j. Opis Austrii, Niemiec i całego wschodu europejskiego, ugru
powany około krajów polskich.

Opowiadania historyczne z historyi Słowian i Niemców; mia
nowicie z wieków średnich.

Związek między partyami temi, a historyą polską powinien 
być na odpowiednich miejscach zawsze wykazywani.

c) Klasa trzecia. Powtórzenie krótkie opisu krajów, wcię
tych w klasie pierw szćj i drugiej. Opis reszty krajów europejskich.

Opowiadania historyczne z dziejów greckich i rzymskich oparta 
na geocfiafk mm opisie południowej Europy
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ň) Klasa czwarta. Powtórzeni«' krótkie opisu południowej 
Europy, a gruntów niej sze powtórzenie opisu \nglii i Eianrii w 
pierwszćin, opis krótki inmcli c/csei świata w drugit m półroczu.

Z lustoryi opowiadania historyczne z średnioiiici/.nćj In don i 
Francji i Anglii, a następnie opowiadania z liistoryi nowożytnej, 
ojiarte o histoną polską.

W klasach niższych pizechodzi się w geografii tylko oro-. hydro-, 
topo- i etnografią.

Do rozszerzenia i ustalenia wiadomości historycznych jiowin- 
ny się przyczmiać odjiowiednie ustępy w cz\tankach i tematv do 
ćwiczeń piśmiennych.

f) Klasa piąta. Z geografii powtórzenie i rozszerzenie ge
ografii matemati cznój i fizycznej, następnie powtóize.ue i rozsze
rzenie opisu Azji. Viry ki i Emopy poludniowei. Krótki« porówna
nie geografii starożytnej tydi krajów’ z geografią najnowszą.

Historia wschodu w krótkości, lmtor.a grecka i rzymska 
(jtrzynajmniój do ukończenia sjioru prawnopolitycznego miedzi pa- 
trycyuszami i plcbcjuszami) obszerniej i z szczególnóm uwzględnie
niem ustaw i pomników nauki i sztuk pięknych.

W nauce geografii powtarza się w tej jakotez i we wszy
stkich następujących klasach partie wniższómgimna/imu ukończone, 
rozszerza się poglądy na hydro-, oro-, tojio- i etnografią, i uodaje 
się ustępi. traktujące o ekonomiczny cli stosunkach i politycznym 
ustroju państw.

Zarówno też odwołuje się nauczuiel né wszystkich klasach 
niższych do wiadomości historie,nich. nabytych w klasach niższych.

g) Klasa szósta. Opis reszty krajów’ europejskich z wy
jątkiem Polski i Austri,.

Historia rzymska aż do r. 14. po Chr. gruntownie, krótki 
pogląd na czasy imperatorów rzymskich aż do r. 470: historya 
średniowieczna aż do Henryka I. (919 jto Chr.).

h) Klasa siódma. Powtórzenie opisu Europy, szczegółowy 
opis krajów polskich, w drugiej połowie dmgiego połiocza opis 
Ameryki i Vustralii, i powtórzenie opisu Ar i południowej a prze- 
ilews/jstkićm południowo-wschodniej, jako podstawa do historii otl- 
knć w lo. i 10. stuleciu.

Historya średniowieczna z szczegó uwzględnieniem lii; tory i 
polskiej i innych narodow -łowmiiskich. Historya nowożytna do 
r. 184S. Historya Anglii i Francy i traktuje się obszerniej, a histo
rią Niemiec mniej obszerni niż dotąd.

i) Klasa ósma. W pierwszém półroczu opis Vustni. w dru- 
giern repetycyc geograficzne ze wszystkich partii.
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Z historii w pierwszćm półroczu dalszy ciąg liistoryi nowo
żytnej ar do r. iSlft. 7o w »lodu na mniejszą lub większą grun- 
townośł v nauco historii jiOSfccaególnych narodów zachowuje się 
taki sam stosunek jak w klasie siódmej.

W drugiém potroi zu najkrótszy pogląd na historyą naj- 
mjwszą od r. lâlô- i repiticye lustoryc/ne ze wszystkich paityi, 
mianowii ie z wewnętrznej histoni Qrecyri i Rzymu i z histoni 
polskiej.

< iiuntown\ wykład geografii matematycznej i fiz\ezncj. po
łączonej z popularną astronomią podaje w nauce fizyki naucziciel 
tego przedmiotu.

( wic/enia kartograficzne powinny być wprowadzone do wszy
stkich klas i /asto .(iwane do uzdolnienia uc zniów i do parte i wła
śnie wykładanych. Nie powinno diodzie' o stara mus kopiowani» map 
i ozdobne wykonanie, ale o wierne oddanie zarysów z wolnej reki 
albo za pomoru tuszu lub ołówka t\lko.

.leżeli naucziciele potrafią dobrze korzystać' / repetycyi. do- 
ty< nczasowa lie/ha gocDui wykładowych może b\ł zupeduie. wystar- 
c zająca.

Motywa niniejszego programu zawierają już poprzednie ustępy 
tego paragrafu. Zastosowaliśmy metodę syntctctyizna do klas niż
szych. a analityczną do wyższych.

liac/i 1 'in\ na to jirzedeuszistki mi, aby nauka geografii szła 
zupełnie w parze / nauką histoni poszczególnych narodów i okre
sów historyczny ch. a tein samem obie te umiejętności wzaji innie 
się uzupełniały.

5, Wiemy dobrze, że taka organizaci a nauki histori i i geo
grafii, jaką mi proponujemi, ulegał może większym nieco trudno
ściom : ze mianowicie potrzeba clo jej w i konania prakty czuj cli
i już w •'■wieżom cli nauczi i ich. którzy także posiadają «lohn pogląd 
na cały juHecliniot. Vie praca w tym kierunku uzupełni z czasem 
te niedostatki.

l»o takiej nauki musi jednak już uniwersytet kandydatów sta
nu nauczycielskiego przygotował.

Obok reformy seminarium historycznego, na którą juz przed
tem musieliśmy zwrócił uiiugę. liiezbęclnem jest ustanowienie spe
cjalnych katedr geografii powszechne) w oby dwóch uniwersytetach 
krajowych.

Dotąd bowiem niania takich katedr iv mmiersytetách na
szych. kandydaci na profesorów geografii nie mają więc najmniej
szej sposobności do gruntownego nauczenia się tego przedmiotu.
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Z katedrami geografii połączone być powinny sfrniinsiya geo
graficzne. w których obok rozpraw umiejętnych z zakresu tego 
przedmiotu szczególną uwagę zwracanoby ua ćwiczenia metodyczne 
i kartograficzne.

Niezbędne te katedry inną jeszcze dla kraju przyniosą ko
rzyść. Wytworzyć one muszą specjalistów, którzy najwięcej mieć 
będą pochopu do study owauia kraju naszego pod względem geogra
ficznym, a lepsza jjego znajomość przyczynić się może do poddźwi- 
•rnięcia ekonomicznego.

Ś. 14.

I) Matematyka i rachunki.

1. Program nauki.
a) Sexta. (4 godziny tygodniowi). Poy\tarza się cztery dzia

łania arytmetyczne liczbami całkoyyitemi miauowanemi i nieniiano-
* yyanemi. Liczne przykłady do tego; — najważniejsze miary, monety 

i yyagi. sproyyadzanie i rozkładanie. Rachunek czasu, s tamki yyvj - 
cząine i stosunek ich do liczb mianowanych ió/uogatunkow\cli. 
Ćwiczenia opierają się bardziej na rachunku z gloyvy, aniżeli na 
obliczaniu pisemni m.

b) Quinta (i> godz. tygod.) Powtórzenie ułamków. — reguła 
trzech z całkoyyitómi lic/liaini i ułamkami, tak midiiowanemi, jak 
i nieiiiiaiioyvaiicmi.

Jeżeli uczniowie lepsze robią postępy. można juz zacząć ułamki 
dziesiętne. Ćwiczenia z ghnvy i ćwiczenia piśmienne.

ć) Quinta (o godzin tygodniowo). Złożone rachunki stosun
kowe (polegające na stosunkach) zastosowane do życia codziennego. 
I lamki dziesiętne.

Własi iwii nauka rachunkóyv kończy się yy tej klasie. W nauce 
matematyki yv klasach wy/szycli należy jednak baczyć na to. 
aby uczniowie każde działanie rachunkowe wykonywali dokładnie, 
i o ile możności z Iłowy*.

Początki planimetry i aż do przystawania trójkątów.

d) Tertia b. (tygodniowo 3 godziny.) Planimetry a włącznie 
do nauki o kole. z yyyjątkiem nauki o podobieństwie i obliczen ob- 
yvodu i poyyu rzchni.
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Z arvtm cfvk i: początki algebry, arytmetyczne i geome
tryczne proporeye. pierwiastki.

ci Tertia a. (tygodn. .‘i go<lz.) Z gen mętni: powtórzenie i 
rozszerzenie tematu klasy poprzedniej, rozwiązywanie zadań geo- 
meti\cznycli. mianowicie za pomocą geometnezmeh miejsc.

Z a r y t ui o t y k i : umiejętne uzasadnił me ary tmetyki ; algebra 
i zrównania pićrws/cgo stopnia z jedną niewiadomą.

f) Secunda b (tygodn. 4 godzili'). Zakończenie planimetrii 
włącznie z, oblii żenieni koła, geometrycznej zadania z różnych party i 
planimetrii.

7 arytmetyki: powtórzenie party i. dotychczas wziętych i 
liczne zadania z kh zakresu: nauka o potęgach i pierwiastkach: 
zrównania pierwszego stopnia z kilkoma niewiadomemu.

</) Se eu ml a a. (t\ gmin. 4 godziny). T rygo n omet r y a 
plaska obliczenia powierzchni, polftgwjące na tr\ eonoinetry i jda- 
skiej. Oprócz tego zadania z rozlicznych party i planiinetivi.

Z arytmetyki: zrównania drugiego stopnia i ćwiczenia 
z zaklei u tej nauki: permutacye i kombinacie ; aminetyezne i
geometiyczne szeregi; logaritmy.

A) Prima b. i a.: (w obu po 4 godz. tygodn.)
Stereo metry a wraz z obliczeniem powierzchni i objętości ; 

geometryczne i stereometryczne zadania.
Algebiaic/ne zadania z szczególnem zastosowaniem alge

bry do geometry i ; zrówmmia nieoznaczone: ułamki ciągle: wzór 
Newtona.

2. W porównaniu z programem pruskim wj daje nam się pro
gram nauki mateniati ki w szkoła« li nas/ycli bardzo niestosownym.

Nastręczają nam si« prmlewszystkmm następujące uwagi :
«) Nie ma w- programie naszviu tej jedności, jaką przedstawia 

program pruski, a jedność taką łatwiej ni/.eli w nauce innych przed
miotów możnaby właśnie osiągnąć w nauce matematyki. Tak 
samo. jak innych przedmiotów, uczą u nas matema
tyki dwa razy. raz w niższem a drugi raz w wyższćm 
gimnazjum, z tą t\lko różnicą, że w wyższćm gimnazymn po
dają ściśle umiejętne dowody.

I) Pomimo lepszego przygotowania, z jakiem uczeń pruski 
przybywa do gimua/.y uin. zaczynają tam naukę geometr y i 
dopiero w klasie trzeciej, u nas już w klasie pierwszej.

Gdyby nauka geometry i w pierw szy di dwóch klasach gimna- 
zyalnych obejmowała same początki, byłaby zawsze dla uczniów 
tuli klas za trudną, zwłaszcza że przybyli dopiero ze szkół linio-
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wydi i od razu rozpoczynani nauko widu zupełnie1 im dotąd nie
znanych przedmiot"«.

Dziwnćm przcdowszystkicin wydać się musi każdemu. ze 
już w drugiej klasie uczą u nas obliczenia powierzchni, zamiany i 
podziału figui geometry i zuy cli.

c) Liczba godzin wykładowych dla tego pizedmiotu jest w 
Prusiech o wiele znaczniejszą, an.żdi u nas. Wynosi ona tam 4 w 
VI. i w objdwnch latach II. i I.. a po 3 w V., IV. i obydwóch 
latach III., a więc razem kurs cały obejmuje .’>! godzin tygo
dniowych, joleli wszystko zredukujemy na jeden rok.

Nasz program przepisuje 4 godziny tygodniowo w klasie piątej, 
jedna W ósmej, a po 3 we wszystkich innych klasach, razem 2-> 
tylko, jeżeli zredukujemy liczbę godzin ni rok jeden.

d) Pomimo tak znacznie większej liczby godzin wykładowych, 
cel nauki me . ięga w Prusiech tak daleko, jak u nas. Nie udzie
lają tam wcale analitycznej geometry i i nauki o przecięciach ostro- 
kręgow ' cli, nic uczą trvgoiioiiietryi stervcznéj. a nawet udzielanie 
tych partyi jest wprost wzbronione (rokrynt ministr, z dnia ld. 
Grudnia r. 1«34).

Są to partve bez wątpienia piękne i bardzo pouczające, ale 
wymagają większego uzdolnienia i większego cwic/enia. i należą 
bardziej do zakresu nauk spccvalnych. aniżeli do zakresu nauk ma
jących tylko ogolne przygotowanie wstępne na celu.

c) Najbardziej nieiortunnun jest u nas rozkład party i 
matematycznych na poszczególne klast.

Zaczynają u nas już w mższóm gimnazjum naukę naj trudniej - 
sz\cli partyi matematyki elementar'ćj. przypuszczając, że nauczyciel 
poda uczniom Mko najgłówniejsze pojęcia w sposób bardzo przy- 
sLÇpm. Me zachodzi pytanie, czy warunkom tym zawsze i wszędzie 
nauczyciele potrafią zudosyC umilić, i czy nawet w tym wypadku 
nauka ta nie będzie za nadto trudną.

Tak n. ]). zaczynają u nas naukę o kombinacjach i pennu- 
tacyach po raz pierwszy już w klasie trzeciej, a w. Prusiech dopiero 
w siódmej, naukę o obliczeniu koła u nas w trzeciej, w rrusiech 
w szóstej, stereometryą u nas w czwartej, w Prusiech w ósmej i 
dziewiątej.

/) Najbardziej niestosowną wydaje nam się nauka algebry 
w klasie trzeciej gimnazjalnej: nauka tej partyi powinna być zu
pełnie usuniętą z niższych klas gimnazjalnych.

(/) Już sani program pruski dąży do tego. aby w matematyce 
nie uczono wiele, aledobrze i gruntownie. Nauka mate-
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ni.ifjrtfi w takim razie ma wielka wartość. Jedno twierdzenie nia- 
teai iryczm* wraz / dowodem jasno i dokładnie pojęte, k^/talci i rozwija 
lejnej .aniżeli sto takich twierd&eń. pobie/me traktowanveh. Dla tego 
też poświnują w Prusiech niektórym part' om tego przedmiotu bardzo 
wiele czasu. Sn tn mianowicie paityc takie, kfóie najbardziej jeszcze 
ino a być pot/ebne w życiu, i łatwiej mogą b'ć zrozumiane.

Tak n. p. uczą tam planimetrii w IV. III. b. UJ. a. i II. b. 
a ćwiczenia planimetr' ,-zne robią jeszcze w II. a.

Iii Wieli i wagę klidą w s/k,/lach pruskich na łatwość w wy
konywaniu, ćwiczeń racliunkov y cli. i w » zenia takie są bez wątpienia 
bard/ii ważni*, a rozwiązywanie zagadnień różnorodnych z tego za
kresu nawet, w życiu pó/niejs/em uczniom jest bardzo przydatne i 
stanowi także bardzo dolną podstawę do umiejętnego traktowania 
matnnaf'l. i.

i) I łan pruski domaga się. aby ile możności uczniowie wy
kom wali rachunki z głowy. To samo można bardzo dobrze zastoso
wać w nauce geometrii w przeprowadzeniu łatwiejszych dowodów 
i w wykonywaniu zadań gcoinetryc/uych.

*) [Tm nasz dotychczasowy kładzie wielki nacisk na skrócone 
działania antinetuzne: — plan pruski pomija ten punkt zupełnie.

Doświadczenie poucza, że skrócenia te są nader wątpliwej 
waitosci. gdyż zazwyczaj bardzo łatwo wietrzeją z pamięci a w ży

li cocteiennem nie tyle by wają zastosowane. Każdy bowiem czło
wiek który ma wykonali jakikolwiek ważniejszy rachunek, nie uży
wa działań skłóconych, ale liczy najprostszym sposobem.

(‘dyby jednak któremu z uczniów wypadło następnie praco
wać w zawodzie rachunkowym, nauczy on się tych ułatwień me- 
chanicinycli bez trudności juz w pierwszych dniach swego urzędo
wania.

I) W szkołach pruskich poprzedza trygonometria stereome- 
tiyą. u na- zas stereometrya trrgoiiometryą.

Prusacy powodują się bez wątpienia tym względem, że w ste- 
îeoinetryi wiele zagadnień rozwiązać rno/iia za pmnoca trygonome- 

1 * jednak zagadnienia dotyczące obliczenia powierzchni i
objętości brył. pojedy îkzvch linii i ścian. Zagadnienia te traktowane 
bywają dopiero po ukończeniu nauki o własnościach brył, a więc 
na konců tój ptftti. Można więc także bez uszczerbku ' dla nauki 
uczyć najpierw stereonietrvi aż do obliczen a po ukończeniu trygo
nometrii zastosować ją do zagadnień stereometn. znych. Plan nâjz 
podaje więc tę korzyść, że traktuje najpierw partyą. która jest 
łatwiejsza, niz trygonometi\a. gdyż jest mniej abstrakcyjna.
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Tîólnka ta nio jest jednak w '•Kutkach swych vidte ważna, 
dla tego też nie będziemy sid dalej w ldi/: zy jcj rofcluur rapus/izać.

Hospitacje na lekciach ma tematyki byJy dla nať / wielu 
względów bardzo pouczające

Nauka przedmiotu tego przedstawia pod ii/głodem dydaktyc*- 
nyni większe trudności, niżeli nauka innych przedmiotów, łatwiej
szą jest rzeczą wyłożyć kilka tw lerd/en spiesznie i gładko, z wielką 
pętu ością wykonać wszystkie działania, i po uskuteiz.meniu tego 
spojrzeć jako tryumfator na uczniów, — aniżeli dokonai tego. aby 
uczniowie istotnie twierdzenia te i cały wywód profodora pojęli i 
zapamiętali.

Już austi yauki plan organizacyjni dla gimna/yoii oświadcza 
w dodatku MI., że w nauce niateniatiki najczęściej osiąga mc taki 
rezultat, że kilku lepiej uzdolnionych uc/uiow czyni doskonałe 
postępy, reszta klasy zas nie odpowiada nawet najskromniejszym 
wymaganiom.

1’ruskie rozporządzenia ministerialne i w-z>s<\ pedagogowie 
pruscy oświadczają wręcz, ze profesorowie matematyki pomimo giun- 
townćj zmijoiuosci swego przedmiotu odznaczają się pomiędzy swymi 
kolegami, traktującymi inne umiejętno k i. niepruktu znościa w na
liczaniu i najsklonniejsi są do przekraczania zakresu nauki. Takie samo 
zdanie objawia się także w liAszym kraju: skargi na niesłychane 
trudności, jakie sprawi* nauka tego przedmiotu uczniom naszym, 
są bardzo powszechne, a często zdarzają się wypadki, ze nauc/ycicl, 
który z zawodu nie jest matematykiem, osiąga w klasie lepsze u 
zultaty. jeżeli mu nauka tego przedmiotu pow ici zon i byt musi, 
aniżeli najgruntow niej wy kształtom protesor fachowy.

Pochodzi to bez wątpienia stąd. że gruntowna znajomość tego 
przedmiotu wywołuje wielką łatwość w pojmowaniu, i wielką pewność 
siebie samego, a tein samem w wrobić się może z czasem jirzekona- 
nie, że wszy stkie partye tego przedmiotu >ą bardzo łatwe, a uczeń, 
ktorvhv czegokolwiek nie mógł pojąć z największą łatwością, zupeł
nie me jest uzdolnionym do nauk.

Uwagi te. które wywołał konieczni wzgląd na całość nauki, i 
na ostateczny cci wy kształcenia giinna/ialnego, przyjęli matematycy 
pruscy bez oburzenia, i zastcraniują s>ę, o ile możności, do wymagań
clidaktiki i planu organizacyjnego.

Nasi koledze, którzy przedmiotu tego udzielają, nie wezmą 
nam także /a złe. że przitocziliśmy te uwagi na tein miejsc u. gdyż 
z drugiej strony chętnie im pi'iznajeim ze grnntownoscią wieiUi 
i gorliwością w naliczaniu zazwyczaj odznaczają się zaszczytnie. /■



właśnie mc-tosuwnosci. które w tIi nauce uwydatnić można, wy
pływają ze zbrtniój gorliwoici i z pi/oceniania swego przedmiotu.

W 1'rusiecli wykraczam« po/a zakres pl.inu naukowego jest 
w/.bronioiióin, a dotycząca ro/por/ąd/enia władz wyższych odnoszą sit; 
pr/edewszj:tkićm wprost do n uic/.ycieli matematyki. WPrusiech sta
nowi wreszcie ka/.de gimna/yum hardziej organiczną całość, ekstrawa
gancje więc poszczególnych profesorów na koszt innych nauk 
objętych planem naukowym nie są tak łatwe, a profesorowie mate
matyki muszą przechodzić proliv ogniowe ćwiczeń pedagogicznych 
pod nadzorem praktycznych muiczyuieli. zanim udzielać mogą przed
miotu tego w szkołach publicznych.

To też nauka matematyki w szkołach pi uskieh pomimo za
rzutów. które jej ram robią, odznacza się większą praktycz
no cią. aniżeli u nas.

(.łowne jej zalety podnosimy w krótkości w następujących 
uwagach

«) Rachunki z głowy liietylko przepisane są dla najniższej 
klasy jako odrębna partya wykładowa, ale posługują się nimi we 
wszystkich klasach, gdzie jest ku temu sposobność,

W dowodach i w wykonywaniu zadań t\lko większe działania 
arytmetyczne przenosi się na tablicę lub na papier, wszystkie inne 
wykonują wszyscy uczniowie z głowy.

Nawet zadania algebraiczne z książek zawierających przy kłady, 
wykonują z głowy. Uczeń zapytany bierze książkę do ręki, odczy
tuje głośno przykład i głośno liczy ; — jeżeli się omyli, poprawia no 
drugi, którego nauczyciel do tego wezwie. Jeżeli działanie jest w 
głowic niewykonalne, wykonuje się je piśmiennie, powtórzy głośno 
rezultat dwa lub trsy razy, i liczy się dalej z głowy.

Tak samo wykonuje się dowody i zadania geometryczne; 
wszystkie premisy i wnioski dowodowe wykonują uczniowie sami 
pod kierownictwem nauczyciela, tak/e o ile możności z głowy.

i ogóle powiedzieć można, że w szkołach pruskich nauczy
ciele matematyki bardzo mało psują krédy, a uczniowie nie tyle 
zapisują swe zeszyty.

Stąd powstaje daleko większa pewność i łatwość wykonania, 
a zyskuje się nader wiele czasu.

b) Na s/ezególnc uznanie zasługuje w szkołach pruskich współ
udział wszystkich uczniów w nauce matematyki.

Popisowe wykłady matematyczne, wykonywane t\lko przez sa
mego profesora, ustały tam już od dawna. Każdy nauczyciel po
stawiwszy twierdzenie, wywołuje jednego ucznia po drugim i zwolna 
z ich odpowiedzi buduje dowód.
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Na kaàdéj lekej i matematyki prawie każdy uczeń bądź to, 
hadí owo odpowiedzieć musu.

c) Wymagania nauczccieli są tego rodzaju, że nawet mierny 
uc/<,n zadosyć ucz*nić im może. Teoryi nabywają uczniowie w s/lude, 
a z k iżdcj lekcji) otrzymują za/wiczaj tylko jedno lub dwa zada
nia, które w domu wykonań muszą.

d) W dowodach i w wykonywaniu juzy kładów wystrzegają się 
tam przeskakiwania działań, gdyż supomije ono większą wprawę i 
utrudnia mniej uzdolnionym uczniom pogląd na (ałosć i nie do
zwala w toku dtiafiui dotrzymać kroku profesorowi i zdolniejszym 
kolegom.

4. Obok ogólnych uwag dydaktycznych, których zastosowanie 
szczególnie polecamy, podaje m\ niniujszóm krótki zarys programu 
nauki matematyki, który zdaniem naszem naukę przedmiotu tego 
uczyni o wiele przystępniejszą, i potrzebom naszMii bardziej odpo

wiadać będzie.
a) Klasa pie rwsza. 3 godziny tygodn. Powtórzenie czte

rech działań antmetycznjch. sprowadzanie i rozkładanie, podziel
ność liczb, — ułamki zwyczajne.

• łączne przykłady. — rachunki wykonuje się o ile mo/nosci 
w głowie nie tylko w tej, ale oraz v.o wszystkich wy i szych klasach.

I>) Klasa druga. 3 godziny tygodn. Powtórzenie ułamków 
zwyczajnych, ułamki dziesiętne O stosunkach i proporcjach.

c) Klasa trzecia. 3 godziny tygodn. Powtórzenie tematu 
klasy drugiej- reguła trzech pojedyncza i złozmia, rachunki stosun
kowe pojedyncze i 'łożone.

Początki pl inimetryi aż do nauki o podobieństwie trójkątów. 
Dowody opierają się tak w tej. jak w następującej klasie więcej na 
rysunku. Idzie t<lko o to. aby uczniowie mieli świadomość głó
wnych własności poszczególne cli figur geometrycznych, nie tyle o 
matematyczną ścisłość tlowodów.

d) Klasa c z warta, tygodn. j god. Powtórzenie krótkie 
tematu lila: \ trzeciej — potęgi i pierwiastki oparte na rachunku 
dalszy eiag planimetr',i. podobieństwo, obliczanie powierzchni, krotki 
pogląd na naukę o kole, proporrye geometry ezne.

e) Klasa piąta. Tygodniowo 4 godz.ne. Algebra / uzasa
dnieniem ścisłćm aż do nauki o potęgach i pierwiastkach : z geo- 
nntryi powtórzenie, rozszerzenie i gruntowne uzasadnienie tematu 
klasy trzeciej. Łatwiejsze zadania geometryczne z powyższych party i.

f) Klas a szósta Tygodniowo 3 godziny. Potęgi i pier
wiastki, ułamki ciągle, logarvtmv — zrównania pn-rws/ego stopnia

7
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z jedną i kilkoma nicwiaelomcmi. Łatwiejsze zrównania drugiego 
stopnia. Niceo / nauki o /równaniach nieoznaczonych : — zgeometryi 
powtoi/cnie, rozszerzenie i gruntowne uzasadnienie tematu klasy 
czwartej, stereometna z wyjątkiem ol»lic/en geometryczny < li.

g) Klasa siódma. Tygodn. 15 godziny. Powtórzenie nauki 
o pierwiastku!li, potęgach i logary Liliach, fNjnnuUic.je i koinhinatyc. 
aryrmetyczne i geometryczne szeregi, wzór Newtona. Trygoinunetryn 
płaska, zastosowanie try gononietn Í płaskiej do planinietryi i stereo- 
metryi.

K) Klasa osma. Tygodn. 2 godziny. Itepctycyc wszystkich 
party i mutematu/nych wziętych w trzech klasach poprzednich.

I w aga. Obecny plan przepisuje t\ lko I godz. tygodn. ma
tematyki dla klasy ó Siu ej, która ma być także obróconą na repe- 
tycye. .ledna godzina jest jednali zujielnie me wystarczającą, gdyż 
w takim razie przy padłaby prawie tfllft} jedna godzina wykładowa 
na powtórzenie niniejszych, a dwie n.i powtórzenie większych party i.

Ponieważ jednak profesorowie matematyki nie zawsze w obec 
ogromne di wymagań obecnego planu ukończę ć mogą naukę swego 
przedmiotu w klasie siódmej, kończą czasami jeszcze niektóre par
ty e w klasie ósmej, a na repetveye nie pozostaje im nu czasu. Re- 
petuye te przed wystąpieniem z zakładu są jednak nieodzowne. 
Liczba god/m tych powinna być. w klasie, ósmej dla nauki mate
matyki przynajmniej o jednę powiększoną, a cały ten czas należy 
poświęcić powtarzaniu partyi poprzednio wyłożonych.

§. 15.

K. Nauki przyrodnicze
1. Program naukowy ginina/ców pruskirh. 
o) Sexta 2 godziny tygodniowo. / liistoryi naturalnej opis 

pojedyńezyeh. mianowicie krajowych okazów z zoologii i botaniki. 
W lecie przedews/ystkiem rośliny i owady, w mie kręgowce, t wi
ężenia w terminologii. Pokazuje się ucznfmn ilohr wizerunki i /y we 
okazy. Opowiadania o życiu zwieh/ąt.

b) Quinta 2 godziny tygodniowo. Temat klasy popzcdnićj 
rozwija się dalej i doprowadza się uczniów do znajomości gatunków. 
DaLzy ciąg ćwiczeń klasy poprzedniej. Jeżeli zakład nie posiada 
nauczyciela nie tylko teoretycznie, ale oraz metodycznie tak wy
kształconego. aby w sposob powyższy naukę przedmiotu tego trak
tować mógł. ustaje1, zupełnie nauka liistoryi naturalnej w dwóch
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pierwszych klasach, a przydziela się jednę godzinę tygodniową na
uce geografii, a drugą nauce rachunków.

c) Quarta. Nauki tego przedmiotu nic ma zupełnie
ci) Tertia A. i P>. po 2 godziny tygodniowy Rozwinięcie i 

ustalenie nauki o rodzajach Porównanie gatunków i rnd/ajow eelein 
ujęcia ich w system. Systematy czuy pogląd na wszystkie- trzy kró
lestwa przy rody.

Nauka o kształtach regularnych minerałów.
c) Sec u uda A. i B. po 1 godzinie tygodniowo.
W stęp do fizyki. N inka o liałaih stal'ili. W II. a. nauka o 

ciałach ciekłych i lotnych, o glosie, o cieple.
f) Pr im a A. i II po 2 godzin v tygodniowo. Nauka o świetle, 

o magnetizmie i elektryczności, statyka i mechanika, geogiatia 
matematyczna.

2. Porównanie pruskiego programu nauk z programem gim
nazjów naszych nastręcza nam następujące uwagi:

a) Jednolić programu całego uwydatnia się tutaj uajhar
dziej. U nas każdej partii uczą dwa razy a tćm samem 
do mniejszych dochodzić nnis/ą rezultatów, jakkolwiek 1a go
dzin wykładowych dla tego przedmiotu jest u nas o wiele licz
niejszą (w Prusiech 14, a ewentualnie tylko 10. u nas 10, jeżeli 
zredukujemy wszystko na jeden rok).

b) Pizy ki nie uczą Prusacy wcale w klasach niższych. Na to 
jednak w zupełności godzić się nie możemy.

c) Na szczególną uwagę zasługuje nader praktyczne zastoso
wanie metody syntetycznej do nauki historyi naturalnej w gimna
zjach pruskich. Rozpoczyna się opisem poszczególnych okazów, a 
następnie dopiero przez poiówmuiie uwydatnia się cechy cliaiaktc 
ry styczne gatunkóyv, dalej przez porównanie gatunkuyv cech' cha- 
rakten styczne rodzajô'v. ł-itwo potem ująć całą naukę yv sy item, 
j yv formie repetyeyi rzucać pogląd systmnatyffinj na cały przedmiot.

Pogląd systematyczny daje się więc uopićro yv tcrcyi. gdzie
uczniowie są starsi i bardziej rozwinięci.

il) Opowiadania o żyuu zwierząt yv kla-ach najniższych, któ
rych program wymaga, są bardzo stosownie i prayczyniają się nie- 
tylko do uprzyjemnienia nauki, ale oraz do ustalenia wiadomości

ucznióyv.
e) W nauce historvi naturalnej odgrywa w gimnazyach pru

skich mineralogia i krystalografia hardziej podrzędną rolę, a niżeli 
w gimnazyach naszych. Niewątpliwą jest rzec/ą. że najgłówniejsze 
pojęcia z zakresu tych umiejętności niezbędne są dla uczniów s/kól
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gimnazvalnych. Stanowią one część integralną ogólnego wykształce
nia, z t< gö wihjf, stanowiska na naukę tij jedynie zapatrfwjiť się 
można, a dążność do przysporzenia m ,mom wiadomości speeyalnych. 
z zakresu fyth iir/edniiotow nic jest male na miejscu.

f Iiard/o ważną rolę odgrywa w gininazyacli pnisltiiji w na
uce fizyki geografia matematyczna. która wykładaną liywû w kla
sie najwyższej. Nh tę okoliczność /wróciliśmy już uwagę w 13. 
niniejszego sprawozdania.

•i. Najgłówniejsze uwagi, które nastręczają nam sń- z powodu 
uczęszczania na wykłady n.iuk pr/yrodniczx ch w gimua/.yadli pru
skich. są następujące:

a) Nauka w klasach niższych była dla uczniów bardzo przy
jemna, choć nader pouczającą zabawką.

Historyjki, •yjainiąjąoe życie zwierząt, były bardzo stosownie 
dobrane. Opowiadano je z humorem odpytywano i powtarzano. 
Pi dc/as powtarzania kładł mtupyciel zawsze szczególni nacisk na 
te okolic/misii, które pod względem umiejcMivni miały szczególną 
wartość, a tern samem powinny były utkwić w pamieii uczniów.

Naucz}ciele oświadczali nam zawsze, ze uczniowie z tego 
przedmiotu niczego w domu uczyć się me potrzebują.

ilylismy razu pewnego obecni na nauce zoologii w kwincie 
w gmina >um „zum grauen Kloster 15vła to piąta godzina 
szkolna, t. j. od 12 do 1. Pomimo że uczniowie, tak mali i dzie
cinni jeszcze, juz cztery godziny nauki szkolnej odbyli, brali w nauce 
zoologii nąjŹTwszy ud/ial. i wcale nie byli znużeni.

0 lle ri,zni «<3 nauka tego przedmiotu od nauki w szkołach 
naszych, gdzie wyuczenie się szcze gólowyrh opi-ow 
zwierząt i roślin z książek szkolnych nieraz naj
główniejszą odgrywa mię1

0, Kiczególną zaletą w .kładu nauk przyrodniczych w szkołach 
pruskich stanowi ciągłe używanie okazów w historyi naturalnój. a 
eksperymentów we tizyie.

Nauczyciel nie powie tam prawie słowa jednego, któregoln 
nil popaił zaraz stosowni.ni okazem lub ekspen menti ni

1 nas dzieje się nieraz całkiem inaczej. Nauczyciele uczą 
czasem po kilka tygodni historyi naturalnej albo fiz\ki. nie u/\- 
wając wcale okazów lub eksperymentów

Dopiero późni Aj. gdy pr/vtoczono mnóstwo dat. które utworzyły 
w głowach uczniów ogromny clpios. prowadzi u li nauczyciel do 
gabinetu naturalisty r/nego lub fizykalnego, i przypomina im nii które 
ustępy z wykładów swoich. używając okazów i ekspenmentów.
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Że postępowanie takie jest mniej stosowne, aniżeli postępo
wanie njiucïyGiqji prnskieli. wynika stad. że na um ciule misi używają 
ok.i/ow i eksperymentów w mniej stosowni j <ln\ iii, kiedy ju. ważne 
ustępy z ich wykładów niosły się w znacznej części ulotnić z pa
mięci IK/lUOW.

Więcej wykraczają zresztą w tj[m względzie nanc/mele 
fi/yki. aniżeli nauczvcide liistorvi naturalnej. Da się to tern wytłu
maczyć. że przygotowanie eksperymentów do każdego wykładu więcej 
Znaczni* zaluera czasu, aniżeli wybranie i przeniesienie potrzebnych 
oka/ow do nauki históryi n.itnralnéj z gabinetu do klasy w\Kładowej.

Nie można się tłómac/vć brakiem potrzebnych imdkow nau
kowych. gdyż wiele ni.iniv zakładów' naukowych bardzo doln/o pod 
t\ni względem wyposażonych, a w innyrji zakładach niedostatek 
ten da się łatwo w niejakim czasie usunąć.

Nie wątpimy, że nauki prz\rodiiic/e znacznie się podniosą 
w gimunz/.ach íiíifzych. je/eli władze szkolne na tę okoliczno ić 
szczególna zwrócą uwagę, i na dotyczących nauczy cieli konsekwentnie 
wpływać będą, ahy naukę swą zawsze opierali na okazach i ekspe- 
ry moiitadi.

r) .luz pod 1. 2 <■ podniesliśnn zalety pruskiego programu 
nauk ze względu na suite tyczny układ nauki historii naturalnej 
Wiadomą jest jednak rzeczą, że tenory» metody syntetycznej jest 
haidzo przydepną i łatwo przemawia do przekonania, ale praktyczne 
jej w\konanie wymaga wielkich doświadczeń pedagogiczno e h i har
dzi) gruntownego poglądu na cały przedmiot, a tnn samem nieraz 
na wielkie natrafia trudności. Niejeden nauczyciel potrafi może 
bardzo gruntowny artykuł o metodzie sy ntctuznćj napisać, a w 
prakt.ycznćm wykonaniu zapuszczać się będzie w niepotrzebną 
analizę, albo nie potrafi w'ciągu nauki tych ustępów uwydatnić, które 
później do ułożenia s\ Steniu będą mu niezbędne.

To też podziwialiśmy pi oskich nauczy cieli, którzy jak najlepiej 
pojęli zasadniczą myśl programu i w zupełności stosowali się do 
niego.

Przysłuchiwaliśmy się także wykładom nauczycieli, którzy me 
mogą uchodzić za wzory pedagogów. Nu jedno możnaby było 
wj kładom ich zarzucić, nie odznaczali się zbytnią cierpliwością 
i wyrozumiałością, a pomimo tego nie wykraczali nigdy przeciw 
zasadom metody syntetycznej w wył ladach sunuli

Z w\kładów nauk przyrodniczych w gimna/y.uh pruskich 
każdy pedagog jak najdokładniej zapoznać się może ze znat «eniem 
metody syntetycznej i jćj praktycznćm wy Konaniem.
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Z historyjek, opowiadam di lub odczyt v evanych w klasach naj
niższych, wyjmowano takie usfępe. kfire zebrane wresziie, zastępo
wali opis źwiei żęcia;— w fm/.iiitçjszyêli latach nauki poróeen; wann 
szkielety żeeierząt. ahv rozpoznać dnnaktery styczne różnice ich 
wewnętrznego organizmu. Porównanie wy pcham eh okazów napro- 
uadzało na charakterystyczne różnice zewnętrznego ustroju.

/ tego wy nikały odrębne cechę rodzajów i gatunków, a z cza
sem s\stemat\coiy układ całego przedmiotu.

Działu się to ws/ystko w sposób nader łatwy i przystępne. 
Vuic/eiicl nigdy nie prze taczał cech charaktery styczny cli pos/cze- 
gólnyjJi oka/ów, gatunków lub rodzajów, ale uczniowie sami pod 
Kieiownictwcm jego wynajdywali je, patrząc na pr/edło/one im 
okazy.

Niewątpliwą jest rzeczą, że doskonała ta nauka jest zjednej 
strony erynii m Jupszego dydakteeznego przegotowania profesoróev 
pruskidi.—z duigiej zaś strony pochodzi ze ścisłego ewkone wauia 
programu nauki, i / tej karności powszechnej, która panuje ev 
]iaństeri( pruskićm, a tein samem nauczycielom nie dozwala staso
wać się do własnych urojeń.

(idylle eeięc u nas metod«; syntetyczną do nauki historyi na
turalnej zastosoeeać ein unio. nie w vstán ze lohe tylko evyi zoczenie 
tej zasady, ale „ladze szkolne musiałyby oraz ciągle czuwać nad 
umiejętm-m i pi akty« zaćm jf | wi kimaniem. Dęłoby to zadanie 
bardzo evdzięr/ue, dmć zrazu może nie bardzo latevt»

'/) W gimiiazyaeh pruskich naeeret e\r klasach najwyższych 
wykładaną byeea przeeva/iiii tizeka do.-wiadi żalna. Przytacza się 
telko niektóre nader w iżnc i nader łateee doevody matcmateczne. 
Chodzi tam bard/ićj o jasne pogląd na zjaeeiska i praeea przyrody, 
aniżeli o gruntowne matematyczne uli uzasadnienie

Jakoż dokładne matematyczne uzasadnienie fizeki evymaga 
gruntoee nn jszego v eks/lałeema. aniżeli uczeń gimuazy alny posiadać 
je mo/e. Gruntowne uzasadnienie matematyczne umiemy raczej 
pozostawić szkołom eewższym. a w szkołach Przygotowawczych 
bard/ić1 zadoeeolić się poglądem jasnym na przyrodę, opartym na 
ekspere mentách.

Wartość naukowa, dowodu elementarnego jest z resztą w'eeielu 
parte ach fize ki bardzo eeątplieea. Doee ód taki jest nieraz eveale 
niejasne i fca-eri klany, polega często na sztuczny cli przypuszczeniach, 
które zastąpić mają brak znajomości rachunku różniczkowego i 
całkueeego. a silenie się na takie dowody pozbawia ucznióee’ drogiego
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czasu i zasiania przed ich oi ky ma wiele zjawi >k i praw przyrody, 

które dla lnaku czasu pominąć tizcba.
ajczęseiéj dzieje się tak. że dowód matema- 

tyc/.iiY stanowi właściwy cel nauki, a zjawiskai PraWa 

przyrody zstępują na drugi plan.

W niektorvih partiach. jak w statyce, mechanice i opnee, 
łatwe dowody niatem.ituzne dadzą się bez wszelkich trudno <i 
zastosować, pudizas gdy nauka o cieple, o głosie, o elektryczności 
i niagnetvzmie o wiele właściwiej eksperymentalnie traktowaną być
powinna.

e) (idziekedwiek jednak nauka fizyki opartą będzie na dowo
dach matematy czny cli, lial.w s/azegoluie baczyć na to. aby osta
teczny wynik dowodu zastosowano zawszii do zjawiska albo prawa 

prz\ i ouy.
Jest to jodem z najkardY nalniejs/ych blędÓYY naszych profesorów, 

opierających fizykę na dowodach matcinatyc/i\ch, żc zadowalają się 
głównie przebiegiem dowodu i jego ostatecznym wynikiem, a za
stosowanie jego do zjawisk i praw przyrody pomijają zupełnie, 

albo traktują nader pobieżnie.
Ws/.akze dowód taki nie jest celem, ale środkiem. Zastosowanie 

jego do zjawisk i praw przyrody polega znowu na niektórych, nieraz 

wcale trudnych i abstrakcY jnycli retłeksyach.
Zastosowanie takie nie można pozostawić samemu uczniowi, 

u którego me wolno prz\ puszczać takie) łatwoii i w ahstrakcyi. ani 
takiego poglądu na cal' przedmiot, jaki posiada sam naucz'ciel.

jeżeli dinvod matematyczny ukończony został, należy ueznioYV 
naprowadził na to. aby na nowo w nim obaczUi prawo przyrody.

Zastosowanie takie należy kilkakrotnie powtórne i przekonać 

się, ozy pojęli je wszyscy u< znio'vic. oczywiście z wyjątkiem tych. 
którzy "ogóle wcale nie odpowiadają wymaganiom naukowym klasy.

w której się znajdują.
4. J.ikkolYviek jesteśmy przekonani, że wywody nasze powyższe, 

mające za sobą doswiad.zenie, zebrane za granicą, natrafią na wielki 
opór nas/y cli profesorów fachowych, ośmielali» się umiejsców podać 
krotki zary s programu nauk pi zy rodnie zy cli oparty na zasadach, 

w których obronie występujemy :
«) Klasa pićn-s/a. 2 godziny tygodniowo : fauna i tiora 

krajowa nieco z fauny i flory europejskiej ; opowiadanie o życiu 

zwierząt i o praktyczućin użyciu rosliu.
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b) l\'asa druga, 2 {jodxinv tygodniowo : powtórttmiu tuumtu 
klasy pierwszej. tanna i flora curupr-jaika nieco riptsze-rzona, fauna 
i Hora po/acurop»jsk.i.

Nauczyciel iwwija pi/»v pomwlianie < hai .iktiTist\cznc cc»hy 
gatunków. Opowiadania togo rodzaju jak w klasie pierwszej zasto
sowane do famn i floiy pozaeuropejski» j.

cl Klasa trzecia, 2 godziny tygodniowo w pierw »/»‘iii pid- 
roi zu powtórzenie tematu klas poprzednich z uwydatnieniem rodzajów; 

- w drukiem półroczu zarvs inincraloaii. z iiwzalę<lnieni( iii s/.c/e- 
říolnem minerałów krajowfcli, a ziipeliićm pominięciom kiistalografii.

(I) Klasa (zwarta. 3 godziiu tygodniowo; popularne wy
kład najważniejszych i najłatwiejszych ustępów z hz\ki. oparty 
na ek - pei Miient.ich.

c) Klasa piąta, 2 godziny tygodniowo. w piiTwszcm pid- 
roi/u iiow loi/.enu irozsz» rzeme mineralogu r. prfcydanimi krysUdngrilii. 
—w drugimi) półroczu powmi/.mie zoologii i lmtaniki z s/r/cgidnćm 
uwzględnieniem cech i h irakten-t\czn\ch gatunków' i íodzajów'.

/) Klasa szósta, 2 (rodziny tygodniowo.—w piurwsziłn pot
roi zu syst ein a ty czny poklad na wszystku* trz\ kródestwa jnwrodr. 
oparty na rep» tery i z klasy poprzedniej : — w drugmm półroi/u 
ti/yka: ogólne własności dał, nąjghiwiiitjjsz»“ zasady »hiinii.

<j) Klasa siódma. 4 godziny tygodniowo.—fizyka: nauka 
o cieple, o magnetyzmie i elektryczności, o głosie j „ wietle.

h) Klasa ósma, 3 god/my tygodniowo statyka i mecha
nika, geografia matematyczna. zar\s eh mentami astronomu, me
teorologia.

W drugiej połowie drugiego półrocza repetVey»- z zakiTsu całej 
fizyki. We wszystkich klasa»h opiera się nauka histoni naturalnej 
na oka/aih, a nauka ti/y ki na eksperyimmtach. Rutie ]irzi zna
czone dla klasy óámej i optyka w klasie sió lim i mogą h\»' tu i 
owdzie oparte na łatwy »h dnwodacli inatem.it\e/iiyeh, o ile hez nich 
/rozumienie zjawisk i praw przyrody byłoby utrudiihine.

lti.

I“ Nauka tak zwanych przedmiotów 
nadohoni;(zkow> cli.

a) Rysunki. Nauka nsunkow jest w giiimazyaili pruskich 
obowiązkową dla tl/ech uajnizs/\ch klas. I czniow klas\ pierw s/ej 
ft. j. \ I) uwolnić może dyrektor od tej nauki ze wzgh du na to. ze
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jeszcze w pisaniu ćwiczy c się muszą. 1 crni6\v uczęszczających nu 
iTUłiuJri ‘i.idi się im izlery oddziały. czyli klasy Iw wzglądu nu 
to do ktoiudi klas gimna/yalnych mzi-szc/ąją. Dla t\ch Uni prze
pisany joftt nadir śpMyahyi prosi ram nauk.

( 1'iofrram nauki rysunków, ulo,.uiiv na itoddawiu orzeczeń 
akademii sztuk pięknych w Beri inki. Królewcu i l)ii> eldorl.e i wielu 
praVi</nwli nam. .cieli, zawart' jest w Wiescgc Verordnungen 
und Cesetze“ w tom. I. strona 1:17. i n. Znujdują sie tam oraz 
im które liardzn ważna uwagi metodyczno. .leilno i drugie jest 
liard/o pnuczająccni dla liaue/y cieli rysunków

l'c/idowii- klas yyyżs/.yrh mogą także brać udział w tej nauce, 
jest to nawet obowiązkiem <1-rektora, zachęcm ich o ile moi nosi i 
do tego. Mogą być prz. dzieleni do owvc.li czterech klas rysun
kowych albo t,ez mogą twórz»ć osobne oddziały.

/e względu na większą ilość godzin wrkłądowyc.h, którą w 
gmim./yarli naszydi yvy woluje potrzeba gruntownej nauki .języka 
niemieckiego, nie mozeni' ]>rzemawiać za tern. aby nauka ry .ainkow 
w ginma/'uih uas/.ch bila oboyyiazkoyva.

Powinni jednak uczniowie w»/\stkiih klas mieć sposobność 
do odpowiuduego naucz« nia się tego przedmiotu. Każde ginimizyuin 
powinno mieć nauczy cii la rysunków, gruntowna wy kształconego 
i dotowanego odpowiednio z funduszów publr zni',h. Naul-a powinna 
być podług odpowiedniego programu stosownie uregulowana, a j 
władze nadzorcze powinny ściśle przestrzegać w\konania programu.

•>. Pisanie (kaligrafia) ud/ielanc Inua w Prusieeh w \1., 
i \. w trzeib godzinaeli tygodniowych. Im/ha ta yvyduje nam się 
za nadto wielką, sądzimy bowiem, ze gil\by przedmiot ten zrobiono 
obowiązkowe m. dwie godziny w klasie I.. a jedna godzina tygodniowo 
w klasie II.. były by wcale wy stan/ające. Y\ kia y ht icyi należał-to 
zwracać uwagę me t\lko na posfęjt rzec/y w iste lecz także i na 
pracę; doświadczenie bowiem poucza, że niejeden uczni pomimo 
usilnej pracy w przedmiocie tym daleko doprowadzić nie może.

Wypada jednak bardziej /wracać uwagę na wyraźne i czyste 
pismo, aniżeli na kaligraficzne wykonanie podług urojonych szablo
nów jakiihś spooalistów. któr/v wymagania swe posuwają nieraz 
do śmieszności.

(iiona nauczycielskie nic powinny lekceyvažy ć tej nauki; — 
należy m/niow. któi/.y źle piszą środkami dyscyplinarnymi zmuszać 
do pilnego uc/esz./ania i sto .ownego udziału w nauce pisania i nie 
powinno się żadnego ucznia uwalniać od tej nauki, je/eli nii starał 
się według sil swoich w tym pizedmiouc postąpić.
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/darzyć się jednak mogą wypadki, ze uczniowie bardzo pilni 
nie postąpią w<al< odpowiednio nawet po dwói ii luli trzech latach. 
Dalszo usiłowania nauczyciela byłyby wobec takich uczniów zupełnie 
poronione,—należy więc ur/mow tych od dahzćj nauki pisania 
uwolnić. Doświadczenie i takt pedagogiczny wskażą nauczycielowi 
wobec których uc/niow w ten sposób postąpić może. Mianowicie 
powinni naucz\ ciele wią< ej m. dotychczas zwracać baczność na 
staranne i czytelne pismo w zadaniach domowvch i szkolnych i 
medbałosri pod t\m względem me puszezać płazem. konsekwentno 
postępowanie przez dłuższy czas włoży uczniów do pisma starannego 
i wpoi im na całe życie zwrai aiiic uwagi na stronę pisma zewnętrzną, 
Której lekccważ\ć żadną miarą nie widno.

Śpiew. Nauka śpiewu w różnych gimnazjach pruskich 
rożni ucie ji st uregulowana. Mniej wiecćj ogólną jast zasadą, że 
uc/.mowie klas niższych wr nauce tej udział brać muszą. Nawel tacy 
uczniowie, którzy mc mają uzdolnienia do tego. nie zawsze uwol
nieni są od nauki śpiewu, gdyż pruskie władz“ szkolni są tego 
zdania, że i tacv uczniowie wiele skorzystać mogą / tej nauki, 
przyswajając sobie clioć w części teuryą muzyki.

Lil/ial w nauce śpiewu powinien naszem zdaniem być zupeł
nie dobrowolny: każde gimnazjum powinno mieć dobrze wykształ
conego i stosownie dotowanego nauczyciela śpiewu, u dla urozmai
cenia nauki i zachęcenia do większego udziału nauka nie powinna 
się jedynie ograniczać na śpiew kosaelny.

4. Stenografia. W ciągu ostatnich lat objawiano w Pru- 
siech z wielu stron życzenie, abj nauka stenografii udzielaną lula 
w pruskich gimuazyacli. szkołach realnych i innych szkołach tak 
zwanych średnich. Spiawa ta traktowaną była oraz w sejmie 
pruskim.

Ministerstwo oświaty zapytało o zdanie prowinr.j on.ilnych ko
legiów szkolnych. Wszystkie prawie kolegia orzekł', że zaprowa
dzenie nauki stenografii jest zupełnie niestosoyvne, gdyż stenografia 
wpływa na pogorszenie pisma, jest tylko zręr/nością czvsto mecha
niczną. a těm samem z ogulućui wrykształceniem w żądny m nie po
zostaje związku, a nawet może mu stać na zawadzie.

.leżeli uczniowie chcą się nauczyć stenograhi. mogą uskutecz
nić to yv drodze nauki prywatnej, a zakłady naukowe nie mają 
żadnego obowiązku do udzielania im sposobności do tego.

/ tego powodu przeszło ministerstwo mul yvszystkiemi pety
cjami o zaprowadgenie nauki stenogiani do porządku dziennego.
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Zgäcteamy Mt; w zupełności ze zdaniem pru^kicli kolegiów 
szkolnych i z idi mot \ wami, któn powyżej przy tc«c/diśm\ W naj- 
leps/vm razie mfife dyrektor pozwolić, ab\ uczniom zakładu udzie
lano stenografii w salach szkolnych w godzinach wolnych od wy
kładów7.

;■> <; i in u a styk a. N mka gimnastyki doznaje w szkołach pru
skich szczególnej opieki. Zasady kierujące, podług których stosują 
się we wszystkich szkołach sminich, są mniej więe ćj następując e :

(Zasady te piwtaczamy w krótkości. Wszystkie ważniejsze 
rnzpnrządz-mia. wydane w tym przedmiocie przez władze wyzs/e, 
znachodzą się w Wiesego „Neuordnungen und Gesetze I. Uli—148).

a) Każdy zakład powinien mieć dla nauki gimnastyki osobne 
kryt“ miejsce na zimę. a inne w otwartem ]>olu na lat i. Obydwa 
ftjwinuj znachod/ić się w szktde, lub w nieznaczne«« od mej od
daleniu.

W niektórych zakładach odbywają się zimowe ćwiczenia gim
nastyczne w szerokich, na ten ed urządzemych i dobize 
kuiytarzach budynku szkolnego.

/,) \\ hi rznie do tercyi wszyscy uczniowie obowiązani są et 
udziału w tej nauce. Uczniowie ci uwolnieni być mogą od nauki 
gimnastyki tylko z . ' ów bardzo ważny cli tak n. p. z powodu
ułomności cielesnej, stwierdzonej wiary gminem świadectwem le- 
karsluem.

l'iCKiiiowie sekiuidv uwolniemi być mogą na życzenie íodzeców, 
a uczniowie1 prymy zupełnie są wolni.

c) Nauka gimnastyki powinna być- uwa/aną za ważną inte
gralną część nauki szkolnej

Nie chodzi wcale o biegłość w łamanych sztuka r li, ale 
o powiększeni« siły lizycznćj i o nabycie gibkości ciała. Nauka ta me 
może być bardzo natężającą, i powinna być połączona z igrzyskami 
gimnastycznemu

Unika się ruchów i pozycji nieestetycznych we wszystkich
ćwiczeniach.

Zasady te zawdzięczają 1’rusaey wielkiemu berlińskiemu za
kładowi ginmast\cznemu, który nosi nazwę: „(.entrai-rurnlehrei- 
Bildungsanstalt.“ Nauczycieli, wykształconych teoretycznie imetody- 
czuie w tym zakładzie, uważają za jedynie upraw niemych do udzie
laniu te) nauki w szkołach.

d) Grona nam zycielsku- powinny się starać przedewszystkiéin 
o to. aby który z nauczycieli^ zakładu Inł oraz nauczy cielem gim
nastyki. Naistosowuiejszćm jest oddanie tel nauki jednemu z nau-

4322

^477
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c/.yricli. który ipricwainin w klasach yyyższycli p>t mjcty. Jeżeli 
zakład me posiada takiego naiu/\ciola. powija sic nauko oso
bnemu nauczycielowi gimnastyki, który tein samem staje si<; człon
kiem grona nauc/vi îclduegn. i ma głos na sesyacli.

W tym jednak wvpadkn musi na nauce gimnastyki zayys/e 
jeszcze jeden z nauczycieli zakładu być obecnym.

i) Dyrektor musi nadzorować nauki; gimnastyki. — na nim 
cię/y odpcyyicd/ialiiosć za n.idii/yiia yyszelkiego rodzaju.

/') Nauczyciel gimnastyki nie mpże pobierać swej płacy bez
pośrednio od uczniów. .le/eli zakład nie posiada stałej dotacyi dla 
niego, płaca îuznioyvie dodatek do oplaty -./kolnij, który nie może 
przenosić ji dnego talara rocznie.

(/) Nauka gimnastyki poyvinna odhyyyai' się yy środy i yv so- 
lioi popołudniu. I*rzez yr/gląd na to, imuc/yi icloiu zakładu nie 
wolno zadayvac większych lekcy i na czyvartek, aniżeli na inne dni 
w tygodniu.

ťotr/cln nauki gimnasty ki popierać nic będziemy. gdyż uzna
ną jest yy zupełności yy nasz-in społic/custyyic. Zdanie ,,Meiis sana 
in corpore sa.no,“ które po w zeclimc na jej jioparcja przytaczają, 
i tutaj zii|iełnie yv y starczy.

Dla bliższego uregnloyyania tej nauki można w zupełności 
prawie za~f osoyyać poyyyższr. zasady, które yy s/kołacli pruskich po- 
ws/eclune uznane zostały gdy z polegają na yy ieloletniem dosyviad- 
czeinii i na zgodnyili orzeiZoniach ludzi faehoyyyih.



Dział III.

Szkoli« ronina





§. 17.

Uwagi ogólno.
O planie szkól realnieli powtórzy i musimy to, cośmy pow\- 

zej wspomnieli, że jest daleko więcej zbliśonj lin plonu (timiiftzy óiv, 
ni/ w Austrii. Szkoły íealiie przed stawiaj a wielka rozmaitość tak 
co do liczby klas, jak i eo do przedmiotów naukowy cli i co do ich 
następstwa i lic/by godzin tygodniowo wyznaczonych.

Pnicz tego zachodzą znaczne różnice między s/kolaini realnemi 
w dawniejszych prowinciach pruskich a w nowo nabytych, f dc 
rząd mając na względzie stosunki miejscowe i speciální cel zakła
dów nie wprowad/ił dotychczas gwałtowne eh retorm. lecz pozostawił 
biegowi czasu ich powolne zasymilowanie, gdy ty mczasem w gimna
zjach nowopruiłkich prowincji w r. 1S<>9 zaprowadzono tak sta
nowcze zmiany, że prawic w niczi ni te zakholv nie różnią się od 
gimnazvow staroprnskieh. Więks/a część jednak zakładów objętych 
nazwa „Realschulen" ma organi/acyą jednolitą i ustaloną, dla tego 
w mniejs/em zestawieniu trzymać się będziemy przedewszystkićm 
t\ch zupełnie ustalonych zakładów, szczególnie zas szkól realnieli 
istniejących w Berlinie, które zwiedzaliśmy i z których oiganizacyą 
dokładnie jesteśmy zaznajomieni.

Szkoły realne dzielą się na szkoły realne pierwszorzędne i 
drugorzędne, i na iw/s/e szkoły miejskie (Realschulen erster und 
zweiter ( Irdimng und höhere Bürgerschulen). Celem ich ogólny m do nie
dawna było dawać ogólne umiejętne przygotowanie do tych zawodów, do 
ktorvdi nie potrzeba studiów uniwersyteckich. W ostatnich dopiero 
latach rozporządzenie ministerialne otworziło uczniom szkół real
nieli. którzy zdali e\amin dojrzałości, niektóre działy fakultetów uni
wersyteckich. Szkoły realne mają podobnie jak giinnazya svstein 6 klas.
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Plan naukowy s/Kol realnych pierwszorzędnych jest na-
st^ííH.jifcí-y :

\ 1. V. IV. ni. Ti: 1,
Religia 1 :i 2 2 2 2
.Igc k mnmeeki . . ' dl 41 SI Sj 41 41
.le/ik łaciński Sj ‘>1

<>l .'( 4J A|
•lęyyk liancuski. — ň :> 4 1 4
.lę/.ik angielski. — 4 .4 .4
Geografia i historia .4 4 4
Nauki przyrodnicze 2 2 2 2 Oi ii)
Matematik i i rachunki . 4 (5 <: hl hi
Kaligrafia a 2 2 __
Rysunki 2 2 2 2 2 4

ao 1 ^ 42 .42 42

Przedmioty, iv kton cli liczba godzin oznaczona jest baczy-
kiom ( J ). /ustają ze sobu w ścisłym związku, w skutek t /ego w 
miarę potrzeby lit/hę godzin tygodmowidi można w jedním znicli 
uszczuplić na korzy é drugiego. 1’rócz togo je.-zcze Wchodzi w za
kres ]>lanu nauka śpiewu i gimnasty ka, odbywająca się za/wy czaj 
poza godzinami s/kol nenii. Klasy M.. V.. 1\ przehiwa uczeń w je
dnym roku. klasy IL. I.. a zwyczajnie i III. w dwóch lalach. .Język 
łaciński jest dla wszystkich u< miów przedmiotem nhuwia/kov vm. 
Indyy idualne stosunki miejscowe. tudzież wzgląd na narodowość 
m zmów w ks. Poznańska m oprowadza znaczne zmiany ogólnego 
idami, albowiem rodzaj przemysłu albo właściwość ziemi w pewnej 
okolicy mogą zniewalać do obszerniejszego traktowania niektóry di 
przedmiotów Tak u. je w miejscach górskich uczą obszerniej mine
ralogii, w Hannen na żądanie rodziców uczą kaligrafii ../ do wyż
szej seemuH. w Akwisgramc uczą języka włoskiego i t. d.

Z« względu ua to, ż( yyidhig wieloletnidi doświadczeń z ter- 
eyi wielka ile -r m zmów' opuszcza szkole a/ehy się poświęcić za
wodom piaktyczmm, plan naukowy jest tak ułożony, że przedmioty 
do ter(;vi włącznie stanowią pewną oddzielną, zaokrągloną ealosc. 
uzdoliuająeą do zawodów praktyczny di średnich kół mieszczaństwa. 
Nadto we wielu miejscach musi szkoła realna w ogolę mieć na oku 
cele praktic/ne i spełniać zarazem zadania szkoły spccyalutÿ. Pro
mocja iHzuiov do klasy pieni szćj zależy od osobnego o\aniinu.

Różnica między szkołami realnemi pierwszoizędnemi a dru- 
gor/ędnemi polega głownie na tein. że drugorzędne szkol- realne, 
wolniejsze od powyższymi wzglcdćr więcej zastosowują swe urzą
dzenia do lokalnych stosunków Tak n. p. język łaciński lialcżi



113

do przedmiotów tylko względnie obowiązujących, a we wielu zakła
dach tej kategoryi zupełnie jest usunięty z planu lekcyjnego. 
W tych szkołach można także klasę 111. i II. ograniczyć do jednego 
roku. Temat w poszczególnych przedmiotach może być ścieśniony 
i znacznie mniejszy od tego, który obowiązuje w sokołach realnych 
pienYszor/ędnYili, po których spodziewają się, że dadzą uczniom 
znacznie yvyzs/y stopień ogólnego umysloyvego wykształceniu. 
Również co do obsadzania posad nauczycielami kwalifikowanymi, 
co do płac, i całej dotarvi, šrodkótv naukowych, lokalu i t. d. sta
wiają do tych szkól mniejsze wymagania

Wyższe szkoły miejskie (höhere P.urgerscliulen) zawdzięczają 
syve istnienie usiłowaniem yvielu gmin miejski-li podjętym w tym 
celu, ażeby posiadać szkoły mające wyłącznic kształcić młodzież 
mieszczańską, posyviçeajaca się praktycznym zawodom.

Mysi połączenia gimnazyum ze szkołą realną rv jeden zakład 
nie jest dzisiejszą. W roku 1M!> minister Ladeuberg zyvolal konfe- 
reiieva, mającą ułożyć plan lekcyjny dla połączonych obu zakladóyv. 
Gimnazyum niższe o trzeeli klasach VL, V.. IV., miało być obu 
oddziałom yvspólne; trzy klasy wyższe miały istnieć oddzielnie dla 
gimnazyum wyższego i dla tak zyvanego gimnazyum realnego. 
W gimnazyum liiższćm miano uczyć : języka niemieckiego, łaciń
skiego, francuskiego, rdigii, geografii i historyi, historyi naturalnej, 
rachunków, kaligrafii, rfsunkóyv, spieyvn; w gimnazymn yyyższem 
prócz tych preedmiotóyy języka greckiego, a yv gimnazyum reálném 
zamiast języka greckiego, języka angielskiego i rysunkoyv. Plan 
ten jednak nie yvszcdl wonie yv życie, gdyż stan nauczyciel:ki byl 
mu przeciyvny, czego poyvody yvy łuszczono powyżej. Atoli pomimo 
tego połączenie, pod wspólną dylekcyą zupełnej szkoły realnej 
Picnvszo rzędnej lub drugorzędnej z gimnazjum jest dosyć częstem 
Taka komhinacya nastręcza rodzicom i dyrektorom czę: to pożądaną 
sposobność, przenoszenia ucznióyv z jednego oddziału do drugiego, 
stosownie do yyy bitnie objayviajacego się uzdolnienia. W skutek tego 
przechodzenie ucznióyv gimnazyaliiy ch do kła-, róyynorzędnych real
nych jest wtedy zayvsze yviasciwe, jeżeli uczniowie okazują się 
mniej zdolnymi do studyóyv klasyiznych, uiz do zajinoyvania się 
realiami i przedmiotami pod zmysły podpadającymi.

Klasy realne mają yvielce na to baczyć, ażeby utrzymać dla 
siebie to samo uznanie, co odpoyviednie klasy ginmazyalne, i ażeby 
przy pr/yjmoyvaiiiu uczniów i przy prmnocyach podług tego postę
pować. Inaczej należałoby się obawiać, aby realne klasy nie były

8
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stekiem tfdi wHZfftkicli jednostek. na kti.nrh cięży zar/ut braku 
talentu lub wstrętu do |rrac\.

Ważna i MsłuLtijara na brwkliwi pielęgnowanie .jest wspólność. 
j*ką maja ob.t otldział_\ takich zakładów eo do d\rok( yi. nam Łt cieli, 
porządku, karności, lokalu szkolnego, < w czeii gimnastyi ziivch i 
śpiewu, nabożeństw gzkolięffh i ferii. Szkoły rasie naine połączone 
/ gimn.izł aln< mi j>od jedna d\teki\a maja Olko klasy VI. i \. 
wspólne, od IV. zaś ustaje dalsza kombinac i a.

Plan s/kol takich jest następują« y :
Klasy HHTo/o/h loue 

Ib ligia......................
Vf

;;
V.
3 liachunki

VI.
1

V.

Język niemiecki . . 2 2 N.iuki przModnieze r » :i
Język łaciński . 10 10 Pisanie r 1 :i
Jęsrt Irancuski. . — :i 10 sinik; ... *> 2
(■eograh.i i historia 2 o

20 31

klasy gimnazyalne.
Religia
Ję/11 niemiecki 
Jęz.yk łaciński 
Jęz\k «recki 
Język francuski 
Geografia i historia . .
Matematika i rachunki 
Nauki przyrodnicze 
Ily sunki

Klasy realne.
Religia
Jęzvk niemiecki 
Język lacuisl i . .
Język angielski 
Jeżyk ii atu uski 
Geografia i histOryii . 
Mat(inat\ka i racliunki . 
Nauki ptzi rodnie ze
Rysunki.....................
Pisauie......................

IV III. II I.
2 2 -> 2
2 2 2 3

10 10 10 8
(l (i fi li
2 2 2 2
3 3 3 3
3 3 1 1

2 1 2
2 — — —

30 30 i 30 30

1\ III II. I.
•> 2 2 2
3 3 3 3
li 5 4 4

4 3 3
5 4 4 4
4 4 3 3
t> (i ň 3
2 2 ii 6
2
2

•z
_T 2 2

32
I

32 32 32

(iprócz tego udzielają śpiełu i gimnastyki.

Nauka języków. Pizeehodząc do planu poszczególnych 
przedmiotów nadmienić musimy . ze urn cum daleko krocó] niż
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w gimnazjach przedstawić naukę jęz.yl' osv. system bowiem i metoda 
pozostają prawie te same. a własi iwa różnica, pologa jedynie na tern. 
że kiedy w gimnazjum głównym tilarem są języki klasy e/.ne, 
w ; /kole realnej j<y.y ki klasccznc stoją na drugim pianiu, a na 
jiierw.s/ym jc/.yk niemiecki i języki nowoe/esne. .lę/ya 111 ni’“, ' i 
spełnia te wszystkie zadania co i w gi uunwyum. a za razem ma 
w uajw .ższej klasie ob/.najomic' uczniów z gloAsnemi zasadami 
estetyki i logiki oczywiście już nie z tą ścish.M ią i dokładnością, 
jaką nadaje dokładne study urn języków klasycznych; w ję/yku 
francuskim doprowadzają uczniowie o wiele dalej, niż w gimna/j urn : 
nietylko rozumienie łatwiejszych autorow i poprawne władanie 
je a kie ni w piśmie, lecz także i zupełna biegłość w ustnej potocznej 
rozmowie i dosu dokładna najomość literatury jest celem, ilo ja
kiego zmierza nauka. W języku angielskim, który od 111. jest 
obowiązkowym przedmiotem, którego więc uczą się przez lat pic 
uczniowie, dochodzą prawie tak daleko, jak uczniowie gimua \ dliii 
w ję/sku francuskim — w obu jednak językach iiowozvtncch piak- 
t\t. ii v pożytek w przy szlem powołaniu jest rzeczą główną. Nareszcie 
język łaciński, który we wyższych klasach ma dosyć nieznaczną 
liczbę godzili (bo w III. o. w II 4. w I. •>), ma posłużyć do 
> aznajomienia utziiiiiw ze światem starožitným. o ile to bez zupełnej 
znajomości języka greckiego jest wykonalne. Gramatyka jest zie- 
dukowana do rozmiarów najmniejs/s cli. to jest takich, bez których 
zrozumienie autorów jest as ręcz niemożliwe; aa' klasach wyższych 
c/stają iic/niowic IntAviejs/sih klasyków jako to : Cezara, l-isvius/a, 
s dlustego, O.iclego i łatwiejsze ustępy z Wergilego, a w ostatnim 
roku poznają także ważniejsze wierszy lać. rod/ajc na diresto- 
matsach osoimo av tsin celu ułożonych. Dla dokładniejsze;;'1 ziozu- 
mienia załączamy specyaluy plan nauki językósv.

S- !*■

A) Jęzjk niemiecki.

W klasie VI.. (4 god/ins tygudiiiowo), V., (4 godzin v tsgodiiiown); 
IV., (3 godziny tygodniowo), je-1 materiał naukowy i jego podział 
taki sam co av odpowiednich klasach gmiini/yaliiych.

III. b i III. a (tygodniowo o godzinv). Zadanie tej klasy zgadza 
się av ogóle z III. klasą gimnazyalną. Tylko na to zwaaają, że av 
szkołach realnvch wielu w tćj klasie komży sak- wakształcenie

8*
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szkolne, chcąc się poświęci*5 praklyr/nym zawodom. Zadania przeto 
piśmiennie odnoszą się tak/e do stoamiliw życia praktycznego n. p. 
listy, kore pondincjc kupieckie i t. d. Przy czytaniu uafcpów 
poetyczny eh nauka o metrach i t. d. ogranicza się do najmniejszych 
rozmiarów. Ćwiczenie wszędzie góruje nad instrukiyą, a to celem 
osiągnięcia pewności gramatycznej w używaniu mowy ojczystej, 
dokładnego zrozumienia ustępów przeczylanuh i słyszanych tudzież 
pewności w pismienmjtu i ústním przedstawieniu rzeczy.

11 1 ‘ IJ « (3godziny). Na wybranych przykładach wyjaśnia 
się w krotkost i różnicę między głównymi rodzajami poezyi i podaje 
się główne wiadomości o życiu i wieku pisarzów. Czyta się ustępy 
z łJomcia w tłom.u-zeniu \ossa, z Nihelungiiw w formie liowoży tnej 
i poematy liryczne i dydaktyczne. Sceny dramatyczne (cal.cli 
dra mitów nie czyta się w klasie, lecz prywatnie, aby nie ioImć 
uszczerbku ważniejszym ćwiczeniom praktycznym). Pecyłacre i wolne 
wykłady, do których podają treść nauka historyi. czytani autorowic 
i lektura prywatna. Ćwiczenia logiczne, synonima, łatwiejsze definieye;
] vrwotne i pochodne slow znaczenia, Ćwiczenia w dyspozycyi. 
Główne właściwości dobrego stylu Wykazuje się na wzorowych 
przykładach

Zadania z dyspozyeyą wprzód podaną; tłumaczenia z obcych 
języków.

Ponieważ w szkołach realnych pierwszorzędny cli klasa II. i I. 
tiaają po dwa lata, musi następować corocznie zmiana w doborze 
maten ału.

I. (3 godziny tygodniowo.) Przegląd rozwoiu historyi niemie
ckiej literatury, połączony z czytaniem dzieł i pi.arzoyv tyvorzac'ch 
epokę Próby klasycznej niemieckiej poezyi i prozy. W y jaśnienie ód 
Mopstocka; ustępy z Lessinga prozaicznych pism. z Herdera Ideen 
i t. d. sprawozdanie z ustępów przeczy taných. Ćwiczenia w definio
waniu i dyspozycyi; wylus/czouia retoryczne i logiczne, określenie 
treści i obszaru niektórych nadzwyczaj ważnych pojęć jako to: 
utnici ilość, sztuka, literatura, poezya. proza, organiczny, mecha
niczny i t. d.. l tórc mają być zarazem przykładami typów.mi po
stępowania metodycznego.

Zadania i yvolne wykłady, jedne i drugie tylko z działów zna
nych uczniom z nauki, lektury lub z yylasnego oglądania i do
świadczenia
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§. 19.

B. Jeżyk łaciński.

M. (7—8 goda» ty gocln.) Regularny rzeczoyvnik i przymiotnik, 
reguł' rodzajowe, czasownik raguUrny.

Ćwiczenia w tłumaczeniu z łacin} i na łaciny zdań pojed' ń- 
czvcli. liiitjiir\i-ii jedynie podmiot, orzeczenie, przedmiot; uczenie się 
na pamięć wokabuł.

V. (G god/m tjcgndn.) Nieregularna dekliuacya rzeczowników i 
przymiotników : rcguł\ rodzajowe, nieforemne sto]miowanie, dekli
nacja zaimków, przy imki, liczebniki, deponens. czasowniki nieregu- 
l.iriK1. konstrukeve aci. cum inf. i abl. alisol. wija' nia się pr/v czy
taniu. ( iviczeniii ustne i piśmienne: także retrowersya. Początek 
ciągłej lektur}. Uczenie się na pamięć słów i zdań wzorowych.

1\ ■ (G godzin tygochi.) Uczniów wprawia się w konstrukcyą 
acc. c. inf. i abl. absol.; ze składni accus, i dat. co najważniejsze. 
Powtórzenie nauki o formach i prawideł akcentowych. Uczenie się 
zrodlosłowów nieregularmch czasowników, ćwiczenia piśmienne w 
ciągłych zdaniach.

Czytanie Uhrestomatyi lub Herodota Wellera i uczenie się na 
jiamięć stosownych ustępów.

III. b. i III. a. Powtórzenie i uzupełnienie nauki o przypad
kach. do tego reguły o genetywie i ablat. z wyborem. Spójniki, 
rozmaite składnie imiesłowu. Najważniejsze ustępy z nauki o 
czasach i trybach. Powtórzenie nauki o formach, ćwiczenia i ex
tern poralia retro wersu', przemiana mowy wprost na zależną.

Lektura: Cornelius Nepos. w III. a. Caesar de beli. Gall. 
albo zamiast obu odpowiedna Chrestoinatya ; uczenie się zdań na 
pamięć.

Celem nauki jest: pewność w zasadach gramatycznych i do
stateczna znajomość słów. ażeby z pomocą jednej i drugiej móc 
tłumaczyć Korneliusza Neposa i łatwiejsze ustępy Cezara.

II. b. i II. a. (4 godzin} t}godn.) Systematyczne powtarzanie 
gramat}ki tak fleksji jak i składni. Ustne i piśmienne ćwiczenia 
jak w III.

Dalsza lektura Jul. Cezara, w II. a. także ustępy Liwiusza 
allm Kurcyusza, albo Salustego Katclina. Wybór z Metamorfoz Owi- 
dego lub Fasti z uwzględnieniem mituyy. powracających wr nowszej 
literaturze, albo poet} .-zna chrestomat} a. Zasad} metryczne. Uczenie 
się na pamięć stosownych ustępów poetycznych i prozaicznych.
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0 stanowisku autorów czytywanych w historii litera tun udziela 
sic treściwych uwag.

1. (.‘I godziny tygodn.) Wjbrsuie ustępy z Liwiuszâ, Sollustcgn. 
z łatwiejszych mów i filózofiejhiich pisul Cycerona : również z Luc idy 
Wergilego. albo z poety c nój < hrcslom.ih i ; lnetrmn elegu/ne.

Lektury używa si«; ciach na to, ażeby wiadomości grama
tyczne utn ymać w żrwćj pamięci i daje sic sposobność ilu porówny
wania wspólności i rożnie w nzywanm języka łacińskiego a nowo
żytnych. Niektórych nstęimw próżnic zun li i poetycznych celuj i- 
cyrh tak lornią juk treści.p uczą się uczniów n na pamięć. Ocl 
czasu do czasu llomaezenia z ui< mieckiego na łacińskie.

Jp/.y k liait niski.
\ . i 1\ (iygodn. ň godzili.) ( el n inki jest ten sam. m w od

powiednich klasach giinnazyalnyi.li. Większa liczba godzin w szko
łach realnych umożliwia pomnożenie praktycznych ćwiczeń.

III. 1> i lii. a. (tygodn. 4 godzin.) Itównież i w tej klasie o 
treść ustępów przee/ytanu h pyta się nauczyciel na przemian także 
i w języku francuskim i osiewa przez to u uczniów niejaką biegło ić 
w wolmin opowiadaniu czytanych nstęjtow.

IL h. i II. a. (4 godziny tygodn.) Powtórzenie ważnych roz
działów gramatyki. V\ II. a. obok (iwięzeń i e\temporaliów tak e 
początki wulnycji zadań. Przy wyjaśnieniu autorów używa się na 
przemian także języka francuskiego. Wprowadzenie do ks/tah ącćj 
lektury ]try w ..tiic*j i kontrola nad nią. Uwag. nad treścią książek 
przeć;zytanycli w szkole i w domu służą za przedmiot do ćwiczeń 
ustnych w kuiiwersacyi. Zresztą juk w li. a. gnnna/yow.

1 (ly godn. 4 godziny.) Wyjaśnianie pisar/.ow i nauka w ogóle 
odbywa się prawie wyłącznie w języku franc uskim. Przegląd kla
sycznego okresu francuskiej literatury. Do lektury służą oprócz 
innych stosownych dzieł dawniejszych i nowszych c/asów także pisma 
p. de Stael, dalej Boileau art poétique: a obok dawniejszych kla
sycznych dramatów także dramat nowszy stosownie wybrany. Lek
tura prywatna i kontrola nad nią. Dramatyc/ne repetycye w połą
czeniu z lekturą. Piśmienne ćwiczenia w zadaniach, extemporaliach 
i w wolnych wypracow.oiiach treści historycznej lub opisowej. Do 
tłumaczenia na język francuski uż,vwa się także niemieckich dzieł, 
jako to: Lessinga Philotas. Lngla Edelknabe i t. d. krótkie wolne 
wykłady w języku francuskim.
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§. 21.

l*. Ilistorya i geografia.

1. KrngriMA pruski din s/kół realnych pierwszorzędnych:
a) Sc\t;i i gnili h*. po 4 godzili) tygodniowo. Tftitwt taki 

snin j»ik w \ I i V s/kól gimmissyahiydi. Od or.JUřu do czasu ”f<>- 
grafic/ne evtempnrale. E temporalia takie przepisane są /resztą 
dla wszystkich klas.

h Quarta, tygodniowo 4 gtnltiny. Z geografů powtórzenie 
i ro/./.ii ženíc geografii matumatycznéj. Topografii zne stosunki poza
europejskich krajów i państw. Podaje sie wiadomości o produkc.yi 
dot ic/ąculi kiąjow. z historii to samo. co w IV. gimiiazialiie)

n Teitia I» i V. po t yuiir.inj tygodniowo. Z geouratii opis 
Europy, a mianowicie w pierwszym roku kraje iii. niemieckie, w 
drugim Niimc' z sr.eayjóiiuim u\v/gle<lmi iiicm Prus. Prz< dew ,/i st- 
kićin nah : v zwracać uwugti na s/laki handlowe, na układ powurz- 
clmi i prortukcfą. Opisy przekrojów pionowi di. nsow mie map. 
Historia : w pier\w.\m roku historia Niemiec do r. lt>4S z szcze- 
guhiém uwzględnił niemi prushiegu państwa: iv drugim roku historia 
biaiitloiihuidío-pruskiego lunstiia. oparra o historii!; Niemiec.

W łączni« do tej klasy ma hyć osiągnieti cel następując) :
Znajomość głównych zasad geografii matematuzi.-j i qfóluy 

pogląd na powierzchnią ziemi i po/c/ególnych e/eści świata, prze
dni szistkń m Kairo)* ; dokładniejsza znajomość topic/mij i politycznej 
geografii Niemiec. / historii : znajomość îiajwa'iikj-vych zdarzeń 
histoiic/iiicli w zarysie i dokładniejsza znajomość historii wjcz)stój, 
t. j. hrandeiihursko-pruskiej iv imłączeniu z niemiecką.

/I) Secunda V i 1». po 4 godzili) tygodniowo. Ohs/erniejszi 
wykład geografii matematycznej. Pomija sie umii‘jetiie jej uzasadnienie, 
ktoie dopiero ii mime fizyki sie uskiitei/nia. Powtórzenie hydro-i 
orugratii cah i )ioii ierzcluu ziemi. Oprócz tego w roku pierwszym: 
opis krajów pozaeuropejskich z s/<zegolnćmi uwzględnił mein kolo
nizaci i i handlu. W roku drugim : Europa a hardziej /r/egołowo 
kraje* niemieckie. Zwraca się s/< zogolną u wagt u;l oświatę, handel 
i przemysł. Pogląd na rozdział źwii*rząt i roślin po powierzchni 
zien u

Ilistorja : w Tl. b. )ioiitar/a się historia starożytną na pod
stawie wiadomości uzi skanuli iv P . ll/upełnia sie dodaniem 
poglądów na ustawy, oświatę i religią W II. «. dzieje niemieckie
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w wiekach średnich. Równocześnie zwraca sit; uwagę na dzieje 
\nglii i l-.ant y i na odmienny rozwój wewnętrznego ustroju 

(prawa public -nego) treli państw. Tablice history czue.
t) Prima, tygodniowu .'5 godzin). Z geografii : repety cm- 

porów nawt ze, połąc/one z rozszerzeniem tt matu klas poprzednich 
i zastosowaniem hezpośrcdnićm do tuli party i historycznych, które 
właśnie wykładane bywają, liż)wa się kart historycznych. Niektóre 
wiadomości z historyi i geografii, z uwzględnieniem odki U i rozwoju 
stosunków handlowi.eh między narodami.

Historva nowożytna od reťormani, przedews/vstkiem hist.orva 
niemieckii. angielska i francuska. Systematyczne repfttycyo tematów 
klas popr/etlnit h-

2. I wagi ogólne. Nie zapuszczając się w specyalne zasto
sowanie programu pruskiego do naszych s/K.d realnych z powotiow, 
na wstępie przytoczonych, — podajemy tylko niektóre uwagi ogólne, 
które oparte w c/ęsci na tleswiadczt mai h, .obrany« li w szkołach 
pruskich, w częśii na wtasnv.li poglądach, charaktery/upi w kilku 
wybitnych rysach odrębne stanowisko nauki historyi i geografii 
w szkołath realnych.

a) laczba godzin wy kładów v< h dla tego przedmiotu jest w 
pruskich szkołath rnalnych znacznie większa, aniżeli w gimnazvach 
pruskich, wynosi ona w szkołach realnych 150. yv gimnazyach 2i>. 
jeżeli zredukujemy wszystko na jeden roi. Poclmd/i to stąd. że 
Prusacy nawet w szkołach realny eh akcentują szi zególnie element 
humanitarny Wyznaczają yvięt znaczniejszą liczbę godzin 
wykładowych dlatego przedmiotu, aby dać tern samem 
sposobność do uzupełnienia choć częściowego tych 
elementów li u m a n i t a r u y c li. które u c z u i o yv i e szkół g i- 
rnnazy alny c h uzyskują przez stutha klasyczne.

Liczba godzili wykładowych może być jednak dla nauki tego 
przedmiotu zupełnie równą tak yv gimuazy ach. jakoteż i w szkołach 
realnych, gdyż historya yv stosunku syvem do planu lekcyjnego szkól 
gimnazyalnych ma znowu inne, nader yvažne zadania do spełnienia.

Ue hardziej podrzędne stanowisko tej nauki w dayvuiejszvch 
planach lekcy jnych dla szkol realnych uyyażać musimy jako bardzo 
niestosowne i polegające na zupełnem zapoznaniu znaczenia i zadania 
tych szkół.

b) Jakkolwiek liczba godzin wykładowych dla historyi i geo
graf i yv gimnazyach i szkołach realnych może być zupełnie równą, 
należy yv szkołach realnych ze względu na odrębne ich stanowisko 
naukę ty ch przedmiotów nieco odmiennie urządzić. Nie przemawiamy
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za tein, aby nauka ta bezpośrednio stała jedyni* " usłudze prze
mysłu. aby polegała tylko na uwydatnieniu t\ch żywiołów, które 
z handlem i przemysłem w bezpośrednim związku zostają, a pomijała 
elementy czysto humanitarne. Takie stanowisko tej nauki nie od
powiadałoby wcale zadaniu tych szkół.

Należy więc w szkolacli realnych i te <Ubiły historii [lowszech- 
m'j, które z handlem i przemysłem w żadnym związku nie zostają, 
traktować gruntownie i z uwagą ze względu na ogólne wykształ
cenie uczniów, w któróm nader ważną odgrywają rolę. Ponieważ 
jedna1 v \ kształcenie uczniów szkół realny cli polega bardziej na 
oświacie nowożytnej, i nie może zrywać związku z przyszłćm tych 
uczniów zadaniem, powinno się poglądy na przemysłowy i handlowy 
ro/wo) narodów i na historią CywilLzacyi w ogolnosci. obszerniej 
rozwijać, a 1110/im natomiast rozwój st.iro,:\niego i średniowiecznego 
ustawodayystwa gruntownie wprawdzie, ale nieco zwęzić) traktować, 
aniżtdi w gimnazyai li. Tak mi.uiowiiie należy skracać te ustęp 
o instyUidyaeb stirożytuych. które yv gimiiazyacli nie ze względu 
na swe yyażne histom/ne znaczenie, ab ze względu na interpre- 
tacyą autorów' oliszerniej traktowane bywają.

Tak n. p. powmu n profesor bistoryi w szkole realnej rozwinąć 
w prawdzie jasm pogląd na insty tucy ą konsulów, powinien przy
toczy ć jej atrvbiuye, ale wykład specjalny o rozdziale czynności 
miedzy obydwóch konsulów, o formie zwołyyyania senatu, o prezy
dialnych czynnościach konsula i ich formie i t. p.„ byłby wcale nie 
na miejscu: podczas gdv profesor gimnazyalny pominąć tego nie 
może. gdyż musi yvykładem swoim przygotować pole pod zasiew 
kolegom swoim, tłumaczącym autorów rzy suskich. Gdyby zaś chciał 
uzupełnienie tych elementów pozostawić profesorom literatury kla
sycznej, nauka nie miałaby tćj jedności, której plan naukowy 
wymaga.

Nie wątpimy, że ten jeden jirzyklad wystarczy do ivy jaśnienia 
naszych zapatrywań w tćj mierze, a każdy praktyczny nauczyciel, 
pojmujący jasno swój przedmiot i swe zadanie, potrafi pociągnąć 
granice między nauką histoni w gimnazjach a szkołach realnych.

Nie mniej też powinno się w nauce geografii w szkołach 
realmdi uwydatniać liandlovfe. i przenn doive stosunki poszczegól
nych krajów.

r) W inuskicb szkołach realnych przeważa yv nauce geogiafii 
już w klasach niższy eh metoda ajj »lityczna. Lova/a my to jako 
nieodpowiednie. przemawiamy za tćm. abv naukę tego przedmiotu 
traktowano w tych szkołach ze względu na metodę zasadniczą



122

zupełnie tak sniki. jak w gimuazeach ; gdyż metoda syntetec/na dla 
s/kół nifczych j©t /aw ze najodpowiedniejsza. Również upwinny 
ws/yst,kie ptutyc lustoni i ueogratii w tym samym porzfulku po 
sobie następować jak w giinauzyach ; tylko rozklad tych party i 
na poszczególne klasy zawisłym będzie od tego. ilę klas rocznwh 
w przyszłym swymi ustroju liczyć będą nasze szkoły realne.

ri Matematyka
1. 1’roiiram prnilri dla s/kół realny cli pici ws/oi zęilm cb :
a) Sexta, (.'i godzin tygodniowo) i quint a. (4 god/iny 

tygodniowo). Rai hnut i t .k samo jak w dotyczących kla.aib 
fimnazyalijmi. Do tego ćwiczenia wstępne z nauki o figurach 
geometre czne eh jukotcà w rvsunku za pomocą linii i trójkąta 
prostokątnego.

/<) R)narta, (tyęoiln.owo (i godzin). Z rachunków powtórzenie 
tematu klas poprzednich, mianowicie za pomocą raibunku z głowy. 
Rachunki »simkov e na podziwie proste cli i odwrotu'cli stosunków, 
zastosowane do życia codziennego. L’ł linki dziesiętne

/ geometry i: początek nauki systein.it> r/ncj. Objaśnienia 
wstępne, zasady główne, nauka o kątach, o liniach równoległe cli 
i trójkątach, twierdzenie Pitagorasa. Łatwiejsze zadania z tego 
zakresu.

r) Tertia 1> i V (tygodniowo (j godzin). Raehiinki kupieckie 
wraz z powtoi/cnitiii tych partii poprzednio w\łożone cli. które do 
ieli wykonania, są niezbędne.

V rytm e t e ka: algebra« my wykład czterech dzi iłan głów ii' cli. 
ev yciągunic drugiego i trzeciego pierwiastka: proporce e. zrównania 
pierwszego stopnia z jâtnn niewiadomą.

( i e o m »■ t r ' a : jmw tórzcmie tematu klasy poprzedniej. Nauka 
o ezevorokatacli : samoistne ro/wiązy watiie zadań : o kole. podo- 
bieiií teeo trójkątów. oldiezanie powierzchni z wyjątkiem ohlic/eii 
koła.

Włącznie do tój klasy następujące iel musi być osiągnięty : 
pewne evykoneevanie rachunków. evziçtyrh z żęcia eodzienne.go i 
dobra znajomość planimetrem a tein samem uzdolnienie do zrozu
mienia i rozsądnego eevkonyev.mia konstrukce i z zakresu niższych 
zawodów przemysloevy eh.
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ti) So eu ud a lï i N (tygodniowo ô gyiiziu). 7. arytnictvki : 
zrównania pierw zagô stopnia z wieloma niewiadomi mi. potygi i 
pierwiastki: zrównania drugiego stupuiu. logaritmy. Ual.sZ} (mwg 
c\\a zeú z zaJtreSU rachunków kupieckich: z geometrii: obliczenie 
kuła sten mm-haa i trigoiiometrya płaska. Początek algebraicznej 
geometi vi

e) P r i ni a (ty godniowo ."> godzin,. Z ar ■ „mety ki : w p i e r w s z y ni 
ruku zrównania drugiego stopnia z widoma íiiewiadunienii: zrów
nania trzeciego i c/w.irtego stopnia: numeryczne rozwiązanie ziuw- 
uań wyższycii stopni, szere/i. wzór X"wioną, w drugim roku 
powtórzenie zrównań drugiag* stopnia z wieloma uiewiadomemi. 
ułamki un; le. zrowiuma nieoznaczone, permutai ve, kombinacie, 
rachunek prawdopodobieństwa, niektóre twierdzenia z teoryi liczb.

/ geoinet ry i w i>ii rwszyni roku powtórzenia z trigonometrii 
płaskiej ai pomocą liczni, h przykładów, maximum i minimum, 
freonie! i \ a analitic/na, przecięcia osti okręgowe : w drugim roku 
oeoinelrya wykrę tna i zamul? trygonnmct.i ci sferycznej. Oprócz 
tego w obydwóch latach (pizynąjmme| w półroczach zimowych) 
systeni.it ic/ne repelicio tematów klas poprzednich.

± llwagi ogolne ze względu na odmienne stanowisko mate- 
mat\ki w szkoła, h realnyćh

a) /e względu na to. że szkoły realne opierają ogólne 
wykształcenie swycJi ui/niów prte.ważnie na gruntownęi zii.ijomosci 
matematyki, a pizediniot ten zresztą stanowi główną podstawę wielu 
speciálních nauk techniczmch. ma nauka matemutiki wr realnych 
szkoląc li pruskie li ogromną przewagę.

Nie tylko liczba godzin wykładowych jest hardzi) znaczna, ale 
w zakies nauki wchodzi wiele partyi. które w gmina/',ach pomija 
się zupełnie.

Uważanie tn za nader słuszne, i wyrażamy przekonanie, 
że w układzie planu lekcyjnego dla nauki matematiM w szkołach 
realnych program pruski w głównych zasadach za wzór posłużyć 
mo/e’ Nie bilihiśmy nawet przeciwni rozszerzeniu programu tego 
w t\m lub w oi mi kierunku, gdyby koniec/iiy wzgląd na lb/bę 
godzili wiKladow ich i na inne bardzo ważne przedmioty nie stał 
temu na Zawadzie.

,Iak na wszystkich innych miejscach, tak i tutaj zwrócić 
znowu uiusinn uwagę na ścisłe określenie nauki za pomocą odpo
wiedniego programu i na ścisłe przestrzeganie tego programu.



124

h) W programu nauki matematyki umieszczona jest w Prusiech 
K<*m*ti-ya wt.»résina, która u ńas stanowi osolmv przednimi wy
kładowy Sprany ty rozpatrzy my poniżej w tj. 24.

23

K Nii i(tti przyrodnicze.
1. I logi ani pruski dla szkól realnieli pierwszorzędni eli :
<i) S( ia. (2 godziny tygodniowo). Itozpatnwarne najlepiej 

znanych okazów ze wszystkich trzech kroh 4w przirody. W locie- 
ojiisi Walne poszczególnych czys( i roślin, a mianowicie’’ liści, celem 
od|>owi(‘dm.-uo odróżniania i oznaczania; najważniejsze drzewa swoj
skie, w zimie úpisy wanie ptaków i ssaków, które znane sa uczniom 
(/.) to z n.itun, < zi też z wypchanych okazów. Opowiadania o 
życiu zwierząt.

We wszystkich Misach uzi wa su w braku żyw ich luli nipcha- 
Ujdi okazów dokładny cli wizerunków.

W V I. można połączyć zoologi* i botaniky z nauką geografii.
Nauka /.ooh -ii może w \ I. i V nawet zupełnie hvé jiomiiiietn.
ù) Quinta. (2 god/im tygodniowo), lljstorya naturalna: 

w lecie ćwiczenia w opisywaniu tak.cli gatunków układu przyro
dzonego, któiycli cechi lativo wykryć siy dadzą; najważniejsze 
wiadomość i z botanicznej terminologii; znajomość najbardziej roz- 
powÿzecliuionrcJi krajowych roślin ogrodowych. W zimie : opiîjwanie, 
poróirnaiiio i ugrupowanie wypchanieh ptaków i ssaków.

c) Quarta, (tygodniowo 2 godziny). Historia naturalna- 
w iecie opis roślin swojskich, cechy tych rodzin przerodzonycli. 
które łatwo rozróżnić siy dadzą; najważniejsze rośliny warzywne, 
c wiczenia w układaniu herbaty ow ekskursye botaniczne :— w zimie : 
ssaki, płazy i ryby. Porównanie większych owadów, mianowicie 
chrząszezów i motyli,—ugrupowanie ich według rodzin przyrodzonych.

d) Tertia B i A (tygodniowo 2 godziny); Wiecie: ćwiczenia 
w ugi upowaniu podług układu Lineusza — mianowic ie na opisani di 
właśnie roślinach; rodziny przirodzone, które pewnym oddziałom 
ukla.lu Lineusza odpow iadają. z szczególnćm uwzględnieniem roślin 
lekarskich i jadowitych, w zimie opisuje się i rozbiera na czyści 
te owady, które są przedstawicielami wszystkich rzędów. Systemy 
kiygowcóu przez porównanie ukazów

W III. a. pogląd na jiodział systematyczny minerałów z szcze
gólnym uwzgiy dnieniem tuli. które iv okolicy siy znajdują.
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Naprowadza się uczniów na tu, aliy zjawiska przyrody. które 
im samym podpadają jmd »my ty. ustnie lid> pisçmûic dokładnie 
skreślić /dolali ; przy tum w sposób popularny daje się elementarny 
popiad na prayva przyrody : popularna fenomenologia.

Włącznie do tej klasy eel następująry ma być osiągnięty : 
Znaijfiiność najważuiej' zycii, na miejscu lub w okolicy /najdują- 
(jeli ^ię płodów przyrody . jaknti / najważniej^/ cli zjawisk fizy
kalnych podpadających pod zmysły uc/mow i głównych powodów 
tV« li zjawisk. Przez częste ćwiczenia ma być osiągniętą pewna 
biegłość yv robieniu spostrzeżeń i łatwość w pisemnem i iistnem 
zdawaniu sprawy z tvch spostrze/eń.

e) Se cu ud a 1! i \
«) Historia naturalna (t\godniowro 2 godziny). W lecie : 

ćyyiczenia w samoistnóm oznaczaniu rodzin roślinnych podług odpo
wiedniej Hory mii jscowój. Przyrodzony system botaniki z uwzględnie
niem rozdziału roślin po powierzchni ziemi

Najważniejsze ustępy z anatumii i fizyologii roślin. W zimowćm 
półroczu pieryvs/egn roku szkolnego : systematyczny pogląd na 
zwierzęta zestayvne; yv zimie roku następnego wermętr/ny ustroj 
kręguyyeuw yvra/ z zyvięzł\m poglądem na anatomią i fizyologią 
ciała ludzkiego, o ile to poti/ebnem jest dla szkoły, a odpoyy iednem 
dla uc/nióyv. Geograficzny rozdział zwcerząt i roślin po ziemi. Nieco 
z Hory i fauny gatunków kopalnych.

fi. Fizyka i chemia, (tygodniowo4 godziny). W pierwszym 
roku wi wołuje się za pomocą eksperymentów zjawisk» magnetyzmu, 
elektryczności i ciepła, w drugim zjawiska głosu, światła i tych 
materyi które ulegają prawom mechaniki. — czyni sie odpoyviedine 
spostrzeżenia, i wyprowadza się stąd prawa przyrody Z chemii 
w pierwszym roku íiietaloidv i najważniejsze ich połączenia: w 
drugim roku zwyklejszo metale i najgłówniejsze ich połączenia: 
yvszystko na podstawie eksperymentów. Ponieważ bistorya naturalna 
nie wi Jioclzi w zakres e\amimi dojrzałości. muszą uczniowie ci. 
którzy mają otrzymać promocją do klasy najwyższej, poddać się 
yv końcu II. a. ściślejszemu examinoivi z tego przedmiotu.

/’) Prima 1? i l.
a) Historya naturalna, (tygodniowo 2 godziny). Krysta

lografia i mineralogia. Oparta na wiadomościach, które uczniowie 
z zakresu stereometryi i chemii już posiadają, geognozya i geologia, 
systematyczni pogląd na yvszystkie trzy królestwa przyrody.

fj. Fizyka i chemia. (4 goclzmy tygodniouo). Z fizyki 
geografia ma tematyczna, zarys popularni astronomii, mechanika.
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opis mac lim prostych optyka i nici tore ustępy z tarniki i nauki
0 C || kllM /Ilości , III itl'llliltJ( ll/Usnclnil llielll.

Z c hemii stc e liioim ti ye zm w\kład naj\.3i/nujs/\ch procesów 
z chemii nieorganicznejwolno prze,chodzie! niektóre, doborowe ustępy 
/ chemii organie znój—ogólny pogląd na fauorya typów.

2 Ze w/piecIn na nauki przWwlnicâe w s/kolach roalnfch 
nastrč czają nam sie uwagi ilaste pujące :

n) Niuilfi te odgrywają w piiwlticli szkołach realnych bardzo 
ważną roli;. I liston a natnialna wyk Lnianą bywa we wszystkich 
klasach, doprowadza się uczniów do ilokladnei znajomości sy ;ti mów.
1 kładzie sie s-c/cgolną wagę na nauki; mineralogii i krystalogi liii. 
Ilard/o ; tosownem jest zużytkowanie wiadomości nabytych z chemii, 
w nauce mineralogii w klasie najwyższej. Xie mniej lóż uczą tam 
geologii i geogno/yi.

Wiadomości z zakrc-sii nauk przyniijiiicsycłh w ogólności, a 
historyi naturalnej w szczególności są nader ważną c/ę-c ią integralną 
ogoluego wyk:/talc enia. a przedew «zystkićm wy kształcenia teehnicz 
nego. Ko, wij iją one nie tvlko tak niezbędny jasny pogląd na 
juzy roch;, którą technik ma w przwlosci wyzyskiwać dla dobra 
pows/edmegci. ale stanowią oraz niezbędne wiadomości pr/\goti>- 
WHwcze do wielu gałęzi przemysłu.

Naukom tym należą się więc jedno z pierw s/y cli niiejse w 
piani« lekcy jii'in szkół realnych, a usiłowania do ścieśnienia zakresu 
tej nauki w szkołach realnych wywarłyby wpływ liaj/gubmejs/y.

h) Pomimo tak wie lkiej wagi, jaką Prusacv przypisują naukom 
piz\rodiiic/\m prxudewszystkiém w szkołach rcalmdi, traktują 
nawet i w tych szkołach fizykę przeważnie eksperymentalnie, a Olko 
niektóre ustępy niektórych party i uzasadnia j.i mateinaty czaic.

\\ tym punkcie odwołujemy się. w zupełności do tego. eo 
powiedzieliśmy w Lb.,--dodać jednak musimy, że większy zakres 
dowodów matematycznych w nauc e finki dałby się w szkołach 
lealnydi o wiele bardziej usprawiedliwić, aniżeli w ginma:'\a< li. już 
ze względu na to, że uczniowie szkół realnych powinni o wiele 
gruiitowniejsze i obszerniejsze wiadomo a-i matematyczne posiadać, 
aniżeli uczniowie gimnazyalni.

r) t liemia stanowi e/ęsć kładową nauki fizeki w realnych 
szkoladi pruskidi. Opiewa się ona także przeważnie na ckspery- 
meiiLieh i na steehiometni. Wykład j*j musi być przystępny, a 
i luul/i w niej o ogólne umiejętne pi/y gotowanie, nie zas o bezpo
średnie piakt\c/ne zastosowanie.
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24.

<» 0 stî'iiow isliii sjiccy.ilitj ch imuU Ictliiiic/- 
ni cli w szkołach realnych.

Oznaczenie stanowi'k i nauk to* liuic/n* cli i tych nauk |tr/\- 
goto wawcry cli. które z niemi w liczpo,śnulnim /wiazkii /.ostają jest 
jctlna z najwa/niijs/\cli kwesty i /*sídiiic/vili w organi/acvi szkół 
reálnu li

lío/str/c gniecie tej kwestii jest najbardziej zawisie od tego, 
jaki cel główm przypisujemy wr opile szkołom realnym.

l an o powiedzieć. ze s/koly realne maja uczniów pr/igoto- 
wywař *lo wyższych zawodów przemysłowych. ale trudniej o/nar/\ć_ 
jakie ma im to przygotowanie. czy mniej lub więcej ogólne, c*y 
mniej lub więcej specjalne? ez\ szkoły realne maja w ogolę roz
winąć ucznia pud każdym względem. i dać mu obszerniejszą pod
stawę do spi rudnego wvkszalcenia pracím slow ego w jakiejkolw iek 
gałęzi lub téz /astosow y wać naukę bezpośrednio do pos/c/egnlu'ch 
gałęzi pi żenię słu i

Jeżeli zgodzimy się na pierwsze zapatrywanie, nauka pftcyal- 
nycli przedmiotów techniczny i li zajmować będzie stanowisko pod
rzędne.—jeżeli na drugidj będzie mieć /upchnę przewagę.

Nad sprawą tą /astanawialisnn się na innyiji miejscach w 
niniejszém sprawo/i

Prusacy są tego zdania, że szkoła realna ma duí przy gotowanie 
ogólne, że nie powinna pomijać humanitarnych żywiołów1, jakkolwiek 
głównie ak< entowae mu a muikę matematyki i nauk przyroiinkzycli. 
i literaturę nowożytną, — jako podstawy ogólnego i obszerniejszego 
wy kształcenia technicznego.

Przewodni!ry im pr/edews/ystkiem ta myśl, że m/en wypo
sażony tum umiejętnościami, będzie nictylko wyżej wyksgalcoimn 
i/łonkiem społeczeństwa, ale posiadać będzie ora/ tak gruntów mi 
znajomość nauk przy gotowaw /uli do każdej gałęzi wyższego prze
mysłu. że w wyższych /kołach specyalmeh z łatwością podoła 
nauce w tych szkołach ud*iritinćj. a tern samem z wyższego stano
wiska zapatrując ’ę na przonivsl. do wieks/vcli doprowadzi w nim 
rezultatów, aniżeli iimv. który bez gruntownej naukowi j podstaw1 
hardziej mechanicznie pojmuje prz«wiysłow$ czynimSci zawodu swego.

Xa tych zasadach unorniowaiią jest w Prusiech nauki pr/ed- 
l ńi oto w technicznych w planie lekcyjinm szkół realnych.
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Pomimo dziowiçfjoleUiitJfo kursu szkol realnych pomijają tam 
zupełnie ii inkę bud o w n i et i\ a

ťlicmią traktują jako część integralną fizyki. a to o t>lc 
tylko, o ile w mej pomieszczoną bić może.

Zastosowania praktyc/nego niema zupełuj«, a tylko uc/niowic 
ei. którzy większe do tego. pr/edmiotu okazują zdolności i więcej 
och*ty. mogą w prymie odbywać, pod dozorom nam /v< iel i ćwiczenia 
w laboratorním < hcmiczm m.

Zresztą wykłada się tylko chemi i umurganii /ną, a z chemii 
organie znej wolno nauczycielowi przytoczyć tytko niektóre najwa- 
żmej ze ustępy.

Geometry a wy kres In a umieszczona jest w nauce mate
matyki, a poświęcają jej tyJUto cześć roku w wyższym oddziale 
prymy

1 nas panują inne zupełnie zapatrywania; — podczas gdy 
przemysł z braku \\ \ trwałości i pracy upada, mniemają nawet ludzie 
wykształceni, że powodem tego nie jest nic innego, jak brak kie
runku spei ralncgu w szkołach przygotowawczych bardzo powszechne 
są u nas utyskiwania na stratę czasu na naukę przedmiotów w 
szkołach średnich, lrtóryt h w życiu rod/iennem nie można bezpo
średnio zastosować.

Obecne nasze szkoły realne są nąiiiiefortunniejszą mięszaniiią 
niższych szkół specjalnych i Średnich szkół przygotowawczych, - we 
ws/istkich projektach do organizacji szkół realnych kierunek ten 
przebija, i projekt sejmowy, któremu zresztą wiele / ilet przypisu
jemy, nie jest wolut od tego zarzutu.

W ,zkole realnej we Lwowie wykładają obecnie budownictwo 
w klasie t r z e r i ćj ( ! ! ! ) jako przedmiot obowiązkowy. a rysunki 
buclownicze umieszczone są w planie lekcyjnym klasy szóstej, — 
chemii nieorganii znój i organicznej i geometrii wykrcślnćj uczą w 
trzech latach po kilka godzin tygodniowo.

Ze nauka budownictwa i nauka chemii. w\ łożona już w klasie 
trzeciej, nie ma żadnej wcale wartości, każdy nam przyzna.

Nie mniej też schodzi nauka chemii i geometrii wykreślmy 
bardziej na pole nauki specjalnej, a me zachowuje obecnie ceclii 
nauki przygotowawczej, której celem nie jest bezpośrednie jirzy- 
gotowanie specyalistów, ale gruntowne przygotowanie ogolne do 
zawodów technicznych.

LTziiajemy w zupełności wielkie znaczenie tycli przedmiotów 
—ależ praktyczni Prusacy me zapoznają ich zapewne także, a po
mimo tego nie dają im przewagi iv dziewięcioletnim kursie szkół
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realiivch. Pomimo tc-n wycłtoeta z realnieli i techniczni di szkól 
luuskiili lepsi tcclinii!y. <iniżeli z vkót austryackich w ouôliiO'Ci.

/ ii; 'Z'th w stcwfii Ino '< i- ObfKwy te zasługują na ws/elką uwagę.
Każdi z tuli pi/ediuioiuw przygotowuje bezpośrednio do 

newncgo /modu cpccialne"o. jeden z nieli nie będzie miał prajt- 
iviT.nej d im sio -i dla-jednej, a dni ud dla innej czyści uczniów.

Tiki ztikras nauki t\cli prccdiiiiotfw hyłlly zupełnie na miejscu, 
jdáelibv już w s/kołacli realnieli zdecydowano, j ikieiuu zawodowi 
k iżd\ u'vniow poświecą'' -de będzie. W takim ratio pośuiijeałby- 
-i, każdy n< ice tych prz dmioťuv techniczny cli które w jego za
wodzie be mu najliard dej poti/cbne Ve jak z jednei • trony stu
dy uni fa.lu»we w ika-Joniach tedinic/mdi jest nieodzowne, tak 
pudzi 1 uczniów w szkole -r-iśle przygotowawczej na spooalistow 
byłby wcale nieodpowiedni i sprzeciwiałby się zasadom organicznego 
wy -,/talcenia l cii rpia laby tai tein j« dm>-i planu naukowi'to, a 
w całun wychowaniu, a nawet w iniiytilac.li młodzieży powstałaby 
walka uiicdzv ogóluóni. wstępneni wyk talcenicni. a kierunkiem 
scide realnym, w skutek której ani w-tępue wyejioirciiiie nie mogłoby 
byc organie/ aie wisońc/oiie i zaokrąglone. ani kierunek ściśle 
materialny nie byłby zupi łnie zaspokojony.

Możnaby nam jednak zarzucić, że n. p. nauka chemii z prak- 
firzueui /astosowaniein do gorzelni« twa. oiwowarstwa nmllarstwa 
i t. p. dla ziuie/iu j części ue/uiow ízkidy realnej bęehtic bezpo
średnio putrzilmą. a dli innych wcale przydać się nuże że wreszcie 
l.ażih te linie powiniiii min« dobry pogląd na wszystki« zawody 
l>r;ikiM/ue Co do pićrws/c puiiJfŁu odpowiadamy, że ledwie 
dzie-ii’1 i lub dwunasta ' ui u.-w 'oh realnej w później •/< iii 
życiu chi mii spe •' «lnie po wi'- i1' ie będzie, dla tej małej ezęsei 
maja Itazvitcv inni ;:< niowie c/'e -ic wyrabiania chemiczny« lt 
produktów, .lamiętać art,ki loruiuł rlieiiiie/u\eli i t. p.. Wprawdzie 
to w /\ Ho prziil«« - może ui tylko przyszłemu lneclianikowi 
lub Wi iiwniczeinu. ale mogłoby w Janin razi« tak Samo przy
dać te- 'otrowi. -.dzienni i ■ elnik >v,i admin.straci jneniu

W także nioż koło czę -i uc/niow gnnna/ialu- cli po- 
'Wieca ii.sb-piiic -om prawniczym a pomimo ten o nawet 
w nas mu kraju. hfitijącyni szi lnie na polu szkolnictwa w 
iiajonunalm ’ pojnisly, nie zaproponował jeszcze nikt aby tuzowi 
w ginma/i di nrawa iwilne ub karnego lub procedmy 
i-ywilnej. \ i/ei: in tnrdw imii.i/i 'mcii korzystałoby z tego
In po^r -dnio a dla mm di w zy tkie te 1111'; > mioty. sz zegolnie 
za.s ostatni z nieli wiidcc pi'\d.ieb\ si«y mogli. Nie uc/ą wreszcie

9



w gimnazyaoh terapii i anatomii patologiiziiej, jakkolwiek wielka 
r/(;ść uteniów poświęcać się bę»lzie medycynie, a dla innych umie
jętności te bardzo potrzebne być mogą.

W układyjt» planów 1( kcyjnych nie » bod/’ wcale o umieszczenie 
tego wszystkiego, co dla uczniów może być przulatne. bo tego za 
wiele by się znalazło, ale władnie o stosowny wybór tych przed
miot,i\\ i party i. które z pośród ważnych i przydatnych są naj
ważniejsze i najprzydatniejsze i ze względu na swój“ pierwiastek 
kształcący najbardziej odpowiadają celowi zakładu naukowego.

Co do drugiego argumentu, który u nas bardzo popłaca, 
sądzimy, śe |>og]ąd specyalniojs/j na wszystkie gałęzie przemysłu 
jest nie tylko nie możebny. ale nawet wiale niepotrzebny. Zachodzi 
tu tylko zamęt pojęć 1'echnikwwi bez wątpienia potrzebne jest 
takie naukowe pr, v gotowanie. ab\ niogi wszystkie gałęzie przcuuys lu 
umicjętiue pojmować: takie wlkształcenie daje właśnie realna szkoła 
pru ika i takiego my właśnie wymagamy. Ci jednak, co w ten sposób 
argumentują, biorą jedno za drugie ; podczas gdy tylko uznaną 
jest izeczą, że możność poglądu na wszystkie gałęzie przemysłu 
jest potrzebną, powiadają, że sam pogląd jest niezbędne i łatwo 
argumentem błędnym mogą działać ua ludzi, biorących rzeczv 
powieiz cliownie.

Jesteśmy więc tego zdania, że zasady główne, na których po
lega w Prusice,’i organizace a s/koł realnych, także co do speeyal- 
nych przedmiotów technicznych powinny być w zupi łnosci za
stosowane.

Chemia traktowaną b\ć powinna jako ważna część fiz\„i, 
która - tanowi część integralną ogólnego wykształcenia.

Nalc/y ją wykładać znaczna obszerniej, aniżeli w giimia/yaich, 
gdyż szkoły realne mają dać ogólną podstawę do Wszystkich gałęzi 
przemysłu. Trzeba jej poświęcić przynajmniej u dwóch klasach po 
2 lub ii godziny tygodniowo; ale należy podać tylko gruntowna 
czysto umiejętną podstawę, a unikać nader specjalnego za: tosowa- 
nia do pi dukcyi. Mardzo korzystne będą ćwiczenia w laboratorním 
. hemie zneni dla iie/mow, którzy s/czigidne mają do przedmiotu 
tego z..miłowanie, ćwiczenia te mają zrazu zwykle tylko ceihę po
uczają» ej zabawki, ale często bardzo obmlzają większą ci» kawość i 
tern samem przygotowują bardzo dobrych specjalistów, ćwiczenia 
tr za tapia w znacznej części obszerniejszy wykład chemii dla Pili 
" lasnie uczniów, ktoc/y specjalnie przedmiotowi temu poświęcać 
się będą.
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Nie mniej też życzymy bobie nawet znacznie obszerniejszego 
w\kładu geometryj wykreślili]. aniżeli w Itusiccff. Nauka ta 
przrgö tuwuje bowiem do wielu przedmiotów technicznych. Należy 
w niej podać tylko pojęcia wstępne, gdyż przedmiot ten w 
doUezaeych wi działach akademii tec linicznej wykładają. Można j«\j 
poświęci»' w dwoili latach po dwie lub trzv godziny tygodniowo, i 
opierać jo bard/.ej na rysunku, aniżeli na teoiyi.

Na każdy wyyadek powinien zakres tej nauki ściśle byt okre- 
ślom. aby nauczyciele nie mogli wymagań swoich za nadto d. l»iko 
posuwać, i nie mogli traktować go tak. jak w najwyższych szko
łach specjalnych, do czego według powszc» linych eloswiadezui na
uczyciele techniczni mul/wyczaj sa skłonni.

Natomiast nie zgodziliby my sie nigdy na nauczanie hu »ło
wni etwa w szkołach realnych, gdy* jufct to nauka czysto «pecyalna, 
nie mająca nic wspólni go z ogolnćm przygotowaniem, a ly simki 
budów .liczę należałoby umięśni stosownie w programie nauki 
rysunków.

Jeżeli jednak szkoły realne zajmą stanowisko ogólniejsze, a 
podając wraz z wykształceniem w znacznej części liunianitariiem 
najobszerniejszą podstawę do teehnie/uego wykształcenia, nie b»-dą 
uwzględniać wyksztahema specjalnego, należy podać nihidziezy spo
sobność do specjalnego wykształcenia się czy to w wyższych, czy 
w niższych szkołach specjalni cli.

Wyższe szkoły techniczne powinny tak być urządzone, aby 
n a j s p e c v ;i 1 u i e j s z e kierunki przenn sio we by ły w nić# 
uwzględni o ne, a dla przemy dowców ktoizy wyższego wy kształ
cenia przemysłowego naliyć nie mogą. należy urządzać liczne szkoły 
przemysłowe niższych kategorii. Tuki podział szkół musi by i nadei 
korzystnym dla kraju; czego dowodem doświadczenia, które wszę
dzie w' Niemczech zbierać możemy. Vie mieszanie kierunku ściśle 
specjalnego z kierunkiem czysto przygotowawcz-m uie może wytwo
rzyć organicznej całości, a tein samem nigdy nie może mieć dobij cli 
skutków.

S- 3f>*
H Nauka przedmiotów nadobowiązkowych.

1. Rysunki. Dla tej nauki istnieją w pruskich szkołach 
realny -li te same przepisy,co w gimna/y ach. W s/kołach tych powinny 
jednak przeważać, rysunki linearne, gd' tymczasem w giinna/y ich 
kładzie, się szczególną wagę na rysunki odręczne. W szkołach realnych 
istnieje zresztą obok czterech klas rysunkowych które urządza aę 
w gimnazjach, jeszeze klasa piąta, obejmująca perspekty wę i kou-



s u keją nem, z iizftSAduiemąm umiejętni! m i początki rysowania 
planów a w rysunku linearnym uwwgŁjdnia się jui piws/le powo
łanie uczniów.

/“ względu na tę nauko /auwazać musjmi .
u) Naimę rysunków w szkołach reálnu li powinno sio powie- 

izaf- tylko takim nam zyi udom. ktur/i maja dostatec m- wWształ 
conn ogólno i wiks/tałcuie tirlmiczne.

I) W takim razie rysunki linearnie, a z pnś,u,| nich rrsunki 
tethnic/ne powinny mieć najzupi Iniejsza przewagę.

■I 1 l'zni"'v P"dłng postępu i uzdolnienia |.odzio]ii na
klasy osolme, luz względu na klasy s/Ulne, w kłomi, i<- zuajduja.

«) Całkiem odręlmt go traktów ima rysunków odręr/ni. li nie 
uważamy /a zupełnie odpowiednie

Nauka rysunków geometrycznych powinna wraz z nauka ry 
sunkaw odręczny.!, spoczywać w jednej ręce. Iloty, hrzusowu 
praktyka, podług której rysunki geometnezne traktuje się odrę,mie 
, wykłada si - w nich tylko ge. metry i w- kre duą. a pomija wszy ■ 
stkie inne Uziałi ».winku linearnego, j, t bardzo niestosown

') ^'c powinno się dawać promoci i do klas wyższych tvm 
uezmoni. kto,zy w tej tak ważnej nauce zupełnie się zanicdlmja. 
Ih>ty.hc/as,twa praktyka szkoły realnej lwowskiej, podług której 
uczniowie z niedostatecznym postępem w rysunkach odręczni. 1, 
utrzymuj;}, promu,\ą do klas wyższy(J,. nie dozwala nauce ry un- 
kow dostatecznie się rozwinąć i wpływa dezorganizując, na calv 
zakład.

Nauczyciel rysunków powinien jednak oceniać .. klasąfikacy i 
pracę i postęp, nie zaś bcavzgh dnie sadzić z rezultatów nauki. 
gd\ż nie każdy uczeń do rysunków udręczn-ih jest dostatecznie 
uzdolniom.

zuioin. którzy wszystkich klas ry umkow.ch nie ukoń- 
ezą z jiu- tępem d-islateczuMn. nie powinno się dawać świadectwa 
dojrzałości.

-. /i względu na naukę jiisauia. steimgralii. śpiewu i gimna
styki zastosować moimi w-zystko, c„ przyłączyliśmy w le, p. j..

o., 4. i .> Dzisiejsza praktyka szkoły realnej lwowskiej, podług 
której uczy się pisania i kaligrafii aż do i zwartej klasy wlac/nie. 
a w tej o-tatniej kh.si, dla braku materiału ćwiczy -ie mzniow 

m«1 iwa lim ozdobnych napisów, jest eo naimnićj śmieszna.



Dział IV.

fi dojrzałości.





W końcu podajemy zarys cxauiinóyí dojrzałości. Jakkolwiek 
zasady kierujące i całe i< lt przeprowadzenie zgodne jest w ogóie 
z naszemi. to jednak w niejedni m punkcie pmznać musimy wy. - 
szość urządzeniom pruskim, ua co w następnych uwagach przycisk 
kładziemy, uwydatniaj ic przedewszystkióm różnice

§• 2Ü.

A. W ęinmazyacli.

Celem examina dojrzałości jest nabycie pewności. c/v abitu- 
rvent osiągnął ten stopień wykształcenia szkolnego, który jest po
trzebuj do zajmowani i się. z korzyścią specy'alnemi study ami.

Examina dojrzałości odbywają się teraz w gimnanach; prawo 
odbywania ty eh examinów które miały dawniej komisje exami- 
nacyjne dla kandydatów szkól wyższych, obecnie me istnieje.

Exainiu składa się z części piśmiennej i ustnej. Zadania pi- 
;mienne składają się: 1) z wypracoyvania w języku ojczystym, ma
jącego okazać stopień ogólnego wykształcenia abituryenta. miano- 
yyicie rozyvój rozumu i fantazji i dojrzałość stylistyczną pod względem 
pe.wmîd i loicznego następstyya myśli, róyvnie pod względem upo
rządkowanego przeproyvadzenia całości yv sposób naturalny i wolny 
od błędóyy. 2) Łacińskie evtemporale i wolne łacińskie yyypracowa- 
nie tematu dostat« znie znanego abiturientom, przyczóm obok Okól
ni j zręczności w przeproyvadzeniu baczą na poprayyność stylistyczną 
i biegłość yv używaniu łar.my. 3) Iiiegłość abituryenta w' rozumieniu 
greckich pisarz™ można dostatecznie poznać yv ustnym examinie ;



íniiiáj można poznać biegloíé v fonnarli i .kkid'ii. Dia togo w 
miejsce tłńniiu /(‘«na z greckiego na niemieckie zadaje >ie ucanięiii 
k.orkie i prosto,greckie zadanie. które nie nie lift- ćwicz- nft 
li- tyczne-in, lecz ma jedynie wy iaziu' nah/i t. za>to nwuni raina- 
tyc/nwh reguł. 4) Tłóniae zenie języka liicmioe kiego na francuski 
5) /.id.mię ni .tematy c/iio ivladajane ie z dwńeji zagadnień geome
trycznych a dwóch ary tiuotyc/nye li «iuKZiic v cli mi do różnych 
części matematyki, wyki ulanej v, gimnaz-wini. pr. \ r/cni na tu burzyć 
nałoży, n/eln do rozwiązania, t/cli zadań nie potrzeba było t \ 1 < 
talentu kombinarrjn íí o. i 1 < jasne” o pojmowaniu po 
szrzog iln-rli twierdzeń i ich związ u.

.leżeli którzy z abiluryentuw -a tego /dania, i w Din lnh 
w owym przedmiocie cles/lt do dal-zuli rezultatów, niż je plan 
mnnzialm zakroiła, to stawiają im oho zw\kbeh zadań jeszcftc 
trudniejsze zagadnienia, dające im >po ohnos- okazać dosadni.■•„run 
towoic j.;za znajomość przedmiotu.

Przy wszystkich zadaniach w/iironione jest używani -louni- 
kow albo gramatyk.

U>if ury ene i, którzy czy to prze wyoracowuniach piśmienny)cli 
czy to przy ustnym ciaminie uż1 wają sv dkow niedozwolony cli albo 
stają siei winni jakiegokolwiek o-.zus wa lub inny pi do to , do
pomagają, tiarą natychmiast prawo do dalszego esaininn ' im de 
do niego zgłosić dopiero w najbl.ższ ,m terminie. Muturycnci do
puszczający się po raz wtóry podobnych nadużyć, nie tylko mają 
być natychmiast od dalszego examina itima ■ kvz 1 ru • ru/ :ia 
zawsze prawo do /dawania examina. O tym j)i/e]iisi ■ uwia ainiaja 
abitiuy outów uprzednio, a w razie /ujściu podobnych w nadkow po
dają imiona dotyczących indywiduów yvszystkiin whid/om cz,kolny in.

Do tego samego celu zd i/a inne ro/por .ulżenie w/ wająee 
dyrektora i nauczycieli do jak najściślejs/ego przestrzegania po
rządku i uchronienia od nadużyć, a powtóiv. eo WMŽuiejva. od 
unikania wszystkiego, coby ex am in dojrzałości u 
lękliwych umysłów mogło {robić przedmiotem b, /- 
radnćj obawy. Dla togo nie wybierają na zadania niemieckie i 
łacińskie tematów od! głych. z pamięci ucznia usuwających yir lecz 
jedynie taki o których można z pewno u ią tw erd/ić, ż.e są uczniowi 
dokładnie . uane z nauki szkolnej.

Na punkt ten. o którym już wspominaliśmy ]io|ii/ -dnio w i;- !.. 
należałoby w nasze eh szkołach toin w ięk.,za zwrocie uwagę, że nic 
t aj n o nikomu, jaki c h n a d u ż I ć c o i o ( z n i o .i h i t u ry cuci 
pod tym względem >>ę dopuszczają. Xie tylko że uczniowi.-



jedni od dninich w\jji ;n oyrunia odpiřuja. nic i waż ijąc wnle nn do
zorując ro nam/..< u la. 1 z nadto twór/a ię ■. komitety po za 
szkolą. majcie na Ju pomagać in/nioni w wy pracowania« li. W wick- 
s/fřb f aviva niia taili, gdzie i itpiisobmM ji Iaiwie|s/a uproszenia 
ooiniK y lud/i oltcycli. i w skutek /mic/.niejs/ćj liczby uc/niow 
l.itwić.i może uji< ii\r,ui aaui/MÎcla do/orujacepi YłSErUfii* nad
użycie i os/ukaństwo. wesoło podobne niecny post poYvauic w zyvy- 
( aj jifbdom. na kiory yę \w\ e\ obm/ają. ktoveniu atoli dotycli- 
(■/!- nilrt nie miał odwam tamy położyć. 1 \vai;un> zi . bytei/ite 
podayyać rodki do iisiini<TÍa heli u icIu/yi. lub yysk.i/y w.*ć na t>cli. 
coby /bum zarnd/ić pow mi. Konstatujemy jedynie laki. któremu 
nikl zapr/tc/yć nie potrafi, a którego (duda jest tak rażąca. że o 

jogu iisii ięeiu milczałoby niog wloc/nic pumy ■dcc.
Ybiturj ‘lit. którego pi -mienne yyypracoyyania yyszystkie albo 

po yyięks/ej ,/ę.ci -a níodosuitee/nc. ma być, usunięty od ustnego 
e.amimi. j./cli c/hmkowio komi ai tak/e podług ocenienia jego «lu
ty ehe zasuwy cli postępem yvatpia o jc : > dojr/aloe, i.

Przedmioty ustnego ujiuninu stanowią: język la ifnjki. greelri. 

matemahua. liistoiyj, i relira, Pt/y exiuninie głownie nato Imc/yc 
należy, izy pbtmibne yriadmuości ag wlainością ucznia ;.ołą./imą 
z amodzieluMii sądem. czy tuż .ylko nagromadzeniom pc»s/c/cgol- 
n\ch dat yy celu zdania e.viiuinu.

W języku łacińskim i greckim przedkładają z prozaików takie 
ustępy, który cli jeszcze nie tłumaczom* i nie yryjainifuift. / poetóyy 
pr/oi mnie takie., \tore uprzednio, lale nie yv tatniem półroczu. yv 
yvy ż:. ' li klasa, li czytano i yyyjaśiiiano. Króleyy ,k korni -uz ma 
prayy nerłinii zyć esamiii t\ 11 o do tłoimu i.ia i Yvyjasuicnia pro
zaika albo pocą, jeżeli jif pr.ez : można nabyć dostatecznego
przekonania o u/dolmenui ucznia rÓYvnie może sam miejsce wy
bierać. Pr/, wyjaśnianiu v mie.wacii stosownych mają wzgląd na 
nntrykę. mitologią. Starożytności i t. p.. równie dają uc. niewi spo- 
,obnn okazać sV,ą yyj rayve w używaniu języka łacińskiego. W nu- 
temaiyee należy yyyinagania ári% utrzymać granicach v .tknię
ty cli plam-m lekcyiny.ii dla eiiiina/vÓYv.

W liii tur ji ma ab i tury nt odpowiedzieć i zerniej i yv zynązku 
na pytanie postayyioiie mu z iiiiforyfij urukiej. r/ym kiej lub nie
mi cki. j prócz tego i., lc.. stawiać krótkie pytania. których ma 
sic nabić • r/0-vonania. ze ucz. ń z,nt. ważmy ./e fakty liistorw/ne. 
1 liston a . randěn bu rsko-piiiska musi być ćmie-/nie pnaùmiohuu 
examiiiii. Przy t, in uw zlędiiiają także i g. ograną, kiera jednak nie 
jest osobnym przedmiot ni evimiuu.
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Examin ustny z języka niiSnieckiago i 7. literatury, z prope
deutyki fihi/nfie/nćj , języka francuskiego. / luster\ 1 naturalnej i 
z fi/vki nie odbywa się wcale. T/lko abituryenei obcy muszą i z 
trch przedmiotów poddawać sic oaminowi ustnemu.

Uwolnienie od ustnego examiuu może nastąpić, ale nie z je
dnego przodmiotu, lecz od całego examiuu. jednak tytko wtedy, 
je/eli członkowie komisji examinaeyjnéj podług dawniejszych po
stępów i na podstawie prac pi imiennych jednogłośnie abituryenta 
ca dojrzałego uznają.

Z;i miarę do udzielania świadectwa dojrzałości służą te 
wskazówki :

A) 1. Jeżeli abituryent temat zadania niemieckiego w istotnych 
jego częściach dobtzi pojął i logicznie iijiorządkowal, przedmiot na
leżycie rozwinął i w sposób bezWęd®. jasny i stosowny przedstawił. 
Uderzające usterki przed w stosowności wyrażenia, niejasności myśli 
i znaczne zaniedbanie pisowni i interpunkcji dają słuszną pod
stawę do zakwestc ouowania doji żałości abituryenta.

í Jeżeli zadania łacinskie napisane są bez błędów grama
tycznych i gruby eh germanizmów, i okazują jaką taką biegłość w 
wyrażeniu, i jeżeli abituryent z łatwością rozumie mniej trudne 
mowy i filozoficzne pisma Cycerona, a z historyków Sallustego i 
Liwiusza, z poetów zasEklogi i Eneidę Wergilego i Ody Horacego, 
jeżeli inft biegłość w lloczasie i umie dać dostateczne wyjaśnienie 
eo do zwyczajnych miar wierszowych.

3. Jeżeli w lęzyku greckim ma dokładną znajomość form gra
matyczny h i najważniejszych prawideł składni, jeżeli rozumie nawet 
bez poprzedniego przygotowania Iliadę i Odyseję. Herodota. Xeiio- 
fonta Cy ropedyą i Anaba/ę. tudzież łatwiejsze i krótsze dyalogi 
Platona.

4. Jeżeli wypracowanie jego francuskie w ogóle jest bez błęilówr.
5. Jeżeli w nauce religii ma dokładną znajomość treści i 

związku pisma świętego i zna główne zasady tej konfesyi, do 
której należy.

6. Jeżeli w matematyce ma biegłość w rachunkach codzien- 
nego życia podług zasad opartych na stosunkach, potęgach, pier
wiastkach. progresjach, następnie w początkach algebry i geometry i 
tak płaskiej jak i stereometrvi, w kombinacjach i twierdzeniu New 
tona: biegłość w rozwiązywaniu zrównań pierwszego i drugiego rzędu 
i w używaniu logaiytmów. jeżeli rozumie płaską tr\ gonometryą. a 
mianowicie jeżeli rozumie związek między wszystkiemi twierdzeniami.
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7. .leżeli w liistom i w gmjgrafii wykaże, że /ansy krajów, 
sieć rzek i niyfrfcliczm pogląd na powieffidinią ziftnii w wielkim 
obrazie nawet be/ map\ są mu znane, że ma bu yrln -ć- w polity - 
cziivcli podziałach ziemi i w /ansie zna eałe pole historii. miano
wicie zaś jeża li ma jasny i pewny przegląd historii greckiej i 
mińskiej, niemieckiej a zwlas/c/a braiideiibiirsko-pru.knj.

8. I czeń. który publiczni# szkól nil ukończył, musi 
nadto we fizyce okazać jasną znajomość głównych praw i własności 
ogólnych ciał. prawa równowagi i ruchu, liopła, magnety/mu i 
elektiTczności, a w historyi naturalnej' dostateczną znajomość ogólnej 
klasi fikaci i tworów przyrody. Z literatury niemiecki^ milszą mu 
być znane główne e]ioki.

II) Ab v jednak już w szkole uie kłaść tamy wolnemu roz
wojowi właściwych uzdolnień, udziela się abiturientowi tak/e świa
dectwo dojrzałości, jeżeli odpowiada w języku niemieukUn i łaciń
skim całkowicie wymaganiom pod A) postawionym, a nadto jeżeli 
albo w obu jęzikach starožitných albo w matematice -nacznie 
więcej umie. niż wymagają tego przepisy, chociażby jego postępy 
w innych przedmiotach uie biły całkiem odpowieclne.

Wyjątkowo, zwłaszcza u starszych wiekiem abiturientów, można 
uwzględniać także przyszły zawód, jakiemu się poświęcić namyślają 
i można przcznawać świadectwo dojrzałości, jeżeli abituryent w' ję
zyku niemieckim, w łacińskim i w dwóch innych przymiotach, które 
pozostają w bliższym związku z jego przeszłym zawodem, podług 
jednozgodnogo zdania komiiyi wymaganiom pod A) wyszczególnio
nym czyni zadosyć. Wyraźnie jednak zastrzega osobne rozporządze
ni, ażeby wiak nie uwzględnia/' takieli abituryent ów, którzy za
mierzają poświęcić się służbie wojskowej.

§■ 27.

B. W szkołach realnych pi( nvszmzediiyrh.

Cel i urządzenie e * ani i nu w ogóle. Examin ma two
rzyć zakończenie całego przebiegu nauki szkolnej i ma wykazać, 
czy abiturienci osiągnęli tę dojrzałość, która jest warunkiem praw 
przyznanych szkole realnej. W w i maganiach stawiam cli należy prze- 
dcwszystkićin mieć na oku cel. jaki pow inna osiągnąć szkoła realna. 
Trzedmiotem «sarnimi jest przeto nie tylko maten al klasy uaj- 
wizszcj. lecz to wszystko, co w planie szkoli realnej ma ważność



fundament.»Iną. p nzrc? tím »liodzi więcej o mmodzii-lne przetrawienie 
i o ofiolnc wykształcenie. atii/oli o parnici iowe przyswojenie ma
teriału.

Kxiuiiiu składa sic z części ustnej i piśmiennej.
\Y > mngan.n \v pos/tzcgnliiyrh pizcdmintai li :
1. Examin / relipi ma «łownie wskazać, że uczni obeznany 

jest. / pozytywną liaultą Mvój konlesyi i posiada dost itoizna zna
jomość biblii.

W jc'vl.u liicmh-ckim wymaga sic. aby abiturient b\' 
w stanic teina! bodący w zakresie jr«o wicdzs opiniować z własny ni 
' idem w porządku loiczn.m w języku poprą w n\m i wiks/tałconym.

WVnûenie ustne nia wi.knziwać pcw ną biegłość w mowie ściślej 
bat mj i zwię/b-j. W hreialurze niiinicikiei ma wykazać abiturient 
znajonioa liajważniujsztYli e]>ok rozwoju i znajomość kilku tkiel 
na,ważniejszy rh otl połowy juy.t .syjego stulecia z wtasmj Icktiin.

t. V« języku łacińskim ma abiturient być w stanie przetlo- 
mac, ęć w dolnej niemtzs.aiie uftępj nieczy tane z Cezara. Sallu- 
stego. Liwiusza, nie nasuw .ijąec co do fm mi i treści zaduyeb zua- 
czni(;is/\th trudności, również z Owidcgo i Worgihjys miejsca nie 
czytań ■ w ostatniem półroczu ; miara efmpei i elegii ma mu 
być mana.

'• W języ ku francuskim i anginjskim musi abiturient mieć 
gramatyczną i leksykalna pewność zrozumienia i posiadać otlpo- 
wi ‘tln;. biegłość w tlómaczoniu dobráních ustępów d/u 1 ])rtizaiczn\cli 
i poetycmrai klasycznej’ doby. W piśmiennej , zesci musi bić w 
stanie jesać o łatwym tniiane bist om /.inni i dyktat niemiecki bez 
raząncli nermunizinow pi/.ctłomaczić. Iliegłuść w ustni ni władaniu 
jezy ku m musi się przynajmniej rozciągać do tyła aby abituryent. 
poti.ifił podać treść przt czy tam i li ustępów, opowiedzieć liistot czue 
ztlarzenia i dać odpowiedź na pyt min stawiane w jęziku francuskim 
i angielskim. Z historii literatury wy magają dokiadnieis/ej znajo
mości niektórych najważnej.,'\rh autorow i dziel z czasów Ludwika 
XIV. i królowej Elżbiety.

•>. W historii musi abiturient posiadać systematyczny prze
gląd całej historii, a dokładniej znać historią grecką aż do 
Alexandr,. Wielkiego, rzymską do cesarza Marka Aurelego. nie
miecką, .angielską, francuską, zwłaszcza trzech ostatnich stuleci, a 

' :rsko-pruską dokładniej od ;}i (letniej wojny. Prze tein musi 
znać główne daty chronologiczne i mieć jasne pojęcie o miejscach 
zdarzeń historyczny cli.

8879
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(i. W peorrafii wyniami si$ ouólnéj znajome .ci stosunków 
ti ye/ni'b powierzchni inni i politivznejï1 podai i |U krajów z uwaiilę- 
dnieiiieni stosunków zamorskich ważnych ilia F- . dou’adni iszćj 
znajomo ci topič néj i ]>'4ityç;yiej fieojiratii Ts juuice i Prus ze 
p-d vr^lcdein liaiullu i stosunków mied/' narodowi rli. irkouier po- 
e/allviiw jíooiírahi niatom.itiezi.i j / inniojetncm uzasadnieniem.

7. W u a u 1 de b pr/i rod nie i cli. \\ ti nui/nar ■hitu- 
ťfCnt ważniyssifc pojęcia i twierdzenia, i tęlupo e/i k'en wywaiły 
stanowczi wpł\w na ro/imj f j uinieji’tiio ci. Pian pr/.y >dv op. ite 
na i ypemmutarli nia abitun ait b'e w skinie ta niatenia u/nie 
u/a-sidnic. W i/ez oiiolmr-ei jod eelein 'aminu iiajoitio-i pi a w 
rmvflpwuiii i rneliu. nauki u eiople. ole'.trie no -a niaau t'/nue 
tfbjsi i świetle \\ elnanii on ktoeno/ii /na.piniosc stosunków 
't‘-( luometł i e/m cli i pokrewnveb. tudzież pierw i a 1 'k yl*
nieorjianie/meli i or,-anie/in< li wa ner li dla pożywienia i .
Przez to i jut /. znajomość p. jeduuzyrh îftiiie’.ib ” ma być abitnfyont 
w stanie niel'lk ) o|iisae i za-tns wać najw1 v ’riws met i do przed
stawienia zwi klojs/n h czyst i chemirznjrh prep ar do w. Irez tak/i zdać 
sprawę / i<lt e(fl] einmi</midi i ' ieli zu/itkowanin, (•łńwuyui 
warunkiem jest pewność w rozumieniu i używaniu termin oj u. 
lieja-me i ni: poradně wyrażenie w pracy ti y taili u Ö i rbeniU/mj 
nasnwaja siu,/ne obawy co do dojr-ałoci abiturient

S. \\ matemaMce. Abiliiryent ma d wie«, /e posiada 
pewna i matyczna /,n ijoino ( lnrtoinatiki piv znać mej dla klas 
wyższymi) t. j. dowody i rozwiązywania liWirli zatrudnień alfie- 
hraiiztu‘‘li. naukę o ponyunrh. propoť«yach. zr iwnaniarli. provresvaeli. 
twierdzenie New’ma. poj dyńcze AW^gi hmarytmow. pbe ka triiro- 
noinctri i :r ‘onietry a analitieziia eyvuiittirya. m.itema ' >e zastu- 
'Owan i (statisv« mechanikę). Kownie nu1 posiadać lii etosc we 
W' ' stleieb ruehunkaih cod/icmu-o am. w raeln wanni ott"lnemi 
liczbami i w u/ inuniu nietem: tuznyrh tabli . dl wm me isk njlezy 
pnkiżyć seist m dowodzeniu i na bieulości w ro/wią/iwaniu 
;k stawiom.b zagadnień.

‘.i. W iisunku ma abiturient przedłożie ćwicz ni i swoje 
z dwóch lat ostatnieli mające wykazać biejilotc w odree/meb i 
•zeomatry r/ni rb ry simkach

K\amin piśmienni omócz zadania nieinieikiepo auoiim 
I. zadanie niemi.•: ko-franr. kie all angielskie: -. \lemporale 
w liowfcznn języku anjiiel: kie. j żel1 pierw ■■ 1» In tiaueii-kie i 
odwrotnie; •>. rozwi.i/antę 4 zadań matem itn / iieli : o) i zroimau 
b) z planimetrii allm ainditye/mj ueomotryi. c) < bwltigj t.ryVonS

741
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metryi; d) ze stcrcomctrii; 4. rozwiązanie zadania ze zastosowanej 
matematyki (statyki albo mechaniki) zadania z fizyki (optyki 
lub nauki o cieple) i zadania z chemii.

Kxainin w s/c ze geilnosci ogranicza się do f\cli stron wis/cze- 
gedninnich jirzedmiofow, które ho /nie z rezultatami piámmuuvéb 
w\pracowali mogą dać nąjjie wniejs/ą jeodstawę do sądu o odolném 
wyk otálel niu abiturjentów.

KoiAiüarx królewski moi e jcszci e i dalej s< lesnic zakn - es aminu, 
jeżeli examinowany już pizez jo mienne w\pracowania dostatecznie 
dojrzałość swą wykazał.

Z histoni naluialnej nu daje się pytan je /eh abiturient świa- 
jtftctwami popizedmemi nykazal dostateczno przygotowanie

W naukach pr/y rodna zieli można e\amin ustni ogianic/yć do 
jednej dysc\plin\ " g wskazówek kr. komisarza. W tej częścii, 
do której się odnosi cxamiii piśmienny. liio/na zaniechać examina 
ustnego, joie li wynik examina jiiśmieimogo nic1 wymaga dąJ$zego
dochodzenia

/ literatury angielski. | i francuskiej niemniej i z niemieckiej 
nie examinuja. Kr. komisarz korzysta jednak ze spo-adiności, aby 
siej u [Kiszczepnlnvch abituriautów przekonać, czy czytali jakieś 
wiejks/e dzieło literatury niimieekie j z uwagą u/elolniającą ich do 
■lania dokładnej sjnawy z treści i ze związku e ałciM i.

Tizy poszczególnych jeytaniach należy ka/demn abiturientowi 
pozostawić tile czasu, aby byl w stanic wyrazić siej jasno i zwiejżle.

Oceniając ogólną dojrzałość ucznia ma siej komisi a trzymać 
nastejjio jacy cli zasad:

Plan lekcyjny s/koiy realnej tworzy całość, kteiicj jwszc zegoliie 
c-zejsci jiowinny w równej mierze zajmować jedność i uwagę każdego 
ucznia. Jak jednak juz w dwóch klasach najwyższych liależi na 
spęci aine uze lui nianie więcej zwracać uwagi uf jiopizednio. tak i 
pizv examinie dojrzałości należy uwzględni ić wybitne uzdolnienie 
i s/czegolnicjs/e zamiłowanie abiturientów o tyle. że znakomite 
jMistejjiy w jcdineh jirzedmiot.ich mogą równoważyć mniej jiomyróie 
rezultaty drugich nigdy jednak nie mogą zast ijiić zupełnego ich 
niedostatku.

Prąet.o mogą matematyka i nauki ju zwodnicze wejść w odjio- 
wiedmą komjiemzacyą z historią. geografia i jeżykami.

63
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§. ÿ.

C. WszkolaHi îTiilnyôli <lni£orz<5dii.vc*li

Ogólne zasady i xaminów w s/kohieh reálnu li jiionrszorzędnTch 
i tutaj Zaat#&ownć sie dadzą. W szczególności /as wymagania mają 
po c/esei mniejszy rozmiar, a tu ze vrz^ljiln na to dosWiude/i nie. że 
w s/kołacli realmili tenu rodzaju potrzeba 1>\lo czgsUi nadzwyczaj
nego natężenia e strony uezniów, alty zádi své uczfuió warunkom 
wiadectwa dojrzał umí.

Qprúcz wyższego stoimia ogólnemu umysłowego wyknztahenia 
kture osiąga się w szkołach reálnu li pierwszorzędnych /aeliudzą 
w szkołach realnuh drugorzędnycli i ti ułatwiania, że w nauce 
rei in i i nic wymaga się specudnćj znajoiiiusri lnstur\i ko a lelncj i 
rožnit konťesjjnvgli. W języku łacińskim exainin nie sięga po za 
Cezara i Owideno. W ję/yku aiągii lskini i' lraiuaiMtiin onraniczaé 
się może piśmienny ejcamiu do przetłumaczenia dyktatu; wypraco
wanie tematów w obu językach nic jest tak/e, tak wy noro w une co 
do wemagań.

Przy ustnun examinie nie pot rzejte zadać uzdolnienia do przed
stawiania historycznych zdarzeń wolno i w związku. W geografii 
można me uwzględniać stosunków handlowych i miedzy narodowe cli, 
w matematyce i w rysunkach można opuścić geometną wykrelną.

§•

Iwagi usóliiť.

Przez dwadzieścia prawic lat toczą się w pismach pedago
gicznych nieimccl idli i francuskich spury o to. czy' exainin dojrza
łości jest potrzebny, czy t< / jest tylko wymysłem kilku uczonych 
Niemców. <durnie pomięd/e niemal wszystkimi mężami zawodowymi 
wyrobiło się to liiezłomm1 przekonanie, że exainin taki u wstępu 
młodzieńca do uniwi r -ytetu luh do innych stplyów specyalnu’h 
jest nie tylko stosowny, ale i potrzebny tak z< względu na młodzieńca 
samego, jak i ze względu na wyższe zakłady potrzebujące pewnej 
rękojmi co do uzdolnienia wstępujących do nich słuchacze Dla 
tego uważając to pytane jako zupełnie załatwione w swiecie peda-
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■JOL.,'Wmawiać musimy za »hvjriHfcnicni minim, dyrza- 
Sn fzk]oř'uJl i niwni« zafm.w; !/.emvni

"".'v S7'Ü ;,.rl miln.vrl'- M'onia sppfiwa l,\lo pu ,m . kmmi
« .owvivc odby w-ame ouimiimw dojrzałości : rz, ,„;1ja n„- 

M-zv-n- mv z,- -zkoh. pr/yiniujare w av, murv mbdżitż wuho- 
' T- cM ’r'>,ll,irłl >/l to.‘ -an.,-szkol., l„m C/V narêszrits

‘'l!» *<*»*! ■ Każ,1< t.uh za »atmvaii
O|u/0( mo/11 ■ lia dl>sy<! -dnu-h -owodarh i k-,y<U* hył,, w .„»,1,

tu " mv.- v" i^uioi. <* * ■ ni ' i ,10«..- •■Iiuii. nà • , a<l».
r- clif-R, uiiikiiitć rozin.tif,di /awikhm i trudím ri ni Skonánu-h 

knlwn leilniin. »iniDtój-oin i «Irak,.,. r . ufm no/o- 
. . * ",lh"v ‘'-aminów d-.jr/al i fryeriw

‘I 7 W !/ 11'• »*i 'd ’» «"»ut V 'fini, ś f„ jumn.K k ../yi
*•' - z fl, r. „in.l/Onm |jlk • t{lk •t„lwW(./(,

npe ne stony i „.ni ni k »rzyśri uni. N, • w.Uja- <«. fr, najm.iim 
'V ro I.,or faj{f)WYcli jako w ,/-, ^laio znana, uwul.nnia.nv 
jodynie t«y oaolirzn ia'-. ze amina dojr/ah.H Jki mml. kół 
Modmfcn n.,l(‘|.s/\„i kamieniem protimi-vun i raryflnalnio kierowane 
musza za solią p<„ ! mmić dla tu ], „k l,ł, io na-tepstwa.

Kownioż tnusimy prcr/mić, * m/patr/vws hliż j w Zl 
'"-‘Hf-if.kin.un dl, naszvrl, mmna/u.w i zajst,"nmnv .z, si, 

zasadami pr/ewmhd-mi każdy pr,v,<ć mu- do przekonania' 
'".''I* tam a*łirti, sa w o#l« ..Innie , w stanowo-a, damu 

.nnzm o i dy iak yozmfft na u/nanio za Kenija. \\ żeli lii-inn 
pown d/uć priMdo. /as.nl, to d -tudicz „ „as“ ni, mvxh w ?'u.iv 
li/adko kfon ouii„iiint«rów /„a jo dokładnie: z«, |, aillill 

«Im, od o' amn: itor i, a « najl, -.«syn, ra/Je „d pr/ewc Inic/ace ■, 
k-misM o\,n„i„aoyj,n-j : stałymi. „ o w n v o I, „ , i ^.ad 
in wyr,» l,io n , dotychczas w prak, y, 1 Kamin dojr/ ,1,, i
pi/o,piiował ,’zo -kroó do ,dodav.aa m--/.n i przd#frariie„i nawo, 
iij|I< pszyrli W/„Ww, lrtom w dowolno-i o .ninat-rów nie 
*' i l’,,'vl,,ť' pomimo liajwi szyci, wysil,-,, zdać potrafi..- 

■maz po wokszoj cz-.ri *uł si - zrza forma, ns »nowiu«:, na 
aby zadnsU ,„-'u.ić literze prawa. Zakie- i „lijotośc examina 
rowim, zawisła je, dywolnoS. j <-\amiiiatorów ■ je-1 lostajne,
inudły trm.iio s.,, w -/.odzie dopatrz ć. Ki ol d iwić i,/ub mo/,,a’.
/o i kaudydan uznam za dojrzałymi, mc za w-/ /dolni sa słmlru 
Z |M,/>tku ■“ w-yWndów uniwersyteckich. ., ni.klóm / „i,l. niefc>lko 
w przedmiotach witych, ale i p-,d wzolod.-m om lnem- w,k zt d -nia 

. SJ- 1'didf .jakim s,,o !, ,, , ,Ai r/ /
ammazyum ( /odo znowu trafia o,-, /o młodzie oc imhuniejszicl,
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zdolności. celują» \ w jtaluyni luh drniíim przedmiorii mc ntr/\muje 
świadectwa dojrzałości illa Idaliuh powodów, n. p. /c w jcdimn 
przedmiocie nie luvuui zado-.yc zbyt 1110/e wyyAiHwanyiTi vina- 
uanioni. Ivieiiv w jednych "imnazvxcJj inlod/iez klasy Mil. nie 
dokłada żadnej większej pilności pi zy /hli/anin się teiío examinu. 
widzi®' ją w inmeli zakładach przywaloną nii zmienią i niepoko
naną pracą w jednym luh v dni.uim pi/edmiocie. Należałaby 
przede" z'stknm " każdym prtwdmipcie na podstawie zasad planu 
ornanizacvjnettn okredic dokładnie miar» wymauan i pi/.' cxaminic 

< isle uh pi/cstivctiac. Na przt "odmr/.ący ni zaś komisy i cxaini- 
nac'jnej spottyw&ć. pow inien obowia/.ek Iwasyc pilni1' na ich [>rzt - 
prowad rn.e i nie du/\\alai na spai/cnie ich tak w stronę ujemną 
jak i dodatnią. To jednak wtedy tylko ji ;t nmżliweni. jeżeli pr/e- 
"oilniczącMiii przy treli komisraih będą inspektorowi, luli stali 
ich zastopev. a nie dosyć dowolnie wybierani dileuaei. ktor/y 
pomimo s/i /ery «.li chęci nie zna jąc ani profesní ow. ani stanu za
kładów i nie mając poglądu na inne /układy krajowe, nie mogą 
w każdym wypadku określić. <*J knndnlutowi pi/yziw nale/y doj- 
r/.tlosć czy nie. W iw>le zdaje nam się, ze te examina nalez a loh v 
albo znieść zupełnie, albo pi/.ywioeić im i. li pi ej- 
wolni znaczenie jeżeli bowiem maja być tylko foniią bez 
znaczenia, to istotnie s/kod i trudów i pracy poth jinov uueli tak 
przez przi wodni, ząereli jak i c/lonkow komis i exaniiu u ' |iim >. 
Z drogiej stron' tndeżałohy tak mim poku rowai ażeh' kandydaci 
nie byli zanadto pi/i ciążani pracą " ostatnim roku i ażeby w o"ole 
baczono więcej na ogólne wvk-./tali i'ine i / dru" ï saji 
abitui enta, aniżeli na znajomość drobnostek i dat 
s pery a 1 li v eli łatwo usuwających się z pamięci.

Oprócz teizo zwroiić musimy uwinie na następując»* i nutrii kry»* 
obowia/ująi e w Prusie» h :

1. \żeiij utrzymać, kariíoíť pflniiędzy uczniami klasy najwyższej, 
a nadto abj odjąć podstawę osiłowanioin niektórych uczniów pręd- 
S4i-lî0 piv'jioto"aiiia su* do examinu dojrzało s i za pomocą study ow 
pnwatii'di. tudzież, ażeby zapobiec »zę-tcniu. a tak niekoiz'stnenm 
/mii maniu zakładów naukowwli w klasie najwyż.szćj, istnieją, na- 
stępujące rozjmi zad- enia ;

a) lezniowi klasy pieiwszćj. w drodze d'sc'pbnariiej wyda- 
bmemu / jjimnazyum. a ebeaeemu w driimem piiiiiiastum uzyskać 
pozwolenie tlo zdawania examinu dojrzałości, i/\ to w charakterze 
abiturycnta. czy to yfzniw prywatnego, nie policzą się teco pobocza.

10



w którcin evj ■ hilt iiic nastąpiło, do dwuletniego czasu klasy pierwszej, 
będącego warunki) m pizystąpienia do examinu.

bj Jej samej' zasady trzymać się należy w przepuszczaniu do 
examinu ty«h uczniów kłusy pierwszej, którzy dowolnie (ÿfjuicili 
zakład ebene uniknąć kary dyscyplinarnej albo z inne i li nieuspra- 
eeicilljeviumth powodów Jeżeli opus/c/enie zakładu nastąpiło w 
ifkutck przesiedlenia rod/ń ów na inne micjsie albo w skutek 
inny li wa/nyeb powodow, zasada ta wie obowią/uje.

Dwa te rozporządzenia należałoby nii zeekicziiic i u nas w ż\rie 
wprowad/n. tein bardziej, /e w naszych s/kołacli dowolne pr/cno- 
s/ i.ie się uczniów z jednego zakladu do drugie go. i to niyteńko 
na początku roku s. ..olnego. alt i wśród półrocza, a nilWtit w ostat
nich dniach roku szki Im go, stało -ię ogólnym /w rczajc m. Męska ta 

dotknięte są pr/ed ws/yslkie'm zakłady miast eeięks/eih w których 
oellnwa dej prawdziwa pielgrzymka iic/nmw przez cały rok sszkdfin 
podejmowana w tym celu. ab\ albo unilemu'- kar dyscyplinarnych, 
albo uwolnił'1 się oil rzekomo ostrego nauczyciela. I rzeezvvriście 
przyznać należy, ze nojednem« ucjsnioeri taka wędrówka pozornie 
na dobre wychodzi. Ylbowiem wobec przepi łnioine li hlas wxžs/vcli 
uczeń nowy potrzebuje nieraz tylko w ostatnich dniach dolo/yći 
usiluój pilności, aby chwilowo liauc.eeiela w błąd wprowadzić i 
uzyskać postęp, kiorcgoby z pewnością nie otrzymał w zakładzie, 
gdzie go dokładniej znają, lub gdzie nauki spoczywa w cmrgicz- 
nieyjsKyeJi rekach

2 ťrzy całym examime polecono unikać w zelkicyj ustentu»ei 
i wszxstkiegu. coby burzyło zevekły porządek ■ ekol n\. a w uezniach 
wzniecić mogło to mylne pizckoiianic. jakoby wymagało się ^ irb 
•'tron\ w celu zdania examina pode/>s ostatnimi) po!roc/a jakiegoś 
mul. we czujnego natężenia. Miara pr/y examiiiie powinna być ta sama. 
co przy instinkeyi w klasie najwyższej, a pi/v ostaAeeSnfj naradzie 
nad pizy/iiaiiienriic/iiiom świadoutwa el ęjr/.iłosri powinna rozslizegać 
tylko ta wiedza, która się stala prawdziwa własnością ue min. 
Taka wiedza nie da się osiągnąć przez zbetceznc w etr/enic podczas 
ostatniego półrocza, a tem mniej pr/e/ tu zenie i“ na pamięć 
nazw liczb dat me zostających ze sobą w zwią/ku. lei/ ma być 
owocem powoli dojrzewającym pilności régulai nej. trwającej przez 
cały przeciąg gimnazeum.

Te zapatrywania maja kurować c&łym examiiiem; wyłiisZe-zają 
je też dosadnie ne/niom klas wyższych prze każdej sposobno*) i. ażeby 
zawczasu i w Sposób ertaieiwy nabeli ewks/t ilcenią szkolnego, a 
siebie i eeladz s/kolnycli me łudzili przygotoevanň m się elo examinu
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obliczonego na osłmutacyą. Najpewniejszym środkiem do usiąguięi ia 
h'go celu |est odpown dna ścisłość i surowość prx\ posuwaniu uczniów 
do klas w\/skytli.

/'• względu na e\snnin dojrz ilo < i w gimnazyaeh ansíi vankich 
w ogólno ci a w gnnnazyneh naszyci) w szczególe podnieść 
musimy jeszcze niektóre ważniejszo okoliczności:

n) Islnujo n mis rozporządzenie, mocą którego mzeń otrzy mu- 
jacy d riijją a na wet trzecią klasę w drugićni półroczu 
ósmej klasy może pomimo tępo zgłaszać się do exa
mina dojrzałości. Rozporządzenie to istnieje jakby nauinrilnie. 
aby zwolnić juz i tak nader luźną, karność MII klasv. Pomimo 
w.s/elkicli wyli leń i przedstawień, pomimo ścisłego przestrzepania 
repul.irnej nauki, trudno u nas doprowadzić do tępo, aby młodzież 
w \ III. klasie nabyła tępo przekonania, ze nie forsowne, bezładne 
i ryczałtowi' uczenie się na pamięć, lec/ systematyczna, ropu- 
lai na praca przygntiiwiijc najlepiej do examina doj
rzałości. Jeżeli przeto uczeń wić, że postępy jopo w Mil. klasie 
nie wpły wają na przebieg e.x liuinu. że nie przebywając wcale tej 
klasy lub otrzymując niekorzystny postęp, może mieć nadzieję 
zdania examinu dojrzałości, to nic dziwnego. że lekceważ) solfie 
lep iiia naukę w tim roku ostatnim. mvclac ledvino o cxniiiinie 
dojí żałości, zw .as/c/a * nawet zdarzały sie wypadki :/ uczniowie 
mający w druga m półroczu drugą a nawet trzecią klasę przy 
examinie dojrzałości uznam byli za dojrzałych. Jest to tak raiera 
sprzeczność, ze, gdyby nie wrpadki rzeczywiste, nigdybyśmy tej 
ewentualności nie przypuścili: jestto sprzeczność szkoły samej ze 
sobą ; jestto świadectwo, że szkoła oceniając uczniów powoduje sie 
nie sprawiedliwością i sumiennością, lecz jedynie kapncni. Nale
żałoby przeto owo rozporządzenie jako niewłaściwe usunąć i przy
wrócić dawniejszą normę, polegającą na tein, że do examinu prze
puszczony muże być ty lko m/.eń po złożeniu kh*.\\ ósmej. Jeżeli 
zaś jak is uczeń sądzi, że prywatną nauką łatwiej dojdzie do celu, 
wtedv można po także po wypełnieniu / jepo strom prawnych 
wymagań do exainiuu przypuścić. ale należy zastosować doń całą 
cisłość prawnych wymagań i dokładniej wplądnąć w jepo uzdol

nienie, mż to się dzieje u uczniów publiczny cli.
Ji) Również niewłaciwóm zdaje nam się być owo rzekome 

ułatwienie examinu polegające na tćm. że uczeń, który z jednego 
przedmiotu nie uc/\ni zndosrć prawnym wymapaniom, może po 
(i typodniach zpłas/.ać się ponownie do powtórnego /dawania doty
czącego przedmiotu. Gdyby pr/y tym examinie rozchodziło się

(Ul 1

i



148

1

o kwaJitikiicya. ucznia z p< .z.rzeg<ilny< li pi/edmiotóyy. l.itwicj lin 
można pojąt tu ni/porzndzetiie ; ale kiedy w examina1 '»'i
liae/v się głów .ile na ogniu.' wrażenie, na całość, i wnoszące z 
poszc/ogolin cli danych wyrokuje sic o ogólnej do|r/ałosfi ucznia 
<ln przej a m na uniwersytet. In zdąjft się n im. że tak zwana po
prawka jiH ni najmniej nie właściwi, Z.uhndzuć mo/c lmwimn 
iilternal'wa : albo ucïcii w innych pr/edmiotai li jest zupełnie 
ii/dolnionN. a t'IKu w tym jednym jest słaby,, allio i w innych przed 
mimach taicie t\lko powier/> hownie przyfiutówany. W ostatnim 
w\|u«dku n.ih/.ilohy mu zupełnie odmówić przyznania swiadutwii 
dojr/alosii w pierw/\m w\padku korzystne noty z innych pr/ed- 
mioio powinny n>wnowa>\ć mniej korzystny |uistę]i z jednego 
pryediuiiit.il. Jeżeli zas uczeń z tugo przedmiotu zupełnie jest nie- 
pr/ygnt<>yynny. jak to sie zn/'Mivaj dz ii je, to zaist' znaczy tylko 
łudzić i komisy a i młodzieńca. jeżeli się przypuszcza, ze w prze
ciągu ii tygodni |iotiali dostatecznie się przygotować. \Y tak kiotkim 
przeciągu c/asu mógłby abiturient co najwięcei nauczyć się na 
pamięć czc.m i ]irz.e(lmiotu. ale o '.iipcłnem ]nz\gotowaniu lnowi być 
nie może. V chsćliy nawet w pi zedmiotai h, w których pamięć 
większa mliii.wa rolę. można oddawać się tak optymistycznym 
zapatrywaniom to w nauce je.ykoyv luli matematyki przy puszczenie 

jest zupełnym pai aihdv .em. Ivozporz,ad/eni,‘ więc owo 
demoralizuiacy yyywiera yypl/w i yveale nie jest tcgii rodzaju, ażeby 
anilinyentoyy przejąć Ważnością i znaczeniem tępo examina.

/•) Doświadczenie uczy yvreszeíe, ze daleko więcej abitiiryentoyv 
uznają za liiedojizatyi li z powodu niedostatecznych postępów z ma
tematyki i z fizyki, ni z języków i his tor y i. Przypa
trując sję zas z bliski hiv tionnie przygotowaniom ahit-iryeutóyy 
do examiiju. dojsr musimy do tego pewnik A, że najwięcej pracy 
i mozolił urzjiiowie yv dwóch klasach najwyższych dokładają właśnie 
do matematyki i fizyki, że pized e.xaminąm te przedmiot, najyv.ęcć] 
ich trwogą pizejmują. że przygotowanie do nich mlhyyva się nawet 
na koszt przedmiotów hiinuiniłarnyuh. Wypływa yvi<je stąd, że albo 
matery.il wy.knięty jest za nadto obszerny lub nieprzystępny, albo 
prfcy ( Xamiiiie d oji za lośri zanadto yvulkie w.»maga nia 
stav. îa .ię u< z ni mu Nim sie zdaje że ten ostatni zachodzi 
w.padek. Podczas gdy yy przedmiot ich humanitarnych jiytania są 
ogolnięjs/.e. nie wyinagijąi e specyalnego jirzvgotoyvania. yv tych 
przedmiotach stawiają tuzniom zwykle pytania bardzo specyalne, 
żądające dokładnego zaiiamiętania długich formuł i ieli rozwijania, 
a niedającuh się yyyprowadzić z naturalnego rzeczy rozivoju. Byłoby

7030
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pr.cto rzoi/ą doJn.uatjiw ll.uh s/..olnój lnrz\ć pilnie nato. al>\ 
examinátorův» ie mieli piw«! oc/Miia ściśle Cal examina i nic nada
wali pytań do hWirrch ro/wia/ania nic w . starcza ogólna znajomość 
przedmiotu. Mianowicie w nauce fiz.yki należałoby ograniczyć nia- 
triimtycznc uzasadnienie do iak n ijinnn jszycli ro/miarow, a więcej 
dawać |ivtań. odnoszących się do zjawisk i praw przyrody. V? L’rti- 
sii li fi/\ka me u duży wcale do przedmiotów cvmiinii dojrzałości; 
j(■/(*]i u nas pod ‘mii w/uledeni nie chcemy się do tego posunąć, 
i zf mu naszćin zdaniem nie stoją żadne ważniejsze przeszkód' na 
zawad/ie. to należy piT.ynnjmnićj zaradzić temu. ale młod/ież w \IIL. 
klasie nie poświęcała temu przedmiotowi za wiele czasu z usz*/erb 
klein dla mm cli równie ważmcli przedmiotów.

K.





K.iltońrzmic.

Kończąc nasze unagi mul szkołami prifckińmi w poio imaniu 
z naszemi, pozwalamy sah i o w kilku sloivac li ijtiešcié rezultat. il<> 
jakiego poznanie ,zkol pmsk-iHi nas doprowadziło.

Tuk iv ogólnych spostrzeżeni uli, jal i w poszczcgóln.ch 
yracdniicttaeh niitjliíiiiy sposobno*!.- zwraiuć uwagę, na .niedostatki 
pl nili naszngo iiaiikowi.uo i proponować nu jednę reformę mniejszej 
lub większej doiiioslosí i. To tu,' mc może mis nikt posadzie o zbyt 
ivi< lha poiiliopnust do cliwalenia stanu fihwimgo. jeżeli juzy końcu 
otwamc wypowiemy to przekonanie. ze nasz plaň naukowi dla gi- 
mnazyów nic jest tak zly, jak to sądzą ludzie nic chcący głębiej 
w rzecz wglądnąć. ze owszem mieści w sol»ie dużo cenni cli zalet i 

"Trafnych zasad pedagogicznych i didaktvcynrdi, które przy jakiej
kolwiek reformie nie mogą brr pominięte. Nie zaprzeczając przeto 
poti/c by /uac/niili reform sądzimy, iz biłoby najstosowniej w miejsce 
całkowitego prze wrotu, który, jeżeli gdzie, to w szkole może przy
nieść ze sobą jak najzgubniijsze następstwa. zapronadzic już zaraz 
tylko te zmiany i ulepszenia, które jui to ducb czasu i_ zdobyć e 
lat ostatnich /a niezbędne uzi)nfy, już to dotychczasowa prak11 ka 
jako potr/ebni wikary je. Co sic zaś tuzy s/kol realnieli należałoby 
jë zupełnie inaczej urządzić. alboiiiem dotiche/as obehodzono siu 
z niemi po mac os/emii.

Całkowita a nawet częściowa reforma s/kół nie jest rzeczą 
jednom) albo kilku lat. Nim pr/eto takowa nastąpi, milczałoby po
przednio pomyśleć o tčm, ażebi nazasadaih dotvchizasoi, i, li przi 
czynić siej do podźwignienia naszych szkol, o ile takou e liez wiel- 
kich zmian da siej osiągnąć. Sadzimy zas. z” takie nlej)szenie szkół 
istniejących jest i możliwe i tern pożąduńsze. że przed urzeczy-



w istnienie tyrli zmian zkoły nas/e pcxn ijmim-i o tyłaby si<^ pod
niosły. ('<» prze/. zupełna reforme wewnętrznego ich ustroju.

l’r/cdcw: /yiitlfh "i naV/v polny; leť- o zdolnych i praktyczny« h 
I nam zyu idach, zwracając więcej uwagi na uli m W tale:tyiio podczas 

study ow uniwersyteckich. ułatwiając młodzieży niezamożnej przy- 
KPtowiuiie się do tego zawodu In/nicjszcin ud/ielaniein stinemhou 
i reformując zakład- mające ks/talciC prsy zl\i-li namxcieli.

Należy usunąć ze szkól naszych wszelką ty rnc/asowość i wszdkie 
priwi/.iiVa: nałoży | i/cto poslawn zasadę. n tylkly kandydaci c\a- 

! niiiiowani i stale zamianowani innen ]>• łmc ohowią/li piihlirsufcli 
i na. c/u icli : nalc/y muz zaprowadzić zmiany w w.yniaganiärli sta-

‘m.iiim li 1 anihdattnn zawodu nauczw ii KI lego
1’owluie w\pada bac/yć. na ścisła karność lal w s/kole jak i 

poza s/kola i pilnie mrfażnć na to, a i;by ustawi obuwia/ujace do- 
kl.uiirie v pełniami. Poszanowanie prawa i poi żucie idiowią/ku dadzą 

i się wteih tylko wpoić w umysły młodzie/1 je/cli władze szkolne
pod każdym w/,uh dem heda sie kierowały sprawiedliwox ia i me 
dad/a nawet pozoru do podejrzy wania o protekcją i nepotyzm, które 
obecnie nie tely tal głęboko się zakorzenił v w iiłszóni społeczeń
stwie żi i w szkołach skutki iili c/m sie dają dotkliwie.

\bv /adosM m*ynić żądaniom młodzi-/y ijjwnąctjj się do 
światła i nauki, należałoby niezwloe/nie powiększyć liczbę szkół 
wszelkicli k dogoni, juzedews/y dkiem zas szkół realnych i spccyal- 
uycb. TÎûpvkï liowu in ustawa. umrą której w klasatli szkol sn dnieli 
ma by najwięcej po >0 uczniów. uli wcjd/ic w zastosuwaiae Ws/ei li- 
slroime. dopóki istnieć będą klasy o 70. S0 a nawet l(Kl urzniaeli. 
w'szi Ikie reformy na nir się nie przydadzą /ukłuły o liez.meli 
khisach rowinr,ędnyeb tylko izęseiowo zaradzają złemu, albowiem 
w /układach tak przepełnionych d\dakv\r/ne i pcmmogu/.ne kie
rownictwo dyrektora, do i/ego nadzwyczaj w-elkie przywiązujemy 
'iiaezenie. jest wręcz ~me nn/liwe. a nadto jedność i harmonia 
w kieiownictwie młodzieży nie da się pi/eprowad/ii. Zamiast [irzetu 
łożyć coroi-znie znaczno siun\ na twoizcnie Mas rownorzędmeli, 
będzie daleko korzystniej tworzy i nowe ziklady naukowe których 
koszta nie będą znacznie wieks/e. ,Tężeli jednak to na razie jest 
niew > kon ilne to pi/y najmniej należy tworzyć jak miiwięn j klas 
równorzędnych.

Si isłe trzy manie się planu orgsni/.ac.yjiiego i dokładne wy ko
łowanie uchwał /gromad c-m nam/vuelsLieli. nie lnnió.j jedność 

liarutttftia tak pomięd/\ nauczycioTaini a władzą szkolmy, jak i 
jedność instrukryi w poszczególnych pizedmiotach pi/yc/yni.i się
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tak/c do podniesienia îmizyçji szkol W celu /aś spałnienia tycli 
Vzeú domagamy się jak najczęstszych hosfiitac.y i dyrektorów i 
inspektorów. Jedin ch i drugich c/ nucić ma być głównie dydak
tyczna i pedagogiczna : należy ich przeto jak najmniej obarczać 
-prawami administracyjnemi i pisanina, któie załatwiać może ktory- 
kolwii k niższy urzędnik administracyjny Do tego samego celu 
dążyć mają częste konferencje zgromadzeń nauczycielskich i kon
ferenčně klasowe, umiejętnie kierowane.

Nareszcie budynki nasze szkolne [nawie biz wyjątku przedsta
wiają tak smuti* i okropni obraz, że należałoby pomyśleć w całun 
kraju o stosownćm pomieszczeniu v kol je eh młodzież w nich 
wychowanie pobierająca nie ma zupełnie »karłowacieć fizycznie i 
umysłowo. Ilownież powinna być gimunsijka copmlzcj wprowadzone 
w poczet przedmiotów' obowiązkowych.

Przeprowadziwszy zaś dokładnie te zmiany dopiero pomyśleć 
możemy o dalej sięgających reformach które wówczas — ale tylko 
wowc/as wydać mogą plon pożądany. W przeciwnym ra *e nawet 
najpiękniejsze refornn spaczy dotychczasowy nieład i zamęt tak 
głęboko zakorzeniony w naszych szkołach.

11
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80 » 17 « » Historya r> Ifistoryi.
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106 14 z gury jest n jast.
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